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I Z 
-ękSzo.e "narodo""a'~ rozbita ws u~tek 

""yatctpienia radnych c ade óvw 
W razI ow ,. ·s 
nie la pizepro adzie $ go en 

JeS'7cze przed ostatniem po. wl.ć wn'iosek o ustalentu licz· 
siedzen'em rady miejskiej i wy by wiceprezydentów Lodzi na 
horami magistratu endeckiego dwnch, chociaż Illo·gJa śmial0 
s,\'gnalizowalkmy, że w łonIe przeprowadzić uchwałę w spra 
klubu radzieckiego obozu naro wie ustanoWIenia trzech wlcc­
dowago, który zdobył w wybo, prezydent6w. Jut ten pierwszy 
!'ach samorządowych 39 man· nielojaInv krok endecji 'fi{ sto­
daló"', a więc hezwz"l~dDą wię sunku do swych sojuszników 
l,swść - mają miejsce si'lne zraził mocno rannych z Ch. D. 
tare'a, które dopr .. wadJ;it§ mo- Ale skoro na naprawienie t~o 

r!,jJ dh rOir.łtuDu w fl'akcJi, -było jut. zapóino , . . 
" 1('111 ';UlIlem uo rozbicia Wtę· 7J0d7..Uł 8tę ehad~ey OIłtatee ..... ej 
1, ,zości. Oprocz antagonizmóW up dWlleh tatuik6w dla siebie. 
pomlędz'Y poszczególnymi dz'ia- ~ndecja ldoo.y'łi . .;~ 118 krOK, \ 
b~YanYi .,Jllarodowymi", po- \t6ry do 'rę8~~ zniechęeilł 
w.stalycb na tle różmey poglą sprzymi€'rzeń~ó\V z · pod znaku 
dów na taktykę i poll1;yk~ sa- Ch. D. Wystawjta ona mią:no· 
morządową, oraz na Ue po. ~ie 8~S()bow, I~ł, lawn.i· 
d'll'atu s.tanowisk w magistra- kowską :t. dwoma ławnilkami 
CI(" poważne niebezpieczeństwo chadeckimi. Chadecy nie zo­
dla endec.t~ przeds~a wiał doś15 rjentowali silę, te drogi ich ław 
(l~.t ~y flik znajduje się na zbyt dale-

ut y, te radni ezIonJtowle P'011 mf!t"'eniem partji Cli. D, Za' 
sklego stronnictwa chrze· r6wno w przemówieniach 'rad­
ścljańsldej demokracji w Lo-- lly<'h endeckich, Jak i w oficjał 
(Id tworzą z dniem dzis.~eJ- ; nym organie endek6w nie wy-
8zym własną łt'8kcję ram.'cc· l mieni'ono ani razu Ch. D. i nle 
k., P. S. Ch. D. Przewoclni· j wspomniano. te istnłeje taka 
cl:ącym frakcji jest p. Połap' I sekcja we frakcji, mimo. te 
Ulik MarjaD, Iwctarzewl częściowo zwyci~two ende­
frakcji - radny Peterman k6w w wyfborach jest .jej c1zte­
Sta~$ł~w. UprzeJmfe prosf. lem. 
m,.. o 'lfJ'DlRc..zeme. nam Cb·.(łec;a, jał[' s~ oi.nformuJe­
łJłiejse. na suI $i , rady Ui~, pnedw.na jest wk-łyee. ja . 
~ej W ŁoGd. \ą chcą stosować endecy. Uwa 
ŁótU,. dn. 20 grudDła 1* r.ł4 że ona, Lic terf,mem walk poll­
piSJOO to podpisali radt\\ Po- tycznych J)o'Winł~) byt sejm, 'i 

nie, at&aJ )Id )e!It n~ 
stwierdzoDl~, 
że endecja n.~e posIaiła więtiszo 

'ci w radzle lDj!cjsklej. 
Endecja rozporządza terM tył 
ko 35, a. razem I mieszczaó. 
skim niemcem., r. Kahlertem­
S6 ~łosaml. ezyU połową ott61-
neJ lic%by radnych, G~sy te na 
wypadek nłezatw1erdzenia 
pnez _ładze nadzorcze wybo­
nt pos. 1łym.a~, 
nIe wys~łyby Ju! dla prze­
pr~adze .. ł. endecldego Pft&J" 

łapezuk ł Peterman. źe 
clenia, ts'! wiceprezydentów, 

gdyby doszło do ponoW1Ilege 
głosowania. A ewentualno§e ta 
wchodzi. " rachubę, zwłaszcza, 
łe pos. Rymu nie pos~da peł~ 
nych kwalifi.kacji. nie m6wiąc 
już o nowowybranych w:Cepre 
zydentach. Brak im JDianowi ­
cie trzyletntej prakty'ld samo 
rlądowej, a niewiadom o, czy 
wadze nadzorcze dadzą im od 
tego warunku dyspensę. 

konflikt z chrześcijańska de- kiem miejscu l', IŻe wOibec tego 
łlIokl'acJą1 która . wprowadzl- I wy·b6r, I"go nie zostllnic dok o­
~a do x'ady miejsk." ej czterech nany r w wyborach do magi-

swoich pl'zedstawicieU!. " sŁra/n poparła obóz narodowy 
G,hrześdjańfka demokracja . Dopiero F,tem poł~pała się; a· 
lodzka nlemal bezpośrednIo Ile bV'ło )UZ za nÓ~o. 
przed wr,borami do rady rozbot. W Jst~clC cha(lee~ otr-zymała 
ła się na dwie grupy, z któryc1J tylko Jeiln~o ławm1ut radnego 
jedna, na czele które.i stanęli Pawla.ka. " 
h. ławnicy Adam:ski i Harasol K'infl~t ten, }ak Się o~e~n1e 
przeszła do obozu sanacyjnego, d~w aduJellłY~. ~Ył" g;v~z~zlCm 
druga zaś utworzyła blok z en- d tnullny v; Jelkie.} fr.l~cjJ. ?b.o 
decją i razem' z nlą stanęła w 7.u.llatrodowego w radzJe lllleJ­
sltankach wy.borczych do par- sklej. 

ROiłam I odrębna 
frakcja Ch. D. 

Razem z sanacJą 
Na temat' wystąpienia cha 

decji z frakcji endeckiej krą ~q 
jeszcze ~ne w~rsje. Najpowa 
żnieszą przyczyną obecne,;t. 
rozłamu ma być fakt, ie ~hade· 
cja nie chciała zaak~~ptownć 
polityki, iaką endecy pragnęf 
prowadzl~ na terenie rady. JUl. 
na pierwszem posiedzeniu rady 
odzwierciadlilo się to w trzeź­
wem przemówieniu r. PawInka, 
który ape~ował do radnych fł 
zgodną współ.pracę. 

lamentu. miejskiego. Grupie tej, 
jak już wyżej wspomn:eliśmy, 
przyznane zostały 4 mandaty 
w radzie. Gdy okazało się, że 
obóz narodowy wlasnemi sila· 

I • • 

Również na pierwszem po 
siedzeniu rady chadecja przy· 
gotowała wniosek nagły 'W 

sprawie .zatrudnlenia ,!oe1.onow· 
c6w.Pod wnioskiem tym pod· 
pisało się pąru radnych z en­
decji, ni'e zgłoszono go jednak 
tylko dlatego, ,że "narodow­
com" ni-e podobało sIę, tż 

Onegdajszej noev odbył~, się wniosek zatytułowany zosŁał 
~ Ioka~u "Domu LUd?wego p~ "Nagły wniosek charltlCji;". 
sledzen~~ . rll.dr ·woJew6d~.kleJ Chadecję fakt ten oburzył, iak 
r.hr~eśelJallskleJ demokracJ'l. z zresztą wogóle stałe pomijanTe 
udZIałem :radnych chadecklcn, !!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

n11 nIe zdoła wyłonić magistra· 
tu, a przedewszys.fkiem wy­
hrać wlasnepo prezydjum ma­
gistrackiego, wywarł on na cha 
deków silny nacisk w kierun­
ku utworzenia wspólne.; frale 
"ji radzieckiej, ale mImo to 
chadecy w łonie tej frakcji sta 
nowUi oddzielną sekcję. Chrze· 
ścijallska demokracja, zorjento 
wawszy się, iż hędJzie przy wv­
horach magIstrackich języCl.( 
k iem u wagi, postanowiła 
za ~łosy swe zażądać dużą ce­
nę. a mianow,'cie jednego włce· 
l)l'czydenta i dwueh ław~'ków. 

Jak endecia "wY'i" 
wała~' Ihadekó\V 

Ządanie to wywoła!o wŚor6d en 
deków oburzenie. Aby lltrąc·.ć 
postulat chadecji, postanowiła 
f'ndeC'ja łódzka już na pierw­
szem posiedzeniu rady pos-ta· 

na kt.qrem w wym'ku niezwykle I 
ożywIonej debaty zde-:.ydowa­
no upowa żnić .radnych chadec­
kich do 
oficjalnego wystąpienia z fra~ 
d i. obozu narodowego i utworze 

nla samodz( elnej frak:cji Ch. 
n. w radzie miejskiej. 

Frakcja ta składać się będzie L, 

radnych Marjana Potapczuklł, 
prezesa rady woj{!w6dzklej Ch. 
D. S,łan!sława Petermana, Mi· 
dUlła Pawlaka i !Leona Kolej­
WY. O decyzji tej wczoraj z sa· 
mt>go Tana władze chadecji za­
wiadoml~Y oficjalnie stronni,c­
two narodowe w Lodzi, or~z ra 
de miejską, do biura które; 
s~!erowane 70s1a10 specłalne 
pl'smo (nr. 147·33) treści na­
~tępującd: 

"NiDlejszem uwiadamia-

Od wydaWnictwa 
D z i ś, j [.ko w niedzielE} 

przedświąteczną, redakcja 
cz)nna Jest normalnie 
przez cały dzień. R6wnież 
administracja o.:ynna jest do 
godz. 3-ej, po tej zaś godzi­
nie wszystkie sprawy ogło­
szeniowe bEldą załatwia­
ne w redakcji przy ulicy 
Piotrkowskiej 101 (tel. 144-44 
i 177-77). , 

Jutrzejsz.y numer "Głosu 
Porannego" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej oblę­
tClści ze specjalnemi do­
datkami świątecznemi. 

endeeJa nłe ma prawa _ego 
programll pOUlycznego wefełal 
'" tyde lIa gruncie umorząda 

lódzk.~ego. 
Jak nam wyjaŚIniH radni '{. cha 

decji zblokowali się oni po 
"'.zątkowo z endecją dla prze· ., 
prowadzenIa po~ytywnej pracy 
dla dohra miasta. Jednakiu7. 
atmosfera pierwszego posiedze 
nia rady rozchwiała ich zhtd~~ 

ł i k " . d' Dla wy azala, ze en eeJa mll 
,,-pecjalne polityczne cele. JeśU 
chadecy głosowali na magi'ltra.t 
ęndecki, to tyllw dlat(l,go, aby 
endecy nie mogli im· zarzuci6 
.. iespełInienia warunków bloku. 
Ob~cnie jednak chcą mieć zu­
pe1ln~e wolne ręce i swobodę 
tJzjamuia we W'.szy.!ltk.i~h spra­
wach. 

Rezygnacje ławników 

Nie zna~y to, aby fl'akcja cha­
decka głosowała we wszyst · 
kich sprawach z sanacją, jest 
jednak możliwe, .te w wich. 

SlU'a\vach będzie 1; nią sZła 
razem. 

Większość endecka 
bez Więklzości 

,Tak się dowiadujemy, p-ro-­
e~ fermentowania w "ndee·fo f 

PrÓf z tego ważną rzeczą jest 
to, ,że prawdopodobnie 
p. Paw-Ia,k zrzekn; e si~ manda-

tu ławnika • 
Uczynić to ma przedewszyst­
kiem dlatego, że przyjęcie ław' 
nikostwa 
spowodowałOby utratę jega 
mandatu radnego, a zastępeą 

p. Pawlaka jest endek; 
W' ten sposób frakcja chadec­
ka słopni'8.lahy do 3 osób. 
Wkońcu nalezy zanotował 

pogłoskę, że 
zrezygnować z mandatu ławm. 
ka ma również mjr. Zajączkie-

wie" (BB.H 

nie będzie zafwier" 
dzony 

nie jest jeszcze zakolicz~ny. Po . Jak się dow5adujemy, 
dobno ina.łą utworzyć SIę Ił; ezatwier(1zenłe nuwego mag)-
jeszcze .ihłnak. frakcta li; kpI. sit-ntu przez władze nadzorczt' 

firzegorza~cm na czele. jest nJemal ż-e przesądzone. 
~o.żliwe jednak jest, 7.~ r'4dlly Przedevnzystkiem wybrany na 
Grze.gorzak plezydenł.a Łodzi poseł Rymar 

zgłOSi akces d!l fl'skeji jest uważany w kolach rządo-
ebadecklej, wych za bojowego endeka. Pu-

'l którą .łączy go .dawna prac~ lolem. obecny wyłom we frDk· 
n~ terem{! chadeCji w h. Gall'· cjl narodowej całkowicie zl1lic ­
~Jl, R. Grzegorzak ma specjRł- nia konfigurację sit na lerenie 
ne pretensje do przyw6dców rady. Zostan'le on napewno u · 
,.n~r~d~wyc~l". którzy wbr()w w.zględ.'lliony pl'zy rozpatr)"w!)­
op·nJl .lego l grupy radnych. nlu sprawy zatwi erd1:cl1ia wy 
wystawili na prezydenta LOOZI bor6w i utyŁy bcdxie n lezaw~ -

boJową kaudydahu'(' pos. <Lnie jako jed~n ~ mo ly ' ·ów d(l 
Rymara. niczuŁwicrdzen ia ez!deckle"( 

Cokolw'kk w nr.zya%l:ości sie 8ta magistratu. t'1 
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Thys ig· yki 
Niezado1Aloleni przedsit:tbiorcy lik1Alidui. _ww. interesy 'tAI Nie.~czech 

Obniżanie sIOD' ż,ciowei robotnika. •• Z programu "nazill pozostał, strzep, 
Bgkiaio.. eOlpoda .. czg Dzelzg, Sthatb_, wgcola sit;, edg okrei zacznie ionąt 

Ber~ 22 grudnia. gdy okręt będzie miał zatonąć. (Gesetz zuro Ordnung der na-'I 
Z chaosu !łamańców l ogi CL- Wszak znacznie wygodniej tionalen Arbeit), która mogła 

nych, od jakkh pstrzyła się i- być kapitanem, gdy piękna jeo;;l być komentowana w sensie bal' 
dp.ologja gospodarcza nacjonal- po,.;oda, a przed burzą znaCZnIe dzo radykalnym, jest w rzeczy. 
l,oc~alizmu, zaczyna powoG się wygodniej jest pozostać w por- wistoŚoci stosowana dosyć kom­
wyłaniać pewna Hnja, szukają- de. Typowa taktyka p. Schach- promisowo ~ zgodnie z wyma­
ta kontaktu z zasadami ekono- ta, który z powodzeniem zasto- ganiem normalnych warunków 
mjt czystej. Podstawą wszel- sował Ją w kwietniu 1930 roku, produkcyjnych. Jednakowoż 'l . 

kiei gospodarki społecznej czy zrzf'.kają.c się z trzaskiem derni hecnie możemy zacytować kil­
też indywidualnej musi być stego wówczas fotela prezyden- ka faktów, które śwIadczą o cl­
przewyżka dochodów nad wy- ta Banku Rzeszy, aby jako wy- chym., lecz niemniej ostrym ar 
datkami, a więc czysty dochód. hawiciel l cudotwórca powr6cić tagonizm'i'e między producenta­
Z chwilą, kiedy uznajemy tę mown w marcu 1933 r. mi a rządem, t. j. w praktyce 
kap1talną zasadl , wówczas 0- 016t, gdy jeszcze z końcem p. H)llmarem Schachtem. Na­
czywiście jedyme różnice dok- październ!ka p. Schacht chciał wet p. von der Goltz, wy próbo­
trynalne dec~dują o sposobie utrzymać złudzenie co do moż- warny nacjonal -socjalista, -
rozdziału dochodu społecznego. I ośd podtrzymania dotychcza- który zluzował generaLnego dy­
W każdym. razie mus·uny się sowej stopy życiowej, to już 12 rektora Kesslera naskutek kon 

DIH"JIJBI1AIłI" I 
W JlDSZA WA, KREDYTOWA 18, tel. 261-84 

b. I Sp6łka Jubilerska w Kijowie 
Egzystuje od roku 1901 

POLECA WYTWORNĄ BI2:UTERJĘ W WIEL­
KIM WYBORZE, PRZYJM UJE WSZELKIE 
OBSTALUNKI. PRZERóBKI I REPERACJE. 

CENY B. PRZYSTĘPNE. 

zgodzić, i,ż pierwotnem źródłem grudnia w Bremie, bardzo mia- fli·ldu, jaki ten m'ał z poprzeu-
czystego dochodu jest nadwyf- .rodajny obecnie komi.sarz dla nikiem Schathta na stanowisku nie Drzeds.!ęb1 0rcą. Charaktery· p!eniądze z tego żr6dła uzyskt­
ka usług poszukiwanych nad spraw cen dr" Goerdeler, oświad mlni.stra gospodarki dr. Sr:hmit styczną jednak rzeczą jest, iż ne przeznaczone będą równIN 
wkładem usł:ug, wciągniętych czyJ, iż tern - obejmu,iQc urząd "Fiih- ze stanowisk kierowniezyeh u- na mrojem.. 
w pewien proces prodUkcyjny. "prostota żyda JI1osi. zapano- rer der W irtschaft" nie mógł suwa się p·:zedsiębiorc6w. Jeśli ustawa o funduszu po-
Wyłuskany ze swego stano- wac w Niemczech". dogadać się z p. Schachtem i I tak z żeglugi usumęto zna- życzkowym ma za zadanie u-

w~s.ka przez p. Schachta W parę dni p6ź:niej, gdy 15 musiał ustąpić . Jego los podzie- nego balllk:era Wartburga. - mocnienie stanow;ska politycz~ 
czOłowy ideOlog gOspodarczy grudria, mini'S-ter skarbu Rze· lit dr. Kru9P VOn Bolllcn u .1(1 W'spomn i eliś.my o Kruppie, z ra nego p. Schachla, to t. zw. usta 
pardi p. Feder wprowadził ta- szy S{!hweriill-Krosi,gk oświad- HaLbach, który p rzed kilkoma dy nadzorczej kolei "Reichs- wa o nadzorze przedsiębiorstw 

ki chaos czył również bez żadnych osło- dniami zr ezygno\vat z prezyden bahngeseIlschaft" usunięto von kredytowych (Gesetz zur Beauf 
i mieszaninę do podstawowego nek, iż podstawową zasadą rzq tury "Re'chsstand der deut- Siemensa, lti~ht~un.g des Kreditgewerbes), 
tego pojęcia teoretycznego, iż du jest sehen Industrie". Thyssen podobno chce na sta- czyni Sehachta dyktatorem ban 
rzeczywioole trudno hyło zro- "utrzyman/e płac l'Obotniczych P. Schacbt nie znosi bow)!em łe wycm;grować do PoludnJo- kowości nłemleekleJ. 
zumieć, dlaczego kraj, kt;óry na niskim poziom~e". z jcdne.i strony żadnych indY-, wej Ameryki. Co~rawda ustawa ta posiaCła 
coprawda nigdy nie przodował TIumacząc to na ięzyk poto- widuaIności obok siebie. Możnaby ~róez tych "r~'i'- rÓWnież, objektywnie biorąc po 
rozwojowi myśli ekonomicznej, czny, nie oznacza to nic inne- z drugiei zaś strony .:;pgo kon- l nów" kapitalIstycznyclI wymIe- ZylYWJ-e momenty, ulrudniaj:lc: 
lecz również nie stal na ostat- go, jak ~eDcie gospodarcze są zawsze nić cały szereg wielkich prze- np. korzystanie z kredytu we 
n'łem mie~u, doktrynalnie u- przekreślenie wsulkich zm- na'stawione pod kątem możliwo mys~owców, którzy, nie godząc własnych bankach członkom 
padł tak nisko. Dzisiaj jesteś - I dzeń klasy robotniczej, co do ści jepo osobistei inJ{erencji. - się z dyktaturą p. Schachtd., zarządu rad nadzorczych. KIi-
my świadkami nawrotu, rów- możłlwoś~\ poprawy swego Kto s1e temu n ie poddaje, nie likwidują swe portfele akcyjne, jenci, których zadłużenie prze-
nież i w dziedzkie gospodar- bytu. może w iyciu ~ospod:nczem od lub też starają. si~ wycofać z in- kracza l milion marek IDUZą 
czej od. tego wszystkiego, CO Było to zresztą do przewidze- grywać jakiejkolwiek roli. teresów. być podawani do w'ladollloki 
kiedysl w pl'ogramie partyjnym nia, gdyż nie można było je d- Dlatego też miejsce p_ Krup- P. Scha<.ht rozumie w swor- komisarza bankowego. Ten pil-
uważane było za podstawę i za nocześnie prowadzić polityki pa zaj,ął p. Hecker, którego sty sposó·b ideę nacjonal-socja- nuje wówczas, Ue miljonowy 
sadnicze oparcIe. prymatu rentowności produkt' ji legitymacją zna,loIl1ośei' spra~ !izmu. W rzeczywistości bo- dłużnik posiada kredytów w 

Nie da się zaprzeczyć, iż i agi.tacyjjnej, pozbawionej ele- gospodarczych jest ożenek z wiem dąży do próby stworze- innych ba:lkach. Znajduje si~ 
na COl'az większych odcinkach, mentów komunistycznych po- eórką przemysłowca w okręgu nia też pOIS,tanowienie, :wprowadza .. 
l: pł'Dg.ramu Partyjnego zosta- lityk'ł robotniczej. hannowersklm. planowe.i gospodarki, a na jące 

ją ... strzępy. Jak więc z jednej strony ro- Ponieważ p. Krupp był jed- szczyc!e Jl\'ramidy dyspozycyj- osolf stą odpowIedzialność ma-
Na tych łamach postawiliśmy botnicy zrezygnować muszą z noczenśie kierown'k!em (,rupy nei ~iałby słać on. terjalną cz~onków zarządu i rui 

.5wngo czasu tezę o koniecznoś- nadziei na realizację hasel, przemyslu metalowego w Twierdz'~my, ż cala polityka i w tym celu polowa żetonu 
ci obnilŻenia stopy Ż1yciowej które w wielkie i mIerze przy- .. Reichsstand der deutschen In- ~ospodarcza p. Schachta ·jes.t za udział w posiedzeniach oraz 
przez naród niemiecki. Było lo czyniły się do tego, iż poszli dustrie" musia:no znaleźć i na prowadzona egotentryczn!e i tant,iem zatrzymywana je .. t na 
7. okazji mowy p. Schachta, wy- oni pod sztandary nacjonal-so- jeho mieisce zast t;>pcę· Tu miał wskwtek tego niezmiernie ryzy- funduszu gwarantyjnym. Ponie 
głoszonej w Weimarze. KomiJS~ c;1ali zmu , tak też z drugiej stro- p. Schacht szczęśi;wą rękę, - kownie i bez rzeczywistego pla- wnż ustawa wprowadza pewien 
rvczny minister gospodarki i ny gdyż zam'anowat dyrektora nu. stosunek między kapitałami 
prezydent Banku Rzeszy mó- przedsiębiorca w Trzecie" Rze- Stahlvereinu dr. Ponsgena; jest Aby jednak utrzymać sw~ własnemi, ~ kredytami . -:- po-
wił wówGza'S: "Chcemy utrzy- szy nie ma powodów do rado- on niewątpliwie fachowcem . d . dobno hedZle on wynOSIł 1:5, 
mania pewnej stopy życioweJ''', śeł. pierwsze~ klasy, lecz 'ylko u- mocną pozycJę wrzą ZIe, wpa- t k k ed t.lo b . 

) da on na pomysły tego rodza- a s,osune r y :~w . ~ ?cme 
przyczem z ,jego nastę.pnych T. zw. "konstytbcj'a p,racy" rzędni,kiem przemysłowym. a. . l t t . d udZielonych wynOSI dZISIaJ 1:9, 
wywodów wynikało, łż "dla na- :-------.;..-;.....;..---------.---------:1 JU, Ja (np. os a n\O wy ane l" d . ; 

"Anleihestoc.kgesetz" t. j. pra- - na e7:J SIę spo. ZIewac . na 
rodu o najwyż5zej kuliturze i wo o funduszu pożyczkowym, I tym odcmku po,,:aznyc~ ~~Ian. 
cywilizacji", wymagania te nie W myśl tet!o spo' lIkI' akcYJ'n~, .CharakteryzuJąc dZlSleys.zą 

h ' . J' p' ., d NAJMILSZYM i NAJPRAKTYCZNIEJSZYM " -mogą. ye nlls ue. omewaz Je które wydzielaly dywidendę 8- pol:tykę gospoda,r~zą.. rzą~u, 
nak wszystkie PODARKIEM SWIĄTECZNYM JEST procentową, będa mUSiały nad.1 mOLemy powIedz:ec, IZ przy;ę-
wywody p. Schachła należy Z Ś wy.żki stawiać do dyspozycji la ona ~v zasadzle doktrynę .0 

przyjmować z ogromną ostroż..j 881ft EellA OSlClEOnO CIOWA "Golddiskontobank", który ku- uzyskanIU dochodu czyst~go Ja 
nością, gdyż .fest to człowiek, , +*Hm ~ pować będzie za nie ob~ac Ue I k? po?s!a~vy gospodarczej, tern 
który w ciągu kilku t.(odzin po- 'pań.stwowe, lub też przez pali- memlll;) Jednak cały szer~g za 
trafł bron,' ć wręcz odmłennet.(c.> KOMUNALnEJ KAn O!l[ltOnOSCł mIasta ŁODIł stwo gwarantowane. Jeśli s.pól- rz~dz~n nat~,ry c.:Y'sto polItycz-
łiłanowi6ka .od upmednio zaj- . neJ lako tez pohtyczno-C1ospo-

ka dawata 6-procentową dyWI- ' . o 
mowanego, Ul. ANDRZEJA 3. DOM Włl.ASNY. d d ó b d . . ł darczeJ 

dlateao Le~' • ją en ę, w wczas ę ZIe mUSla a . 
' o .1', me przywIą.lU c oddawać do dyspozycji fundu, ub·u. dU.] a ogr.omnle pracę 

do tego wielkiej wagi, wskazy- ~~: b d id 1 szu poiyczkowego nadwV1żkę pi'zew»ę lOrcy In yw ua ne.o. 
wa1iśmy jedyn'e na gospodar- J ' 

C!.7.y absurd tego założema. :eył ponad 6 pro.c. Tak wygląda fronton gma-
to pokłon p. Schachta w stronę Reakcją giełdy na te ustawy chu niemIeckiej gospodarki na-

doktryny nacjonal-socjalistycz . ~AnK ~An~lIWY tl~ll był oc.zy"iście ogólny spade.tł. rodowej. Za kulisami nato-nej, kiedy bylo bardziej wątpIi- W akcji. miast siedzi p. Schacht, które-
wem, ani.żeli jest dzisiaj, jaki Coprawda, papiery zakupio- go ambicją jest stanie SI'ę 
kierunek obierze jej dalszy roz ne za te nadwyżki pozostajlą ośrodkiem wszystkich dyspo.zy-
WÓ,jl. Trzeba bowiem WIedzieć, własnością Akcjonarjuszy, ale c~i gospodarczych. i cenb·alne 
łż p. Schachtowi bynajmniej SpÓłMa AMelii-na · · Kośc:uszMi 15 ci jedrak przez kicrowanie wszystk emi dzielbi 
nie można odmówi.ć ro.tsądku, y.. cztery lata nle mogą dyspono- nami niemieckiej produkcji, 
ale zupełnie nie można osą- wać papier·ami na ieb rachu- handlu ,i transportu. 
dzać go na podstawie tt:go, co I przyjmuje za niewielką opłatą, nek zakupionemi. OI;y zadanie, które przyjął 
mówi i oświadcza. Ten czto- Jest to niewąjl:pliwie pewna na siebie p. Schacht nie jest 
wiek ni ewąt.pliwie myśli praw;-, n aft' Z e c II o wa n ; e ulga dla kredytu państwowego, zbyt ryzykowne i nie przerasta 
.. H l .., lecz tem niemnie ;, przymuso- Jego sny? Ryzykowne dlatego, / 
, •. owo, a e k f I- k · t jest takim oportunistą, iż za , U ru wa Izr osze I . D wy jego charakter przyczvD1 2dyż, jak to już na tych łamach 
t'.enę utrzymania się w s'odle I . ., I • ., się do nierentownego fundowa stwierdzaliśmy, o;;truktura go-
DPd.ze mówił wszystko, w COl które lokuje w urządzonym według wymagań , nia łych D;leniędzy. Przyznał spodarcza Rzeszy .iest falszywa 
nie wierzy, czynił wiele. co U- I nowoczesnej techniki skarbcu. zresztą p. Schacht w swojej mDI i cierpi na hypertrofję warsz:t. 
waża Za niewlaściwe, wip. rad.iowei z dnia 5 grudnia, I tów przemysłowy.eh. 
I wycofa się dopiero wówczas. I ił 
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Energiczna ~,cz,slkau w partii komunistrcznej.- W,dalona be zie cala opoz,cja 
MOSKWA, 22. ,12. (Tel. wł.) -
Energiczn~ śledztwo w sprawie 

- tabó,jstwa Kirowa, wbrew poglo­
likom, nie zostało jeszcze zamknię­
te. Rozszer;m.l-l je bowiem ł nbję .. 
to niem cały szereg osób z t. :EW .. 

opozycji partyjnej. Jak wiadomo . w 
ofi"Jahlym k.,munikacle wy,ainif!' 
podkreślono) fe zamach 7.ostał zor· 
ganlzowany przez OpOlyCję z Złt::o­
"Jewem i KamietJfewem na czele. 

W zwl=!'lku z tem rozeszły się po­
głoski o 
ARESZTOWANIU ZINOW JEW A, 
któr~go osadzono rzekomo w wię-
7jel1itt. centrałn~m. w Moskwie. Rzecz 
ciekawa, że cz,ynniki oficjalne (lo­
gToski tej nie dementują, z drugie,! 
zaś strony nie udzielają ZUd:1ycb 
hlił.szych wyjaśn!eu. 

Śledztwo w ostatr.ich dniadi prz<> 
niesione zO'lt,tło na tereJ1 Moskwy. 
Pr.o}Vadzi je b. ~oseł sIJwiecki w 
"rars'la 'wi~, Antonow Owsiejer.ko. 
Równocześnie w łonie partji ko .. 

IlHltli$tvcznej p-rzeprowadza sil! 
obecnie 

SZERO<(() ZAJ<QOJON.,\ 
"CZYSTKE". 

. BERLIN, 22 XU. łP AT). Nic­
m;eckte biuro informacyjne do 
nosi z Moskwy: Wczoraj odby­
ły się nadzwyczajne zebrania 
cz!onków len:ugrad.zkiej i mo­
s~-ewskie.i OTgani.zacjl parłyj­

nych, na któ·rych omawiana b)' 

la sytuacja wewuętuna w 
związku z ~b3 jstwem Kb'Q-
wa. 

PO$UZególni mówey doma, 
gali się natycrun;asłowegl) wy. 
stąpieniia przec:iwko grupie ztl 
nowjewa i KamienIewa. Orga­
u' zacja partyjna okręgu mo' 
skiewskfego domagała się, aże· 
by J.lartja skończyła wreszcie ł 
gł'Upą sp~skowców i ażeby 

POCIĄGNIĘTO DO ODPo­
"rJEnUALNOŚCI ZINOWJE· 

niemymi. wrogami Sowietów i 
zapowiada bezUtosną z nimi rOz 

prawę· 

Buchar"un w "Izwiestjacn" 
tWlerdzi, ze zlnowjewowcy 
strzelając do kierownictwa so-

"·G4ĘLC 

Naraz. Świlalski 
opracowuje ordyn.,cJę 
wyborc%ą do sejmu 

Wars%. koresp. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

Jak słychać marszałek sejmu 
p. ŚwitaIski opracowuje osobiście 
tlowy projekt ordynacji wyborczej 
do sejmu, a jak mówią, on również 
ma stanąć na czele przyszłej _kcll 
wyborc~ej ugrupowań pl'orządo­
wych. 

WA I KAMIENIEW A, 
oraz 'Ilue .zw!ąz8ne ~ nimi 
soby za .zabójstwa Kirowa i 
go ~OJludki. 

Jak wiatłomo p. śwItaJski prowa­
o· dzlł również wybory w 1928 ł 1930 
je roku. 

P~ąły wiceprezydent 
stolicy 

mianowany będzie 
po świętach 

l, działaczy Ii1t~turalnych _ na Uluai­
nie sowieckiej. 

wieckiego, -po,m9.{;ajq Rose-nber­
gom i Araki, co tówna srę zma 
dzie stanu i łą(,znośej z kontrre 
wolucją zagraniczną· Autor 
twierdzi dalej, że czyny ich są 
identyczne z działalnością ?:a· 
granicznych .szpiegów ; dywer­
sant6w i są tem niebezpiecz. 

~jsz~, że za~as.kowane. łe;gL l' 
tyma<'Ja partYJną, podobnIe jak 
akcja dywersantów pewnego 
państwa na Ukrainie. 

"Prawda atakuje szczeg61inie 
ostro obl'udę w 1eloltrotrue skru­
szonych opozycjonistów, przy· 
taczając ;przykłady "zdrady re· 
wolucji", demonstracji ulicz­
nych. 'l'Ozpowszechniania ulo­
tek antyrządowych etc. 

"Komsomolskaja Praw'da" 
wskazuje na próby przeciws,ta­

wiania komsomołu partji i sze­
rzentu defetyzmu wśród ml()" 

Protest , zawiera w 8 punktach 0-

strą krytyk~ sytuacji "'l'ewn~trzne,~ 
t1a UIcrałnie sowieckiej i atakuje po 
litykę sowiecką na Ukrainie, csl{at 
zając rząd sowiecki o ptzcśladowa­
nie inteligencji ulU'aińskieJ. 
................ +~~ •• -'. . 

Udosfępn:ona wódka 
dziezy. Wyszynk po wsiach bez 

BERLIN, 22, 12. (PAT). Niemiec- dodatkowych opłat 
kie biuro informacyjne donosi z Warsz. koresp. "Głosu PoraDQel' 
Moskwy: Sąd w Iwanowo skazał 5 go" telefonuje: _ , 

Wszvscv członkowie n .. rtji, którzy 
_cokolwiek mieli wspólnego z m­
<-hem rewol1l';!yJ~1Y~1 z :-oku 192'; 
zes tali o1:ecnie wydaleni i pozbnwie 
ni posad. Part ja oczyszczona zosta­
nie gruntownie i w ten socs6b. że 
Żt'edlikowana będzie niemal do poło 
" r?_ 

Oi'ganizae.~a pm·tyjIBa okręgu 
lU'l1~ngl'ad~klego domaga!n S; ę 
w Imieniu pa,rt.ii kary śm; erci 

na Zinowjewa, Kamicn;ewa i 
ich wspólników. urzędników trustu Zywno~dowego · Ministerstwo swtia iOl![ataIu .. 

Warsz. koresp. "Głosu Porann~ na karę ~mlercł puez roz,!ltrzelanie wszystklcli podwładn)"Cli mil ~ 
M OS KWA, 22 XiI. (P A T). - go" telefonuje: za spekulację i działanie na szkodę dów okólnik, zawładamlaJ',~ ~a2Z~~"łilWM!lIlMIlI 

1WCEUO;::są ~ 

' lioeriog . 
. chcezafrzymac 

Cala prasa <rellh'Uje Dlezwykle Nominacja piątego wiceprezyden państwa. Nowego Roka nie lIaIeły 
ostro na wiadomość o wykry- ta m. Warszawy nastąpi dopiero po Uk . , opłat od miejsc ~ 
. .' . świętach. Pogłoski w prasie, wymie ralncy profesfuJ·q 

Clll gruPY terorystyczneJ. _ niające różne nazwiska są jak się w mleJseowoAclacti,.l:t6ryeti....". 

FurŁwaenglera 
w Ni'emczech 

"Leniillglradzkie Cent·rum" da- okazało, bezpodstawne.' przeciw terarowi nie ,przekracza dwacti ~,,,,, 
je' wyraz swemu na$wlększemu T)'Dlczasem rada miejska, wyzna W Sowietach kuców. I ' 

obul'Zen ht poo adresem zino- czona przez ministra spraw we- LWóW, 22. 12. (PAT). UkraMslta' vi ~ spoectj .,.,. __ ~, 
, SERLIN, 22. 12. (PAT). Jałt st~" wjewowców, wnętrznych, będzie zwołana w po- "Prawda" ogłasza dziś protest pre- wszystkich karczmaeli po w81adi 

clJać, z inicjatywy premjera Goe!l.-' łowie stycłininJ a budżet stolicy wraz ot .. '"' 
ga prowadzone są przez osoby pry- zal'zueając lm bezideowość, z opinją tcJ rady przedstawiony bę zydJum U. N. D. O. i ukrainsldeJ re m e " Ił 0,,,,!<,,",,~6.. Jłęz .;Mł~ 
watne rokowania z prof. Furtwan karjerow/ezostwo, współdziała- dzie władzom nadzorczym jeszC2:8 prezentacji parlamentarnej prZecl,w opiat. 
Jr,Jerem dta stworzenia dian w Niem nie z .zewnętrznYm.i oraz zagra- przed 1 lutego. ko wyrokowi MtJercl na 28 pisarzy 

Burzą- - koSclolJ c~~Mw~ofure~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~~~ Jak wiadumo, proł. Furtwal1gler I ;; 
TOKIO, 22, 12. (pAT). Dzfemdł nosił się ostatnio z zamiarem prze- I 

Fiedlenia się do Szwajcarjl. Narazle ( 
niewiadomo Jakie propozycJe po czy I 
"tono proł. Furtwanglerowi. Olsk~ ulr· ma 0'- s' z - 1!:;::I:k~;~~;=:,n!:~e~::~~o ~r::'~ I II .' r a I pelagu japońskiego, ludno§ć zbu-

_ .. _ _ ,.. rzyJa 10 l(ośclolów katolickich. 10 
Anglicy i szwedzi ale ole pozwolI! SIC Rek(ewazgc: . kslę'Ly rzekolJlo ucie_kło ,z .wyspy. 

w Zakopanem PARY t, 22_ 12. (PAT). "l\fatin" 
W ARSZAW A, 22. 12. Do Zafiopa zamieszcza wywiad z gen. Góree­

i!t'go przybywa na ołues §wiąt sp e- kim na temat stosunl,ów polsko­
<:;a,lny pociąg wycieczko\\"y z Gdań francuskich. W wywiadzie tym prze 
ska. wodniczący federacji pol. zw. obroń 

Gen. ,Górecki podkreślił przywh~·16nnłe przez Polskę paktu o nłeagre I ~&W?!)?iifNWAa ...... 
'lanie PolsJd do przymierza polsl~o· eji 71 Sowietami i porozumienie Pol Synele pewn~go dYrektora teatru 
fi:ancuskiego, które jest w -dalszym ski z Ni~mcami. poszedł poraz pierwszy do SZllOły. 
ciągu podstawą jej polityki zagra Istnieją pewne nieporozumienia, - No, Jak tam było? - ',pytaJ(o 
nicznej, zaznaczając rÓwl:ooeśnia-t. które b. kombatanci polscy podają ojciec. 

Pociągie:lI tym przybywa ponad ców ojczyzny skreślił tezy swego 
-2t!O :o-sób, przeważnie -. gdańl'zczait, l znanego listu do b_ kombatantów 
711tgtików i śLw,~dów. ' francuskich. 

';..e 33 mIljonowa Polska, która za (io wladomo§ci swych francuskich, - Nie uwierzysz, tatusiu, jak tł 
t5 lub 20 lat będzie mieć ludność kolegów, ufahc ich braterskien~ ' powiem: wszystkie mleJsCłl wypl'lll' 
40-miJjotlową, moZe być soJusznlcz- sądowi. l,dane! ' . . _ 
!tę, a nie satelitą Francji. Q = 2ll2&2 .. ;;;,;_j!lwJii!illilłl/lilDl6l1l'lli'lMil.i& .. Wi!losslR&!I\-........ ~ i 

~!ii!i,ViI!$<\I!~~"";IJ!IIIlIN_~ 
, • =t 

Dlatego Polska ma prawo doma-

'.,W8~5L5 m~ed.Un!lr"do\Ve gać się, aby bez niej nie omawiano 
V~ I\u a 611 g " obchodzących -ją spraw. W Polsce 

. przybywają już do Zagłębia Saary wywołały zrozumiałe zdzJwienłe 
. pewne kroId dyplomatyczne, które 

PARYZ, 22. 12. (PAl'). Z Saar- Kontyngent ten stanowi 450 zostały rozpoczęte bez uprzedniego 
bru~k.en d0;10SZą, że specjalnym strzelców 'narynarki. porozumienia się z Polską, podcz~s 
1loclągIeru z Rotterd"mu ~rzybył ~~~RBRUEC({F.8, 22, 12. (PAT) gdy równocz~śnie wymierzone one 
tam kontyngent hole~llersln prze· I DZISiaJ o godz • . 1~ przyb;'ł. d<l Sa~r- by!y jakby przeciw wysiłkom Pol­

,:cnaczony dla Zagłębla Saary na bruecken pierws .. ~ bat,Lljon PulkU, "kI w celu unormowania stosunków 
czas plebistytu. angielskiego z Lanca.shire. z Sowietami i Niemcami. 

Od czasu Locama, pOdlireślił mOe! · Gl .świ!łteczna Ul Austrii gen. Górecki, wszystko odbywa się 
'iii! , w ten sposób, jakgdyby Paryż są· 

CzęŚĆ przestępCÓW politycznych zwolniono dził, Ze aljans jest obowiązkowy dła 
na I.arę aresztu, bądź tet internowa Pol'lkiJ a warunkowy dla FrancjI. 
nych. Pakt cztereci; mocno nadwyrężył 

WIEDErIl,22, 12. (PAT). Z okaz,ii 
Boiego Narodzenia zwolniono z o· 
bozu karnego w W o~UersdOl:C~nacz 
tlą ilo§ć osób, bądź to . SklłZlUlych 

fi zabitych. 
w katastrofie kniejowej 

STUTTGART, 22, 12, (PAT). -­
Liczba zabitycb w katastrofie 'kole· 
jowej pod Murrhardt, jak dotych­
czas zdołano t:stali~, wynosi 6, <l 

ciężko rannych 1 lżej rannych 15 
osób. 

Obecnie pozostaje jeszcze w 000-
:tieW oellersdorf 64 socjaldemokra­
tów, 90 komunistów i 500 narOlto· 
"'ycb socjalistów, internowanych 
za ud:dal w rewolcie lipcoweJ. 

Z obozu tego zwolniono '120 na­
rodowych socjalistów, internowa­
nych za przestępstwa nie pozostają 
c'" w bezpośrednim 7:wiązku 7: rewo 
lucją lipcową. Z te) ostatniej grupy 
pozostanIe w W oeUersdorfie jeszcze 
lO osób. 

podstawy wzajemnej ufnej pracy. 
Wiele doIcument6w dyplomatycz­
nych podpisano bez powhnlomłenla 
Polsld o ieh tre~ci. 

W Paryi:u za§ źle przyfęto podpł 
&2 LLi; • It 

Morze i kolonie 
to potega PolskJ 

• 

Eksglozja gaZU Uf artomiu 
zniszczyła kilka budynków fabrycznych 

BYTOM, 22, 12. (PAT). Dzisiaj 
około godz. 7 rano w zakładach ga 
zowych nustąpił niezwykle silny 
wybuch gazu, który zburzył kilka 
budynków fabryczr.ych. 

Wskutek detona:::ji w OltOJicznycll 
domach wypadły wszystkie szyby. 
Jak dotychczas zdołano ustalić, 
ofiar w lud~!ach niema, nat tOmi~lSt 
straty materjalne są znaczne. -

CX' DOrwał gen. KutieDowa! 
Rosjanin aresztowany na Maderze 

PARYŻ, 22, 12. (P AT)_ Polfcja I rze SergJnsza Lewskiego. 
paryska zwróciła się do portuglll- W czasi-e przeja~du okrętem mial 
skich władz o informacje w !lJ.lrawie I się on przyznać do branIa , czynnego 
aresztowanego niedawno na Made- ttclziału w porw:lniu Katiepow8 

ai lodnie·s lo zlei 
otrzymały od Mussolłniegopo 4 tysiące lirów 
RZYM, 22, 12. (PAT). Mussolini I bowlązek względem ojczyzny 1 po~ 

przyjął dziś w pałacu Weneckim 94 winny być wzorem ella innych ina" 
naJpłodni~lsze matki włoskie. Ko-tek włoskich. Mttssolili~ wręczył każ 
biety te urodziły razem 910 dzieci.dej premję w wysokoścI 4,000 1Iić" 
Mussolini, przemawiając do nich, Ogółem przyznano około pół mifjf 
zaznaczył, że speł.aiły one swój u· na lirów. 
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I'I-Dilt~r B~(k ,.U(i~k " Afera w kinach toruńskich 
Bilety stemplowano podrobioną piecz~cią 

prz~d ~OO·.U dzifDDikarzami w Berlinie magistratu 

W nadeszłym wczoraj do Łodzi 
ttumel"ze "Berliner Tageblattu" 
znajdujemy relację z ostatniegu 
przejazdu przez stolicę Niemiec 
min. Becka. 

Wobcc zapowiedzi podróZy mini­
stra, na dworzec "Schlesischer 
BaJmhof" przybyło około 200 dzien­
nikarzy niemieckich i zagranicz­
nych. 

Pouieważ zaś min. Beck na dwor 
cu tym nie wysiadł I przejechał da­
leJ, dziennikarze wsiedli do tegoz 
poci~gu i udali się aż do następnej 
stacji miejsldej, Zoo, Na tej stacji 
Istotnie minister wraz z małżonką 
W'y~iadł i powitany przez obecnego 
na dworcu ambClsadora Lipskiego 
przyszedł do auta ambasady poI­
'llde,i. udając się w dalszą drogę. 

W szySC)' znajduhcy się na dwor 
Ct! d~ielil1i1(arze wysiedli z poclagu, 
rozchwytali znajdujące się na dwor 
cu taksówki i pocil!~nę1i długim 
f'Tnurem za autem ambasady pol-

Zarzą~ J.]rzymUsoWY 
kolei Herby-Kielce 

znies!ony 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne­

go" telefonuje: 

Jak słychać w kołach dyploma­
skiej. Wkrótce jednak auto min. 
Beclm zatrzymało się przed dwor­
cem "Lehrter Bahnhof". Na tym 
dworcu min. Beck "Taz z małżonką 
wsiadł do pociągu, odchodzącego 
do Kopenhagi. Żadnych wywiad:Jw, 
ani rozmów nie prowadzono. Wita­
jących ministra dziennikarzy spot­
kał wielki zawód. 

TORUN, 22, 12. (PAT). Przed są­
tycznych w czasie krótkiego wypo- dem okręgowym w Toruniu zakoń­
czynku świątecznego w Kopenba- czyi się dziś proces o nadużycia w 
dze min. Beck ma zająć się stosun- kinach toruńskich. 
!tami dyplomatycznymi Polski na Nadużycia te popełniano na szko 
terenie międzynarodowym z pań- dę magistra~u m. Torunia. Na la­
stwami skalldYllawskiemi. Ma to wie oskarżonych zasiadło 9 osób, 
szczególne znaczenie wobec zawar- wśród nich właścidele kin, kierow­
tej ostatnio ententy bałtyckiej i jej nicy, personel oraz dwucb urzędnl. 
stosunków z państwami Skandyna-I ków magistratu. 
wji. Nadużycia, według aktu .oskarZe--

Lata;ącII lIotel splonill 

W dniu wczQrnjszym zniesiono za 
rz,!d przynlU~owy kolei Herby--
Kielce. Zarzadca przymusowy inz_ Holender'3lti olbrzym napo'" ietrz- I do Bagdadu, spionął i spadł w arab- . Jlrzewj~zione zostały na wojsko-
Mik I k' t -ł I • J y, zna.Jy z wyś.!igu Londyn -- ,skiej pustY!li. WSLySCy pasażeronie "ych aparatach brytyjskich do 

u s .) zos a zwo mony ze swego 1 Melbourne, jałt juz donosiliśmy, i załoga ponieśli śmierć. I Bagdadu i umieszczone w szpitalu, 
stanowIska. 111egł katastrofie w drodze z Kairu I Odnalezione zwloki siedmiu ofiar gdzie dokonana będzie ' sekcja. . 

nia, były popelnłane w oJUesłe ~ 
1921-1930 I polegały na tem, f.e 
w kinach sprzedawane były bUety, 
Qstemplowane podrobioną pieczęcIf 
magistratu. 

. Po 4-dnloweJ ro-zprawłe sąll ogło 
6ił wyrok, mocą którego gł~ego 
o~karżon~go Władysława Dworkow 
skiego skazano Da 3 lata więzienia 
i 2 tysiące zł. grzywny, Pranclszka 
Wamke, b. urzędnika magistratu 
na 2 lata więzienia I utratę praw P1I 
bUeznych, obywatelskich i honoro­
wycb na 8 lat, Włodzimierza Rusz. 
kowskiego na półtora roku ~ zawle 
82enłem na rat 5, Kocbową na pół­
tora rok.. z zawieszeniem na lat 5 
ł grzywnę 1,000 zł. 

Dwucb oskarżonycli sąll unlewltt." 
nU, pozostałych zaś skazał na kllf1. 
więzienia od 8 do 10 mlesięey. 

Brał młn. Kościal­
kowskiego 

odwołany z poselstwa­
w Rydze 

Warsz. kOlesp. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

Został odlvołany z poselstwa .. 
Rydze wieloletrJ attache prasowy 
p. Bogdan Kościalkowki! brat stry 
jeczf1y ministra spraw wewnętr~ 
nycb. 

Witold Zdzifowieckl 
skreślony z Z.A.S.P.-u· 
Warsz. koresp. "Głosu Por~ 

60" telefonuje: 
"......, 11_.1 ::IJ:,.. ~J1:.~...!.I_·_ -'_'JI __ ~_ Q,. I"f .... A4 /.2J. _~ _ _ ~~ ____ _ 
~~J"'., ~~ W'~ ~, v;t;:UeCT~fI"~~ Dowiadujemy się, te zwłązeli ar, 

tystó" scen polskich, w którym O-

Hr. Maurycy Potocki 
otrzymał moratorjum 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne- becnie odbywa się kontrola włada 

go" telefonuje: nadzorczycb, w ostatnich .dniach 

W procesie hr. Maurycego Potoc- A r a b o W ,-e D r l e h r a d 1'- s ,-e d o P o , s, ,- ~kre~1ił jeszcze z listy członków at-kiego z Jego włerzycłelamł, o któ- tyetę Witolda Zdzitowlecklego za 
rym wczoraj donosiliśmy obszernie, , to, że rezyserował rewJę mody w 
sąd ogłnslł wczoraj wyrok, przyzna .. , _ _ . _ operze warszawsk~ej, której dyre~-
jący hrabiemu moratorjum do 1 lip- abg poślublt W Warszawie ... zgdó"'kJ t(\rl[~, p. Korolewl~z-Waydow3, me 
ca 1936 roku. I podpisała konwencji z ZASP.-em. 
Nadzorcą majątku lir. Potockiego WARSZAW A, 22. 12. -- Nie7.wy-1 skutek. zarządzenia władz adminl- żydzi palestYliscy, o~tatnb zabrali , Rewja mody była t~ razem 

~o .. tał mianowany p. Stanisław Bi- kle sensacyjnego aresztcwama do I stracYjJlych zatrzymano czterech o· się do tego i arabOWie. I urządzona na dochód lDstytucji, 
lińskł. I konano wczoraj w Warszawie. Na· bywateJi angielskich - arabtJw - Zatrzy1 mnych at:abów osadzollo l' znajdującej się pod protektoratem 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!",: ';!=!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!= I przybyłych z Palestyny. w areszcie. p. marszałkowej Piłsudsk~eJ. 
E Aresztowanie nastąpiło po ustal,,- _ 

~ m._~ l\l'!Il - -

WJlbuch gaZU Irui!Scego ~i~~'j::dz~:r~~z~~:j:iS~y ~~:~e::i~ l 
j~ przyjechali do Warszawy bez pol- Pobor, urzednikó" miejskich 

w fabryce pod Berlinem sklej wi~y kons~larneJ •• 
. CztereJ młoJzl arabOWie odbywa 

PRAGA, 22. 12. (PAT). "Prager I który spowodował masowe zatru- li podróż okrętem z Haify. Wysiedli 
Tag~latt" przyno.si ~ BerIi~Ia wia.d~ cle za~o~i fabrycznej. 65 rob~tr.i-: oni bezprawnie w Gdyni i. przybyli 
mośc o katastrofie jalia miała mlec I kćw Ciężko zatrutych od"'iezlO::o' do warszawy •. Tutaj zgłOSili się po 
miejsce w Jed1~ej z fabryk chemicz- no szpitala. I prawo pobytu, a wówczas na jaw 
lIych w pohliżu miejscowości Dotychczas umarło 18, stan pozo wysz!o, że wogćle :lie przysługiwa-
Erkner pod Berlinem. I stałych bardzo ciężki. Wedhrg "Pra lo im prawo wjazdu do Polski. 

Pismo donosi, że na skutek nie- ger Tagblattu" prasa niemiecka nie Podjęte dochorlzenie ujawniło nic 
szczelności jednego z rezerwoarów opublikowała tej wiadomości. 7wykły powód przyjazdu arabów 
wydobył się z niego gaz tiUjąCy, l do Warszawy,. Jak się okazuJe, 

p!'~jeehali oni w celu fikcyjnego 

AuslIJ;a n-le .,da Perllewi cz8, J>oślubier.ia miejscowych żydówek. • • 'I Pozostaje to w zwi:tzku z rozwijają 
który wsp6łdziałał rzekomo z zabó;cami cym sIę obecnie w Palestynie cieka 

wym procedei em na tle ogranicze6 
króla Aleksandra Imigra~yJnycb. AZeby ominąć prze-

WIEDES, 22. 12. (PAT). W związ n/kowany zostal francuskim urzęd- _pisy. o •• kontyngencie. imigrantów 
ku z uwolnieniem pod)lUłk. Perce- uikom poIi.-:yjnym, wysłanym do przYJezdzaj.ą d~ POIS~1 ?bywatete 
wicza "Wiener Ztg." podaje nastę- Wiedl!ia i Budapesztu. p.tłestynY.I tULa) zawlera,1ą za wy-
pujące szczegóły: Dochodzenia Władze sądowe wszystkich in- nagrodzentem fikcyjne ~~uby. 
władz austrjacIdch nie dały Zad- stancji dos1:ly do przekonania, źe. W t~n spos~b przewozone są u .CAI 

nych dowodów współwiny Percewi- zadanie ekstradycji nalcży odrzu- I/Je emIgrantki .do Pal.es!yny. Pro-
cza w zamachu marsylijbkim. cić. cederem tym zaJmowah Się dawniej 

Stwierdzono, że Percc..'Wicz przeby O tej decyzji sądów austrjacktcb 
wał w czasie zamachu nad jeziorem władze francuskie zawi"domione zo 
Garda. Rezultat dochodzeń 4/:akomu siały w drodze dyplomatycznej. 

DalsZf zwolniC!Dia 
z Berezy Kartuskiej 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 
Według ogłoszonych wczoraj u­

rzędowych wiadomości, w ciągu o­
statnich dni zwoliliono z Berezy 
Kartuskiej ogółem 53 osoby, wtem 
9 członków b. ONR.-owców, 33 u' 
ki aiń~ów i 11 komunistów. 
Według oświndczeó, pochodzą­

~ycb z kół endeckich, w obozie łzo-

lacyjnym niema już ani jednego na­
rodowca z Warszawy. 

"ak mówią, w obo~ie zostało tyl­
ko kilku komunistów żydowskich i 
ukraińskich, a także kilku ONR-ow­
ców z plowincji. 

W dniu wczorajszym zwolniono 
również z więzienia mokotowskiego 
w Watszawie dwuch członków 
b. ONR. 

Hitler 
wiród marynarzy 

BERLIN, 22. 12. (PAT). W sobo· 
tę o godz. 1',30 rano kanclerz Hi· 
tler przybył specjalnym pociągiem 
do CUlthafen. W towarzystwie s~ 
go adlutanta nadszefa grupy 
Bruecknera oraz szefa prasowego 
Rzeszy Dietricha udał się na po­
kład parowca "New York", gdzie 
wziął udział w uroczystem przyJę­
ciu, zorganizowanem dla lIc3:czenla 
załogi: która przed kUku dniamł 
wyratowala zalogę norweskie,o 
statku "Slsto". 

w bonach inwestycyjnych 
Warsz. kor. "Glosu Poranne­

ga" telefonuje: 
Ministcrstwo spraw we-

wnętrznych wyshlo wczoraj do 
organizacji samorządowych w 
calem parustwie okólu,'k, zaleca 

jący, aby, od Nowego Roku wy­
placono pracownikom samol'Zll 
dów nale<ine im pobory za Ich 
zgodą w bonach inwestycyJ-

nych do wysokości 10 proc. 

! .9 
Paleltyfiiki łnsf. nonom. puy Organiutil SiODlstynDli w tOdII 

zawiadamia niniejszem, że ostateczny termin zamknięcia zapis6w 

na I-szy zawodowy kurs robót 
K"n"błZ"CYJnO -WODOCIąGOWYCH 

został przesunięty na czwartek 27 grudnil\ rb. 
Zgłoszenia i informacie codziennie od 5-7 W. w 

Organiz acji Sjonistycznej, Śródmiejska 29, tel. 127-28. 
Biurz. 

Kierujący mężowie stanu Jugosławji 

GEN. żIWKOWICZ 
(min. wojny) 

JEWTICZ 
(nowy premjer) 



Dzisie;sze audycje 
W POLSKICH ZAśCIANKACH. 

"Polesie, o ktćrem coprawda mówi 
si{: wll3le, o którem piszą, głosni pi­
sarze. iak o pewnego rodzaju sensa 
('j~ właści", Le pozostało do dzisiaj 
po staremu pra.wie, nieznane, a prze 
dewozYf'tkiem nie wyzyskany pod 
względem lt~ajoznawczym ' i tury. 
st.yC'wyln .... ~ie marny bo","iem a.ni 
c1okładneg~ opisu tego kraju, ani 
rw!wodnika po nim, nie znamy 
jego szlaków turystycznych. KaMa 
podróż po nim będzie nową niespo­
dzianl~::h bezmała podróżą. w niezna. 
ne. Chociai znanym jest społeczeń­
'ltwu pietyzm z jakim lud przecho­
wuje dawne tradycje, to jednak w 
zdumienie nas mogą wprawić obja­
wy przechowywanych na ł't)lesill, 
z przed czterystu laty, tradycji ja­
giellOllskich. W sądach, w proce­
sach o ziemię nie rzadkiem są zja­
wi~kiem dokumenty krclowej Bony, 
czy któregoś z Zygmunttw, ktć­
rych królewska laska dany grunt <la 
rowała przodkowi rodziny, do dzi · 
l"iaj na nim gospodarują.cej. Osobli­
wą. już i niewyczerpaną. kopalnią tra 
dyrji historycznych Polesia są; wsie 
szlachty zaściankowej do czego na­
wlą*e w swym od('zycie p. t. "W po 

........................ 

WYCIECZKA DO WIEDNIA 

Łódzki oddzhł Wagons Lits 
eook orgalllzuJe wycieczkę do 
Wiednia w okresie od 6 do 13 
stycznia. 

Cena wynosi zł. 112 j obejmuje 
przejazdy kolejowe kl. m z Kato· 
\vic do Wiednia. i z powrotem, pSlIZ­

r"Jrty, wizy. 
Zapisy przyjmuje Wagon!! Lite 

("'ook (Pi'Jtrkowska 64) tel 170-77. 

leskich zaściańkach" p. Roman Ho· 
roszkiewicz o godz. 13.00 w prze. 
rwie porRuku symfonicznego. 

PIEŚNI KASZUBSKIE. 
o godz. 17.00 rozgłośnia poznań· 

ska na fali ogćlnopolskiej nadawać 
będzie niezwyhle ciekawą, audycj~ 
muzyczną. Mianowicie u~łyszYllly 

WYRABIAN E W PABJAN'CACH 

przez mikrofon pie~'ni ludu kaszl.1 1) III!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!! 
skiego, którego orginalna, kultl.1l'a ;; 
budzi coraz wjększe zahltereSOw(l,­
nie. Koncert poprzedzi ooczytem 
znakomity muzykolog', ~t1L uniw. 
pozn. dr. Lucjan Kam.ieński, po· 
czem szereg pieśni w tra.nskrypcji 
prot Kamieliskiego odśpiewa zna· 
komita śpiewaczka poznal'lSka p. 

Szig O I -i\t:8 i a 
laJemni[ft ni~zrozumjalg,h .ric:ków fakirów 

Linda Kamiellska. Podróżnik frallcuski, Hellt:lI, jałt I "jak to się robi". Kruger '·,aś po 
równieł austrjacki geograf, I{rllgel"~ dziesięcioletnim pobycie w Indjac~ 
podczas dłuższego pobytu \V In- ' doszedł do wniosku, że wszystkie 

STANISŁAW STANlEWICZ. djach, klasycznej ojczyźnie faJdró"\\, cuda dokonywane przez fakirów są 
O godz. 19.00 radjost.acja "':1)" poświęcili duio czasu i uwagI zba- ' tylI<o zręcznymi trickami. PlIlwdzl­

szawska Mdaje krótką anc1ycję pO'- daniu ctlClt'iw, które wyczyniaJą om I wi fakirzy nie udzielaJą się tłumo­
pularnyc~ i ulu?ionych ut;vorów. w na oczach widz6w. Nielitościowym wi, są to kapłani, którzy stnli~1! 
wykona.nm. orklest.ry .. S~hi:l{.ą "1';'1 e- demaskator~m ow~ch "cudów" stał l.rt.iemlli~y posiadaneJ. ł zdobyte] 
c~oru będZIe ~10.dy Pi~~lst:; o W?-I si.ę po we.!rz::niu z~ kuli~y sztuki fa ,viedzy i ni,~ zgodziliby się nigd~ 
bitnym tale.Hele Iduze.] Kl\lturze il~rcw. Hel1eu, który metyłlw wy- na produkowanie swojej władzy ta­
::t.~tystyc~ne.1 p. SbUlislaw Stani~· ('al książkę z opisem dokładnym jemnej za pieniądze. 
WICZ, ktory wykona utwor:!r Ra- ~"arodJ!:iejskich pokazów, ale i salll I Z I' K 
meau, Francka, · Schumanna, Bl'ahm- c!emonstrował publicznie " Paryżu ". k.l alllem t mg,era wszysc~ t .. zw; 
sa i R.achmaninowa Id lrzy wys ępuHCy Jlubh(,zille! 

. ilI\&I!.i& '.!iM~ obwożeni przez impN!!ar,lów są tyl . 

"WESOLA FALA OLA RODAKóW 
NA OBCZYŹNIE". . Zamarznięcie jezior 

na Wileńszczyźnie 

ko zręcznymi bardzo kuglarzamI. 
Kwger opisuje najbardziej podzi­
wiany przez europejczyków w In­
dJach trick z liną. W sierpniu bież. roku bawiła ~e 

Lwmvie wycieczka zJazd n polaków 
z zagranicy. Uczestnicy wycieczki 
przybyli z wizytą do rozgł()~ni lwow 
skiej_ Tu w rozmowie ze znanymi 
im już z mikrofonu członkami lwow 
skiego zespołu radjowego wyrazili 
uz.nanie dla nadawanyeJl przez 
Lw~w wesołych 81ldycji i wystą.pili 
z projektem poświ<;cenia jednej ~ 

\\'~kntek ostatniego spadku tern Fakir wyrzuca w g6rę linę, kt6ra 
pf'ratury w póJnoCllf'j części Witań st~je w powietrzu prosto i sztyw-
8zczyzny zamarzły wszystkie nie- no jak kij . . W tej chwili r7ttCa się 
maI jf'ziOl':'.. );"a D7,wblie ukazała $}17 ku linine pomocnik fakira, mały 
kra. chłopiec, i drapie się po lIni" ~ g6. 

Żebractwo dzieci 
.,Wesołych fal" poJa.1wm. rozsia- W minh,t0l"stwie opieki fipolecz­
nym po całej .Europie. Projekt ten I,ej opr!t,~owy"ra.ne są obecni,.J prze­
został zrealizowauy. Rodacy Msi w l' pisy prawne, mają·co na ceJu ukl'ó­
Niemczech, we Frall<:,ii i innych kra- cenie :I:ebractwa nioletnicb. NaJeży 
j~ch uslYi'\tą ze- Lwowa (hi§ ci godz. podkrt'Ślir, że w związkll z euergicz 
21.00 "Wesoł~ "falę", ktćra pnynie ną akcją walid z tebracŁwem doro-
81e im słowa. lxndrowienia. '1. oj· słych, żebractwo i wlćcz(,!g"o:stwo 
czyzny. er) rt'7.ip.c; pr1.yhraJo wi~l1de rozmiary. 

rę. Górny koniec liny wydaje kię­
by dymu, w łtłórycb chłopiec ginie 
i znika bez śladu. 

Jak to się dzieje? Rozwiązanie 
zagadki jest proste. Środkowa i gór 
na część liny jest odpowiednio spre 
parowalla. Wid:wm daje fakir do 
ręki dla sprawdzenia tytlco dotną 
~zęść liny, a ta jest zwycz.'l)l1a I na­
turalna, lak kaMa lina konopna. 
W 'rodkowe.1 częśeł liny, wtW'nątn 

- .- -.---------.~------ r.najduje się skomplikowl'lny meeha 
l1!ZnL Składają się nd tubki meta· 
lowe Juino ułożone, tak, ł.e Iłna nie 

sterczy naksztaIt kija. Kij ten jest 
dość mocny i moi,e wytJzymdć cię­
żar mał~go chłopca. 

Trick ten, ja~{ podaje Kruger, zo­
stał podpatrzony i zdemaskowany 
przez pewnl~go ImJejarza angielskie 
go, który przekupił za parę JUJJt6w 
pomocnika fakira. Pomocnik wydaJ 
mu czarodziejską ?inę, zawlerr.jv~ą 
opisany wyzej mechanizm. Teil 
więc wyczyn fakirów nie trta ni. 
wspólnego z magJą i moze być za· 
liczony do rzędu trkków z vark~. 

Helleu na pokazach w ParYżu/de­
monstrował między innymi' J "zna­
ny tak dobrze z opisów trick z na­
sIonkiem, wkładallem na oczacli 
publiczności do donicy z riemłą. Po 
wykonaniu przez fakira kilku ge­
stów nad dąnlcą wyrasta nagle z 
ziemi drzewko, które po kilku mi. 
lIuta~h okrywa się pączkami i kwłe 
cje~. I tell ,.cud" tłu.'1Jaezy się zna­
Jomością pewnych zasad fizvld ł bo-
tantkl. .~. ~ .. ..................... . 

przy dołegllwośclach łołlildko­
wo-kłs.kowyoh, odbiJanIach, nato­
aowanle 1-2 IJ%lIlanck nafuraJne1 
wody gorzkiej .Franclszka - JOze'. 
wywołuje doskonałe opr6łnlCRJe P'~1t" 
wodu polrarmpwego. Pyt. .IQ lekara,. 

~D 

KolonIa·. _Imolll 
w Zakopanem 

(Hotel-pensjonat ,.Zdl'6j" na ro­
gu Krupówek) A\Jl'7.iJ" !II ~ I traci nic ze swej elastycznokL Gdy 

Z BRAN:tV OBUWIANBJ -?,:'l\ "' --._-J.~ ,.. I rakir wyrzuca linę w górę, naciska 
• w 1,v.lU.}1J . II 011 jednocześnie dolną tubkę, c() 

Wybitny fachowiec p. Trzesml!ltr.. zresztą wymaga wielkiej zręcznoś-
otworzył w tych dniach ma.gazyn ; ci. Nacisk ten wyęuwa cylinder z 

Opłata - 77 zł •• a 'lO-cło< 
dniowy pobyt wraz z podr6-

żą tam i z powrotem. 

obuwia luksusowego p. f_ "Ite" , I 
jH;ZY ul. Cegielnianej 1 rc.g Piotr- E' rierws'lej tubki i wpycha Ją do dł'tt 
kowskiej. Najwyuze g'atunki skór, I I fi r I j ~!~ljnjęt;U~~~taj/e~;_~::::::i~ tu~i 

Zapil!y w Związku Zaw. Nau­
czycieli (W 6lczt.ńska 21 110, 
tel. 167-66), codziennie od godz. 
18 do 21 na ll-gi turnus do 29 pierwszorzędne wykonanie daje pel 1Z"O 111!lmer dwa do tubki numer trzy i~d. 

ną rękojmię, iż .',klep ten będzie I n 
111 iil.ł zapewnii>ne pow.odzenie. I Ip ,\V ciągu kill<u sekund cała lina 

grudnia 1934 r. 
. 'Yyjazd l stycznia 1935 r • 

.................. 6 ••••• ....... -'--'-....c...J-Wu..LJ.liWL _________ ._. _____________ -.-J l JE st w ten sposób usztywnłona I 
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JERZY BAZYLSKI 
• i 

C E WONA NAFTA 
- Sposób otrzymania nowego 11izkę. Tego samego howiem tern rzueU się nawip'ół ubrany 

środka .. n.ap~dnego z na:ty. -I (~~lia ·.powr6cił był z Londynu. na MŻlko i zasnął k~mlennym 
.1 ponu:eJ uwaga LasockIego: SledzI oto złamany w fotelu w snem. Był to sen WIeczny. Za 

- Wynalazek PawJa Skó~~ swej s~'pi·alni. Ni.:k.t nie dowie ! llkrytemi pod tapetą drzwiru:nB 
kiego jest bardzo cellny.lałolyć I się o je~o przestępstwie: ani! słał Royer z rewolwerem w r~ 

POWIEŚC EROTYCZNO.KRYMINALNA 34) fab>rykf~ w Mokotowie. I Lasocki, ani Jadwi:ga - nikt.:. ku. Nie użył go Jednak. PrZ6 

" " W ROllllbergu zawrzał f.,1TJliew. W ,stat z wysiltkiem. S.palił pa- szparę trysnąt na śpi~e80 cbk. 
Cią.g dalszy. 

Mu.si pan przehrać się u 
Lasockiego. PrZelhrani umożli· 

Wi' panu dostani się do gabine. 
tu. Musi to nastąpić natych­
miast p uwięzieniu, zanim ktJś 
się czegoś domyś!lii. Otrzyma 
pan za sw6j wspóJludział 100 
tylli~cy funtów. Oto zaliczka w 
sumie 10.000. 

Romberg myślai teraz o tem, 
w jak zdradziecki spos6b obez­
w !adniono ł uwięziono lLa'soc­
kiego. Gdy bankier zajął miej­
Sc--<'. w aucie, ChiLds nacisnął u· 
k ryty w siedzeniu przyl'ząd. -
Żelazne pręty zacisnęły si~ na­
tychmiast wokolo pier.si i nóg 
Lasockieg·o. u.niemoiJiwiając 

wszell i ruch. Następuie Childs 
Z:łrzucit na twarz wiQŹllia Ch"l­

sl k~, zmoczon:.j, w jaldmś odu· 
rzająC}łIl plyni1e i Lasocki str.-

cił zupełme przytomnosc. Auto Zrozumlat że przez własoną lek piery i książkę czekową, ktÓtr4 roAormem. Po kr6tkitm czasi. 
wyjechało za rogatki i zatrzy- 'komyśJnoić uczynił Childsa pa znalazt w port:felu Childsa. Po- Romberg przestał tyć. 
maIo sję przed willą, wynajętą nem tajemni,c)", której istnienia 

Chiild ~.:J' k~ ł ROZDZIAL UJ. 
przel ' sa, ~uZIe ocze· lwa nie podejrzewaj, która zaś roo- Z ... . 
Romberg. Baron przehrał się w gIa przynieść m'll olbrzymile ko . aglnlenl WraCają 
s~nie .Lasockiego i przypra- l'1.vśd. P,olicja z~a~azla przy ro~eń-l czywistoścl. Ust ten b!ł pierw" 
WIł sobie fallszywe wąsy. PoChUds zag,łęb,~ się w badanilll stwle QuevIJller wystarczającą Sozą wskazówką, rzucającą śwła 
upływile kjllmll3.stu minut był leszytu. Gniew oŚllepit Darona. ilość dowodów ich przestępczej tło na powody zniknięcia La· 
już w banku W gabinecie ,szwa· Pochwyc'lt ze stotu nóż do roz- działalności. U Femanda, kteS· soc!kiego. Nie ulegało już wąt­
g.ra. Otworzył bez wielkich za· dnania papte.ru i wymierzył ry w międzyezasie zamielszkał p11wości, że spotkał się z Child 
chodów ~krytkę ; wyjął pobrze- stras'zny oios w ~lecy odwróco- w innym pensjonacie, znalezio. sem i został przez niego upro­
Ime mu papiery wraz z szarym nego Chi1dsa. Romlberg sta! się no obok chloroformu i rÓŻ'Ilych wadzony, 
zeszytem i schował je do teczki. mOl-dercą "kr6,la naftowego". przyrządów do włamywałl, r6w Okazało się również słusznem 

"\v um6w~onym cza:sie zjawił Baroo przeżył teraz raz jesz- niet portfel zamordowanego przyp:t.l 's·?:c~en1e Ryhicldego, że 
się w hotelu u Childsa. Otrzy. cze dil'eje swego hezmyślneg'o przez niego Romlberga, zawiera rodzeństwo QuevtIller dziahlo 
mat jUi 10.000 funtów zalicz- i niskiego po'stępku . Widział jący bilety wizytowe barona na własną rękę i nie pozosŁa­
ki. Naleiała mu się jeszcze re- siebie snującego się po wt!cach i okolo 10.000 funtów. U Adrjan wało w żadnych stosunkach "­
szta przyrzeczonej fumy 100 i wsiadającego do auta, które ny znaleziono szary zeszyt i ,,królem naftowym". Myśl wy­
tysięcy. Chi1<1s obejrzał doku- zaWtiozło go na dalekie przed- list ILnsockiego, ten sam, który darcia Sk6reckiemu j,ego tajero 
menty, które ~o w zupełności mieśóe. Błąkał się tam długo. wysłał idąc na spotkanIe z nicy zrodziła się w głowie Fer­
zadowol~ły. Następnie wziął do Wróci.ł w]{ońcu do miasta i o· Childsem. Wysłał go pod adre- nanda podczas podsłuchiwania 
rę.k.i szary zeszyt i przeczytał debrał z przechowalni na Głów sem francuzki, nie podejrzewa- rozmowy chemika z lLasockim. 
głośno nagł6wek: nym dworcu swoj, ręcZD!t wa- jąc, naturalnlie, kim była w ne (D. Co Do). 

:.. - - ... 
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lekarze sa "lU elnie zadowoleni ll 

Oświadczenie ministra b,ło iakiemś smutnem nieporozumieniem 
Lekarze, zainteresowani w osta1 Ilstycznego, obniży znacznie po- Rezultatem dwudniowych narad projektu reorganIzacYJnego, oparte 

nich posul1ięciach reorganizacyj- : ziom lecznictwa w ube:r.p\eczalLiach, (10 i 11 listopada r. b.) były tezy, go lIa instytucji lekarzy domowych, 
r.ych zakładu ubezpieczeń chorobo skrzywdzi ubezpieczonych. zada Idóre zostały zaaprobowane prz~z a fakt nłeliczenla sic, .uvelUego, mi 
wych, Inspirowanych przez laadrzęd rio!' zdrowotności publiczneJ_ naczelną izbę lekarską i przedło- mo przyrzeczeń, z opinją jednolitą Plotki ne czynniki młnjsterjalne, mieli w Memorjał ten został wręczony p. żone ministrowi opieki spoleczr.ej. zawodowych I urzędowych przed-

Niedawno na wielkim bankiecie dniu 20 b. m. nielada niespodziankę ministrowi wraz z wyjaśmeniami Tezy te między innemi stwierdza· stawicieli lekarzy jest bardzo dale­
siedział arcybiskup Paryża, kardy- i napewno przecierali oczy, czy ta- przez delegatów naczelnej izby Ic- ją, że w reorganizacji należy dążyć kim od wywoływania uczucia "zu· 
nał Verdier, obok pewne) damy, ląc sprawozdanie! z posiedzenia KO' karskiej, głównego ~ązkn łeka- do wolnego wyboru lekarza, pośród pełnego zadowolenia" u lekarzy, a 
która była tak mocn" wydekoHo- misji ~udżetowej sejmu z dnia 19 rzy, wydziału lekarski~o uniwersy leł{arzy, zatrudnionych w danej '1- większość ubezpieczonych Jest rów 
watla, że kapłan nie wiedział, w Ja· b. m. (Głos Poran.ny Br. 350). Na tetu ~ar~zawskieg~, Klubu lekarzy bezpieczalni, i że w organizacji lecz nież daleka od zachwytu z instytu­
kim kierunku ma zwrócić wzrok ,,'spomniani!m pOSiedzeniu hyt roz- polskIch I zrzeszema lekarzy ubez- nic twa ub·~zpi~czeniowego należy cji lekarza domowego nawet w 
gdy z nim rozmawia. Gdy vodaJ1~' patrywany budżet ministerstwa o- pieczalni społeczne~ w Warszawie. przyjąć za podstawę stosowanie szrankach dotychczasowych na tere 
owoce~ dama wzięła pomarańczę. pieki społecznej. W odpowiedzi p Na p.osł.uch~niu te~ uzyskano za- jaknajsz<ers7.ej pomocy specjali· nie Łodzi, a cÓŻ dopiero w chara-

_ Proszę bat'dzo, łaskawa pani. min. Paciorkowskie~o na zarzuty, p~wn!eme, u: zalWerzona. reorga- stycznej. Dalsza "współpraca z kterze zakre§lonym przez dstatni 
powiedział kardynał _ nie porna· poruszone w przemóWieniach kllku mzacJa leezmctwa nastąpi w po- czynnikiem lekarskim'" wygląda okólnik zakładu ubezpieczeń cboro 
rańczę, a lepiej już Jabłko. posłów, znajdujemy następujące u- szcz~g~lnych ubez~iec~all1iach po tak, że wbrtw opinji świata lek ar- bowych. O~wiadczenle p. miliistra 
Sąsiadka spojrUlła na niego z.. stę~y: " ... P? okreste reorga.Jlzacjt zaop~nJowaniu proJektow re.organi skiego zakład ubezpieczeń choro- musi się wszystkim lekarzom wyda-

zdumieniem I mozna będZIe związać koniec z koń zarYJnych tych ubezpieczalm przez bowych w dniu 27 listopada r. b. wać naprawdę bardzo smutnem nie 
_ Tak j~st łaskawa pani _ do cem (fina'lse ubezpieczalni spolecz- rady lekarskie. wydaje ubezpieczalniom nakaz porozumieniem. 

dał kardynał.' _ Gdy Ewa zjadła nych) bez wyraźnego uszczuplania Delegaci wymienionych instytu- wprowad~enia w jaknajszybszen. Rady lekarskie zwłaszcza w olirę 
ja.błko zauważyła te Jest naga. ' jakości świadczeń ... "; nalltępnle cji odbyli z delegatami zakładu u- tempie instytucji lekarzy ogólnych gu łódzkIm, wypowiedziały s~ '* " .. za InicJatywą lekarzy domow~h bezpieczeń chorobowych w czasie (domowych). Po tym okólniku głów wszystkie przeciwko Instytucji le-

Znana literatka wchodząc do opowiedział się cały świat lekar· od 28 września do 28 października ny zarząd związku lekarzy powziął Imrza domowego. Poszczególne u-
dziecięcego pokoju sNego synka, ski .... "; wreszcie " ... instytucja te- cały s~ereg narad w spra\\ie reorg:l uchwałę w dniu 2 grudnia r. b., w bezpieczalnie wysłuchują opinji rad 
zastała chłopczyka ślęczącelo nad karzy domowych zostnła przyjęta nizacji lecznictwa ubezpieczenio której cl:ytamy, że " .... wykonanie lekarskich 1. •• postępują wbrew tej 
jakąś książk,. z calem uznaniem przez samych u· wego. Każda ze stron wysunęla tego okólnikll wbrew jednolitej 0- opinji, a niezwykłe tempo tyd po-

_ Co czytasz, Piotrusiu? -8PV ~zpieczonych; również leka·rze są swoje tezy organizacyjne. Nara- pinji §wiata lekarskiego jest zja- I czynań, bez oglądania się na usta-
tała matka. obecnie zup,elnie zadowoleni, choć dy te nie doprowadziły do uzgodnie wiskiem społecznie szkodliwem, l wę i umowy, które przecież powłn-

_ Najnowsze metody wychowa począ·tkowfl było wśród nich mocne nia poglądów, wobec czego zarząd rzyni bowiem praeę lekarza mniej lny obowiązywać oble strony, za-
nia d~ieci" _ odparł malec. zdenerwowanie". naczelnej izby lekarskiej zwołał po produkcyjną". równo lekarzy, jak f ubezpieczaJ-

_ PoCóż to czytasz? Sprawa reorganizacji lecznictwa siedzenie komisji, ktÓJra uczestni- Zestawienie powyższych faktów nie, już daje opłakane skutkł. 
_ No jakto! Przecież muszę wie ubezpieczeniowego jest od pewnego c7yła w nar.tdach z deleg:ttami izb powinno wystarczyć dla Ut'stracji, Na terenie Kalisza poczynanIa te 

dziee czy mnie dobr:&e wyeł1owu- czasu dla świata lekarskiego spra lekarskich dla sprecyzowania wspól jak świat lekarski opowiedział się doprowadziły do zatargu. W ubez. 
iesz. ' wą palącą; je~t ona głównym tema- nej o!Jinji świata lekarskiego w nie za, ale z całą stallowczo§cią pieczalni w Kaliszu niektórzy leka-* tem posiedzeń i rozważań zarówno sprawie reol'ganizacji. przeciwko wprowadzeniu w życie rze pracll"ą od chwili założenia ka-

Znany z dowcipu S., wszedł raz czynników zawodowo-lekarskich, _ęJlKem.'-.!QP'l'ł1ii!lWeTelłli!e@łil+lilłf"ilM+ljiIiIif'WIiBm!ł!m"liJ •• ItIi"I.1ł1ł sy chorych, jednak nikt z tych leka 

do urzędu pocztowego l zwrócił się jak i czynników, stanowiącycn usta B JOlaroBo I- Sw·e UL. NOWOMIEJSKA 8 rzy dotychczas nie został stablIizo 
do siedzącej przy okienku IInea- wowo przf!widzianą ofir.jalną re- l wany na swojem stanowisku. W 

preze tac ' t k t i • b Skład sukna i towarów mod-niczki: n Ję e arzy w pos ac JZ dniu 1 grudnia r. b. kilku lekarzy o-
I k ki h Z Ó. 

nych. Spec'alnv dział materja-
- Poproszę pani, o znaczek na e ars e. ar wno na Idmach. = łów FRAKO*VCH _ _ 'rzymało pisemne polecenIe objęcia 

list. prasy zawodowej, Jak i prasy co- obowir~ków lekarzy domowych w 
- Za piętnll~cle groszy, czy za dziennej lekarze dawali nieraz wy- tymże dniu bez podanIa warunkó'N 

trzydzieści - pyta rzędniczka. raz swej oplnji i stosunku do zagad Przed plebiscytem w Zagłpbiu Saary płacy j pracy, cho~ warunki płacy ł 
- No, ostatecznie niech bęcblllt nienla lnstytucji lekarzy domowych "" pracy ~otychczasowe nie zostały 

za trzydzłdc') - odpowiada pal S. Jak się więc przedstawia faktyczny zgodnie z obowlązująeą umową 
- ale prMzę jut lV naJleplZ)'lD I" stan rzeczy' przedtem wymówione. Lekarze z1«,-
tunku. Projekt systemu lekarza domowe ly1i oświadczenie na plAmie, ł.e w * p w ubezpieczalniach społecznych tej sprawie naleiy 11I'f6eł~ Iłę do 

W nowem wydaniu "A1manacliu matal przed9tawlony Izbom Il!kal- związku lekarzy, Jako kontrahenta 
GotajskIego" na 1935 r. wszystkłe skim w listopadzie roku ubiegłego. obowiązującej obie strony umowy. 
nazwiska rod:dn szlacheckich, mo- W proJ~kcłe tym na pierwszy plan W odpowiedzi na to tlbezph~czat-
gące swoje czyste aryjskie pocho- występuje tendencja do ogranicz. nla w Kaliszu w dnłu 3 grudnIa r. 
dze"ie udowodni~ s:te&cioma rene. nla do minimum lecznictwa spec ja- b. ogłosiła w mIejscowych pismaeh 
racjami wstecz oznaCZOne .. lIstycznego. Wprowadzony 'tV ży- i rozplakatowała w gmachach ubez 
gwiazdką. cie obnizyłby niewątpliwie ugólny piecza!ni niezgodne z prawdą * pozIom lecz.lictwa w ubezpie"ozal- obwieszczenie) Jakoby niemołnł)§~ 

Hrabina Sierstorff, posiallaJlł'ca niach. Projekt ten czyni z lekarzy całkowite~o udzielania pomeey Ie-
wielkie majątki w Zagłębiu Saary, domowych (internistów) omnibusy, karskie.l ubel:pieczonym przez włas 
udała się do AnglJi w celu upra· c2yni ich od!1owiedzialnymi za le~ n~'cb lekarzy ubezpleczaln1 spowo-
wiania propagandy na rzecz Hitlera czenie w chirurgji, ginekologji, po dowana została clę~ciowem nłesta. 
W wywiadzie udzielonym przedsta · łożnictwie i t. p. W czerwcu roku ",iennictwem lekarzy do pracy. 
wicielowi "Daily !\firor", opowie- bieżącego prezydjum naczelnej izby Dodać naleły, że związek lekarzy 
działa m. in. Jak 60 kobiet saar· lelmrskiej uzyskało audjencję u mi w Kaliszu ani w Jednym wypadku 
Eklch prz~dstawiono Fiihrerowl w lIistra opieki społecznej; chodzilo nie prz~krcczył ani jednego punktu 
Berlinie, dosłownie: "Kiedy koble- o poinformowanie p. millistra fl umowy, nie bacząc na to że warunki 
ty go zobaczyły, wybuchły pl.. krytycznej sytuacji lekarz~, ,..racu pracy i płacy lek:u-zy ubezpieczalni 
('zem!" jących w ubezpieczalniach. Minister w Kalisz~J po wprowadzeniu sly"-

Czy nie czas pomyśleć o uloltowa wyraził wówczas gotowość korzy- nych "odsetkowych pobor6w" do-
nlu tej hrabłny w obozie koncen- staJ1ia ze współpracy świata leka. s7ły do absurdu; wizyta w domu u 
tracyjnym za szerzenie "creuelpro- skiego w dziele naprawy obecnych chorego wynosiła jednego miesiąca 
pagandy4'? ~tosunk6w w Ubezpieczalniach; za- aż 64 grosze (słownie sm&lzłesi,t 

* 7.naczył, że lekarze w tych Instytu U . C ł nk . . dł' k '" l b' cztery grosore), co zn"la"ło swój -. h j k I gory: z o OWle m](i zynaro( owej omIsJI p e lscytowej. Od le- ... r. "J 
~rabia Zedlitz -Treutzscbler opo· cJac, a o nstytucjach w pierw- 'R dh (S ') u' ,n T h (S Z r raz na łamach prasy rnle'·--J 

d ł weJ: o e zwecJ::t. 1l1ISS 'v um aug t. J.), ł eury, przewodni- ........ "'" 
wiada w ~woich pamiętnikach: szym rzę z e leczniczych, powi.'1l1i (N") d J (Echo Kaliskie), która okr-l.la to 

i ł czący ozwaJcarJa, e ongh (Ho landja), Heltstedt (Szwecja). U do- -
Kiedy Wilhelm II w czasIe po. m eć p erwszy głos. ł O' l 'd l l' wVnagrodzenie, jako niższe od t. u: go r.y WI o c sa l, w której sprawdzana jest ewidE'llcja wybor- "oJ 

dr6ży po Włoszecb oglądał Castel Lódź była terenem doświadczal- ł I{sy dorożkarskiej. Lekarze ", ro-
deI Monte, zbudowany ku czci ce- nym, tla którym instytucja lekarzy c ·W. zumie się, z tego "zupełnie zadowo 
sarza Fryderyka IJ, Hohenstaufa, domowych 7.o~tała stopniowo od leni" Dalszym ciągiem opisanego 
oświadc?:ył: "Gdy się pomyśli, co kilku lat wprowadzona, _ jedna!{ trybu poczynań ubezpieczalni lPO-
ten wielki cesarz zdziałał! Ale gdy nie w ramach zaJtreślonych przez łecznej w Kaliszu, Jako zaszczytge-
hym ja miał prawo bIczować ł za- wspomniany świaży projekt, a więe go wstępu do reorganizacJI, Jest 0-

biJać ri,ak on, zdziałałbym jeszcze bez przewidzianego w tym projek- głoszenie przez tę ubezpieczalnię 
wlęce . cie dalekoidącego ograniczenia ,,, (przegląd ubezpieczeó społecznych) * I kor:o;ystaniu z pomocy specjalistycI stanowisk lekarzy domowycb w Ka 

Do urzędu emigracyjnego w War- . tlej. I w tym charakterze ek~pery- liszu, Jako wakującycb, a więc rOI 
s7.3wie wpłynęło ostatnio oryginal- i ment ten nie zadowolił ani ubezpie- pisanie konkursu n!l te stanowiska, 
ne P?d~nie, kt~re w dosłownem l c7.onych ani lekarzy, ani samych in na które, rozumie się, żaden lekarz 
brzm~emt1 cy!uJemy, zachowując: st~iuc.ii ubezpieczeniowych. Mimo przez solidarność zawodową I wo-
<;tyl l orto!!rafJę autora. 'o zakład ubezpieczeń chorobowych hec niesłychanej taktyki władz u. 

"Do Wi~lmożr.ego Pana wydał ubezpieczalniom innych tere bezpieczalni, pretendować nie bę-
Urzędu MegracyJnego nów naka7.; wprowadzenia systemu dzie. 

Jako ze ni moge dłuży zbabom lekarzy domowych. Bezustanne pla Lekarze są "zupełnie zadowole-
lVycymać taka je juba to ja wedle I ny reorganizacyjne i częste zmiany ni" .... 
prośby cy moge jachać dobrazelł I personelu kierowniczego w ubezple •••••••••••••••• ~ ..... 
na kawe a baba nich holera bieze czalniach uniemouiwiają spokojną 
zempoli łozorem jak basetla Jaż SIę atmosferę pracy łel{arzy w ubezple 
kce zygać to prose poJenłormacie czai ni ach. W memofJare zwhzku, Je 
dobrazeli a baby Juby nlewezne karzy do ministra opieki spoJecz-

Pac!am donuzek neJ z dno 18 września r.b. stwJer 
WoJciecb Kuś, dza się m. in., że koncepcja lekarza 

, Wid rogozińce powiatu białono; domowego, jako podstawa reorga 
dJasktego a jakby dowas przr~ f; . l'izacJi lecznictwa, przy poważ- Przybyłe do Saa.rbrilcken na okres pJebisc'ytu wojska angielskie wita-
te wpu~ta babę na mordę". uem UlZel:upleniu lecznictwa specJa ją się serdecznie z dziećmi mis5zkańcć w. 

LEKARZ· DEnTYnA 

~. Mi~uli[~a·lftn~~~~rl 
ul. Śródmiejska 21. 

PRZYJMUJE: 
od lO-12-ej i od 5-7-ej w. 
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ROSLINNE 
przeczyszczające 

, u rozwalniaiące 
PIGUŁKI KOWENA (Cauvina l, 
oozyszczają żołądek, kiszkI l 

wątrobę, pobudzajil wydzielanie 
ż6tci. CZySZC5ą krew. 

Pudełko, zawlera:Qce 30 pl­
gułelc: zł. 2,50 

Do nabycia we wszystkich ap­
tekach. 

NOCNE DY2:URY 'APTEK.­
Dziś w nocy dyturują następujące 
apteki. A. Potaszu. (plac Kościelny 
10), A. Charemzy (pomorska 12), 
E. MillE:ra (piotrkowska 64), 1\1. 
Epsztajna (piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (przeju.z'd 59), G. An­
t.~ewicza (Pabjanick.a 50). 

PRZEGLĄD REJESTRU POB~ 
iłOWYCH. ,- Biuro wojEkowE' za­
l'ządu mi9jskiego podaje do wiado· 
mości osób Lainter'3sowanyeh, i1: z 
dniem 2 stycznia 1935 r. w lokalu 
biUra. przy uL Piotrkowskiej 165 
będzit' wyłO'iony do przeglądu re­
jestr poborowych rocznik.a 1914. 
Zainteresowani po stwierdzeniu; iż 
zostafi mylnit> lilb niewłaśeiwie 
'tVpiss.ni, winru przedstawie wi'l.ry­
godno dowody, na podstawie ktć­
rych biuro wojskowe poczyni odpo 
wiednia sprostowanie w rejestrze 
{>oborowyeh. 

CHOINKI NA PLACACH MIEJ· 
SKICH. - Dor0c~nym zwyczajem 
sta.raniem zarządu miejskiego usta· 
wionych zost..ało w dniu wczoraj. 
szym 6 choinek DA następujących 
placach miejskich: na. Placu Wolno 
lici, na Bałuckim Rynku, na. Wod­
nym Rynku, na Placu Reymonta., 
na Zielonym Rynku i na t. zw. Czer 
'Vonym Rynku przy ul. Rzgowskiej. 

emorial do naj",isz« I z: 
'wgSiOIDji! mlC;dzgoreaDiza(g~Dg komii4e~ walki 11.;lIltJ1;~ 

z bezrobo(j~m \li ŁOdzi 
Pracować pOWInnI tylko ci, dla kt'órych posada jest jedynem 

źródłem utrzymania 
Jak już donosiliśmy, od kil· dowt i społeczne. O:"ialnio zglo' Rzplitej, marszałkom sejmu 

ku tygodni dziara na ten nu' siły doń akces: towarzyszenie senatu oraz l11.Jllisfrom opteki 
naszego miasta m:ędzyorgumza techn:\ków, slow. kawalerów or spl!].e<-zuc,i, spraw wewnętrz­

MARSZAŁEK , 
ZNAKOMITA WÓDK,~ 

HA KAlOYM STOLE 
SWIATECZNVM 

cy)ny komitet wulkl1. hCZr'lbC\-j' deru "Virt.uti Milital'i" i "Krzy-' "/ch j t p. 

ciem, Komitet ten rozwija sze- za \Valeczl1yeh", oraz zw. o-I ~:ezależnie od tej akcji pod· 

roką i ener~!tc7.n.ą d~ialalfl1ość chob~_'kÓW .\~OjSk pOlSldcl~. , ' , jęta .została u~hwa~a, rloll~aga,j~ 
Celem przewodnIm Jego p.ru· Jak wynJl~a ze spraWOl.dall ' ea 'SJ~ ograll1czema moznOSCl 

Jest, aby męża.tk~, których mę po, zczególnych sekcji ].omite-: llZy kiwania pracy przez osoby, ' 
żowie zarohkuj'ą, zrzekły się hl, prace organi,zacy)nc są na dla których własna praca I.a· 
swych posad na rzecz bezrobot uko'!c7"!niu. Kom 'tel pOi-.iada rohikowa n;e jest jĆclynem ~1'6- I 

nych i, aby ludzie, pos:adający dostateczn~.' materjał i przys1.ę- I d~em utrzymania, 'w drodze u-
d • d l" d . d . I, ' 

,KONIAKI 
LIKIERY 

HULSTKA~P 
lĄDA.le IE WSlI;,Olle! " 

WIe posa y, zrezygnowa l z pUJe o opraCOWal113 o pOWle- . ..:hwalen:a przez se.)m odpo-
jedne,j, u:st~uj,ąc miejtsca tym, dni{go memorJu u , który po ' wiedniej ustawy, wzg.Jędnie W 
którzy wskutek kryzysu WOgÓl' vodp:san'u pJ'zez 'wszystkie za.-! rhodze dekrehl nrezydt'nta 
ie są pozbaw:e!': pra,·y. :" 1 1a- int.eresowane organizacje, zło-: nzplitcj. 
Ia1no~ć 16dzki~g') l\om.!·~tu .. d · "('my zl'J stanie ]). llrezy<1entov'll I 
biła si@ p:łośnem ech ,'n,l W ca 
łym kraju. Z rozmaitych minst 
nadchodzą dQ Łodzi' listy z 
prośbą o wskazówki, dotyczące 
o~ganizacji podobnych kornite" 
tów. l 

W skład łódzkiego kom:'tetu 
wchodzą 24 o~ganizacje zawo-
·.HWQ~) 

KARTY OKRĘTOWE W W A­
GONS - LITS COOK. 

Łódzki oddział Wagons - Lits 
Cook sprzeda.je-karty okrętowe we 
W8~stkich kierunkach. 

Wa.gons .. Lits Cook jest prv.edsta 
włcielem wszystkich linji okrętO­
wyeh I rezerwuje miejsca w poszcze 
gólnych kIa.sach na - wszystldch ()-

, \ 

Zamif.st :tYCZ!E1 
l of;ary dla biednych 

I 
Zamiast przesylania, praldykowll 

I.ym zwyczajem, życ~E'ń. świątecz­
nych ,i, nowor,ocznych na rzecz b07.­

\, robot.nych i powodzian zlQ2:yli ofja, I ry: 

NA RZECZ BEZROBOTNYCH: 
p. starosta grodzki Kdzki dr. 

Wrona Stanisław zł. 5,00 
{J. dyr. Matysek Tadeusz zł. 10_00 
od kierownic~wa. Lćdzkicgo Ban-

ku Gosp. Krajowego 50,00 

NA RZECZ POWODZIAN 
p.starosta. grodzki łódzki dr. 

Wrona Stanisła.w sl. 5,00 

"SZCZEPIENIA PRZECIWGRU- krętach' portów europejl!kich. 
tLICZE", - Staraniem sekcji od· 'Pasaterom udającym się 1/ por­
ezytowej łódzkiego komitetu "DnJ tów niemieckich i z Ma.rsylji udziela. 
przeciwgnl'tliczych~ dziś, w ruedzie ne są znitki kolejowe. I L~'~~!M~ł~]!: 

I do nabycia' w biurze dlliennikcSw I Dromien' CI tcSd', Andrzeja 2 
"I' I - tel. 112-98. -

* " 
Klub Rota.ry wpłaclł , Fnauszo-

\Vi Pracy zamiast tyczeń świątecz­
nych jednora.zową ofia.rę w wysoko 
ści zł. l-QQ.--.-ql przeznaczeniem dla 
dzieci najbiMniejs-zycb. ' Ję, dnia. 23 grudnia rb. o godz. 15,4:5 We wszystkich sprawach okrc: 

dr. Anna. MargJlisowa. wygłosi prze, I towych nale'iy się zwracae do Wa­
radjo odc:!lyt pt. "Szm:epienia. prze- gons - Lita COQk przy ul. Piotrkow 
~~wgruźlicze B. O. G.'! skiej 64, tel. 170-77. , 

I, Za ofiarę tę wojewódZKi Itomitet 

I funduszu pra.cy składA klubowi Bo 
. . tary serdeczne podziękowanie. , 

APITOL" DZiś DOraJ ostatnI! Pełen napięcia i 
J.JESŁA WSKlEGO. 

emooji film szpiegowski, reżyserji znakomitego RYSZARDA BO 
Wspaniały dramat o frapującej treści 

" Pocz. w dni powsz. 4.30, w 8ob, 
niedz. o 12.30. ostatn. o 10.15. 
Sala mocno ogrza na ł 

l'Ia ionDawj~s 
tiaru (oop~r -

ZWM " 

• 

Nadprogram: Dźw:ąkow, dodatek i aktuaBnaści. 
eriiIa.CG3R'kffl!iJ"" fi dWwitriQIS!.łN·tS&aR .... MiiWiWiii#% 24m dWtRtiWęw ... 

Nasz "jelki śWiQ'ec:zng .,[oaram "tilIOPJlI1ł4". 
W<4lłi 'ff N:c::mctIW&MW5i"&.4Li6i'ł MI2 ... h_kBą,. kiIłIWIMWWi • S:UWMQMSWS.fflijłj1!t4'p· <'F8 Hb AU Porywający hymn o miłosnej ekstazie dwojga kochających się serc 

" 
, 

Dziś DOraJ ostatni! 
r ' 

'" W rolach głównych: Ostatnie objawienie artystyczne Ameryki Ann Sothern oraz Edmund Lowe, Miriam Jordan 
lala lirell. Nadprogram,! - Począteh o g. 4, w Bob. i nie dz. o 12-ej. Ceny Illiejsc do g. 6,30 zniżone 

o Najwspanialszg prosram jwjąi~c:zng' 

Ił»' 
nadprOgram: 9Mlualnoścl Paramounlu. . Czołowe ar~'ydzieło polskiej kinematografii prod. 1935 t. 

Rewelacyjna obsada: Marja Modzelewska Tola ,Mankiewicz6wna 
Franciszek Brodniewicz Witold Conti 

Początek o godz. 11.30 przed poł. Passe-partouts 
i bilet v ulgowe bezwzględnie niewatne. 

Władysław Walter Czesław Skonieczny 
_______ 2 Muzyka i piosenki Mari;lna NemilIra Sceny ~ojskowe opracował gen. bryg. Wieniawa-DługoSlo\Vski 
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C~oinka na Widzewie 
dla naj biedniejszych 

dzieci 
Społeczeństwo Widzewa. kocha 

~woją najbi~dniejszą dzieciarnię i 
wraźliwe jest na jej niedolę i potrze 
by. To też z tywym oddźwiękiem 
spotkała się piękna. inicjatywa 
p. konsul':!. Maksa Kona urządzenia 
wieczornicy gwiazdJwwej dla naj­
l.iedniejszych ozieci WidzE'wa, polą 
cZl)nej z obdarowaniem dzieciarni 
7floawkami i prak~ycznymi upomin 
kilmi. 

Ta lica za ieniadze U Z ia 
Orgia s"'adek panosz" sie w naszem szkolnictwie 

Trzeba skończgt z tem wsirt;inelD nacl.aaniem rodzi.:ów 

IV dniu 22 grudnia br. w pięknie 
nrl E'korowanej sali strażackIej Wi 
dzewskiej Manufaktury odbyła się 
wieczornica gwiazdkowa. Na pro­
g'ram tej wieczornicy złożyły się: 
koncert orkiE'stry X oddziału stra­
Ż", okolicznościowe sztuki scenicz­
ne. deklamacje, oraz solowe wystę­
f-Y taneczne 9-letniej fenomenalnej 
l':wcerki, widzewianki, Lusi Toma­
l:1k6wnej. 

Wieczornicę zakończyło rozda.wa 
nic upominków gwiazdkowych, przy 
rzem każde ze 130 dzieci otrzymało 
l\crnplet upominków, składających 
fir- z zabawek słodyczy, żywności 
~ w!ątecznej, bielizny. cieplr.go ubra 
nin, ciepłych palt, bucikćw, bere-· 
tów etc. 

Zwalnianie 

Zasadniczo nauka w szkole 
powszechnej jest bezpłatna. -
Od czasu jednak kiedy pań­
stwo i samorządy przerzucają 
pi('!które swoje obowiązki ma 
terjalne wzglQdcm szkoły na 
barki społeczeństwa, przyjął 
się zwyczaj ściągania ' sk!adek 
oil rodziców na potrzeby szkol 
ne. Administn.cje szkoły nie­
raz nie mają poprostu innego 
wyjkia. Nie chcąc dopuśc'r'ć do 
obniżenia poziomu nauk - a 
nieposiadanie pomocy nauko · 
wych, mapy np. lub przyrzą­
dów do doświadczeń niewątpli 
wie pocilh'{a to za sobą -
uciekają się do ~cią!!ania skła-

dek. 
Niektórzy tkierowni<-y usta­

nawiają sami wysokość tych 
",T)~at. ,,- :~-•. nh s7]{ołach czyni 

z podatku wojskowego J 

Samorząd łódzki upowazniony I 

?Ostał rlo umarzania zaległości z t~ '1
1 

tulu podatku wojslmwego płatni- I 
Iwm, którzy pozo'ltają bez pracy. « 
W myśl obowi"'zujących przepisów 
umarzanie to odbywać się będzie 
IlU I odstawie dowodów rejestracyj ' 
lI~'(,'h urzędu pośrednictwa pracy w 
Łodzi. Płatnicy, starający się o urno 
rzenie zaległości podatku wojsito-
,\ ego, muszą wykazać, ze w danym 
J'oliu podatkowym pozostawali co­
na.imnieJ 2 miesiące bez zatrudnie­
nia. 
·~·~1: •••• 0 •• ~~'" 

ki, kredki, stalówk.i rtp. 
Poniżej podajemy spis skła· 

dek, jakie 
ściągane są w jednej z powsze-

chnych szkół łódzkich. 
Cyfr tych nie należy traktować 
jako wyj,ątkowo wysoklch, prze 
ciwnie w większośd sZ'kół obo­
wiązują sikladki znacznie wyj.­
sze: 

Na pomoce naukowe 50 gr. 
(miesięcznie płaci, kło może). 

Bibljołeka UCZI1j' owska 20 gr. 
(miesięcznie, każdy płaci). 

L. O. P. P. - 10 gr. (człfm 
kow:e). t 

Czerwony Krzyz - 10 gr. 
Samorząd uczniowskJ li łub 

10 gr. (miesięcznie). 

"Płomyczek" - 5 gr. (tygod­
niowo). 

Przedstawienie mniej więcej 

,ańJstwowych - O.ooii ~Cl».&c.;v 

- pobierane są sklad.ki, kt6 
ych wysoko§ć razem wziąwszy 
)rzek.raeza dalece mo:HiwoŚ'..1 
,łatnicze robotniika, czy pra 
:ownika umysłowego. 

Konkretne przykłady: 
G'mnazjum w maJem miaste. 

czku: 
Opieka roOJzicieJls.ka (miesl1~ 

cznie) - 1 zl 
WYclecz!ki (mies-i~eznie)' -

1 zł. 
Tow. Popier. Bud. Szkól Po· 

wszecImych oprócz nalepek na 
ksiDJi'ki - 20 f(f. 

L. O. P. P ...... 10 •. 
Gmina szkolna - 10 f{r. 
S. O. G. (ml'esięcznie) 5 gr. 
RoUJ.oty r(!..cme -- 2.50 (mie . 

sięcznie). 
Gazetka '(miesięcmie)' - 25 

gr. 
Jedno ~ gimnazj6w w Lodzi: 
Opieka rodlimehsika (m.iesi~­

cznie) 8 zł. W razie nie.momo§.. 
c1 płacenia obniżona naskutek 
podania do 4 zŁ 

Wycieczki rÓŻllle od kilku zło 
'ych wzwyż, nadto kolonje pod 
niastem, 3 lub 4 razy rocznie 
;>0 20 zł. Za S-drniowy pobyt bez 
dojazdów do i od dworca. Gdy 
dziecko nie jedzie, słyszy alu­
zje co do usunięcia ', ze szkoły. 

Dziecko musl należeć do Tow 
Popierania Budowy Public7.­
nych Szkół Powszechnyeh, oj­
ciec lub mabka też. Podczll$ ze­
brań rodzi'cielskich zapisy. 

LOPP. - 10 ~. 
Opieka nad szkolą polSką w 

Belgji' - różne da.tki . 
Opieka nad szkolą na lire­

sach - rÓŻne dotki. . 
DOIżymanie (przymusowo) 

miesięcznie zł. 2.50. 
Dożywianie . ~ % iJmyeh 

~tZkół - 40 gr. . 
Ksią±ka ~o pueczylania 

mniej więcej jedna wmiesillcu 
(bibIjoteka szkoJna nłe wystar­
cza) przeeiętnie miesię;oz.n1e 2 
złote. 

Aparal, elektr,czne! 

WYBRANYCH 
sklada się na doskonały Quder roi. 

linn1 5 F I e u r l. F o r " I l I 
Miałki. dobrze przylega. nie szlcodzi I 
cerze. nadajQc jej świetość i wdzięk I 
młodości. a przytem posiada subtelny. 1 

naturalny i trwaly zapach kwiatów. ! 
5 FlEURS POUDRE FORVIL 
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Poiar 

przy ul. Piotrkowskiej123 
Wczoraj wybuchł pozar na po~­

sji przy ul. Piotrkowskiej 123. W 
mieszkaniu inz. M. Minca zapalił się 
fiufit z nieustalonych dotąd przy­
czyu. Ogień z parterowego miesz· 
kania począł grozić i pierwszemu 
piętru. I 

Wezwany II oddział pOZar uga- I 

Tanie - praktyczne, 
Wygodne - estetyczne! 

Niezb~dne w każdem gospodarstwie domowem! 
Na życzenie dogodne warunki nabycia. 

SKLEP ELEKTROWNI, ul. PiolrBOwsBa 115. 

Miljonowe widowisko produkcji austrjackiej 

365 żon 
króla Pausola 

z Emilem .Janningseln 
będzie prawdziwą "gwiazdką" dla bywalców "LUNY" 

PRfl'lJflłA Z5 b. m. 
IL I ______________________________________________________ ~ 

Bibljoteka języka obcego -
0,20 grr. 

Stypendjum. imienia nnarTe­
go naucz)":iela (jednorazowo kil 
ka złotych). 

Przedstawienie DJIllP.jwięcc'j 
raz na mieaiąc 1 do !! do~dl 

LiRa moma - 20 ~_ 
Fanfy na loterk, 
Wieniec - 1 zł. 
Samolot -- r6!ne dat2. 
W niekt6rych ukolach uwa· 

ża się niezapl'acenifl składki 7.a 
~jąe1 powód do ode-

.raBIa ucznia do domu. 
Takle fakty nie powinny mieć 
miejsca. Skoro i&tuieĄ zakłady 
§Cednie, gdzie ~ałorOCZlla ~k.ład 
ka wynosJ nie więcej, niż 3 zlo­
te, to dlaczego w innych szkoJ 
łach egzekwowane 111\ większe 
sumy. Za skomasowaniem i 0b­
niżeniem składek puemawia 
jeszcze to, ze składki niskie 
płacone są przez '\ftzystk1eh, 
składki wysokie natomiast 'Je ' 
dynie przez rodziców zamo ' 
żniejszych, co w rezultaci .. 
szkole też na !korzyść Ale Wyk' 
chodzi>. 
Zarządy szkół pnzwo1q sobie 

zresztą przypomnieć ok6lnik 
ministerstwa W. R. 1 o. P. 2 

..mia 8 sty~znia 1934 r. regulu· 
jący definl1tywnie spraw~ Skla , 
dek. Obowiązkiem l5z.kół je&t 
śdśJe przestrzegać .. wartych' 
tam postanowień. 
skJIttdk{\ należy skomasowa~ ił 
OIZDaCzyć Ich maksymalną gra-

nicę. 

-rak jak obecnie, dalej być Dł.,­
Ql.oźe. 

EJ-. ...................... ~ 

KRYnl[A!J!Jl~~ 
rOGCIlle simo we 
wilII "KRRKUS". 

~ 

PowlIanie kola 
b. żołnierzy 8 p. 8. I. 
z inicjatywy grona. b. ochotni-

ków 8 p. &. p. zostało zorganizowane 
w Warszawie koło b. tolDłersy 
8p.&.L . 

Pułk te~ który utworzony zoaW 
w Rembertowie po rozbrojenJu oku 
rantów w listopadzie 1918 r., ma 
jedną. z naj chlubniejszych kart w 
dziejach polskiej artylerji, walcZ\c. 
towiE'm na. wi'31u odcinkaoh ówcae 
snego frontu bohaterSKo wypelnłal 
swój ofiarny oobwią.zek względem: 
Matki Ojczyzny. Sławne były boje 
baterji tego pułku In. in. pod Lwo. 
wem, podczas oblętenia. Bal~, pod 
Rawą Rusą, w zdobyciu Wilna i 
Słonima, gdzie jedna z bĄtt'rjł II&­

zwa.ną została "dzie6mi Słonima", 
oraz ciętkie walki nad BerezYJ1łł i 
w ozasie obrony stolicy. 

Zarząd koła., jako jedno z DaC'l:el­
nych swych zadań wysunął sobie 
spra.wę zogniskowania. wszystkich 
byiych uczestnikGw 8 p. &. JI. celem 
przekazania młodym dorobku i tra 
dyeji 8 p_ a . p., pomoc prawno-pu­
bliczną. i mawrjalną swym byłym ko 
legom oraz opracowanie i wydanie 
księgi pa.miątkowej pułku, obejmu 
jąeej historję boha.terskich walk 
w obronifl granic Rzeczypospolitej . 

Wezyscy byli ochotnJcy 8 p. &. p. 
Z eza.sćw wojny, pOZOlit:ljąCy w 
słutbie czynnE'j lub rezerwie oraz 
wszyscy b. oficerowie i b. żołnierze 
pułku proszeni Sił o zgłaszanfe 
swych a.dresów do zarządu kola, 
Warszawa., ul. Marszałkowska 97a. 
m. 15. Tel. 9.03 - 10. 
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o lat pracy Po raz pierwszy w prałtgce sądowej 

przy warsztacie "Widzewskiej Manufaktury" 
Wczoraj odbyła się w sali stratac "Drodzy współpracownicy~ Z ra- . Sil starościński \V iI r,ce kiej "Widzewskiej Manufaktury" dością. serdeczną i wzruszeniem głę: 

podniosła uroczystość wręczenia dy bokiem wręczam wam dzisiaj w imie ) 
lllomów i odznak ministerstwa prze niu ministerstwa przemysłu t hall- I: skazal prz~mgsłOWt:ił za Di~przesirz~ńaDi~ 
mysłu i handlu oraz upominków fir dlu odznakę i dyplom 50-letniej nie - Ó b - , 11 .. -
my za 50-letnią nieskazitelną pra- skazitelnej służby dla "Widzew- / prztplS '" O ~Zple(Z~DS. WI~ pratU 
eę w fabryce "Widzewskiej' Manu- ~kie' Ma f kt " fnkt~y", .1~ weteranom tej firmy, c J ~u a my . Wielkie wrażenie wywołała w w~bttchł pn:ed 10 dniami włoski się do "ZgierzanId", aby na miejscu 
a nUanOWICIe: Bedłowskiemu Jćze- .pół wieku pracy przy warsztacie I kołach prz~mys}owych i roflotni· strejk. Robotnicy przez 8 MI nie prowadzić sprawę· Poraz pierwszy 
fo wi, Cieplusze J(zefie, Czerwiń- WIdzewskim. Rozporzęli~cie waszą czych pierwsza w dotychczasowej opuszczali murów fabryki i dopie· więc w praktyce sądowej, odpieczę 
skiej Walerji, Koło!llliejczyk Ma- pracę wćwczas, kiedy to nasz w(dz I praktyce i .jedyna w swoim rodzaju ro przed dwoma dniami, naskutek towano zakłady i w jednej z sal fn· 
rjannie, Majowi Grzegorzowi Maj marszałek Piłsudski zapoczątkował ,'sprawa, iaka odbyła się w dniu interwencji insJ)etdoratu pracy, brycznych sąd rozpoczął urzędowa· 
Stanisławie, Ostrowskiej Fran~iszce swą pracę niepodległościową., kiedy wczorajszym w Zgierzu. plzerwali okupację. liie. 
Sadulak Florentynie, Tomczakowi uznał,. ze hasło wyzwolenia Ojczyz-l Sprawę ' tę wytoczył przędzalr.J Na teren zakładów przybyła spe· Rozprawa toczyła si~ w obecJloś , 
Józefowi, Wojtczakowi Jano",;. n~ naJwyższy oddźwię.k znaleźć po- "ZglerzaTlk~" inspektor pracy, 0- cjalna komisja, wydelegowana ci . licznego audytorjum. Po zbada-
Trzech jubilatów półwiekowej pra wmno w sercu robotnika. ISJ{ar~:jąc ~,aściciela ~dzierżawcę) pr~z insp:kcję pra~y, która, stwier niu świadkó~, wydano wyrok, ska 

ey w "Widzewskiej Manufakturze" Gdy dłonie wasze pracowały przy l k,~rowl11~{a wspomma.nych ~a- dZlw~zy nteporz~d"~ ~anłta~e i ~- zujący dzierżawcę fabryki Drutow­
nie było na. sali podczas uroczysto- widzew!'kim warsztacie oczy WaS7.6! kładow o nt~przestrzegal1Je ObOWlą- chybIenia w dZledzllue bezpleczen- ~kiego i Idcrownika Kona po mil'sią 
ści _ Dobrowolskiego Franciszka czuwały, serca biły w 'jeden takt z ' zujących przepisów o bez pieczeń- I,twa pracy, sporządziła firmie pro· cu bezwzględnego aresztu oraz po 
F iszera Ferdynanda i Chorąteg~ sercem całego narodu, pełnc"'o tę- ~twie pracy i przepisów sanitar- I t(\kuły, pociągając ją do odpowie- 1000 zł. grzywny, która zamieniona 
Władysława. _ śpią. oni już snem eknoty n niepodległą Po]ską~ nych. . I dzialności, poczem opieczętowała zostanie w razie nieściągalności na 
wiecznym na zarzewskim cmenta- Rozumieliście dobrze, drodzy Jak WIadomo, w "Zgierzance" I (lrzędzalnię· drugi miesiąc aresztu. 
rzu. Dyplomy dla nich i upominki ws '1 racownc i'e . Na dzień wczorajszy wyznaczona Po opuszczeniu fabryki przez sąd 
otrzymaly rod"iny. po r Y'. 'Praca Jest fun- ~ostała rozprawa w sądzIe staro· opieczętowano powtórnie "Zglerzan 

.. damentem nand.l, Jednvm z warun • 
Do jubilatów przemówił dyrektor kó '0"'0 l '. Dl t k M- p. ~clńsklm. PO'liewaz Jednak na roz. kę". 

J,onsul Ma.ks Kon następującemi Ik w h,J r~ .wyzwóo .ema. a ego ~a III ~SS arls prawę nie można było wezwać bil· Należy zaznaczyć, te druga spra 
1 oc a I:>CIe sw J warsl.tat, sluząc .t. 100 b t Ik~ Z I ' ki" . k d I słowy: wiernie, uczciwie i z oddaniem na- (;,,0 ro o n vW "g elzan ,"'a przecIw o z erżawcy fabryki o 

........................ szej firmie. podanych przez związki zawodowe przetrzymywanie zarobków robotni 
. . na świadków, deeyzJą starosty po· ezych, wyznaczona została na dzień 

Wyzwolić ojczyznę motna czy- "iatowego, sąd starościński udał 28 bm. również na terenie fabryki. 

PERFUMY 
PUDER 
WODY 

TUALETOWE 

nem orętnym, ale utrzymać ją przy 
tyciu motD3. tylko znojną. i wytrwa 
łą pracą.. 

Minęły te dawne czasy, kiedy to 
praca. była w pogardzie. Dzisiaj pra 
ca. słała się zaszczytem. W różnych 
krajach odbywają. się święta pracy 
celem oddania jej hołdu. 

Dzisiaj !>ra~iemy uczcIć wasze 
zasługi dla liobra. "Widze'\/ekiE') Ma 
nu faktury" , polskiego przemysłu, 
dla dobra i dla potęgi Polski. 

lleMlrucznv Prasowacz do HrawalOw -"TERMOTORI
• 

- fo nowy I na)praktyclnieJuJ podarek na gwlazdk, I 
Pab"h Prec) I. Aparat6w • BEHATECHNIKA ", PoclaJ6w 

Do nabycia I 
B. Lisner , PiolrMows8a 9G. 
B·cia Laib, Piotr8owsMa 50. 

Jakie Dorcie gwiazdkowe 
otrzymały rodziny bezrobotnych 

Niechaj mi w~lilo będzie uścisnąe 
mocno wasze twarde, 8pracowane 
dłonłe j wręcz~jąc' wam odznakę i 
dyplom mini'Jterstwa, oraz skromny 
upominek firmy, tyczyć wam z głę· 
bi serca wielu je'3zcze lat tycła, peł 
nego zado~ol,mia, jakie wypływa. z 
poczucia. dobrze SpełniOMgo obo­
wiązku". 

Panna Andree Lorrain, wybr&na. !f .wiązku ze zblita)ąceml się 
krć~ow~ Pary~ na. 1935 rok. ŚWIętami Botego Narodzenia w ce-

basy, dla rodzin Arednłcli 2 lag. ltr1r 
cli l półtora klg. kiełbasy, dla ro­
dzin dutych po 3 klg. strac11 l Z I 
li'ół kIg. kłelbaey. B O U ft - I O I S Uroczystoś~ Z&ltotJczyl )[oneert 

K U orkiestry X oddziału straży, oraz 
PA R F U M E U R. /I PA R.I S okolicznoŚciowe- produkcje muzycz. . 

la! !!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!n!e!i!w!o!k!a!!n!e!. !!!!!!!!!!!!!! UJĘCIE SZAJKI BANDYTóW 

Tomaszów 
__ Onegdaj donosłllśmy JUl o krwa-

Na błotach pontyjskich 

Mussolini dokonał uroczystego poś więcenia nowej już 93 z rzęrlu pro­
wincji włoskiej. 

ale j~s~ najp~~- osa l - ., b-,cem pr:::~~:;w~:i~ D UU lei Gorol 
'*' 

wym napadzie rabunkowym, doko­
nanym przez nlezn:tnych sprawców 
na powracających do domu robotni 
ków, Młlczarka I KlIneckiego. Ban­
dyci, u~broJenl w łomy żelazne, na 
padli na swe ofiary znienacka, ra­
niąc je śmiertelnie. Milczarek, któ· 
t'y otrzymał 8zereg niebezpiecznych 
ciosów łomem, zmarł po kilku go­
dzinach w IJzpItalu, Kllneckl wal· 
czy ze śmiercią. 

Energiczne dochodzenie, wszczę­
te niezwłocznie przez policję, przy­
c7yniło się w dniu wczorajszym do 
ujęcia bandytów. Są nimi mieszkań­
cy wsi Kac·tka pod Tomaszowem: 
t9-letni Bolesław Jędrzejczyk, 21-
letni Teodor Chmielewski, 34-letni 
Józef Krawka, 18-lctni Leon Botyk 
ł 23-Ietni JÓ'Zef Wi~nlewski. Całą 
szajkę bandycką zaaresztowano I 
skuto w kajdany, poczem przetran­
sportowano do więzienia w Piotr­
kowie. 

WLAMANIE DO MIESZKANIA 
Onegdajszej nocy dokonano wła­

mania do mieszkania Stanisława 
PI zybylskiego, zam. przy ul. Połud 
nioweJ 9. Złodzieje, niezauważeni 
przez domowników, skradli bieliznę 
i garderobę wartości przeszło 1,000 
zło, poczem zbiegli w nlp.znanym kle 
runku. Dochodzenie policyjne trwa. ... .................. ..... 

Składaicie ofiar, 
na Fundusz Obron, 

Morsklei ! 
r 

lu ullenla doli bezrobotnym koml· 
tet funduszu pracy m. Lodzl wydal 
w dniu wczorajszym kiełbasę I 
strucle w następujących Uośclach: 

Bezrobotni samotni otrzymalł po 
pól kg. strucla I pół klg. kiełbasy, 
bezrobotni obarczeni rodzinami ma­
leml po 1 klg. strucla l 1 klg. kieł-

Nfezaldnle od tego Itzłecł rodzł­
e6w bezrobotnych w szkołach po­
wszechnych otrzymały z kredytów 
funduszu pracy pae~ zawłeraJ,ce 
ćwierć klg. kiełbasy, pół klg. litra­
ela maślanego I torebkę słodyczy .. 

Parowiec angielski "Usworth" 

tonie obok wysp Azorskicb. (Zdjęcie przesłane drogą telewizyJną). 

Kino Dźwiękowe 

"CZARY·· 
Ostatni 
dzień I Katarzyna • le a 

Cegielniana 2. 

'oczątek ° I. 12-ej -. -- lU ' - r81~' IJIUłłJW8l: ·1·Iibie·la 8ergner 
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"Kopciuszek" 
Teatr mielski dla milu­

sińskich 

TEATR MIEJSKI 
Dziś> trzy przedstawienia: 
O godz. 12 "Kopciuszek". 
O godz. 4 pop. "Ten, który Wf& 

ił" c • 

I RUTH. ~REL " ABRAMOWICZ 
I GROKE 

W święta Bożego ~ arodzcnia 
dwa ostatnie pożegnalne Występy, 

notatki 

radioodbiornik6w przed obe'reenlem 
u nas. t'os;adamy na skład Ił e lad;o­
aparaty od naiprzysfępniejozych do W okresie świąt, kiedy głowimy 
najdrożBzFch. (6'ciolampowe ilU er' się nad kwest ją., w jaki sposób spra 
heterodyny do o.'lbioru stacji zamor- wić dziatwie naszej jeszcze jedną 

_ skI ch). _ . tanią, a milą niespodziankę, z porno 

O godz. 8,80 wiecz. "Miga". 

PORANEK SYMFONICZNY W PIL 
HARl\fONJI 

kt~re odbędą się w7,sali filharmonji 
we wtorek, dnia 25 grudnia o go(lz. 
8,30 wiecz. i w środę, dnia 26 grud 
nia o god?:. 4 pop. 

Słynny rosyjski (lisarz NiemhC' ­
\\ ic'z - Danczenko, który od czasu 
wojny mieszka \' Pradze, wydał 
swą autobiogrrf~ę w formie Jlowieś 
ci p. t. "Ona". Jest to pamiętnik 
z Jat, w których mClllirowicz-Dan 
częnko objeżdżał świat z mlodą ko· 
bietą, która była jego pierwszą mi­
łością. Niemirowicz· Dal:czc:'!w 
lil'zy ohecnie lat 93. W POStO\l, lU za­
znacza autor. że b~dzie to ,,)'uwdo 
podobnie" jego ostatnie dzieło. 

I!adlo-lłodron cą przychodzi dyrekcja teatru Miej 
TRAUGUTTA 1 (gmach Grand-Hotelu) rkiego, wystawiając najpopularniej 

szą i nll.jpiękniejszą. bajkę dla dzieci 
"Kopciuszek". 

W dntgi dzleń świąt Bożego Na­
rodzenia Q godz. 12 w pol. odbędzie 
się w sali filharmonji poranek sym 
foniczny Lódzkiej Or~estry Fiłhat 
monicznej pod dyrekcją Teodora Ry 
dera, z udziałem solisty Imre Un­
gara, pianisty światQwej sławy, la­
ureata konkursu szopenow6kiego. 

ROSYJSKI CHóR DUBROWINA 
Słynny rosyjski chór Dubrowina 

znany z a.udycji Polskiego Radja 
płyt gramofonowych ora.z Iilmów 
dtwiękowych wystąpi w Łodr.i '" 
sali filharmonji we wtorek, 25 grud 
nin. o godz. 4 pop., orar. w środę, 
dnia 26 grudnia o godz. 8,30 wiecz. 

* Pamiętuil;: Marii Luizy, m,,!źonll.ł 
Napoleona został wystawio:ly na 
sprzrt'daż na Ii!:ytacji w sali Sotheby 
w Londyde. Jest to o!,rnwna w 
czerwone !lł6tno ksi')1.ka o 133 s~ro­
nicach, w której cesarzow:\ zllpis:. ­
wała swoj:! wspomnienia i ,,(z~ż:.­
cia z lat 1810 - 1813. Pa"1:~tr.il, 
zostal nabyt.,,· za c'~m~ .le;o hil;tów 
(ok. 13.000 zł.). 

9.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
10.00 Transmisja. nabożeństwa 

:& Krakowa. 
12.15 Poranek muzyczny z filhar 

roonji warszawsk~ej. W przerwie: 
około godz. 13.00 - 13,15 "W pola· 
skich zaściankach". 

14.00 Transmisja koncertu z fil-
harmonji łódzkiej. Wykonawcy: 
Chór Zjednoczonych pod dyr. Ale 
keandra Oharuby, p. Dolska (śpiew) 
Z. Pawlikowska (fortepian) i B. Rot 
sztatówna (skrzypce). Słowo wiltęp 
ne wypowie prof. W. Lewanaowski. 

15.00 Od!lzyt p. t. "Rzeki łódz-
1,ie" - wygI. E. O. Kossma.n. 

15.15 "Po jednym tańcu" (płyty} 
15.45 ,,0 szczepionkach przeciw 

gruźliczych" - wygI. dr. A. Mar-
30lisowa. 

16.00 .,Wiatr w oc~y" - fragm. 
z powi"ści ~lar.ij Dąbrowskiej. 

16.20 R'lcital skrzypcowy Stani­
~l:\ wa ; Iikuszewe kiego. 

16.45 Specjalne audycje dla dzie· 
ci. 

17.00 Pieśni ludu KaRzuliskiego. 
17,30 Drobne utwory w wyk. 

I<:]'iki Morini (skrz.), T. Michnłowi­
;:za (wiolpnczela) l W. Ho !Sa.uire'a 
(wiolonezoh) (płyty). 

17.50 "tycie izac~yna. się po ~tor 
(hiestcc" (ot1~,zyt). 

18.00 Popularne i ulubione melo· 
r.~e. Orki-3str,- i Sta.ni5hwa Stanie 
wicz (fortepian). 

18.45 Odczyt z cyklu "tycIe mlo 
dzie~y". 

19.00 Tragedja SOKratesa. Część 
[lI - Plato~: , "Kriton". 

19.50 ,,Dzi~ci za szyb~" - wygł. 
• Strzel~cka. 

20.00 Koncert w WYKonaniu ~r 
1- ;estry oraz Roman Wraga (~piew) 

21.00 "N $ was olej swowskiej fiJ, · 1 
li". 

21.45 SKrzynKa pocztowa. wen­
uiczDa. 

22.15 "Zajęoia dla przyjaciół" -
"brazek słuchowiskowy. 

22.30 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berli!1 (356) 
20.00 Oper:!. RumperdincKa "J a~ 

i Malgoai'l.". 

Wrocław (316) 
20.00 Oratorjum wigilijv.e J. S. 

R:tcha. 

Londyn (261) ł DrołtwlcJi (15(0) 
22.30 Oratorjum Handli" "Me· 

Pjasz". 

Londyn (342) 
23.15 Recital skrzypcowy (Sona-

t~ Bacha, R,.>m:tM Beeth('vona, 
[;robne utwory). 

North Reg. (449) 
22.30 Konl'l'rt (Uwertura ",;prze­

l.t:ln~ Jl.'lrze~/.nn:~·· Smt1t:lny. 2 tańM 
~ymfoni'~7.ne Ori'3ga, Koncert skn:yp 
I'owy A-moll Vi'31\xtempsa, Muzyk:, 
ł,:;letow:t "Cud" Mass'3neta) 

Bero - 1\Iuenster (540) 
20,00 Open, Czajkowskiego "Zło­

te trzewiczki". · .. ~ .................... . 
I Izbicka 

(pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła się 

Narutowicza 47 ........................ 

Będzie to widowiSKO, jakiego je­
szcze nie byb w Łodzi. Stare te· 
ksty Grimma i Garnera, przerobio. 
ne przez Korczaka, a. wkońcu przez 
Jacka W oszczerowicza, zostały 
zmodernizowane, a takie połączenie 
trochę stanśwll3!lkiej poo7ji i ro· 
mantyzmu z akcentami nowoczesno 
ści nadaje bajce tej specyficzny cha 
mkter. 

IłZ~(lOZDiłWt:g zPolski 
* wydadzą opinję o zeszłorocznym repertu- Jak .tuż do"os!li~lIl:-' rz,," !rUil~ 

arze teatru ł6dzkiego Cllsl{i nabylna llc:lta~a w Lo ... ;,. ',., 
Na dzień wczorajszy zapo· znawców z poza ł ... Ollzi, . a to' la cenę 1.125.COO fr 115 list6w N,\­

SztuKa .,"Kopciuszek" ujQta zosta wiedzlany był wyrok w spra- dlatego że załl'lczone do aktów pol2ona do l\Jar,ii Ludwiki. List~· (o!, 
la w spos,jb widowiskowy. otrzy- i .. k' ,. . niezwykłej wagi histoj'ycz:~e.l. z w;.' 
mała ona bogatą. oprn.wę sceniczną, We dyr: t~atru mu'JS . lego, p. sprawy recenzJle teatralne me jątl{iem 5 lub 6 r.ie były dotychczas 
wsp~niale barWD9 kostjumy i dekI) I Wroczynsklego pr1.ecvw p. Z. dają dostate~znego obrazu calo nigdzie opublikowal::!, ani nawet 
racje, co rszem stwarza świetne tło Kowalewsklemu o 'Zniesławie· kszta1tu działalnoś<ci teatru znane historykom. Pierwszy 7e 
dla akcji, kt6rej tematem sa prze· t ie m1ejskiego. wspomnianych listów nosił dai(>" 
dziwne dtieje biednej sierotki. p·o otwarciu nr'lp.wodu s"do. '. dnI' 14 23 lutego 1810 i był wysłunr;' 

t" .. Strony w"unv w ClągJ.' RambotłiHer, _ 03tatni z ('atą 28 
Na.iwiE\kszlJ. bodaj atraltcjq. jest 

udział kilku1~iasięciu dzieci, które 
wykoml ią. !l"myslowe ewolucje t.a· 
neczllfl i cMr~hp,mi śpiewami 1lTOZ 

maicą. cabś~. Oprócz tych małych 
artystćw wystąpią czołowi artyści 
r..aszej sc~nv - poli batutą. reżyse· 
ra Jack:t Wos.lcz0J'3wicza w barw­
nych rohch kr11a. ćwieczka, krtle· 
mczlt szambab,na, Podbipiętyłly. 
l1'inistrów, ~oloierzy, królów itd 
J8S7.CZe jedną atrakcją widowisl<a 
tego sa zniź::>ne eeny miejsc (od 40 
gr. do 2,70) z tern, te kaMa dorosb 
osoba na. bilet swój mote wprowa' 
dzić jedno dziacko. 

W ni.3dzielę i w śroaę od godz. 
12 teatr Miejski zapelni się tłuma· 
mi D.'I.szych milusińskich. 
~~ ••••••• 6 ••••• • ••••• • 

~I~~ J iC10~!: SZDPK" Żydowska 
pod kler. MoHesZft Brodersonll p n. 
BEJRt-SZMEJRt. TEATR (Marjonetkl) 

W k~wlarni "I0Bftła", Piotrn. 48 

w~o obrońra oskar i onego, dożyć Wtllio.ski co do osób rze· sierpnia 1814 wysłany był z wysp~ 
adw. Brzezip·o;ki z",~asza WIllio- czoznawców. EJby. 
sek dodaUwwy o zawezwanie Tym sp'osohem ' dal'sze loś" Listy stanowiły dotychczas wła ... 
b_!e=łych rzec".oznawco·w teatro d t .. 4 • r,ość spadkl)bierców cesarzowej. Zo 
;~,. sprawy prze s aWlaJą su~ Dl(" ~taną one !)rzekazane bibl,iolet'e na 

logów, w celu wydania op'nji zmiern;e ciekawie i n:ewtltpli !'(\dowej w Paryżu, gdzi~ od POC?i!( 

o sztukach, wc..hodzących w wie odbIją się głośnem echem ku przyszłego rolm będą udostęp-
skład z~sz~oroclnegQ reperlua· w całym kra.iu. nfone dla publiczności. 
ru teatru mie.:lski~o, oraz o •••••••••••••••••••••••• 

powołanie suregu osób ze spo TEATR .ROZMAITOSCI 
łe,czeństwa łódzkiego, które rze Cegielniana .27, tel. 112-25. 
komo zrazilv .. ię do teatru dzię Oo8clnne w,słę",ulubionej aubretlrl 

ki polayce repertuarowej obee Reginy Culller 
nego kierQWl'\i.dwa·. . Dzt', o ioda. 4.$~ 

Pełnomocni'k oCikariyciela po ctlnach ulgowYch. ' Ceły parter 
", • " l.. 1 ZłO". 

adw. Cygań-ski, polemaująe' Z 

\I1ll'oskiem, stwierdza, że kaida t.fllrtoae ~aUk8Ska" 
sztuka teatralna wywo~uje dja- o godl. 9.~O wleu. 

metrahlie ·przeciwne zitanIa i "KomedIantka" 
prosi o odrzucenie wn'<,~ku. 1comedja muzycllla w 2 akt. 

I We wtorek I środę o g. 7.80 w. 
S~dzia W'lśniewo;ki O€łasza specjalne 2 prledstaw. rewc:lacyjnej 

Oficjalny charakfer 
"Radja dla chorych" 

decyzję, mocą której sąd posta sztuki "WIECZNY GŁUPIEC" 

•••••••••••••••••••••••• no~v!l zawezwać dwurh rzeczo- Bilety w cenie 1 zł. 

A [ostolstwo chorych', którego 
pnellstawiciel ks. Rękas prowadzi 
~e Lwowie "Radjową. skrzynk" 
~la chorych", było dotychczas or· 
ganizacją opartą. jedynie na prawi(' 
biskupi~m. Z iniCjatywy polskieh 
k8i~ty biskupów, biskupi całegc. 
świata wnieśli prośbę do Watyka· 
~1l o n30danie tej organizacji szer· 
&zych podstaw. Papie! odniósł się 
do tf'j sprawy przyehylllie i nadał 
aposl,oJstwu chol'vch charakter sto· 
warzyszenia religijneg (1, 

Obecnie organizacja ta wcno({zi 
w nowy okres SWf->j działalności, ja­
ko stowarzyszenie, oparte na. pt:a­
wie kanonicznem. By upamiętnić 
tę t'hwilę ks. Rękas, sekretarz apo­
stoJfltwa chorych na całą Polskę, 
zwrćeił tlię do biskupów polskich' 
z J'Irl)śhą o ofiaruwl',nie przez nich 
jt'dncj mszy dla. t'hory-ch. 

:;. ', .. '""'4 -",;: ~ •• 

zasfrlykdm humoru 
bomb im~B~hu 
kapłfalnyub dowl: Ipdw 
arcykomlclnych sytuacji 

luster Kealon rozdale miljon, ••. 
(T,tuł or,ginaln, "I.e Rai des Chapms ES,lee") 
Pierws2;Y europejski film prod. 1935 
w wersji francuskiej. 

ŚWlątecznu prOgram Bln a "PA L A C E" 

naillQMSZe ODlOdzenie 
w bieżącym sezonie 

osiągnęła komedja sowiecka , 
Ceny miejsc zniżone wiat się Imiale 

(WIESIOŁYJE REBJATA) 

Dziś pocz. o 12· ej. 
Dziś Doraz ostatni! 

W pierwszy dzień Bożeg<,l Naro­
dzenia. wazyscy biskupi polscyod· 
prawili mszę na intencj~ 16000 cho­
rych, 7rzeszonych w "Radjowej ro­
dzinie chorytlh" i na intencję. kilku­
dziesięriu tye.ięcy pnyjaeilł tej 
orgallizllt' ji. 
.... .0 ........ 0 ••••••••• 

I 
FOTOGRAF 
PRASOWY 

oss 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) rcSg W61czllńsklej 

Wykonuje zdjęcia pra-
sowe, z uroczystości. 
sportowe, g r u p o w e, 

wnętrza, wystawy skle­
powe, kopje obrazów, 
k a t a log i i t. p. 

pO cenach b. niskich 

•••••••••••••••••••••••• 
Morze i kolonie 
to Dolega Polski 
•••••••••••••••••••••••• 
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Od wtorku bezkonkurencyjny 
świąteczny program kina ,,(Z4ft l''' 

I. "Handel ż,"rm towaremIl 
fim ten jest przestrogą dla miliona kobiet, wpadajllcych łatwowiernie w sidła sutenerów, 

II. Harold Llord w :::::j~a;~~~ "Coraz sz,bciej" 

Nie pojedzieDłJ do Davosl 
Odwołanie imprez świątecznych. - Mistrzostwa hokejowe oraz 
turnieje hukejowe w Zakopanem i Krynicy nie dojdą do skutku 

Z sali odcz.ytowe; 

Pielegnacja zdrowia kobiet, 
Przed dość licznem audytorJum Po omówieniu szeregu 'iajpospolit 

kobiecem, rilkrutującem śię prze- ~zych cho~ób kobiecych ukrywa­
ważnie ze sfery drobllomieszczań- ll~'eb, zamiast żeby były Jeczon~, 
&kiej niemieckiej przemal\iał w ję- rozwo{hllł si c: , :elegent nad wie­
zyku niemieckim przybyły z Wie- klem przejściowym !tobiety, uwaza 
dnia p. H. Morawltz. Odczyt zaczął jąe, że kobieta bynajmniej nie prze 
się z , opóźnieniem o godz. 9-eJ. O ~ta je być I<obietą w t~'m okresie, 
godz. 11 prelegent zrobił "pauzę", który wymaga zwłaszcza ze stron~' 
aby następnie pokazać przezrocza. mężczyzny subtelniejszego ustOSUll 
Podczas pauzy panie zaczęły się kowania się do kobiety-malżonld. 
Hoezyć koło stolika, fla którym by Ustrój kobiecy jest inny od męskie 
ły rozłożone broszurki prelegenta i l go, wymaga większej dbałoscł i 
autora, omawiające It~rzej sprawy pieczołowitaś.,i. Ruch kobi€'cy w 
poruszane na odczycie. Wyświetla Austrji stara się doprol\' adzić do te 
nie przezroczy zaczęło się około go, aby każda kobieta powytej 25 
dwunaste). Odczyt wlókł się tak dlu lat co pół roku chodziła do lekarza. 
go dlatego, że autor m6wlł rozwIe Umoźliwi to zapobieganie rozmal-

Rozpoczęcie tegorocznego se- d:r.ie przyjazd drużyny szWedL- międtynarodowym tu.mieju w kle, powtarzał się niepotrzebnie ł t~m cierpieniom i -"rzedewsz;vst­
lonu w sportach zimowych wy kiej, kt6ra miata wziąć udzial Krynicy dnia 2 - 6 atyez.nia. ostatecznie poruszał sprawy, które kiem uchroni pned jedną cięzką 
Lnaczone zosta~o na dość późny w tum.iejach 'w Zakopanem i Obsada turnieju kryniek~ego kaida kobieta zna z przykrego do- l'horobą - przed rakiem. Ralt bo­
termin, ;::dyż orf,anizat. liczyh Krynicy odwołano ró'łmid j nie jest jeszcze ustalona, ale naj świadczenia, albo ze słyszenia. wiem w~ześnie rozpozna,ny jest u-
się z niekorzystnym1 warunka- mecze o mistrzostwo, wreszcie prawdopodobniej l(r8.ć tam hę- Jedynym warto§clowym momen- let"zalny. 
mi atmosferycznymi .i do~iero nn zasadzie p0t:0zumienia .z za- dą Wiener E. V., BerU:ner E. V. tem prelekcJ' było wpajanie w słu- Prelegent jest gorącym zwolennł 
d.:ień 23 b, m, przewtdzieli na rT.ądem komisji sPO'10weJ Za- Krynickie T. H., Ognisko ł przy chllczkł konieczności zwracania się Idem dr. Krcwo;a (Austrja) i dr. Ogł 
zapoczątkowanie zawodów. kopaneRo, postanOWiono rów- pwzczalnie AZS (P~nań) t:rzar do lekarzy znaJmniejszym obJa- no (Japonja) których teorje o za-

. , ć o 'oPktowa .• wem ehorobowym, a nie do r'l zyJa- .'. . 
Niestety i ten spóŹIlll0ny ter- mez zrezY"r.'0~a z pr r- ni lub Cracovia. " dól I któ i d mi l r.hodzeme w CląZę tylko w pewnych 
" n~o na dZlen 26 - 28 bo DL e t, re swem ra a raeze dniach miesiąca umOżliwia naturaI-

mm ~kazał SIę .zbyt w~zel~ko turnieju hokejowego. ' I Brak mrorm odezuJe pobki ~zkod%ą_ Ciekawym bar!lzo był po ne wsp6ti.ycle płc!owe, ale dośwład 
Pi'ltluJące do ~lŚ w~ru k '}iwo Jedynv w Polsee sztuez.ny tor hokej bardzo boleśnie. Wuyst- kaz sztuki oddyebanla, kt4ry1 de. czone panie niebardzo się tą teorj" 
~ fryczne wy, uczaJądómoz 'mo - lnc'lowy w Katowiea~h miał być kie projektowane na początku l!lOnstrobwd8ł:l na 8

k
tole't pow ectzo- entuzjazmowały. 

sc rOzPocz ęcia zawo w ZI, - h d' h zamJmi t na s zonu im rez obliczone b ty n~'ID o y nem na ryc em asys en· , 
wych w nadchodzącą niedZielę· ": tyc .l_" Dlac d zb \Y e p l: i 'ły ~'ć tka prelegenta. RobRa to ćwicze- Całość prelekcji była bardzo p~ 
A mialy sie odbyć pierwsze ktlk.a. UIlll z powo ~ ~ "!Y- na pewne zys l mia zaSIl nIe niczem lalka gumowa, która I pularna i byłaby może interesująca. 
(;wierćfinało~e rozgrywki o mi sakleJ temperatury l "l~1kteh ubo~ą kbasę PZHIL'

t 
W tenć fSPO- pod naciskiem wzdyma się ł kur- gdyby :lię tak strasznie długo nie 

t t P l kt' hokeJ'u w kosztów utrzymanIa w teJ tem- s6b pr6 owanO s worzy UD- -y wlokła W s rzos wo o s w. '. S ~ .l k t 'lo' l.... • •• 
Z - • b' zenra'} perarurze tafit lodowej. zez'i"- ntllSZ Da OI5Z a wyslarua Po-
, ,a~o~a~em rll1~ał ycNro odze~"~ I cip.m. w ostatniej chwUi śląs- skiej reprezentacji na mistrzo- -
w,. ;;'1 C a d ozegOt ~r. hok~ kie zakłady elektryczne wspa- stwa świata w Davos. Obecnie l 
?I 1ę zynaro ?~y, l u rlll ej ó' yc~ nialomyślnie darowały torowi jednak donoszą z Warszawy, I 
.lO~:y . a w. ~Ie hZie ę w prie,zrnwsze opłaty za pręd, dziękI czemu tor że wskutek braku funduszów I 
lnie IScowo~clac -, . ZHL'" , " ' k' "'I' stkl'e jt"st nadal czynny. W ZWIązku zarząd P . nOSI Slę po waz-l'morezy naruars leo ,' v szy ". t . śl . t 
t ' tł· d k 'e k- z tem prZeW1QZmny Je5 na nIe z my ą zrezygnowanIa z e , 
t e :prezv s a y }e na Dl a święta turniej w Ka·towkacb go wyjazdu, ~dyi: starania o 'I' 
ua e. • przy udziale dru.syny mi.strza subwencję nie dały n~jmniej-

Warunki a1b:nosferyczne po- Austrji Wiener E. V., SJąskieg" szych wyników. Je§li nic się w 
krzyżowały plany zarządu P. Z. T, H" Craco~ i prawdopodob- tej sprawie nłe zmieni, to w, 
H L. i zmusiły go do zrezygno- nie AZS (Poznań). Następu e łych warunkach trzeba będzie 
wania z zakreślonego prog.r.t- dnia 3fl b. m, ROścić będzie w postawi-ć my:iyk na naszym 
mu imvrez na okres ś,wiąteez- Katowicach dru:żjna Berline!' udziale na nUstrzostwach św.ia-
ny. Odwolano w pIerwszym uę E. V., ktMa wetmie udział w ta,. v 

Sztuka odpo(zgwaoia 
~ajleplze wg"cZ.IU przy IIlołnlka radło"gm I 

towani. i skupIenIa. . radjo pozwala nam korzystać z 

HomuniBal Bina "CaSino" 
Podajemy do wiadomodei, te premjera 

pierwszego monumentalnego filmu polskiego pi. 

rrzeor KOrdeCBI ................. 
Obrońca CzęSlochOlUU 

z Karolem Adwenłowiczem w roli gł6wn. 
odbędzie się w I-sze święto t. j. 25 b,m. 

Film uzyskał cenzurę artystyczą. 

Jest to .jedna .z paradoksal­
nych cech naszej doby, ~e o­
bok wielkie,! 'l\ości ludz1 pos ,~u , 
kujących pracy napróino ar­
mja innych ludzi pełln 1 'Swe 
c1:ynności zawodowe pod nieu­
st-anną ~,rozą przepracowania. 
'\ĄTymaga się dziś od pOSlzczegó) 
nc,!{o pracown:kR o wiele wię 
kszej wydajności, niż kiedykol , 
wiek. Ze zaś nadto ciągle ulega­
ją zmianom sytuacje, mające 
związek z zawodem, czy lo 
kon,Junktura gospodarcza, czy 
techn:ka pracy zawodowej, 
w lęc pra<.owni,k zmuszony jest 
do ustawicznych przestawień, 
duchowych, do dużego zaabsor 
bowania się pracą zawodową, 
Trudno~ci pra<.y, jej tempo, wy 
mi,ary czasowe, ryzykowność re 
7.11ltatów - wszystko to wywo-

,tę świąt, grotą mu ' bowiem za- potach domowych, JrCIy pragn!t' 
~eja towarzyskie, które nie da- my podniet odmiennych n'<' 
drą się wykonywać przy pel- w pracy zawodowej, to pomoe I 
Ilem odpręten1u, ale wymagają radja jest wprost bezkon.kuren- i 

bądi co bądź ~e,,:nego przygo- t'yjna. Jest lak tembardziej, że I 
Jezeli wsp6łczesny prac:ow- tak dobroezy~nego ~ Odpo-, ;,..., __ 

nik z dłuiszego sw eRo urlopu czynku czynnl~~, ~kJ:tD I Jest , ••• 

łuje zmęczenle nietylko duże 
ale i w s-zyhkiem tempie, Jedno 
cześnie czas odpoczywania jest 
często ogranioczony. Względy hy 
gjeniczne wymaga:'yby bardzo 
cplowego zużytkowan:a wcza­
sów zarówno dłuższych, ' jak 
urlopy, jakoteż codziennych 
świątecznych, a więc np. prze­
chadzek, powstrzymania, si~ od 
pcbytu w lokalach publlcznych 
rychłego spoczynku, zwrócema 
uwagi na inne niecodzienne tre­
ści. Tu jednak napotykamy na 
tragedję wspó~czesnego czło 
wieka: im bardziej jest zmę­
czony, tem rruniej ma energji 
niezb~dnej do racjonaLnego zor 
ganizowania wczasów, tem 
bardz;'ej bezradność dyktuje mu 
szuka n :e wytchnienia w rozryw 
l, ach, które ostatecznie potęgu­
ją tylko jego prz(łmęczen~e. -
Człowiek współczesny z Jednej 
strony tęskni do odpoczynku 
5Wllltecznego. ale z drugiej boi 

wra'ca do pracy wypoczęty, po- zabawa. Przeclez Dlgdy Dle.,z~- ,~ 
krzepiony, nletylko z odzyska- traeam~ z~awowe~o pod~Jsc. a 
nil ener~ją dawną, ale z nowym do ~dblornlka .. TWlerdzenle, ze 
pozytywnym, st~sunkiem do I radJos.!~chacz ~st dy~ygent.em 
pracy, to najczęścIej nie wsku- wszys~lch orkiestr śWIata! Je .. t 
tek własnej umiejętności orgą- ocz~lSłt\ prawd~.' aJe mozność 
nizowania wczasów, ale ' dlatego w:yb eranra w kaLdy~ momen- ' 
że korzysta z pewnych goto- Cle dowoLnyc~ podDlet sp~awla 
wych schematów wytworzo- naprawdę duzo satysfakcj1. -:­
nych przez propagandę turysty- Gdy zaś chodzi o treść audycJ., 
ki, biura podróży, przedsiębioI'- to są tacy, któ,rzy pod ';VPływem 
stwa letniskowe i t. p. , I nic r~dja przestalt w:yo'brazać. S~)· 
d7. iWlJl ego, czoł,ow~ek wsp6l'cz~" ble porządek ~Dla be~ gImna I 
ny bowiem losbił wychowany stY'kl po~an'D~J, tą ~'na1l, ~t~-
do pracy, a nie na chwilę wol- rym do~re. p'«)se~~l uł~twlał~ I 
n od niej, choć często właśnIe zapOmlDle~l1e ° cn.eJ prozIe dma l 
wied może być bardzie; czło- P?~zedru~o. ~ogóle rollł; ra­
wie-kkm niż w pracy zawodo- dja J8ko .czynnIka po~agaJące­
wej. Trzeba ' się z tem pogod~ić, go SpędZIĆ wo1n~ c~W1!e z re­
że żyjemy w czasach zan:ku zuItate~ pokrzep'enla jCS~ bar: 
sztuki odpoczywania, i że ocze- ~zo róznoro~~,Szczegó1Dle z~s. 
kujemy, aby jakieś czynn,ki po- JCgo dopTo~leJstwo występuje 

. dopomogły nam do w okresle ŚWIąt. Pr<'-gram audy-
za nami '" t d b n e 
~pędzenia wczasów. CJI Jest w e ~ z u 0'Yany. z 

specjalną pleczoł9wltoŚCl ą, a 
Wśród tych c.zynników wysu- fale powietrza są obciążone na· 

wa się na czoło radjo przede- strojem świątecznym, Wystar­
wsf;ystkiem wobec wczasów czy mały ruch ręką, aby z po­
codziennych ł świątecznych. mocą odlbiorn!ka poddać się 
Nie łudźmy się; sŁuchanie a~- kojącym wpływom ow~o na­
dycji radjow~'ch nie zdoła m- s-troju. 
komu zastąp~ć świeżeg,o po-
wietrza i ruchu, może nawet W okresie świątecznym, kie-
być męczące przy poważnych dy tradycja wymaga dużej ru­
audyc~i8ch, wymagających sku· chliwości towarzyskiej, najlep­
pienia, Gdy jednak wracamy z szym sprzymierzel1cem gospo­
pracy do ~omu z chęe}ą prze- darzy domu jest znowu radjo 

. k t dy WysJek wyna}dywania tema· 
I.:wyclc;żen !a po us mlas a, g. tów, bawienia "ości konwersa-
pragniemy być w domu, a mi- '" 
mo to nie pogrążać sie w kło- cją, wytwarzanie wesołego na-

BEZKONKURENOYJNY JEST 

Capitol 
w doborze filmów wysokiej klasy I 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 

Cechuje je wybitna reżyser]a! 
Oryginalna treść! Imponująca obsada! 

Wkrótce nil naszym ekranie ukałll się następulIlce film" 

Melo~je [y~ań~kie 
Skarbnica, melodji! Symfonja pieśni! SlIal tańca i 
mIłOŚCI! 500 par tanecznych! Rewelacyjna obsllda: 
CHARLES BOYER - LORETTA YOUNa - PHILIPS 
HOLMES orali tysiące aktor6w 

K eopatra 
Monumentalny superfilm reł,serji Cecll B, de Mllle'8. 
II CLAUDETTE COLBERT 

Tradycyjnie wyświetlać będziemy tylko filmy o na]­
wi~kss;ej wartości artystyc~nej I 

stroju da się w znacznej części 
przenieść na rozgto~ie, Im wta 
ś-nk iak rzadko komu, udaje 
się wywołam'e owego pogodne, 
go a jednoczeŚalie podniosłego 

nastroju świątecznego, któn' 
jest tak bardzo potl"Lebny 
wspó:'czesnemu zmeClonemu 
człowiekowi. 

01'. Marian Waehow:sk;. 
" 
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c fikc'in ch um' 
fzem,s' zarobko", Dr6buje Ul rowie wł6kienniclwo 

Ostatnio odbyło ~ię zebranie przez wprowadzenle u~ przy 
członków związku włókienni. nabywaniu patentów, praktyka 
"zego przemysłu zarohkowe-.go, bowiem uczy, że dotychczaso­
poświęcone zagadnieniom po- we l'vgor~tyczne przepisy 
datlm obrotowego oraz spraw1e I przy nahywaniu patentów hy'ly 
';wiadectw przemyslowy;!h_ W I b. łatwo obchodzone. Przedsl~ 
swoi;m czasie związek W'łók'i'en biflrstwo zarobkowe, które Ullt" 

!liC'l!'go prze.mys~'u zarobkowe- lo dnzo zamówień w sezonit> 
go wysłał przed kilku miesiąca i lc.tóre (,h<:i.ało zatrudniać mę 
mi obszerny memorjal do min. ("cj robotników, aniżeli pozwa 
skarbu, w którym uzasadniał lała mu na to granica, wyzna-
koniecznoś'Ć ~l;ona przez patent, zawlerało 

refOrmy patentów, fikcyjną umowę dzierżawną ~ 
przyczem nakreśl1t projekt kon kUjentew:n swoim 
kretnych u~ przy nabywaniu w ł(',Jl spo~ób, ze . 
:hv'adectw. Ostatnie zarządze. prze~slęb:()rS~wo _7.arobko\lca 
nie min. skarbu w sprawie ulg dzłellło s e fJkc~r;tnle na dwa 
przy nabywaniu świadectw prze przed.s!ęblorstwa, 
mysłowych prawic źe identycz- r. .któ~ch kauJe. nabywało. pa· 
nie, co powyń<;zy memorjał roz tert ~ w rezul~acle za.trudmano 
wJązuje tęzereg trudności i w ~ce.' . robotmków. Te umowy 
wprowadza prawie takie ulgi, dZHlTIza.wne _ wp.rowadzały 
[l kie proponował związek, a . wle~\ C'~OA. 
więc 'w tak wa,żnych działach l. gm,atw'lly. DIe~ml~rnle tOSUll 

illa przemysłu zarobkowego, In we 'Y"łóklennlc,twle. Po wpro 
iak w V~I kategorji przemysło wadzen1u w ,żyCIe n0"fego kod; 
'"ej bęclz'e obecni~ moina za- bu handlowego z 1 l pea 193 

T., który przewidywał w ta strzegali postanowień' zebrania 
kkh wypadkach ftd:powit..dzial 2) W celu unik.nięda nadu­
ność solidarną dz:crżawcy, jak żyć zw'lązek poleca przyjmo· 
t 'wydzerżawia}ącego, fikcyjm wać zamówienia fedynie od ta­
dzierżawy stały się. bardzl'cj u kieh 
trndnione i njelH~z.pieczne, nakładców - kUjenłów, którzy 
jednakże nadal tosowane. wykupili patent bandłoW7 

Ostatnie zarz:)dzenie karbu, fi kat., 
zdan;em 7wiązku, 'Przyczynj lo maczy taki, który pozwala 
się do zarówno na produkcję wI6kif'.D 

snnacji stosunków. m'czą, jak i na sprzedat. Wnta 
Uwzl:>]ęduiają~ przecIętny typ . ek ten pozO'S·taje w zwią1.ku z 

przediSi,'biorstwa zarobkowego. obowiązkiem prowadzenia 
zatruclll'n jąccgo do 35 To·botni· ksiąg -przez przemysłowców za 
kó,,:. robkowych, którzy niejedno-

un[knie się fikcyjnych k,rotn~e z powodu niesumienno 
~·eriaw. ~t swoich kIijent6w nie są w 

W · wYn\lm dyskusji zebranie stanie w zupełnym porządku 
uchwali·lo dwa ' zasaduieze wnio kJsiąg ty~h prowadzłć. 
ski: Aby postanowienia te zosta-

1 Związek wypowlada się '1 ty bezwzględnie wykonane, ze-
('ahll bezwzgl~(lnością bJ:anie wyłoniło specjalną ko-

puceiwko Umowom rtkcyJ- misję, która zajmie się przepro 
nym l wadzeniem powyższych postula 

i zwraca ~ę pod adresem swó- tó:w. ~om~ja ta ~. in .. porozu­
ich członkow z apelem, ~by wo I nt;e ~l~ w sprawIe te 1 z pro­
bec wytworzone) sytuacji prze- I vl"tncJą. 

lruclniać tlo 10 robotników, za- --------------
miast jak dawniej do 7, w VI 
kategol'ji dawn:'ej moma było 
I.ulrudn'ać do 10 robotników, 
obecnlc do 15 i wreszcie w naj 
ważniejszej V kategorji 35 ~o­
JJolników, podczas gdy dawn1ej 
tylko 25, jeśli Zaś chodzi o pra 
cę na warsztatach ręcznych, to 
do 75 robotników. NależV.pod 
kreślić, że tkalufa, 1.atrudn1ają­
ra 35 robotników, może ob.iłu­
żyć do 140 warutat6w tkac­
kich, co jak wia~omo stanowi 
cto~ć dnie przedstęJ-Aorstwo. 

rz.;dza -(g zarzeb i 
"",eliioDUI. .ethni€znił Dlożllwol, .(alenia 

Na zebraniu stwierdzono, te 
wprowadzone ulgi przy uabJ'­
wllltltu patentów sianowi, 
ł olosaJną ulgę dla pneaąełll 

qrobkowł"~ 

gdyż hłorą pod uwagę przecie­
tne przedsiębiorstwo zarobk~ 
we, np. tkalnię, k.t6ra mot.e za­
trudnić przy normaLnej kon­
junkłurze do 35 robotników. 
Dotychezasowe postanów~enla, 
przewidujące, ,ie przemvsło. 
wiec, zr.trudnia;lący np. 26 ~o­
botników, musiał wykupywać 
patent IV kat., ~dzie różnica w 
renie razem z różnymi dodatka 
mi wynosi!a dla tkalni około 
700 zt. roczn: e, a dla przędzal ' 
nl - 1.100 zł. rocznie, hyły 
nienormalme i szkodliwie przy­
czyn:aly ·ię bowiem do sztu z 

.Jak. jut donosiliśmy, on~aj m. in_ ol''gall1~acyjnej natury, 
odbyła się w Lbie pU-I!m.. poza tern w imi~ ści-słoł:.; 
handlowej konferenCja w spora- stwierdz'{ć należy, ·te na po&ie· 
wie scalenia podatku Obroto-I dzeniu owem r,g1oszone zosbły 
wego we wlókien·nictwie. równiei uwagi wogóle 

W zwlązku z tem j·zba prze- kwestjonująee tecJtnlcm .. ....,. 
mys-łowo .. bandl. nadesłała ilfwOŚi seaJenla. 
nam komunikat, w kitórym Natomiast na konferencji .ru 
Rtrierdza, tle celem kon1erco' nie był rozważany ja.kikolw~ 
~Ji było jedynie utalenie. e;r;y konkretny projekt leał~: .. 
i jakle trudności natury fak-
tycznej llaa~załab1 koncep' 
cja opodatkowania przemysłu 
q:rzebnego VI fazie produkcji 
przędzy i czy przy zasłosowa­
nlo tegot systemu opodatkowlł 
nia ilslotnie udałOby się 
ealikowk.~e uchwycie całokształt 

obrołów, 

w szczególności wyllikają,cyf'h 

7. pracy zarobkowej. 
Konferencja ujawniła, ze ue 

r.zoznawcy z ramienia poszcze· 
gólnych organizacji, reprezentu 
jąrych przędzalnictwo zgn-eb· 

Bawełna egIpSka 
za węgiel niemiecki 

Ostatnio podjęte zostały pertra­
ktacje w sprawie większej łranz,ak­
cji kornpeullacyjnej pomiędzy Niem 
carni a Egiptem. 

Chodzi tu o 150,000 tonn węgla 
niemieckiego dl:! dyrekcji kolei pau 
stwowych w Egipcie. 

nego kur zenia produkcji włó- ne, • ł • • • 
kienniczej Jednocześtlle poru- I wzaJem.fi BlOżbwośc sealen'tia 

Oferta niemiecka przewiduJe we­
dług doniesień ze źródeł egipskich 
uatychmiastową dostawę 40,003 
tonn, przyczem cena tej partJi jest 
znacznie tańsza od najniższej pro. 
pozycji angielskiej. 

Pouiewai 15Q,OOO tonn węgla ma 
być zakupione w drodze przetargu 
publicznego, Niemcy spOdziewają 
się uwzględnienia ich przy tym prze 
targu, co umożliwiłoby zwiększenie 
importu bawełny egipskieJ dO NIe­
miec. Poselstwo niemieckie w Ka­
Irze podjęło energiczną Interwencję 
a rządn egipskiego. 

S70no moment I od szeregu dodatkowyeh 
uzdrowienia włókiennIctwa posunłęe -

a lości, nadzor" układ, 
Syndyk ostateczny masy upadło­

~d Adolfa Hermana (sprzedaż ga.-
1.l'terji. G Iówna 32) ? wołał "eOtirl­
]lip wierzycieli celem wypowiedze­
II :1 się ,~() do ::lalszego stanu upadłos 
"j 8\Y. zakOliczenia postępowania 
\I 1,'1 d l o~riowego. 

misarzem sędziego handlowego E. 
.ostcrmana na miejsce sędziego han 
dl owego Boberta. Schnee'a.. 

w sprawie upadł~ci "Cegielnia 
mechaniczna "Gospodarz", miano~ 
wano sędzią komilla.rzem !Sędziego 
handlowego Lipiń~kiego na mfejsce 
sędziego Roberta Schnee'a, 

9.174.000 bel bawełny 
Na podslawle sprawozdanla de­

partamentu rolnictwa w Waszyng­
tOl)ie z dnia 20 grudnia 1934 r. do 
dnia 13 grudnia r. b. wyłuszczono 
9.174.00ł'iJel bawemy . amerykad­
sllieJ zbiorów tegorocznyeh. 

~yŻ dotychczas nie jert on o· 
pracowany, ani te! nie ustalo­
no ogólnych ehoeialby jego 
zasad, posied7.enle miało bo­

wiem jedyni~ na celu zape"'1IJJ'ć 
izbie ws.tępny materjał infor 
maeyjny. Dieod7.oWlly dla pru· 
prowadzenja I kolei Analogi.~· 
lIych konferencji z pr.zedstawi · 
cielami pozostałych matów 
włókiennictwa. w szczegó1noi. i 
Id przędzalnictwa bawełn~a. 
go i welnłanego. 

Wkońcu nadmienia "tę, te . ~ 
obecnem stadium prac przygo­
łowawczvch izbie zależy wy­
łącznie na wyświetl en iu 

podsławowyeb łrudnoścl, 

kt-6rych rozwiąznnic ~5t nieu 
n1knl'one, o ile scalenie podał. 
ku ma być celowe zar6wno ,-6 
stanow'1ska skarou, jak i ~o po­
darczego. Natomiast ustaleni/' 
metod rozwiązan'a owycb tru­
dności aktualne stanie się OC\ 
piero po za1<.Ończeniu badań . 

które zezwolą na ocenę, jakt'! 
za.gadnłenia domagają się roz· 
wiązania z uwagi na interesy 
i stan fa.ktycmy ealokształf.u 

włók1enni.etwa. 
•••••••• 0 ••••••••••••••• 

Buchalter·bllansista 
rutyllowana siła, znawca .praw po­
datkow,ch, koresp. niem. - angielski, 
prs,lmie słałll prllcę w%gl. na godziny 
ZalIladlInie kslllf, Spor.lld~lInie bl­
Jans6"" kontrola kslęgowo~ci. Zgło' 
szenia 40 biura ollłoueń 5. Fuchsa, 
Piołrkowska 50 sub. NAS'" 27-8 

•••••••••••••••••••••• t~ 

:::::a 

RYHfK PlfHlflHY 
Ceduła giełdy łódzkie) 

N~ wc~orajszam zebra.niu giełdo 
wem w Lodzi notowano: 

8pnedd 
Dolary ri.27 
Budowlana 45.50 
Dowówks 58.50 
Anw6stycyjna lH5.00 
Stabilizacyjna 69.-
Ba.nk Polski 94,50 
Tendencja utrzymana.. (ag) 

Kupno 
5.26 

45.QO 
53.Ou 

116.-
68.1SO 
94.'-

Warszawska giełda 
pienięzna 

DEWIZY 
BeJg}s; 123,92, Holandjs S58,20, 

Londyn 26,20 Nowy Jork 5,29 No­
wy Jork kabel 5,29 i trzy czwarte, 
Pa.ryt 34,94 Praga. 22,14 Szwajca­
Ija 171,60 Sztokholm 135,10, Wło­
chy 45,33 Berlin 212.80. 

Banknoty dolarowe w o6rotac'li 
pozagielttowycb 5,278 - 5,28, ru­
bel złoty 4,56 i p6ł, dolat złoty. 
8,911, gram czystego złota. 5,9244. 

AKC~ 
Banlt Polski 94,75 - 95,00 8tre.M 

2,85, Wa.rsz. Tow. Fa.br. Cukru _ 
29,50, Węgiel 14,25 - 14,50, Lilpop 
10.20, Ostrowiec 18,00 Starachowi­
ce .12,80. 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pot. etabilizacyjna 68,'7Il 

- 69,00 4 proc. państw. pot. pre­
mjowa doluowa 53,45 5 proc. kon­
wersyjna. 65.18 - 65,00 6 proc. poi 
dol:uowa 78,50 8 proo. BOK. 94,00 
7 proc. zi~m':lkłe dolaJ'owe 49,00, 4 i 
pół proc. ziemskie 52,00 _ 53,00, 15 
proc. Wa.rszawy 70,00. 
Dla potyczek pa-ństwowycll tenilen­
cja pnewdnie utrzymana., dla U­
stów zs.atawnych i akcji przewa.żnie 
mocniejsza. 

NOTOWANIA BAWE!.NY 
NOWY JORK 

Looo 12.75 grudzied 1!.ttt at,. 
czeń 12.50 - 51 luty 12.54 rparze6 
12.59 kwiecłefl 12.62 D'llIj 12.66 czet 
wiec 12.66 nplec 12.65 - 66 mM\ot 
piefl 12.61 wrze.siafl 12.5'7 patdzfer 
nik 12.58. 

NOWY ORLEAN 
Loco 12.17 grudzień 12.4~ st,. 

czed 12.47 marzec 12.57 - 58 maj 
12.62 lipi~e 12.63 - 64 pnM7it'T­
nik 12.51. 

LIVERPOOL 
Loco 7.15 grudzień 6.86 sty~eil 

6.83 luty 6.82 marzec 6.81 kwie­
cień 6.79 maj 6.78 czerwiec 6.76 
lipipc 6.75 sierpień 6.70 WT'L('siefl 
6,66 patdLiernik 6.68 listopad 6J59 
grudzień 6.M '!tyczeń 6.51. 

Egipska.: loco 9, grudzied 8.80 
styczeń 8.60 marzec 8.62 maj 8.68 
lipiec 8.63 paździ"raik 8.61 1isto­
pad 8.6l. 

Upper: loco 7,60 gru'dztOO: .."rJU 
styczeń 7.56 ma.nec 7.54 maj '7,M 
lipiec 7.44 paMLiern.ik 7.44 liatopal 
17.44. grudziel1 -. 

BREMA. 
L~o 1 i.65 etyczel1 18.82 maneB 

14..05 maj 14.20 lipiec 14.8()' 

ALEKSANDRJA 
Saltena...tidi!l: styczeń 15.S! ma­

rzec 15.77 mltj 15.93 lipiec 16.01 
li~;topad 16.18. 

Ashmouni: grudzlefl 18.M luty 
13.55 kwiecień 18.54 czerwiec 13.152 
patdziernik 13.4-13. 

Po odczyta::Jiu sprawozdania, s 
l, tórcgo wynika, iż masa. upadłości 
ui" posi3da >.adnych aktywów, sę­
,lzi:t komisarz postanowił wystąpi6 
,lo sądl1 z wnioskiem o umonenie 
I'<"t,ępowania upadłościowego, wo­
lir C nil'interesowania się wierzycie­
Ij lipacliością. 

w sprawie upadłości firmy "Gar­
barnia "Prace" mianowano sędzią 
kom;.5l\f1.em sędziego hll.Dd1owego 
Benedeka. na miejsce sędziego 
~chnee'a, 

Dziś 2 poranki 
od 12-2 i 2-4 cenJ zniżone 

Sąd postępowanie npadlMciowe 
1'rl10rzYl, 

* W obec upływu ka.dencji kitk'o 1Ię­
O'liÓW ha'ldlowych w następują.cyCh 
I-P! awach zmieniono sędzió,. .-amI­
~'lny: 

w sprawia upadłości rmny "Braun 
j Fabrykant" mia.nowano sędz!4 ko-

. w sprawie npaAloAci Pieliarni JD&. 

chaniczne' Ezra Zallgman mianows 
no E;Qdzią komisa.n:em sędziego han 
dlowego Bronisława. Krohna na miej 
sce sędziego Minca.. 

w sprawie upadłoŚ<'ł Sp6łdzłelczy 
Bank Ludowy z oieogr. odp. w Ale­
kBandrowlf'l mianowano sędzią kC). 
miea.rzem sędziego handlowego 
Saku 'fi lIlłejsce lPi .. JliaoI. 

Czołowe arcydzieło produkcji sowieckiej 

Beny znljone od 1.09 

OIii JOraI oJtałDił 

Os'atn-
Z fiolow 
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I ZJEDNOCZONE ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE 

K. SCHEIBLERA i L. GAOHM A 
SP. AKC. W LO DZI 

wyrabiają tkaniny .bawełniane wszelkiego gatunku z najprzedniejszych surowców. 
Organizacja sprzedaży objęła własnemi ~kładami hurtowemi we wszyst- • Na terenie m. Łodzi sprzedają materjały Zjedn. Zakła­
kich większych miastach oraz. gęstą siecią odbiorców cały obszar kraju. . dów Włók. K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA 

Au bon marche' 
BryI M. 
CzideI W. 
FIeiszhaker 1. J. 
GoIfert B. i S-ka 
Goździk M. 
Guhl Henryk 
Hoch H. 
Jasiński B. 
Kahn L. M. 
Kajnath O. 

FASCYNUJ.A,.CA CERA PRZEZ 
ODPOWIEDNI WYBÓR PUDRU 

Nie wszystkie kobiety zdają 
sobie sprawę, jak ważny jest 
dla nich moment wyboru odpo­
wiedniego pudru. Zadanie to 
łatwo daje się rozwiązać. Należy 
wybrać taki puder, który dzięki 
swym specjalnym składnikom, od- ! 
powiada cerze Pani, 

Puder Cazimi Metamorphosa , 
usuwa momentalnie brzydki po­
łysk i nadaje cerze matowy wy­
gląd. Dzieje się to dlatego, iż 
przylega on mocno do skóry i 
trzyma się przez cały dzień. /' 

Puder Cazimi Metamorphosa 
nada cerze Pani piękny i deli-/ 
katny wygląd, który jest marze­
niem wszystkich kobiet, 

Przy wyborze pudru należy 
zatem pamiętać, że naprawdę 
odpowiedni puder dla Pani jest to 

PUDER aAZ.ml 
mET~mORPHOSR 

-----------
ULOWERY, kostjumy, au&::­
nie ręclnel roboty (na dru­
tach) nainowsn modele, pier 
wszorzędne w,konanle pole­
ca Hers-kopfowa, Plotrkow­
aka 83, pr. of., JI w., m. 30. 

Dź.wiąkowe kino 

Przedwiośnie 

Żeromskiego 74 I ~6 
teł. 129-~8 

Kino-tealr 

zlu a 
Kopernika 1&. 

Pocz. w dni powsz. o 4-ej, 
w soboty, niedziele i świąta 

o godz. 12-ej. 

Sala dobrze ogrzana ' 

Piotrkowska 21. 
Piotrkowska 58. 
Piołrkowdm 286. 
NowomiejISka 15. 
Główna 32. 
Pólno-cna 4. 
Piotrkowska 122 
Główna 25. 
11 Listopada 5. 
Piotrkowska 5. 
Rzgowska 7. 

NASTĘPUJĄCE FIRMY: 

Knapp W. Piotrkowska 101. 
"Konsum" przy Z. Z. W. 

Schdhlera i Grohmana. 
"Konwencja" 
Krenicer M. 
ILewin D. 
Lipiński Antoni, 
Martz E. 
Palt M. 

Piotrkowska 101. 
Pio·trkowska 18. 
Nowomiejska 21. 
Piotrkowska 88. 
Piotrkowska 142. 
Piotrkowska 18. 

Rabinowicz A. PiotrkoWlSka 10. 
Regenberg M. L. Nowomiejska 18. 

Sklep Detaliczny PiotrKowska 48. 
S'lenholc S. KiHńJSkiego 214. 
Szidel H. Rzgowska 33 . 
Szymkowicz 'A. Piotrkowska 225. 
Szwarc A. Nawrot 25. 
Wajnsztajn D. Piolrkowska13S 
Wostkowicz E. Piotrkowska 157. 
Związek Spółdzielni Spotyw c6w. 

'Naftowa 3, 

ZAPEWNISZ SOBIE BYI'" DYREKCJA 
K~OJU, SZYCIA' i MODELOWANIA na.tatnlel~:ch od 1902 r.. K~l(1 (l(KIHI[lHfJ tóDlKIfJ 
Kursach KrOJU I Szycia SPóŁKI AKCYJNEJ ' 

NIDY tilłYNB141 podaje ni!liejszem do wiadomości zaintereso 
. (wanych. ze wydane na rok kalendarzowy 

- zatwIerdzonych prEez MInist. K. w, R. 10. P. rod III 26285/34. - 1934 bezpłatna bilety roczne, oraz karły 
Naukll odbywa aię na materjałach I płótnie według łurnalf, patronów legitymacYJ'ne emerytów K. E. Ł. waine są 

i rysunków (croci) sprowadzanych z Paryh. 
CAŁ y KURS KOSZTUJE 75 ZŁ Iko do dnia 31 grudnia 1934 r. włącz-

ZII gruntowne nauczanie pełna gwarancja. - Końc:slłcJm świadectwa e. 
po egzaminie. Wymiana wymienionych wy~ej biletów 

MIRA GRYNBLAT Zawad.kIl 36, m. 3, tel. 231-03 i kart legitymaoyjnvch na bilety i karty, waine 
Kancelllrja cZJnna cały d.ień do 7 wlecI6r. k k l d 1935 
UWAGA: Puykrawam form, i sprzedaję plltrony. na ro a en arzowy j uskuteczniana b~. 

_________ -------.--... - ............. ---------. dzie od dnia 21 grudnia r. b. w biurze Dyrek­
cji przy ul. Tramwajowej nr. 6. 

fJlBDł'KJl l'IE611 

R~I(RI nH~Ul 
H , 

daw. w. Thlede. Egz. od 1882 roku 

ŁÓdl, Gdańska 112 
Telefony: 142-65 i 114-80. 

Poleca bogato zaopatrzony skład w 

Jadalnie 11 Babinelu • SuDialnle 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

~~!~~e~i~k~~:a~~~~ DO niebUWale nisMiCh cenaehl 
Zwiedzede . składu nie obowiązuje do kupna. 

• , • ;.. • :" , "'. I • ,.~. - •• •• 

Powy~sze nie odnosi się do bezpłatnych 
biletów rocznych z lit. A. dla llP. Akcjonarju­
szów K. E. Ł. 

moina .ię 

śmIało I pewnio 
wygalać 

9tandardka ma fę prze­
wagę nad Innymi noty­
kam ', te nlgd, nie ka­
leczy, wobec precyzyjnie 
równego wykończenia. 

'~ ..... i-'..' 

PEnSJOnAj tt~bBI ' liBR" 
KOLUMNA Tel. 2 

I Po gruntownym remoncie przyjmuie gości n& 
wakacje i Bezon zimowy. Idealny dla odpo 

czynku. ŚwiaMo elektryczne. 

Dzii wi~l"i Ś.i,,~f(ZDg proaram' 
HaJwiąkszy sukces polskiej kinematografii! - FIlm budzący na widowni nieustanne wybuchy najserdeolniei' 

slego śmiechu, tryskający naiprzedniejszym dowcipem i pogodnym humorem p. t. 

· Cz Lucyna, I dz· z na 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Eugeniusz Bodo i Miecz. Cwlklińska 

Następny program: MASKARADA. Największe arcydzieło świata. Film wiedeński w wersji niemieckiej. 
Ceny miejsc: I m. L09, II m. 90 gr., li m. 50 gr, Kupony ulgowe nie ważne. 

Passe-pa:rtoutB- i bilety wolnego wejścia bezwzglądnie nieważne. 

Dziś poraz ostatni! 

nalUIUbieÓSZU aMtnr Raman Novarro, naiwięMsza tragleZBa eBranu Helena Ha,es 
jako egzotyczni koehankowie, w po~żnym dramacie o miłości i poświ~ceniu 

,.ŻOLTYKSI · Ę" 
Przepi~kne chińskie · pieśni miłosne. 

Nasz świąteczny program: "N·an.'(I Z Jllin. S_en wg. powieści F-mila Zoli 
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a:milm i .. p~~AROnfK· i~ 
aJ~ra~ly[lDl~Iny nowy model 

na rok 1935 .1 
I: 
"-

l ~an[ia!f~mi rurami ! 

w hartowni 
rowerów, in­
strumentów 

muzycznych, 
patefonów 

i płyt 

H. ~'IK~lIIl[R~ 
łiddź, Piotrkowska 59, lal. 174-59. 

DOKTOR Lekarz. Dentysta ~m MIEWlAiSKI HIEZB~DHE W KAZDYM 
K L , G E A l ~ ( ( IW I WI ~peo,eIl8te chorób weneryOllnJch . 
speo. ohor. weneryozn., e(łórnveh sk6rnrch I moc.o.,ła'owych D O M 

I w40aów (porady seksualne) (IIlIcz/m.11 nIlmoc, płclOWIU, 
LeczenIe niemocy płcioweJ. • An"raeJa 5, teleł. 159-40 . 

Al"'łdfl'zeJla 2. tel. 132-28 .1.,8,-ODÓ'" ~ (Zielona) front I piętro 
Płllvlmu1e od 0-11 rano I od 6-8 w "Iii '"' JI te1.l3J-91 pr.plmale od &-11 rano I od 5-9 w ~ 

W nledalel~ ł ~wlęta od 10-C! PnYlm. od 11-1 i od 3-8 wie cz. . w nłe~lIl_le i fwlętll od 9-t 
- ----- ---" .... Dla pan odd.lelne poccekalnl. J --.. ,. ~ ,. ~.a 

Dr. med. LW' I Kf~ 11 
• Dawldowiez Polak 

powrócił 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(lIdjt;cia prąd6w clIynno§clowych serca) 

uD. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 6-7. 

~~d. JI\KOBSOn 
chirurg 

Speo. ChlrurgJe Ko,,"_ 

(Zlamanla koścllzwlchnlqala) 
D-ra S.erlinea ~2 

Cegielniana 30 

POWR6Clt 

Dr. W. łaRIiUłłDWSKI 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181·83. 
Spec. cboroby akdl'nl, WBncr ycznB 

ł moczopłlloWE. 
(LeczenIe niemocy płcloweD 

(jablnet Aoentgeno-leeanlcllY 
P'or'mOSG od 6.30 do f 0.30 .ano. od 
1-01 do 2.30 pp., od 6 do 6.30 wIoolI 

w nledDlole I 4wloto od 10-1 
Oddzielna poczen-alnia dla pań. 
Dla nlezamołnych ceny leo.nlcowe. 

Nawrot 7, tel. 184-21 
godz. przyleć 5-7.30 

Elektro I łwlaOłolecz:nlctwó. 

---_._-_.----
Dr. med. 

Wiktor Miller 
Gabinet fizykalnej terepji 
(kwarc, djatermia, elekfroierapla) 

Al. Kościuszki 13, teł. 146·11 
od go d,. '-7·eJ. 

tfrmetali 
(Nowo·T4rgowa) Telet. 174-42 ' 

Dr. modo . H. SZUMÓRCH I D;:'··'iiiiiriA Hilde Handzel'Dr. J. andzel Arlur anasz Chorob7 skórne I wenervozne prześw:ełlenie, zd:ęcia, Sp.c. wledeńsk~ ~I,!,n. lecznlc.o- OrtopadJa.(chop~by k~stńO-stawowe) 
PionrUaOW!3U11 ~~ fol 1~n-NZ roenłgenolecznictwo. ortop. d!a dZIecI l dorosłyc~. ul SlenbleW!CZa 20 

chirurs-uroloq II ti ZdjęcIa r6wnieł u ctlorego w domu (NiedorozwóJ fll.,clny, skrcywlenle • n I 
Pr.pllnule od 9-1~ P. od 2--4 !lp. IŻ' II' (K I) 4 krc;gosłupa wSlellu,go rodnju l t. d) (u wylotu MonlullIki). W ólcsańBka 23, tel. 139·88 

pr.plmule od 4 do es pp. 
od 7-9 w. w nIedo. I , ... 'ota od 11-2 Pl'. U. wlrlt I aro a , SI'enk"IBW-IGZa aD tel 1'1 ł1 Tel. 141-41. 

Cen, leclZnlc tel. 122-50, od gode. 11-3 I 5-7. ", • Ił - Przyjmuje od 4-el do t' .. ,. 

............................................... w ... - " .... ~ .................... ~ ............ ~ ...... ~ ........... . 

I d · k Ju:~·::l;:~~~me. p O D A R E H . 6 W I A Z D K O W Y 
I neJładnlelssJ ale zlec u nabyó można tylko w największym domu towarowym WHOlf-WOR H 

KOlosain, w,b6r I Rewelacja w· cenach! Najw,isz. gatunki! P' ·I o·, R I .• W S k I ~8. 

:~d.Wolkow,ski s. KrDr

,' med~ 
przeprowadził się na ul. 

eaglelnuanll11 tel..238-02 
Choroby weneryc.ne. moGlU). 

płcIowe I skórne 
PrsyJmule od 8-12, 4-0 w. 

w nIed.. i .wleta od O do 1 po pol 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

~'\-_--

Chor. skórne I wenerya.ne 
(kobIet, I deloai) 

SfoonlOWltIB ltł 10lgl. 14!i-1n 
god .. prl,J. od U-f ł ~- 4 pp 

. ! 

A. miŚ·ZCZBlski &8!~~ s.~e::~f:!" Dr. H. ·lUelshol 
Chlrurlt-Urolog Uda. Newro' aa. fr. I p. 

111 teL ,~ 
Chor. nerele, pęcher.. I dr6, C'JM' 04 l. D-U ' ł ocl S-ł wie 010 

moczowych d ń..l 
NARU rOWICZA 16 I. p. 0\1 4-$, 

(Piłsudskleso 76). Telef.127-78. ChOroby wanarycznlł skdrnB 
Porady płciowe. Clynno~cj npoble· 

Puyjmuje od 4 - 6 _po_po_I.-..__ ławcle. 0lllędllnJ .łułb, domowej. 
-- DOKTOR Ol. bellrobotn,cb ustępstwo. 

choro b, wewnętrzne 
przeprowadził sIę n. 

uJ. Sr6dmiejską 5 
front II p. fel. 162-95 
PrzYJm. od 6-8 w. 

~oltór TREPMAn Dokt6r 

~pecJellata chorób weneryoanych R E C 
.kOrriych I moozopłclOw,Oh 

· JóZEF bUBleZ INSTYTUT 
i SZKOlA KOSMETYKI "HY IE 

lawadzka 6. front II p. Speoia~i8tB chorób skórnych 
tEL. 234·12. 8-12. 2-4 es-9. I wenerycznych~ 

W nied •. I 'wll)ła od 8-f popoI. I.csenle niemoa, płc.oweJ 
Ola poń odd.;elnll poclokalnlo. PołudniowI ZB, łat Z01·~~ 

, ____ .__ pre,/m. od s.:-11 ran~ i 5-8 IV. 

GABINET 
W nled.łol. I ~wll)ta od 9-1 ~ 

GABINET KOSMETYCZNY flZYKRLneJ TBRRPJI 
przy Tow. "bIHRS HRCEDEK' lIRS" 6;10 tl@F!!!8 30 "n TELEF. 228-21. 

UsuwIlnie IIpecllcego owłos'enia, bro· 
Naświetlania po cena:h przysłępnych. dawek. IIs.lIi, wIlgrów, pieg6w i In­
Dlatermja .1. 2,-, Kwarcowa lem pa nych defektów cery. Pielęgnowanie 
ał. 0.75, K"piele elektryc.ne .ł. 1.$0, wloseSw. r4dyi<alne usuwanie łupieżu. 

Sollux .ł. f.50. Maut kosmetyesny. Trwate przycie-

w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. l1ó·ll. 

Gabinet czynn, od 11-1 i od 4-9 m~ianle br~i i raęs - Maquillage 
i iest pod nad.orem .tale ordynuJ,,- dZIenny I wieczorowy. Porady bez-

cego lekarlla. płatne. (jod,. prJyJ~ć od lO-B. 

Chirurg I ortopeda 

powrócił 
Południowa 9, tel. 183-t7 
---- TELEFO-N------

123-33 

Z4twlerdzona pr.ez Min. Op. Sp.' 

MIMAR 
ul. SIENKIEWICZA 37 

tel. 1~2·0l:J. 
(d.wnlej Narutowicaa 9). 

Be.płatne program, i Infurmllcje 
w .prawi. aapis6w n. now, kura 

PRYWA TNE codziennie .. kancelarji azh:oł, 
POGOIOWIE LEKARSKIE '--__ od_f_'-_2 _i 4_8. _---= 

czynne w d.ień i w nocp 

Legionów 6 (Zielona) 

~r. budwik Palk 
ChorOD, ek6rne I wenerv .. n. 
Nawrot 7, tel. 128-07. 
pravlmuje 10 ...... S2 i 'od 5 - 1 

8100lW411 
Jedyn, w .wej klasi. 2-'ampow, 
odblomllc. Nle&r6wn_n, w tonIe. sile 
I .elektywno~cl. ~n. wrn I antenla 

I roc1nla obsłu'I& ud .ł. 150.­
Sppzecłat na rot,. 

KROJU-WRTT ftarutowicza 16 

Łódź, AndrEela 1. 
p .. ,lmu/e w .. elkio robot" wahGd •• 
de w ukres ollr •• olenla slrb, trote 
rowania, Clyhlinowanla I d,utJ~onl. 
posad.oL Spr.~tllnle- bhrr Imlcaaka .. 
oroz pakowenie okien I dra .. ' n a 

zImę 
Oeny niskie. 

Tej. 108.4' pr,.. fIrm, RRSTI!&. 
. Czynny do godz. T-ej. . 

---- - ------
(n aty tut kosmetyczny 
•• DEA·· 

pod fechowam kierownictwu.. 
lekarza. 

ł:eelelniana 15· 
tal. 149'07 

przyjmuJe ocl 11-2 I od 1-7 wleca. 

cm .. ~ .......................... ~ .................. ·i~'·mm .... ~ ................ ~ ................................... .. 

Od wtorku 18 .do nie,lzieli 23 grudnia ~934 r. Ole' S"ID ze mną" w roI. gł. Renata TUNELII 
l:s~y. fIlm: Arcyw6soła komed]B p. t." II., MUlIer. II film p.t. " 

wg. pO:WleSCl Kellermana. W roI. gl. Madelelne Renaud I Jean Gabin. - N.,t~pny program: .Koł i SkraypcleC 

Uwaga: Pamiętajcie, że w dn. 31 grudnia najmilej spądzicie Sylwestra w "Mimozie" na wspan. rewji 

l JIlI JIl aJW a:.l'lW~a:.lflł I udzia~em n~iwybitnlej • Pocz. w dni pOWali. O 4, w sobo~y o 3, w nie 
1.- 1.-1'. i7 .,i7. sz,ch 'Ił .tohcy. - - dliele I 'wlęta o 12. Olt. o Ił wlec,. Kilińskiego178 Dol.framw. Nr. 0.4. 6, 10i17. . ; .. 

Pre'mjera 25 grudnia Program świąteczny J 
Ił KI 

W roli gł. lUliłD l'Ioraiore 
niebotyczny tenor, niezapomniany z filmu "Śpiewak nieznany" Józef Se;hm-
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I········ OGLOSZIENIA DROB E ••••••• 0$ 
d,S€' U j 

• -ec"-, .,,<!"~~~ ... ~~. ~--_____ , ___ !!!!! ~----------""""'I TANIE ktmlorM. 2 pokoje. kuchnia, 

I "auk . In.,,,,,,,,,,,,,, 1 II P'" I Now, Formularz N,. 19 
DO 40 Zł POSZUK1W lll'<Y SłOllCC:ł. 
ny umeblowany pokćj z wygodaIIlJ 
w śrćdmieściu. Uf. "Wyphcalna.". 

__ ... a I -. ... _:="8 __ • osa". W,ka.y potrllCeft na wygody, słoneczne, front, I p., 

państwIWY podatek dochodowy ~:m!i,e~3 6~~m:u~f~a:~. Z akąt-NIEMIECKI i nrzYlZotowanie 
do matury, konwersacja, litera 
tura oraz gramatyka po cenach 
najniźslych. Postępy zapnwnio­
ne. Jlowborczyków 26 m 41, 
tel. 143-84. 9263-3 

ABSOLWENTKA seminarjum u­
dziela lekcJi. Specjalna metoda sto 
sowana dla dzieci niezdolnych, za..­
niedbanych i niechętnych do nauki. 
Odpowiednie referencje. Tel. 151-99 
Ruta. 

SPRZEDAWCY (koJporterzv) i 
roznosiciele ga?:et poszukiwani. 
Zgłaszać się od 4-6 po poło 
Śr6dmiejska 22. Port jer wska­
że. Dobry natychmiastowy za­
robek. 321-2 --..... --..... --------------
BILANSISTA • buchalter rutyno 
wany, kClra.iptmdent polsko - nl<> 
miecki, z kilkol~tni~ samodzielną, 
l'} :l~tyką w pow9.tnych firmach 
pzemysł(.wo ' - ha.ndlowych z pier­
,v8zorzędnalni referencjami obejmie 

od uposałeń słuibowy.h, emery­
tur i w,nagrodlleń Sil nlliemnł\ 
prac~ S" łut do nabycia w Zakła­
dlIch Cirllflcznych i Skład,ie mil-

terjał6w pi~miennych 

A. J. OSTROWSKI S-cy 
r IOTRKOWSKA 515. 

UMEBLOWANY pokój Z wszelki~ 
mi wygodami z o8obnem wejściem 
przy inteligentnej rodzinie do wyna 
jęcia. Oglądać od 10 do 8 wiecz. 
Zaehodnia 66 m .st. 

(.dpowiednie staD\)qko ewenL za~ _ .. _ .. ~ 
de n& godtiny. Lasuwe 7!głOS'te- DO WYNAJĘCIA wyremontowa.ne 

RUTYNOWANY nauczyciel udzie- mieszkania ze wsz~łkiemi wygoda-
ł l k ··· k . • k' I nia. sub nr. tt31ef. 169-a3"Piotrkow· a e CJI języ a nIemIeC -lego. Te e- mi: 4-pokoJ·..,we, front, 8 pi ... ro, S-
f 905 22 d ska 19. . . .. on.., - w go Z. 1-3 pop. p.okojowe parter. Piotrkowska 200, 

!'!!!!II ________ UiIII.~~ I Lakale I u.!.os~ _~~ ,~~j w południe. 
I Hapno i sprzedał. I - ) POKóJ umebtowsny stODe~dY do 
ws;;. p 2 DU~E ' pokoje z kuobui" (.dduUa. BrUlIliejska 39, aL 31. 

---------
Dl) WYNAJĘCIA od zaraz 4 po, 
koje frot. z kuchnią, ws~elkre wy­
gody oraz jeden pojeći.yńczy pokój. 
Wigury 11 (pusta), u dozorcy. 

4 POK.OJE z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, front II piętro przy ul. 
teromskiego 22 do wynajęcia. Wia· 
domość u dozgrcy. 

POKóJ pojedyńczy umeblowany 
frontowy, słoneczny, oddzielne wcj 
ście do wynajęcia. Plac Dąbrow­
skiego Nr. 1 m. ft1. 

LUKSUSOWE mieszkania po 2 po­
koje z knchnią. natychmiast do wy 
najęcia.. Wiadomość na miejscu: 
Magistracka 15. 9233-,2 

-------- ,-----
POllokuie sie lokalo 
nil zespół zgrzebny Cli 400 mtr. kw .. 
możliwie ze liiłą parową. - Oferty 
sub •• PrzędzIlInia" do administracji 

.Ciłosu Porannego·. 

Kolumna Tel. 18 
Pensjonat Żels20wej 

pole~a pok~je z wodą. bieżącą i wy 
godami. Smaczna rytualna 
kuchnia. Sporty i zabawy. Crny 
przystępne. Zg-loszenia w Łodz; 

Tel. 218-26. 

~U[~ftlter -~o~at~owi~[ 
z pierwszorzędnemi, 

najlepszemi referencjami 

DOszukuje DraCJf 
FUTRO męskie popielica w b. wszelkie wygody, rowniel lIat· 
dl)brym stanie okazyjnie do sprze Żbowy" l pi~'ro do wyoajpiL 

samodzielnAj ewnt. pomocniczej 
POKóJ ! telefonem i wszetkiemI Duty .Joneczny pokój z meblami 
wygod3.mt de wyujęcia.. arMmiej- lub bez do wynajęcia.. Wólczaiiska Piotrkowska 59/8, tel. 104-99 dania. C . l' 53/24 7 deromskiego 24, Wiadomoś6 u 

~ wieczór~gle mana O dozoroy. 319-2 Ilka 27, m. 3, lrOftt, 1 piętro. 91 m. 29. 9340-2 od 3 do 5 po pol. 

NAJODPOWIEDNIEJSZE poda- ,. 

rnnki gwiaz1kowe. Na wypła.ty. NajDlekftleJll1 Iiwl-lzdkę • PERFUMERJI 
Eleganckie damskie pł~!!:czc, .pul~. , ailellSla Perko_II 
wery, swetry, szlafroki 1 bonzurki, -I ol. " 
bielizna. damskie towary wełniane, aJ a •• sla . lDołes% nab,~ *!lko 
jEdwabne, aksamity we wsz.)'lItkicb Darmo otrzyma upommek bidy kUPU1'CY. - CEGIE1.NIANA 8. -
kolorach. Biały towar. Firanki, kol 

Do wydzierżawienia 
przędzalnia składająca się z 3-ch zespołów 
oraz szarparnia w ruchu. Siła pędna wła­

sna. Bliższych informacji udzielają w bi u-dry, obrusy, chodniki, męskie towa 
ry, obuwie, pończochy i Wlełe in 
nych artykułćw poleca. Leon Ru 
baszkin, Łódź, Kilińskiego 44, tel. 
136,48. ~9--8 

------------_.----------
Jeleli bUC1M. ł L. Oder~~o~~ 17 ,r.e f~:~~y:y g~:~;2 u:a~':;:i po pol. 

-my "I. I. ! l f J n ft ~ KiJ-la" P APużKi m~łe niebieskie f zie10ne 
odznaczone na. wystawie ptaków 
odstąpię ohzyjnie telefon 206-67. 

9182-2 
DATUJCIE IIRO'WIE I 11-10 U.toDada 18 Tel. 203-50 

--_._-----
DO SPRZEDANIA domeK, :; pokoi 
z wszelkiemi wygodami, ogrtdkiem 
Zagajnikowa 16, rćg Cegielnia.nej. 
Goldberg. 17187-2 .. 

i Różne -UNIEW AtNIAM weksel n& zł. 200 
pl. 28. 12. Leszno, z wy8tawienia. 
Wł. Karczewski, na zlecenie f. 
"Gentleman". D. Luksembur.r, Na­
rutowicza 47. 

CHORY tOI.ĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJ ROZMAITSZYCH CHOROBo 
ZIOtA Z GeR HARCU Dra LAUERA 
SQ dobrym wAlem dfa uregulowanIa tołQdka, uluwalQ 
obstrukclę. 'Q łagodnym naluraln,m łrodklem przeczyszcza­
Iqcym, u,uwalQ .ub,'ancle gnilne, ralruwajqce organIzm. 

IIOtA Z GGR HARCU Dra LAUERA 
,'olowane równI.! prry cIerplenioch wq'roby, nerelc, kamieni 
i6łciowych I hemoroidach Iq chęlnie przyjmowane przez chorych. 

motoru elefttruczne no Ile I ull180e 
Splledat I zamlaaa. W,pol)'cnnle ...... r" 

Wanltlt leperagin, 
NOpl'lIwa i przewIjlIn . e wszelkich motor6w elektrycsnJ. 

W,konanle .. ,b kle I solidne . 

INnALACJE SllY I JWIATta 
Inł. S. lfDfNDJłn, łaÓuj 

W61cza6ska 3S. - Tel. 205-59. 

KJłNJłRKI 
-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~~;ą:;N;-;P;';·;9Q~;;iftC?~-;~~~~~::-:'=W~ 

.... 'FI iN' ~ pięk"ie .,iew.fące o kllt-

11- U - l' dej porae. azlachetnIony Idrounska alltuaek odsłł$pi po al. 20.-= __ _ ' h3dow .. ł miłoł"lk 
Wacław aapll'\skl 

ZAKOPANE. Pensjonat" Baszta" ul. P"dmieJslcA16D, m. 6. 

= 1 .,P Ił A C A·· 
l Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo­

wej wśród Kobiet Żyd. 
W ólcsańska 21, tel. 167 15 
pu)'jmuje npis, "a nast. daIlIr,: ul. Piłsudskiego pod zarz'1dem ... _ _ 

D-rowej Glazerowej. Telef. 374. 
138-3 

ZAKOPANE. K,)lonje zimowe dr:!. 
FalIeka ,,'Wrzos", ChałubińE-kiego. 
llaprzeciw Pahtc\3'u, tel. 799, ma je­
szcze kiłklt mil3jsc wolnych. 
--~------

WiŚNIOWA GÓRA 
Pe"sjonat .Bella- B. fiolrielmllnowej 
• willi lar. S.ef.era prs, sAm)'m 1.:­
sie. Jdelllne warunki WJpocz,nkowe. 
KDnllli,acie, światło elelnrycsne, 
dobr.e ogrzane pokoi~ •• ryłe werllndy 
do leiDkowania. Kuchnio wyborowlI, 

,na ł"danic djetełJc%nł!. 

~AKOPANE. "Uciecba. Pensjona.t 
dla dzieci Marji Rubinsteinowej D R. 
cały rok otwa.rty. Telefon 3,,1. 

,,1'I°;rgsWjn:' ArmOOd A~el~erl 
poleca Sz. Kliienteli wielki W'/- T lO M A [Z P R Z Y S I Ę 6 t Y 
b6r kwiat6w własnych i 'za- języka NIEMIECKIEGO 
granicznych po cenach b. lo O D Zł 

• prz,/stąpn,/ch. I R1 
tóDZ, t-I~t~~~:SKA 76, '~ołu~niowa l. leI. n4-~I. 

1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie­
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusz& 

OKULARY 
5 . Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 

BINOKLE 7. Manicure 
LORGNON Sekretarjat czynny w godz. od 

Isłn. od r. 1804 IIAGAZYH OPTYCZH"ł I 9-13 i 15-19. 

SZYMON URIACH! 
Sp •• o. o. 

&.cSdj. PIotrkowska 33. Tel. 222-23. 

lolumnl! - Pensjonat 
"N. SI,loU" 

Telefoll 1t poleł=a n •• ime cIepłe po­
koje, slDlleznłl, oblit" strawQ, wszelkie 
wr,od,. Ce", kr,.,sowet 039-2 

MUFKI BEZPŁATNIE 
Do IIlIłdego przerabianego palta do 

dllję mufkę bezpllltnie 

Mistrz kuśnierskI PI. SZAbłT 
4 NARUTOWICZA 4 

- ------------
;JndłM de '8eg# 

l-orno 
Piotrkow.ka 121 

poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 

...... SS&e~3~~~~Ed*~~.c~~ .. -=.R3-= .. ac •• ·~ ...... ~ .... ~t~et ............ I ............................................ mm .... ~ .. .. 

Kllhl.klego 124. TeL 240 '38 
Dojasd tramwajami o. 4, 8, 10 I 17. 

Cen, mJejac .. 75 p, 

Dziś, niedziela, poel. o g. 5.45, 7.4~,9.45 Poniedziałek teatr niecE,nny. Jutro wtorek o godz. 5.45, 7.45, 9.45 

.T orpedą Leo nintUie pPa na m ~ 
z uclziałem: Leo Fuksa, Iren, Rói,ckie,~, Aleksandra Suchcińskiego 

. Rity KonarzewsllleJ, Leona Le6sklego I R,towsklego na osele zespołu. 

:::~~!t,: 7.~= F U K S S, e ż E N , 
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Do akt. Nr. Km. 2,~59!34 f, I 
Obwieszcrcenie 

Komornik Sądu Grodzkll'go w Łodsi ~ 
rew. 11 aamiesllk. w Łod.i przy ul. I 

Gdańskiej 37 
na sa sadzie art. 602 K.P. C. ogłasza, te 

w dn. 27 grudnia 1934 r. 
O g. 12 r. w Łod.i, przy ul. 

Cmentarnej 1 
odbęd!de siej licytacja publiczna 
ohomo~cj. a mianowicie: bębna bo' 
ków do bębn6w, imadła, ccę§ci gór· 
n}ch do tr'lb. trema z lustrem, biur­
ka, szafy, stołu l inn. 
osz!lcowanych n:l ląc:!n~ sumę zł. 635 
które można oglądać w dniu licytacjI 
w miej liCU spuedaty w czasie wJżej 
),nac,on ym. 

Łódź, 11.12.1934 r. 
Komornik (-) Stanisław Przy bora 

Sprawo Chany Goldfllra p-ko Janowi 
Baranowskiemu 

1)0 akt. Nr. Km. 2554-34 r. 
Obwieszczenie 

Komornik t)l\dll Grod.lllego w 1:.0' 
J.i rew. l'-go zam. w Łodllli przy ul. 

Gdańskie} 37 
na z&sadsie art. 602 K. P. C. 

ogłasza, że w dn. 27 Qrudnia 1934 
r o godll J II w Łodzi przy ulicy 

11 Listopada 30 
odbędzie SH~ publiczna Iicytocja ru­
ohomo~ci a mIanowicie: 
kreC:ensu jadalnego, kanapy, etolu, se­
~ara, radja JI gło~nikiem: biurka scal­
kowego, stolike, uaiy ubraniowej, lu­
stra trema, umywalni dębo\\ei 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1010 

lItóre m"żna ogląaać w dniu licyta­
CJI w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
zej ollnacaonym. 

Łódź, dno 11.12.34 r. 
Komornik (-) Stamsław Pr..,bore 

Sprawa F. Darmstadter Natlonai banie 
p-ko Abramowl Cuklermanowl 

--------._-----
Do akt. Nr. Km. 2507 , 34 

OBWIESZCZENIE. 
homornik Sądu Gro:lz1tiego w '/:'0-

dl!i rew. 12-go zam. w Lod:ili, pny ul. 
Gdańskiej 31 

nil :tasadJIle a~t. 602 K. P. C. ogła­
sza. :la w dn. 28 grudnia 1934 r. 

o .'!odI'J. 13 w Łodzi przy u\. 
Lipowej 20 

odbędJllle Bl~ publlcsna Iic,tacja 
IU(lhomo~oi. a mianowicie: 
kinkietu JI bronIU, bombonierki figur­
ki porcelanowej, serwisu kawowego. 
garnituru do kompotu, obrazu, lampy 
hlurkowej, żyrandola metalowego, 2 
kinkiet6w, kwletnike. 2 stolilr6w noc· 
l'Iych, etolike c:.worokfl,tnego. toalety 
I serwantki 
f)szacow4nyeh na ł~e&n1\ sum~ 21. 691) 
które moine ogllldać w dniu HeJta­
cji \17 miejscu sprceda!y, w csas!e wy" 
tej oznacllon,m. 

Łódź, dn. 4.12.19341'. 
Komornik (-) L. Naborowskl 

Do akt. Nr. Km. 1111 134 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodsklego w Ło· 
dzi, rew. 11 St. Przyborll zam. w 
Lodlli prly ul, Gdańskiej 37 na la­

"adllie ad 602 K. P. C. ogłas2l4, xe 
\\' dn. 27 grudnia 1934 r. o godz. 11 

w Łodzi przy "l. MIelczerskiego 35 
odbt:d:z:le się Iic~tacja public.na ru­
chomo§ci. a mianowicie: kan liP, ła­
wek, krzeseł kredens6w, słoI ka, sto­
ł 6 w, sllafki, lustra, lo do wni, eparatu 

i inn. 
oszacowanych na ląc.ną sumę zł. 1495 
ld6re można ogl§deć w dniu licytacji 
w miejscu sprsedaty, w czasie wyżej 
olSnaczonym. 
Łódź, 10.12. 34 

K ,mornik (-) StanIsław Przybora 
Sprawa St Kallńsklego p-ko firmie 

'" 

• A. UlbanowslEi-

Kino Teatr 

/li 
11 listopada 16 

(Konstantynowska) 

Kino-Teatr 

II 

K I NO 

NARUTOWICZA 20. 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

Bilety ulgowe i passe-partouts 
hezwzgJędnje nieważne. DZIś 

Reżyseria: 

J6zef Lejtes 
Produkcja: 

Libkow .. film 

WIELKA Ś\XlIATECZNA I 

J 
na,ipotężniejszego filmu polskiego p. t.: 

wg gło';nej Sz.tuki 
,ANA ADOLFA HERTZA 

'W rubel] głównych kwiat aktorstwa 
polskiego 01'37. ulubieńcy ekranu: 

MARJA BOGDA 
ADAM BRODZISZ 
JUNOSZA STĘPOWSKI 
BOGUSŁAW SAMBORSKI 
MICHAŁ ZNICZ 
MIEcZYStAW CYBULSKI 
STEFAN JARACZ 
TEKLi\. TRAPSZO 
jONAS TURKOW 
W'ŁADYSŁA W WALTER 
WITOLD ZACHAREWICZ 
BALCERKIEWICZÓWNA 
BEDNARCZYK 
ALINA HALSKA 
WIKTOR BIEGAŃSKI 
PAWEŁ OWERŁO 
JEŻ KOBUSZ 

A 

Dziś poraz ostatni! 
Najlepszy polski film! Pi~ŚDiarz 

Nr. 35~ 

OLL 
kJ .2 j)"LO f /." ~'r ~:,~i'~:9 jf"~91~·,.~ ,,;·. 

• _. • " 'I. . ' • • - .' 

IZAKO 
I 

! PEnSJOnAT "Diana" ul. ~:~oJ:9~le9o 
pod zarz. drowej Abrułinowej I Heleny 

Haneman6wny 
Komfortowa willa. Blet. ciepla i zimna wodll. Central­
ne ogrzewanie. W.kwintna kuchnie. Ceny przystąpn •• 
Wiad. w Łodsi tel. 216-36 oras w Zakopanem Pensjonat 

.Diano-

Sygnatura: 38/34: 

Obwlvszuenie O Ii[yłatji nlern[bomos[ł 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-go 

Tomasz Chorzelski, mający kancel:irjll w Łodfli przy ul. 
Sienkiewicza 61, na podstawie art. 676 l 679 k. p. Q. 

podaje do publicznej wiadomolici, że dnia (Sogo lutego 
1935 roku, o gods. 11 rano, ,... Sądzie Grodzkim w Z,odzi 
prsy ul. Cegielnianej Nr. 71, sala Nr. 9 od.bQdzie si,· 
sprzedaż w drodz~ publiczn()go przetarga na.lełącej 
do dłużniczki Bindy Dymetman nieruchomości miel 
sklej położonej w m. Łodlli przy uL Krnszewskiegn 
pol Nr. 18, olnaczonej hip. Nr. 4544, rep. hip. 5885, 
składająeej 8i~ z placu o powierllchni 889,2 mtr. kw., 
oraz zabudowań miesllkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość ta posiada ksiejgll hipotee.ml\ 
przechowywaną w 'Wydziale hipotecznym w Z,odzi. 

Nieruchomość oSlIacowana została na snm~ sł. 
199.203 gr. 48, cena laB _wywolania wynoai ał. 1i9.~ 
gr. 61. 

Prsystępująey do praetugtl obowłl\zauy Jtet .. 
qć 71lkOjmill w wysokości zł. 19920 gr. 34. 

Rękojmię nalały ało!y6 w gotowUnle, albo w ta­
kich papieraeh wartościowych, b"dt kelązaczka.h wkład­
kowych instytucyj, w których wolno Ulllie68CI&6 fun" 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe prayi~te będll 
w wartości trzech czwa.rtych. częśel ceny giełdowej. 

Przy licytacji bejdą zachowane ustawowe warunki. 
licytacyjne, o ile dodatkowem public.nem obwita­
cleniem nie blldą podane do wiadomo~ci ...-r.nulki 
odmienne. 

Prawa osób trzećich nie będą pn;eszk~ do ~ 
tacjl i przysądzenia własności na nac. nabywcy bea sa­
stnełeń. jełeli osoby te pr.ed rozpoclęclem prsotr.rgu. 
nie lIłotą dowodu, se wniosły powócbtwo o .wolnłeme 
nieruchomoLfci lub jej csęści od opokoejli" uyskałr 
postanowienie włdciw8lo Sredu, nakuajl\Oo awi*lMllie 

I egzekucji, 
I W ~f11 ostatnich dwuch. tygodo.i pned lIa7łMf, 
ł woIno oglądaó meruchomolć w dui pow8JI&duie od F4& 
18 do 18-ej. akła MŚ posł;qpowania egzekuoyjnego _dM 
przeglredaó w 8~le grodzkim w LoiUi. 1IL OeslelAiHaa 
Nr. 71. n1& Nr. 58. 

Dnia 21 ;rudnI. f9M 1'. 

Komol'an 1'. Chorzeł" 

06t~~lfnłA l(l(f~nl[lnlf 

lu b 

... 
Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń 

• 
lolrko 

rz 
ka 50 

W roli Dł, Eug. BODO :n~P:~~:c~:lli~: ~a;:.mboa~~!: ;5~~~aIl_851 1-1,09 
Swiąteczny program: "ł'larsz Rakoł:zelto" 

Dziś Iloraz ostatni! 

BUBTBK KBI\TOn 
l-SI' raz w lodzi 

Najznakomitsza komedja w obecnym 

sez~~!: 6eOrU8 O'Brien w ~~l~ie I 

Kino-Teatr 

II 

"Czterech Genilemanów·· III :::!,=::::,:. Tlatt:dnłk 
Śwlrateczn, program: "Co mdj mili robi _ noc," 

PRZEJAZD 2 GŁóWNA 1 

Początek o godz. 4-ej 

IIlrel\lumerata mlesłecma .atolu Porannego~ se WlllI,stlrieml do­
I" u datlraml ",noli w &.odsl !Ił. 4.60, .. odnolzenle -
40 Ql'oa.y, z prJleeyłlrta pOCItO,... w krata - si. 15.-, ...... ni __ - si. 8.-

Rękopisów redakcja DM zwraca. 

Redaktor odp.: Staniała. Robiackł 

Początek o g. 3-ej 

Ogłoszenia .. wiel"s milimetrowy ł ... p.ltowy (strona oS szpall)c &-uo strona :l .t., Relrlam, telletem 
.. dakc,jnra ... t.sa. w tek§cie: I z.stnełeniem mieJsoa 60 gr .. bel IUlstrlełenla mielec. 

.so 1' .. n.krolo" 40 .r. Z..,cnjne ( .... to qpalt) 12". Drobne 15 .... la wyras, nojmnlelsBe ogłoslKlnie Ił. t.® 
POIaulli"oIe pre., 10 " ... .".. .... , •• Ie' ... .a. 1.10. 0,'0II18"i5 IGlrocsJnolł'e i 1a4lablnol.1l'e 18 si. Oglo-
neni .... leI ... '" ........ II1II. ~.cIro .... fi.., ••• ". '00010. Za ogłouenia to~elol'Jo.ne lab fant a .. dodałlr 

IJ/II, O o.enla dwulrolol'. o 5011 drołe'. 



SPfł:J41NY BOBJłIEK ,,61051J POR4NNłfiO" l BNI4 33 61łIJDNI4 193~ Ił. Nr. tłO 
*S 

Claude Farrere 

zar 
Francja odmawia wstępu do 

!>ulonu PQwieści sensacyjnej. -
{ j ta len towanl pisarze zarzucają 
i potępiają ten rodzaj twófczo­
!'c i . Zupel:nie nieusprawiedli­
WlOne lekceważeni~1 Powieść 

sensacyjna może być arcydzie­
~f~m Iiarów.ni ze studjum psy­
ehologicznem. Jest niemniej cie 
kaw-d. ale stawia przytem wy­
jątl.Gwe wymagama autorowi. 
Somerset - MaU!gham -powie­
<lział o powieści detektywnej: 

- Dlaczego nie pi'S,zę powie-
ści. detektywnej?... Poni~waż 
jc!';t to ponad moje siły! 

Powiedziałbym tQ samo o po­
,vieśd sensacyjnej. Jedyna po­
wa,żna próba, .luką podjoąłem w 
t5'l1l kierunku, a l11'ianow. "Tho­
mas Lai~ele!" była w prer­
wszym rzędzie studjum pSlycho­
logicznem. na kanwie faktów, 
których byłem świadkiem. Gdy 
bym zachował nowoc,zesne ra­
my, zrodziłaby sie zbyt kłopo­
tliwa i przykra atmosfera. Dla­
Lf'go właśnie zmieniłem czas . i 
miejsce akcji. Dlatego właśnie 
:-.korzylSttałem z ich własnych 
6na.jomośd obyezllj6w i żW)rC!za­
jów korsarzy ' xVrr :stuleciłl i ~ 
własnych ws~umień ostatnieso 
okresu pod.rózowanta statkami 
iaglowymi. Jest rzeczą jasDą, 

że takie pr~esunięcie normal­
nemu poJęciu powieści sausa­
nej w śclsłem znaczeniu, nie 
odpowiada. <Ay jestem w sta­
nie ożywić ten łańcuch przy­
gód, tak, aby budził specjalne 
zainteresowanie? Nie mamy dz~ 
iaj bodaj już ani jednego wiel­

kiego powieściopisarza sensa­
f'y mego. Nawet dzieła takkh lu 
elzi , jak Piotr Benoit i Somerse~ 
• Maugham, posiadają wartość 
\\' pierwszym rzędZIe dzięki ~~ę 
hi i pewności psychologieznej. 
_\Ie obydwaj pi,szą racze.i stu· 
dja na temat sensacji. Badają, 
przcdewszystk'lem ludzi, a nie 
nkcję. Takie samo jest moje 
zdanie o Józefie Conradzie i 
Jacku Londonie, aczkolwiek an 

I .' glosasI (Conrad jest nun, poml 

mo swego polskiego pochodze­
nia i francuskiej kultury) wy­
kazu.lą dzisiaj o wiele wł~ej 
zdolności w kierunku powieści 
sensacyjnej. a specjalnte detek'-
t ~'wnej, niż frallcuzi. Gonan 
Doylc jes.t najlepszym dowo-
dem. Ale nietyle dzię.ki jego 
.. Szerlokowi Holm eli owi" , ile 
przez ten zdumiewaJący "Rod­
ney Stone", w którym obycza-
jc angielskie i cała atmo-
sfera z okresu pokol" pod 
Amiens na ws: i w mieście t 

podziwu godnem mistrzostwem 
powolano z powrotem do iy­
cia. 

Cechą charakterys:ty'cznJt, po-

powieści sensacyjne · 
wieści jest, że się wzbudza za-
kteresowanie czytelni,ka nie-
tylko dla osoby bohatera hi-
storji, którą autor opowiada, 
ale rÓW!łlieź dla jego przy~ód i 
przeżyć. 

Oczywiście to zupeł~le nie 
przeszkadza, Że utwory naprzy­
kład takiego Ponson du Tcrrai'l 
bardzo szybko ISitają się nie do 
czytania, p{)ni~waa:' ich wartość 
literacka jest mi.nimalna. 
W tem miejSCU trzeba . wymie­
nić wl'el:kiego ni~porównanego 
Juljusza VeI'nego. Nie mOŹllla 
twierdzić, że w "Tajemniczej 
wyspie" lub w ,,1;>zieCiach katp'L 
tana Granta" interesują chara~ 
tery., Ale zainteresowanie jest 
i trwa do dnia dZl's-iejszego, po­
mimo tak l{WatoW1Oych wahań 

upodO'bań literackich Steven­
son, kt6ry się na tem znał, sta­
wiał .,,20 tysfę<.:y m~l pod wodą" 
wyżej od "Ryszarda III". To po 
równanie bynajmniej nie jest 
paradolksa1ne. Szekspir był dra­
maturgiem .ensacyjnym, jak 
zresztą. był równ i~ drama tur-, -
~em historycznym. A przyt·em 
b~i psycho,łoł\'l~m i poetą. W 
kaidynl kierunku był wielki, 
pon łewai byt ~njuSZem. 
. Inne wspantałe świlłdect'Wo 
wysła',:ia Juljuszowi Vernemu 
jego mistrz Pi-erre LOUL5. Uwa­
~ł 0Il1., IŻe cały R~mIbaud jest 
jU/ż zawarty w Juljuszu Ver­
l~ełn. Ten wiel:k1 poeta, zanim 
Sl1t11 stał .się sensacJą, prze~~' 

w<SlZy~U1de sensacje Juljusza 
VeM!:\I{~. "Pipny okręt" Rim 
banda znajduje się całkowiCie 
pod wpływem Vernego .,80 ty­
sięcy mil pod wodą". Nawet 

słro,fka jednego z wierszy, a 
nowicie "Bowiem czasami to 
widziałem , w co człowi,ek zbyt 
szczerze wierzył", znalef-ć mO'Ż­

l:a w powieści, tylko oczy\viści(' 
nie w fonn.ie wiersza. 

Trzeba pamiętać, że J uIju's<z 
Vel'lle hył wtedy niesłychanip 

popularny. Jego "Podróż naoko 
lo świata w 80 dni", której 
bohaterowie, Phileas Fo~ i 
Passe - Partout, posiadają wła­
sne oblreza, była w chwili swe­
go ukazywania się w odcinkach 

. i ,~tnym ewenementem Paryża. 

Podróżowano wtedy jeszcze bar 
dzo mało, sz{"zególnie we Fran­
cji. Bardzo rza~ko spotykano 
ludzi, którzy odbyli podróż na­
okolo świata. Wszystkie darmo 
zjady paryski'e śledz1'li z zapar­
tym tchem poszczególne etapy 
podróż'Y. Bez przerwy tłumy lu­
dzi gromadzą się przed wiftry­
ną pewnego iklSięgarza, który 
wpadł na dobry pomysł wysta 
",ienia w okr l'e mapy kuli ziem 
ski,ej, na której małemi chorą· 
. k " . glew aIDl oznao~ono drogę Phl-

leas3 Fogga. N' 11 przeczu· 
wal efektu końco~"ego. Nilkt 
nie pomyślał o tern, że w~dro­

wiec dookoła świ.ła, · posuwa­
jąc Sl~ 80 dni na zach6d, już 
po 79 dniach powróci do miej­
sca rozpoczęcia podróży. Dzi­
siaj, gdy każdy wie, że prze'by­
de Atlantyku ze WiS'chodu ,na 
zachód ~st o wiele trudniejsze, 
ni,ż w kierUlIllku odwrotnym, co 
właśnie poczęści pr.zy-pisać nale 
ży temu zmniejszeniu tSi'ę iilości 

godziln, n~kt nie dabby się w ta­
kim stopniu zaskoczyć. Ale wła­
śnie cechą charaktery:&tyczną --

prawdziwego pi arza sensacyj­
nego jest wlaśn ie Lu zdolność 
antycypowania, która mu po­
zwala najpIerW wprowadzać 

swoją. pubrliczl10ŚĆ w hląd, a po­
lem dopiero dawać jej zadowo­
lenie. Szybki rozwój nauk by · 
na}mn'l'e.i nie utrudnił tego kun­
szLu. Czyż możliwość podrM:r 
z planety l a planetę nie jest 
niewyczerpanym tematem? Te­
matem, który zresztą zos-tał po­
ruszony przez Juljusza Vernego 
w "Podróży na księlżyc". Prze-
widział on również zastosowa­
nłe rakiety, jako środ'ka na­
pędnego. 

,V zwią2ku z tem Juljusz 
Ver,ne nie odpowiedział na py­
tanie, które mnie inLeresowalo 
już jako dz'1ecko: Co dzieje L'i1ę 
w ciele człowieka, gdy zlllajjdu­
je si~ onO po za. strefą przycią,­
gania ziemi? Jak'le są potrzeby 
życia ludzkiego, gdy pewne waż 
ne przyzwyczajenia zostają 

przerwalOe? Małą próhkę tego 
przeżywamy podczas morskiej 
choroby ł podnzas tego, co zwy 
kHśmy nazywać "chorobą wTm.­
dy", przyczem jest rzebz~ wia­
domą, że wywołane .działanie 
fizyczne jeSlt rezultatem nie 
szybkoścI, a przyśpieszenia. Co 
by się słało, gdyby człowieka 
postawić na niezmierzO'nej wy­
sokości, z której spadałby on 
następnie ruchem jednosltajnie 
przyśpieszonym? Oto roztacz~~ 

się przed nami ~ała sensacyjna 
dziedzina iyw~o organizm1l. 

We FrancU zdaje się Maurice 
Renard najwięcej się tem za.l­
mowGł. Tylko pewien brak zdol 
ności wysławiania prze· 

SoecJalnu flUiatecznu dudałeM ,,&łOSU POrannegO" 
ukaże się dniu jutrzejszym i zawierać będzie następujące ar-tykuły: 

S. Babad: 
MarJa Przedborska: 

:I: * .. 

Franciszek Croisseł: 
Clive Brook: 
Rene Schickele: 
Marlena Dietrich: 

.. $ 1(1 

Marjorie Bowen: 
Ferdynand Mainzer: 
Hermann Wendei: 
Dr. M. Grosvey; 
Artur Rundt: 
Greła Garbo: 
Dr. Faminna Halle: 
Jaromir John: 
D. Wassercużanka: 
Marlena Dietrich: 
Michał Zoszczenko: 
A. Poraj: 
Dr. Józef Flach: 
Zygmunt Cithurus: 

Emancypacja seksualna 
Robotnica (Z cyklu "Wśród kominów Łodzi"), 
Jakim powinien by6 "ON"? (Szereg wywia.dów 

z przedstawicielami płci pięknej). 
Kiedy należy koeha6? 
Idealna kobieta. 
Mabel 
Co to iest sex-appeal? 
Romans Byrona fi Teresa: 
Marja Stuart 
Kleopatra 
Kochanka Metternicha 
R~dzice powinni uświadamia6 dzieci 
Niepoprawny Chaplin 
Musimy znowu sta6 się kobietami! 
Kobieta w Rosji 
OjciecVi Syn 
Kobiety arabskie 
Vampy 81\ nieszez~śliwe 
Miłoś6 bywa rozmaita 
Wieczór Wigilijny pilota Swidy 
Oałe szcz~śeie, że ... 
«aty osobie i lq.dziaob 

. zkodztt mu do zajęcia powa,ż­
nego miejsca w literaturze. -
Jedna z jego nowel jest szcze­
gólnie ,!lodna uwagi. Pewien 
uczony przeprowadza na sOtb'e 
doświadcze.nt\a z clektrycznO'­
ścią. Przychodzi on do wnto­
sku, że płaszczyzny, odbijające 

promienfe, nic S'ą przeszkodami 
Jeś,li więc człowiek sŁanie przed 
lu.strem 'i będzie szedł przed sie 
hie, to lusLro otworzy się przed 
nim, jakgdylYy to była woda, i 
człowiek wejdzie w s\voje oclW­
cie. Jeszcze burdziej bodaj uda­
ną hypotez~ nazwał on ,.Niebi·e 
slk1em nich'zpieczel1sl\Ycm". -
Ohecnie j)rzyjmu.,'c się po­
wszechnie, że grubość warstwy 
powielrZl1 (' j atmo rel'~' wyno,,~ 

150 kilomelrów. a nic 32 klm., 
jak przez dtugi czas sądzono. 

i\laul'ice Renarcl przypuszcza, 
że i ta "os,taleczna" ocena jest 
hlQdna. Przyjmuje on zasadę. 

~e warstwa mierzy tylko 50 kI­
lometrów. Pozatem przyjmUlje 
on, że istnieje równoległa do 
kuli ziemSkiej powierzcłl11lla l'1I ' 

czej równoległa do powierzcb· 
ul morza. Na tej powierzchni 
żyją przezron)'ste stworzenia, 
jak wymoczki, w kszłaLie pa­
_tlków. Otóż te istoty kotrs.Łru­
ują aparat, z pomocą którego 
udaje im się wtal'lg11ąć do StID 
atmosferycznych głę'b'k, taik 
jak my konstruujemy skafan­
dry dla nurków, aby zbadać 
podmorskie głę,hiny. Osią,gają 

oni w len s-posób dno tego, 00 

im siQ oLchłan'łą w'ydawało, i, 
w~in.ż nie"idoczne, przybywaj1l 
na ziem'lę, gdzie zbierają okazy 
fauny i flory, zupe~nie tak sa­
mo, i'ak to cZYlJlią nasze ekse­
prrlycje naukowe. 

Te sztt1~zne konstrukc.je nie 
działają o~z~'wi'c ie \Y tak po­
pularny sposób, jal, koncepcje 
Juljll'sza Vernego. Aczkolwiek 
Renal'd również pozostaje stale 
ściśle naukowy, chociu;; osoba­
mi akcjł nie są normalne i~t~ 
JU.dzkie. 

Co jednak dzisiejsze pokO'le­
nie najbardziej powsllrzymuje, 
od upraw;alOia tego rodzaju li~ 
tera tury, to wlaŚonie codzienne 
pnzeży· ia w atmosferze dokład­
nej rzeczywi,stości. Owe nie­
przerwane urzeczywJ}stniania 
się, które są o wiele bardziej 
zdumiewające, niż wszystko. cO 

mO'Żns przeczytać w jakiejkol­
witek powieści. Ale aczkolwiek 
d'lisia.l czyta się mniej właści­

wych powieści s-ensacyjnych, to 
jednak tęsknota do sensacji 
wciąz jeszcze istnieje. A to 
przecież jcst os La lecz11lc najtwaz 
Jliejsze. T(~sknoln :es t. Poszuku~ 

.je ona autora. Takiego, ja·km 
'tył J. Veme . dla j~~ . ~~6JY .. l 

.!...--- -



DZIE FFIE 
Barwny. ale brudny Wschód oboli nowoczesne; EuroIJJI 
lałfa, w listopadzie. 

Bajeczny, słoneczny dzieIl.-
7..łod~~p slońee zalewa potoka­
mi światła wąslde uliczki. -
Barwny, maloW'lli.czy Wsehód, 
w całej okazałoścL Niewygodną 
źle wybrukowaną ulieą, ciągną 
cą się nad samym brzegiem mo 
na Sródziemnego, idziemy w 
sh onę budynku portowego. La 
godny powiew odświeża nie· 
zbyt pachnące powi,etrze. Z jed 
ne.i strony ulicy - morze, a 'I. 

dru~'ej niewysokie, .zniszczone. 
brudne domy. Szalony ruch. -
Ciężarowe auta, wysoko nala ·, 
dowane, auta osobowe, wiozą " 
ce przyhyszy z morza i ich ba 
gaże, dorożki arabskie, obła do . 
wane wielbłądy, krocz~e ma­
jestatyc.z.Illłe i spokojnie wśród 
tego zgiełku i małe osiołki, dźwi 
~ające ciężary ponad siły. Do­
koła malownIczy 1Jłlum Wscho· 
du: arabowie w czerwonych fe · 
zach i długi.ch, pasiastych chtt­
latach, beduini w szerokich pła 
szczach 1. turbanach, żebrać'Y. 
zawodzący żałośnie i cale tłu ~ 
my tragarzy portowych, któ ' 
rym warto się przyj,rzeG uw'aż" 
niej. Je!rt to pstra mrieszani,n9. 
na,irozmaitszych ras i narod~· 
wości: obok smukłego araba 
kroczy brunatny murzyn, żółto 
licy obdartus kłóci się ze smag·· 
ty,m iemenitą, nosy płaS'kie i or 
le, dłu~e i zadarte, oczy ciem­
ne i jasne, proste i ukośne, \!Z4! 

sto zaropl'ałe i czerwone. Wszy 
scy tragarze mają jednak wsp61 
nc ceehy: S'ą niesamowicie bru 
dni i odziani w fantazyjnie ze· 
stawione łachmany. Zdaje sie, 
że nj.gdy s1ę nie myją i nigdy 
nie zmieniają łachmanów, któ' 
re mają na sobie, Są niezwykle 
leniwi i eałemi gromadami roz­
kładają się na wybrzefu, twa · 
rząc niezwykle malownicze gru 
py, których nie potrafiliby Sltu 
cznie stworilyć żaden najlepszy 
reżyser (~owy. 

Na m01'2U, o eu'downym, gł~-

boko Jazuirowym kolorze, peł. 
no łódek i barek, naładowanych 
koszami i skrzyniami. Zda·la 
widnie~lą ,vielkie okręty, które 
stoją na kotwicy, gdyż w Jaffie 

niema <lojścia do ~TZegu. Trn-
garze wyładowu ią bagaż na lód 

ki, a pasażerowie barkam'l luh 
moŁoróW1kami dojeżd:llają .. 
brzegu. 

Z hałaśliwej, jasne.i ulicy por 
towej S'krę.camy w bok i laezy­
namy piąć stę w g6rę. 

, transportu, które mogą się tę- którym roz,pośdera się 'duży pa darz i proM' uprzejmie o zaj~­
dy pr.ledostać. raso!' Na stoli.cZ'ku stoją kala- cia innego miejsca, gdyż arabo-

Niektóre uliczki rozszerzają marze z atramentem i "leżą pió- wi nie wolno siedzieć przy jed­
się w małe placyki, na któTych ra; na słobku siedzi arab-pisarz - Dvm stole z kobietą. Przesiada­
stoją krzeselika i s,tolkzki-ka- a obok łn1eresant, który z żywą my się więc do bocznego stołu 
wJaTwJe. Na taborecikach) sile- gestykula~ją' wykłada pilSano- ł stalujemy 5lZaszłyki. Kelner 
dzą arabowie, piją kaw e po tu- wi, o co mu chodzi. Obok inne- kładzie pnzed każdym z llas 
recku i palą oargi1le. Wchodzi- .~O pisarza UJS'adowna Sl'e zakwe chleb arabski na pwp.:erowej ser 
my do jednej z kaWliarń ł sia- Hona arabka, kóra szeptem dvk wetce i p.:rcję sałatki z jarzyn . 
damy na malellkich krzeselkach tuje jakiś tajemnkzy list. Wy- Chleb arabski jest wielko."Gi sto 
Dla stałych bywalców .jesteśmy branl umieją pisać, a pozostali lowego talerza, nie wysoki i w 
stanowczo więkS'Zą sensacją, zmuszeni są korzyStać z i,eh u- smaku przypomina parzone ciu 
niż oni dla nas. Ohsługuje nas sług, sto; sałatka - to pomIdory, S3 · 

sam crospodarz, druby arab w Ze.gar Wl'eż'owy wydzw"nl'a łata, oliwa i ostre przyprawy, Stara Jaffa, otoczona mur!'- n n .. , mł, leży na wzgórzu, tuż nlłd fezi,e. Na małej tacce podaje trzecią. Trzeba się p.osJiC. Po- wsród których dominuje zielo-

W . ., każdemu kielIch czarnej kawy, stanawiamy pÓJ'ść na obiad do ny pieprz turecki. 
morzem. ąZ1Utldle CIemne n- razem z cukrem 1': fusamI' l' szkła Ck' l lielki, kręte, brudne zaułki, k.l- arahslfiejreSltauraeji, do której ze aj'ą,c na szaszłyk przyg ą 
mienne, ś]lsOOI'e schodk'i. Brllił- neczkę czystej wody. MyŚlląc o nigdy nie zaglądają etiropejczy- dam się jedzącym aratom. NIe 
ue domy z okratowanemi OkP3 zdrowotnośCi i hygjenie, piję z ey. używaj,ą ani widelcy, ani noży. 
mi, kopulaste dachy, arkady, uczuciem lekkiego strachu. Wprost z ulicy . w-chodzinjy Biorą w palce kawałki mięsa, 
Drz)"budówki z najrozmait~zyc.h Po opuszczeniu kaw.iami za- do długiego ' wąsk1egQ pokoju. maczają je w s()lll i pieprzu, u· 
epok i stylów _ oto pierws7e czynamy znów schodzl~ w dół, Przy . wejściu ' przygotowuje .' si~ rywają kawałki chleba, w któ-
wrażenia ze .starej Jaffy. _ Pl) lecz już nie w stronę portu. - potrawy, a raczej jedną. potra- ry wkładają mlęso i tro-chę sa­
zgiełku portowym wydaje si~ Uliczki rozszerzają :"ię. - We wę. w dwuch odm~an.a<fh: "sza- latki. Tak s.amo pikantnie przy 

nam, ~e panuje tu głęboka {'i_ wnękach domów znajdują się szłyk" ;: mi.ęsa mielonego, ' lub prawione kęsy zajadają ehłop· 
sza . . Gdzieniegdzie bawią Sl'ę ob sklepy; na wszelkich produk- niemielonego. Z jednej strony ey, których ojcowIe cZt!sto za· 
darte, brudne dzieciaki arab- Łach spożywczych s~edzą. tysią- stal długi drewniany ' st6ł, przy b~erajlą do restauracji. 

skie, które rzucają się na tury- ce much. Jedyne czyste i do· którym uwija sIę dwuch ludzi. "'reszcie podają nam szasz· 
słów, krzycząc .,Bakczysz! B~k brze utrzymane sklepy, to za· Jeden wy~iąJga z.lodow,ni .kawa; iyki . . Zab:cramy ' si~ do jedze­
czys'zl" Małe dziewczynki', w kłady fryzjerskie, kltórych jest ły mięsa 1 kraje je na maJe ka- riia. Num naturalnie podano na 
trepkach a wysokich obcasach iu bardzo dużo. waJ1ld, które rzu«a na stM; ' po- kiycia. - Szas'złyk jest bardzo 

i dlu~ich spódnkach, wyciąga· Wreszcie przez ostatnią- ar- zostałe mńęso miele w' mas,żyn- smaczny, choć może zbyt pi­
Tą brudne rączki o kr'wlsto czer kadę ,vychodzimy na równą, I'~ i rzuca na drugi koniec sto~ kantny .. Zajadamy z apetytem 
WOlnych paznogóach i czekaJą. sz~roką ulicę. Z obu stron ma- lu. To'war.zysz jego .. zdejmuje' z mięso, chleb i sałatkę· Daję się 
na dał!k.i. Chłopcy są bardziej s'a sklepów i kawiarń. Uwagę póJ!kj długie szpikulce ' i ~ na'dzi'e- namówi~ na skoszowanle kawal 
natarczywi, chwytaJą za suknie zwracają sklepy z owocami i wa na nie kawałki mtęsa, prze ka zielonego pieprzu. Istny po­
czy marynarkł i domagają, sil; jarzynami. Aralbowie z uiezwy- ty'kaj'ąc je tłuszczem, : cehu'łą i żar w ustach. Nie pomagają 
jałmużny. kłym smakiem artystycznym u- korzeniami. Mięso mielone sie- tt:zy pomarańcze, ~edzone na 

Przechodzące, zakwef.i<>ne :t- IUl'eją układać owoce i iarzyny. ka z korzeniami i robr z niego - deser. L. 
rabIki, przyglądają s'ję oiekawie Piramidy złoci:słych pomarań- kulIki,. }fóre rÓWlnj~ż nadziewa Po wyjŚciU z resłauraeji idzie 
europejkom, a arabowie zacie- r,zy i grapów tworzą symetry- :,a szp!kulce. :. . . . ' . my do elegantszej mielnicy Jaf 
raj-ą ręce i łypią ciemnem i ocz a cZlle czworoboki; seledynowe Z dru,qi-ej strony ' węjś,.cia żDaj fy. SzerOlkie ulice, ładne OZ~3te 
mJi. winogrona plętrzq, się na okrą.g- duje się piec z kominem, ski'ę- dąmy, asfaJbwe jezdnie i eu-

łych kOISzach, ozdobione grona- l' P d' op' k' ~,-1 N -- 1_' Za"',_~damy prz<>z Ul'11'\'lolle G'" rowanym na. u ~ę· rze ple- reJs le l>IUepy. a aM8l"le su 
'.' •• ,<" J mi fiołkowych winogron. ury t 'k h 'k ó . 1.- }' Gd dl'zw'l do wn<;trza domów. Du. cem SOI uc arz, t ty smaży ną, przep,lęAllle 'mDuzyny. y-

że sklepione izby, mało br ' hrunatnyc,h .ol'z,;chów . ~o~oso- nad og!I1iem szaszłyki, manewr-u· 'bv nie przechodnie w fezach i 
me I" WYC:l .0dClllaJq S.lę ,~yra~D1~ n~ . jąe zrecznic podawanymi przez zakwerJone arabki, moŻiIlaby .. a 

brudna kamieIlJIlu podłoga, :la t.le sCJa. ny, w, yl~zonel wlelklClU1 :)QD1ocniJm sŻ1Jl1kul.cami. Tny- pomnieć, że o kijka kro<k6w 
kt6rej )~awią sir. Diernowl<~ta.-- 'łL d Z b tron Wszędz'łe brud, smród .i bied:1, zo eml, yOlaml. o ~. . ma ich po .fi - 7 w każdej rę' stąd znajduje si~ prawdziwy 

Na wąskich uliczkach trzeb~l 
~qciąż przysuwać sic: do ścian . 
a'by przepuścić o·sio~!ld , luh wi,'l 
błąri'y, jedyne środki lokomocji 

orzechow ko~osowych .bl~lą SIę ce. Wschód. ' 
pott;żn(' hnkl.ely kalaflOrow,' a ! . 

"Wieszczka lalek" 

od sun.tu tv\:~eszają S'ię gałQzie . Obok pieca ,znajduje- się 'duża 
zlohwych i zielonych bananów lłlarnnurowa umy\valillfa z bie­
Plawdziwn orgja kolorów i żącą wodą i półeczka z ręczni­
k s ztałtów, lecz przedziwnle har kami. Każ,dy "thodią.cy arab 
mOI:ij11a i malownicza. myje r~ce i twarz, OSuSza ie rę~ 

\V pohlilżu rzuca się w oczy czuilkiem, a potem d~piero '~_. 
' klep slod:-.·cZY wschodn~ch. _ "iada do s,tolu, 

Z8ipada noc. Błyszczą hiat. 
ła lałarń ulicznych. Wracamy, 
na plac, przez ulicę króla Je­
rzego, na której znajduje Slę 
pli,ękny, nowoczeSllly budynek 
pocztowy. 

Kupujemy sonie na drog~ cia 
sllka ar.abskie i narazie syci 
Wschodu, wra~amy 'do .Euro­
!)y" - do Tel-Avlvu. 

Plęfina ~~ena z baletu tej nazw)" :I Ritą Zabekow w roli 

D. Wa5eJ.'cUżanka. 

,\7[1.irozm::tib~'zc galunki chalwy, Sadowimy się przy więk:uym 
orzechy w cukrze, krajanki stole, p-rzy którym . sieazi . już 
smażo;lych owoców, 1111i.gdały, dwuch arabów. \V tej sa~cj 
figi, daktyle - su,szone, pteczo ".hwili zbliia si:ę do nas gospo­
De , smażone - ułoiJone ręką ====:;::::=;:;;:======================t::::li 
mi~trza w~ wschodnie wzory j 

za'gmatwane arabcsld. 
Dokola cnk'lernie. przed któ­

remi na pła s'kich , oltbrzymich ta 
lenach metalowych leżą najro 
zmaitsze rodzaje ciastek wscho 
dnkh, wszystkie barc17.0 słodkie 
i bardzo t-tuste. 

Dokoła cią,g;ną &ię sklepy, w 
których można nabyć wszlst'ko 
na co się ma ochotę i pienią­
dze: ryby, mięso, na:bi,ał, mater 
Jały łokciowe, pers:k.i-e dywany ~ 
wsze1aką biżuterję. 

~liż.amy sit! do giłównego 
placu, pośrodku kltórego, na 
lPodwy.iJS'zeniu, pod das~em, 
stoj-ą dwaj poncjanci: ar"glrllk 1. 

arab : 
I o jedne i stronie placu maj 

duje się sąd, dokoła którego roz 
siedli się pisarze arabscy. 

Charakterystyczny obrazek 
w&ehodni: mały stoliczek, nad 

W APTECE. 
Tydzień temu nsb'ylem tataj 

plaster antyreuma.tyczny, 
- Możliwe, a ezem mogę panu 

służyó? 
- Chciałbym teraz C1os~ Ato· 

~ałoweJ. dek na pozbyełe sll2 pll.l!ł;r&. 

Wigilja za pasem 
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Z olukiwaniu islo 1·1 

• cia 
3 , 

Sw. Franciszek 
Tajemnicze początki życia ludz­

kiego, życia na ziemi, a wreszcie 
życia wogóle, stanowią nieustają­
cą nigdy przyczynę dociekań ludz­
kieJ myśli zarówno ~ dziedzinie re 
ligii i sztuki, jak i w dziedzinie fi­
lozofjl i nauki. Od zarania Istnienia 
człowieka te cztery formy przeja- ' 
\\ÓW myśli i ducha ludzkiegp wywo 
rlziły się jak ze swych kanonów. z 
tJłudnych domyslów tajemniczych 
początków życia i jego istoty. Kaź 
da z tych fot'm myśli i manifestacji 
oucha ludzkiego posiadała swój od 
r~bny, samoi3tny s!losób podejścia 
do t~go zag::.tdnienia. 

wagą jednak estetycznych walorów 
i z większą nieco' dozą ' prawdopodo 
biet13twa w nich zawartych, co wy 
uikało z . bliźszej styczności z filo- . 
zofją poezji, niL religji. Dopiero wle 
ki średnie datują zbliżenie się re­
Iigji do filozofji, stąO:tpadek poe· 
zli w średniowieczu, a upoetyzowa f 
nie się religji. . Św. Augustyn na­
przykład, to tyleż filozof Cel ~oeta, 
a św FrancIszek, karmiący ptasz­
ki i przemawiający do wilków, to 
juź wcale nie filozof, lecz czystej 
!nwi poeta. 

Filozof ja usilowaIa rozwiązać 
to zagadnienie na drodze racjo:ta(­
nych spekulacji myślowycb. Była"y 
to droga dobra, gdyby życie isto­
tnie składało się z samych myśli. 
Tymczasem Jest środkiem, Ił n;t 
podstawą życia. 

Jed~-nie nauka czysta l'V swojej 
ostatniej fazie zaczęła operować w 

racze; poeta. •• n.z filozofem 
dziedzinie wreszcie konkretnej; w 
materJalnych i psychicznych prze­
.iawarh życia organicznego. Wyda­
na przez "Mathesis Polską" popular 
na "Historja naturalna jed;:ego pier 
wiastka" prof. Jana Dembowskiego 
jest teg9 llaoczll~ 01 przykładem. 
Niezwykle llrzystępnie, barwnie, a 
jedr.ak mądrze . i głęboko opowie­
dziane jest w t~j czarującej książ­
ce życie istotki wodnej, której dłu­
gość ciała wynosi zaledwie 25 czę­
ści milimetra, a więc dla oka lliedo 
strzegalnej. A mimo to istotka ta 
pływa, pobi~ra i trawi pokarm, od 
dycha, rozmmiźa się, reaguje na 
bodźce świata zewnętrznego i ma 
własne życie psychiczne i społecz-· 
ne, 'a nie jest wykluczone, te my­
śli samodzielnie w sposób zbliżony 
do człowieka, Istotka ta podlega 
chorobom, trapią ją rozmaite zko­
lei jeszcze mni~js~ od niei j Jej tył 

bo właściwe bakterje, bakcyle, cho 
ltly, gruźlice, dŹ".uny i trądy, I&tol. 
ka ta ma swój świat wrażeń, wyobra 
żeń i uczuć. Cóż więc zrobić tutaj 
'l; temi teorjami, które powiadają, 
ż~ człowiek jest środkiem wszech· 
Vlszechświata, ostatnim wygłosem 

myśli i inteligencji ludzkiej? Wy· 
starczy prze,czytać książkę Dem-
bowskiego, aby się pozbyć tego 
mniemania - bynajmniej nie km!z 
tem degradacji myśli i inteligencji 
ludzkiej, lecz tem większego icll sza 
cunku - mają przecież tak dalekie, 
t~k mało dotąd przeczuwane, a tak 
snbtelue rozgałęzienia i . pokrewień 
stwa. 

Książka Dembowskiego z jedne) 
strony popiera stare tezy objawień 
religijnych, "że człowiek odrazu 
by,ł gotów, 'z duszą i ciałem i roz­
licznemi ich atrybutami", a z dru 
giej znów strony potwierdza prze-

btzmiałe już dziś teorJe darwlnow· 
slde o ewolucyjnem pochodzeniu 
c.:lowieka z organicznych istot pier 
wotnie niższych, lecz w istocie swo 
jej jak w ziarnie mającej wszyst. 
Ide zadatki późniejszego rozwoju. 

Kto wie zatem, czy nasza nauka. 
filozafja, s.duka i religja, nasze u­
niwersytety i muzea, galerje sztuld 
i wspaniałe katedry, teorje względ­
ności, marxizm, futuryzm I faszyzm 
nje tkwiły juz przed tysiącleciami 
na dnie błutnistych mórz i jezior 
w ciałku taj~mniczej istotki, mnieJ­
szej, niż jedna dwudziesto piąta część 
milimetra! Powie -niejeden: cóż 10 
- nauJm, czy poe7ja? - Co pal1 
chce, a jednak wychodzi, źt' 
~'szystlde działy twórczośd ludz. 
Ide] kiedy dotykają dna życia są 
ze sobą ;"godne, mówią o \I~m sa· 
mem i o'maczają to samo. 

Marja" P'iechal. 

R~ligja, oparta na egzaltacji i 
halucynacjach, zwanych w języku 
proroków objawieniami, zasłużyła 
się najwięcej w pracy nad wytwo­
rzeniem mitów i legend odnośitłe 
początków życia i Jego tajemnicy; 
oc:zywiście tajem'liczość istnienia 
miała tu podkreślać tajemniczość 
bóstwa i tent skuteczniej działać 
w kierunku oddziaływania na 
rzesze wiernych, zawsze głodnych 
czegoś emocjonujcego, a cóz bar­
dzieJ emocjonuje, niz sekret i ta­
~emnica? Zblamowani ·sc t c 

Poezja od wieków czyniła to sa­
mo, h'!'orzyta mity i legendy z prze 

• 
Wymiana orezentów 

gwiazdkowych 
1:ona: :Możemy zabrać się do wy­

!Iliany pod:trunkćw gwiazdkowych 
(energk7.n~e) Gdzie kupiłeś te ręka.· 
wiczki? Dlaczego kupujesz .!li nu­
mer 7 i ,p-:ł - pomimo, ~e wiesz 
dokładrrie, ii noszę numer 6 i pół? 

Mął: (hgodnie) Dlaczego kupn. 
Desz mi czerwony krawat w pasId, 
kiedy dobf1;~ -wiesz, ze naszę tylk<> 
('iemnt) niebieskie grochy! 

tona: .Jutro zabierzemy się do 
wymieniania.. 

Wielkie wJ/nalazki był" nawet przez uczon)Jcll ",zJli­
mewane śmiechem i n;emilos;ernem; drwinami 
Już ni2jedno epokowe udoskona- czą', krzyczeć: 

lenie spotkało się ze śmiechem rAe· - Łotrze! Czy sąd~isz, 1.e po­
dowiark6w i z drwinami. przemą- zwolimy się oszuk1wać przez brzu· 
drzałych sceptyków, aczkolwiek cb".)mówcę! 
wynalazcy mieli czasami satysfak- Gdy po upływie sześciu miesięcy 
cJę, bowi~m śmieli się ostatni. Bouillaud dokładnie zbadał aparat. 

Gdy przeditawiciel Edisona w był nadal przeświadczony, ze cho-
w dniu 11 marca 1878 roku w dzi jedynie o pomysłowy figiel aku 
paryskiej ak.tdemJi nauk wygłosił s(yczny, bowiem w żaden sposób 
dłuższy odczyt, po kt~rym po ,.taz nie m07A11ł przypU§cić, że nędzny 
pierw~zy puścił ·w· ruch fonograf, . metal może oddać dźwięk głosu 
podniósł się poważny akademik i ludzkiego. 
uezo~y l3oiullau,d,. n.utił J . słę' z ~ Podobne oburzenie · wywołało o 
burzeniem Jl8. przedstawiciela Edl· wiele WCZf!.śni~j w akademJi nauk' 
sona, chwycił go za gardłO i ~a- cdkrych słynnego chemika Levoł· 

siera, iż powietrze składa się prze­
ważnie z tlen!l i azotu. Wynalazca 
areometra Antoni Beaume nazwał 
to twierdzenie "zupełnie absurdal­
nem ględzeniem, by nie powiedzieć 
jeszcze gorzej". 
Również słynne 'doświatlczenie z 

żabą Galvaniego, któle dało bodź­
ca do .stosowania elektr~znoścl, 
było początkow~ prz~Jęte pO.AZe~l, 
uie wybuchauti śmiechu. Biedny wy . 
nalazea sam pisał w roku 1792-00: 

"Jestem atakowany przez dwie 
rozmaite part je, przez mędrców ł 
pn9Z głupców, Dla jednych i dla 

drugich Jestem przedmiotem llrwhl, 
nazywają mnie powszechnie tanc­
J1istrzem źab. Mimo wszYlltko wieiII 
ilapewno, że odkryłem nową silę na 
11'ry". . 

Wynalazca oświetlenia ga2owego 
Filip LebDu, mlarł ", 1804 roku, " 
dzleJ\ koronacji Napoleona, nie do­
(,2:f'kawszy eksploatacji swojeJ idei. 
Uważno za l'VarJacką my~, ~ 1p1~ ! 
pa mote IJlę palić bes knota. Ąle 
już w 1805 roka zaprowadzono e­
świetlenie gazowe ", Blrmlnghaml~ 
w roku 1813-ym w LondynIe, a ", 
1815-ym ", Paryn. Mąi! A więc zamiai,t czerwonego 

kra.watu w paski, ehcialbym niebie s 
ki w grochY'. Z2.mial;t zielonego kra 
watu wolałhym szelki, zamiast lil· 
jowej mm7.ki _ parr brOl'<lowyrh 
~karp~tek. Pozatem wszystko jest 
w portą.cłku. .' 

(zlerej prezydenci zgranilu 
Gdy Pmnklin 1f ICr61ewsklem to­

wnrzystwł~ ", Londynłe ,~Iotył 
rezultaty swych doł..tadeze6 eG de 
zdoInoścli prętu zelaznego przycl", 
I!ania elektryczności z atmosfery I 
rozwinął zasady piomnoCłtl'onów, 
wyb~cb 'We!Jołoścl' 'był Jedyttlł ed­
powiedzłą, a UC'lone zgr!)mndzenie 

Największy pomnik na świecie sŁanie w Ameryce tona: Ja, zamienie ręka.włczlO 
na. numer s'Leś4 i pół, a beige'owy 
szal na pasek z lakierowanej Od naJdawnieJszycb ezasów hi­
~kóry. Z.mliast odkurzacza elek· storji ludzkości narody wznosiły 
try('znego wolałabym gramufon. dn pomniki i monumeirty, aby u\\iecz-

Mąż: Rezygnl1j~ z maszynki 
}1:l.pierosó~·. którą uostalem od Fih nić dla potomnych ważne wydarze-
('zyńskieg-o. J~st to już. ćsma ma- J1i~ lub wielkich ludzi. Pomy@ł na­
szynka. Z'llmi~'!1.i~ j~ na buaz1k. rodu ' ameryka6sk'ego postawienia 
- tana: A czy sądzisz, że potrzpo olbrzymiego pomnika czterem pfe ' 
ny mi jest serwis kompotowy, kM· de to Jołf re I o - Wa zy • 

z~· n m- e o 1 WJ, s ne> 
I'V dostała tli od pa.!li Droskiej? Za,-
''lienię g'O na komplet kart brydżo . t('lnowl, ' Lincolnowi ł Teodorowi 
wvch Rooseveltowi - oznacza więc Jedy 

·l\1ą.v. 0(1 Żółtkie"icza otrzyma.- nie dalszy ciąg pradawnego zwycza 
łpm maszynkę do golcnia. chociat jtt. Ale pomnik ten ma daleko . wy­
lieszcz.e ni2'dy w życiu sam si~ nie 

kraczać po za granice tego, ~ 'do­
goliłt"in. ,y ć'z.mę sobir zamiast niej 
clektr;yczllą latark~ kieszonkową. t~'che70as w historji stworzono. -

źona: Clwiałabym jedynie wie· Żaden Jlomnik Egiptu czy staroZyt­
dzieć. co sobie myślala pani Kro- nych Chin, nie będzie się mógł rów 
mer, kupu.iac mi to zupełnie niemod nać pod względem potęgi rozmia· 
ne m ... kryde? Zainieniniv je na cha. 
r~ktj:lrystvczną lalkę cliińską . rów z mtrodowym pomnikiem Ame 

Mąż: Dlaczego państwo Liplde- rykI. 
wic z kunili nam głośnik, gdy prze- Ten ponu\ik, który jest obecnic1 
dei zU1)r.lnic n;o mamy radjoapa- wykańczany tla Mount Rushmore 
l'atu? Zamienię ten głośnik na pa· w Rocky Mountains, będzie ~ohater 
J ę wy.:;okirh czarnych trzewikcw i sk grpączterecb wymienionych pre 
p[l1"C g;'ltr( \,'. 

Żl)na: (/Sroź'lie) A pOCO Kupiłeś zydent6w, wykutą w gIgantycz-
. t 1 fk " nych skalach zapomocą dynamitu. t1l1 ę np( zn.'l mu -ę· ... 
Maż: Z'1pewlliano mnie. że nieba · Pod grupą, która będzie ruzmiara-

wpm wróci ml)da.... · mi wielo(rotnie przekraczać nal-
Żona: Tubie wszystl~o l!lozn:t ,'\'iększego ze sfinksów egipskic.h, 

wmówić ... Kto (hisiaj nosI mufkę? 
rego, Ż~ moje futrn już WlSI nil, nan plycie skalnej wysokości 35 ł ' 

kości 140 metrów, Od pasa "dM .kłem, fJe taką sumę zbierze się dro odmówiło wydania drukiem Jego 
rostaC'je przechodzić będą w ~ranłt gą publicznej subskrYPcJi. odczytu. 

Jes'lc~p. w 501 lat po wynalezie. 
skał. Gł.l\va Waszyngtona Jest Już Od roku 1927-ego Gutzon Bor- nill teleskopu znak"n~ity astrollaq 
"yk(lńczona. Jego głowa mier~ od glum nie przerwał pl'ac nad pomnI 1{elvetius, nie chcia:! si.ę · zgodzić na 
podbródka do czoła 20 metrów, kiem. Oczywiście potl'zeba wielkiej wstawleni.~ soc·zew~k Ido swoich ilt 
Guziki przy marynarce Uczą po 2 ilości fachowców, abY model Bor- strumenfów, bnwłern abawJał. się, 

t Ś d i gluma, który mierzy sześć metrłu:' że tal<ie szkiełka mogą wpłYllą€ tJ-
me ry r~ n ey. .jł.'m:1ie na do.ltfadność pomiarów i 
Pomysł stworzenia takiego porn- wysokości i jest potężnym mOllt! · oJcreśl,}.t1ia położenia gwia~d. 

nika da~ znany historyk Deane ment~ni, wykuć w 12' razs męk- Gdy pr:r.epr'lwa'rlzoJ'o pierwsze 
Robinso~, który pozyskał dla swe- szych rozmiarach w granicie Mount próby z kole.h, iniwnił.'rowie do­
go pomysłu wybitnego rzetbłarza, Rushmore. Rzeibienie odbywa się wiedli. że lokomotywy ab~ollltl1i~ 

G Bo t Gd k zapomocą olbrzymich elekłrycz- nie będą mogły rn~zyć z miejsca, i 
utzona rg urna. y począł o- lwIa b~da 5ię wciai kręcić I'a miei-

wo projekt Robinsona został odr... nycb śwłdtów, do porus~anła ' .. tó- scu dokoła swoi'!h osi. We łran­
cany, udało mu się zainł.eresowaE . ryeh zbudowano specjalną elektrow cllskie.i i?;bie deputowanych wielkI 
nim szeroki~ koła społeczeństwa. nnlę, Najpierw jednak USUWane są fizyk Arago ~~lczał tell ·l'ynaJ<1· 
Mount Rushmore została uroczygcle ze pomocą dynamitu niepotrzebne zek i wska:o;ywał na ciężar mater-

ł d h dzi · d jału, opór metalów i opór powietrza 
Poświęcona, l'ako pomnik 't\1Ilrod(jo. masy gran tu, az oc o Stę o ,'o. wszystko raz'~m uczyni jaztt.~ 
wy, a w rok 1927-ym rozpoczęły mniej więcej 10 cm. nad potrzebną t~rch parowych wozów niemożlhv:,-. 
f,ię prae'~ nad pomnikiem, początko powierzchnią. astępnłlll fil odległości ścią. Thiels powiedziai Y'lł t~m s,. 
wo z prywatnych datków. W pół ro ok. 8 ~. drąiy się dziury 10-centy mem posiedL~niu: 
ku póżniaJ' . kongres przeznaczył na metrowej głębok~ci, poczem ska- Przyznają, 7~ kole.i Lelazlla 

ł i d t i d i i J ułatwi nieco tra'lsport podróżnych, 
ten tel 250 tys. dolarów pod warun a m ę zy em z u!'am est mo· .jeśli wproWadZe!lie kolei ograniczo 
•• ~..................... zolną pracą usuwana powoli zapo- n~ będzie do kilku krótkich Iinjj w 

moeą dłut i młotów, Ta metoda pra pobliżu wielkich miast, .tak l'a1)rz~'-

Ala ·Izb,·cka cy, odbywającej się zresztą tęcznie, kład Paryż. Dalsze tinJe kol\',jowf 
daje względnie gładką powierzch- nie s potrzebne. 
nnię, której już niemal nie potrze- W Bawar.ii królewskie kolegjulll 
ba obrabiać. Robotnicy, zatrudnie- medyczne o~wiadczyłl), fe urzeczy· (pielęgniarka dyplomowane) 

przeprowadziła się 

Narutowicza 47 
wistnienie kolei byloby wit'Ikn zbro 

ni na niemal prostopadłej i dość wy dnią przeciw!w zdrowiu public7;ne-
mnie v/ strzęparh, ty zupełnie jakoś szt>rokości 25 metro w ma być nIe-
l'ie dosl;rz'3~asz! (energic7.nie) Muf- zniszczalne mi litetami wyZłobiona ..................... ... 
kę zar.1ieni Rię !).'l, płaszcz futrzany.. historja Am~ryki napisana prze& PROTEST_ 

sl>kieJ ~kate, słedzą w siodelkacb, mu. bowiem taki szybki ruch mu­
umocowanycb !ta włszących w pD- łaJby wywołać u podrozJtycl1 
",Ietnu linach, a mogących się w Y"strząsy mózgu, ~ u przygl!l.da}ą· 
do,",oblynt kierunku pr1esuwaE. Ro ' c~'ch się .zawroty głowy; dlategc Maź: (ni(':31 r!ialo) Obawiani si~, zp Cal· Co rd ~ p t' m ' - Czy to prawda, że w .paliskiem 

nie dost.aniesz futra. za mtlfkę;.. . "1I1~ o ! . ~e ,a. , 0.,! a('le po. ~, ' piśmie nazwano mnie rabusiem 
~ona: To ·dopłacisz tę drobnost. 11tka mierzyć będą od· pasa· do· glo- oszustem? 

t{~, co będzie potrzcba... wy 70 metrów, a masabę~ie rów· - Wyk1nezone. Ogłasz!\,my' tylKo 
~. LASZLO. ~oznaczna figurze ezłowlek:a wy50- hviete informacje. 

• _ . . . poleca się · kategQtyczr.ie wprol\'a· 
botn;", ~I 8ą .przymocowam, -tak ze drłć po obu stronach szyn ściany i 
nie grozi im upadek~ nawet gdyby płoty wysokości ",agon~w kote·łt)~ 
praeoRey poranił się, czy zemdlał. wyeh~ 
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ArcJdzieło Dowieści historycznej 
•• Piotr 1-- Aleksego Tołstoja 

Cha rakterystyozn ą eeehą w 
tozwoju literatury sowieckiej 
osłabuich kilku lat ~est nawrót 
do powieści historycznej (Tynia 
<lOW, Now1kow, Al Tołstoj 

inni) _ Czy oznacza to ucieczkz 
przed rzeczywitością, chęć u­
krycia się za parawanem hiJs.to· 
rji ? W żadnym wypadku I \Lite-

' ratura sowiecka po dziś dzień 
znajduje się w ścisłym, orga­
nicznym kontakcie z życiem, 

przepojona jest rytmem współ­
czesności. Nawrót do "history­
cyzmu" wynika raczej z chęci 

spoj.rzenia na przeszłość oczy­
ma nowej klasy, przez pryz­
mat nowych poglądów i metod 
analizy historycznej. Toteż "hi 
storyczną prozę sowiecką ce­
chujr w pierwszym. rzędzie jej 
" rewi7.joni'zm" (u nas poszli 
ostat'l'lio tą drogą l. Kruczkow­
ski i Ant. Sokolicz (Autorzy 
poddają odtwarzane epoki re­
wizji artyty\':zille.i i historycz. 
nej (\dbro:!zowu.!)ąC tradycyjny 
obraz historyczny), podkreślaj,ą, 

tło ~o!'podarcze i socpJne wy­
padków, wykazują antagoniz­
my klasowe, a przedewszyst­
kiem paWił na wszys.tko oczy­
ma "doł6w". Wydany oIbecnie 
w przekładzie polskim "Piotr 
I" Al. Toł.!~oja jest niewąłlplli­
wie najwybitniejszą artystycz­
nie powieścią hisloryczm.ą w po 
woj~MU.~j literAturze rosyj-ikiej. 

ZdaJe nam się, iŻe wybór epo 
ki nie hył tym razem przypad­
kowym. WłaŚ!Ilie J)Il'Zełom wic­
kn 17-ffo i 18-20 nęcić musi 
szcz~61'Jie pic;arza sowieckie­
ga, Epoka Piotra Wielkiego wy 
kazu je bowiem wiele analog..ii 
z ()kresem, przeżywwnym przez 
Rosję po wojnie (wskazał na .to 
w swoim czasie Stalin). l tu 
i tam nagłe zerwanie (nagłe na 
pierwszy rzut oka) z wiekowe­
mi łradyc.iamJ, i tu i tam li­
kwida<.ja w~w~ltoW'llem tem­
pie zacofania gospodarczeg'o i 
kulturalnego. Oczywista ńie 

wolno 8':talogji posuwać zbyt 

daleko: rÓŻlll.a jes.t bowiem za­
sadniczo tr·eść socjaka obydwu 
okresów i ~łębia doxonywują­

eych się przemian. Niewątpli­

wie jednak ten właŚillie przeło­
mowy burzycielski, a zarazem 
konstruktywny charakter epo­
ki Piotra Wiejkiego przykuł 

fantazj-ę twórczą Aleks, Toł­
stoja. 

W nowem swem dzele II'llwlą 
zaje Al. Tołstoj światomie do 
trudycji artystycznej wielkiej 
klasycznej prozy ,osyj~kiej 

ITurgiel1iew. Herzen. Goncza­
rQw, a s,zczególnie Lew Tołstoj). 
(Turgieniew, Herzen, Goncza­
kich pł6<}en, opracowanych w 
najmniejszych detalach, ten 
śam spokój epicki i ob.Deldy· 
wizm, ten sam zr6wnoważony 

wycyzelowany styl. Dodajmy 
że Al. Tołstoj :aawiązuje w 
"Piotrze I" niety1ko do trady ' 
eji, ale i do poziomu artystyez ' 
nego klasycznej powieści rosyj 

W tycli dniach obchodził nie-
miecki świat literacki 50 rocznicę 
urodzin jednego z · najwybitniej­
szych swych przedstawicieli­
świetnego prozaika i essay'sty Ma 
xa Broda. 

Autor "Tyho de Bralie" urODził 
się w roku 1884-ym w Pradze 
Czeskiej. !Po ukończeniu studjów 
prawniczych objął Brod posadę u­
rzędnika państwowego. Jednocześ­
nie rozwija on oZywłoną działal­
ność literacką, wydając w krótkich 
odstępach czasu zbiory opowiadań, 
powieści, essaye i tomiki wierszy 
lirycznych Z utworów przedwojen-
nych Broda wymienimy przede 
wszystkiem "Tol! der Toten", 
(1906 r.), "Schloss Nornepygge", 
"Oer kleine Lo", "Oie Hohe des Ge 
fłihles" i t. d. W r. 1913-ym ogłosił 
Brod wspólnie z Feliksem Welt­
schem filozoficzne dzieło p. ł.: 

"Anschlag und Begriff"_ W okresie 
wojny (w r. 1916-ym) powstaje na.1 
dojrzalszy utwór, cudowna powieść 
~,Tyho de Bahe - ~roga do Boga". 
Z licznych dzieł beletrystycznych 

IOO-letni iubileusz Aten . 

W tycb dnłach odbyła się na stopniach §wiątynt Tezeusza państwowa 
uroezys~ z okazji 100 rocznicy przeniełenia stolicy nowej Grecji 

do Aten. 

skiej Uderza. ą,iezwykła ' pIasty !o(lc.jalne . reformatorskiej dzia­
I ka w odtwarzaniu - poszcz~ól- hlności Piotra i ujawniające 
nych -postaci i to nietylko głów si~ doo,kola niej ant~onizmy 
nych (Piotr, Aleksaszka, Zo- klasowe. Postępowa część mlo­
fia G"IUcyn, Lefort i t_ d.), ale dei, stawiającej dopiero pierw­
i podrzędnych, a nawet epizo- ~ sze kroki na arenie historycz­
dyc>znych. nej bur~uazji rosyp;kiej, popie-

W "Piotrze" daje Tołstoj &ze ' r'a . r~formy : Piotra i patrzy chę­
roki przekr6j rze~zywistości tnem okiem na· nawiązanie sto­
rosyjskiej na przełomie · wieku - suuków gos.podarczych i kultu-
17 i 18. Przesuwają się przed raInych z zachoc,em i rozbndo­
llami obrazy tyda wSzystkiCh ~ę rodzimego pr.zemysłu i han 
środowisk i warstw. Poznajemy dlu .. Natomiast szlachta zajmu­
stosunki na dworze, ' .lŻvcie · Je słan~wisko nier .rzeje'.hlanie 
~:dllchty, boga~o kupiectwa, ' wroJde, -czuje bowiem, że euro­
chłopów, biedoty miejskiej, : peizatol'lsJ[a "działalność cara ~o 
mieszczaństwa niemieckieg<J, dZi · w podśt~wy ' feQdali:zmu. źe 
które . nota bene odegrało - po- (\urope~acja oznacza jednocześ 
warną · rolę w procesie eurąpei : nie ' "ubuzuznyj.riienle" Rosji. 
zacji Rosji, a nawet- o:byczaje ' Biedota i drohnomjeSzczal'i­
i ·przygody bandytów, stanowią stwo miejskie biorą coprawda 
evcb w· warunkach 6wczesnych udział w rozgrywce Stanowią 

o~obną,," liczną i . daiąeą się jednak raczej obfekt histor.~i 
rllCCIJ1.0 we znaki władzom war- i walozą nie 'pod własnym 
~twe ludnoŚICi. Subtelnie, ~le sztandarem. Kaźdy z wakzą' 
wJraŹlnie uwydatnia autor tło eych okazów stara siQ przecią.-

okresu powojennego zasługuje_- na _stawowy w łłziałalności Broda pro 
szczególną uwagę "Reub~ni" (1925) .. blem ~stosuko~an,a .się do życia. 
Pozatem wymienić należy "Fran- Oto z· jednej strony genjalny astro 
001", "Halbes Herz", "Leben mit. ei- nom KepIer. Całą ~"ą energję skon 
ner Gottln". W r. 1922 ukazało się centrował ou na polu działalności 
tlodstawowe dzieło łilozoficzne arp naukowej. Nic go poZatem nie in­
da p. t. "Pog~ń&two, chrystjanizm teresuje i nie wzrusza: społeczeń­
i Judaizm". Nieco weześnieJ wyda- st.w~, otoclenie; troski .1 J)ie..;zc~­
J-t Brod zbi6r esaayów, poświęco- ścła bliźnich. Nawet tro~kę o włas­
nych }cw~stji żydowskiej i zagad~.~e He tiy.t . !"~terjalny . woli on pozo· 
nlu sloruzmu soclalłstyezne~ p • . t_ sławie mnym. Wszystko skoncen­
"Socjalizm a sjonłzm". W r. 1924 truwane jest w nim wyłącznie w 
O:łuszcza Brod posadę 1n zednłka kierunku pracy naukowej. I dlate-­
państwowego i obejmuje stanowłs- go Kepler święci tryumfy na polu 
ko jednego z redaktorów "Prager nakowem: odkrywa nowe prawa, 
T!lgeblatt'u". bada nowe, nieznane światy. * Jakie odmienny i przeciwstawny 

Brod nie _u.·waJe "sztuki dla ,~ztu- jest Tyho de Brahe, również znako 
ki". Swą twórczość . artystyczną mity astronom również rozmilowa· 
wprzągł on niepodzielnie w rydwan ny w swej nauce. ' Ale Tyho de 
służby ideałom etycznym, pośWię- B(ahe nie je~t tylko naUKowcem, 
cil walce o· udoskonalenie i podnie- jest jednoc7~śnie i moie w pierw­
sipwe 7J.ycia. . szym rzędzie człowiekiem. Nie może 

Zasadniczą- najbardziej cbarakte zamknąć 'się w czterech.' sdanach 
rys tyczną cechą twórczości Broda gabinetu na'tkowego, odgrodzić się 
(nie wyłączając jego essayów filo od rzeczywistości. Tkwi w życiu. 
~oficznych i artykułOwo publicy- Obchodzi go wszystko, eo się dzie 
stycznych) jest radosna i zdecydo- Je dokola: sprawy spo!eczne. los 
wana afirmacja iyeia . (L.ebensbe 10dzillY, trosld i zmagania bliżnich, 
jahung). Ale w stosunku do proble Iństynktownie rzuca się w wir wy­
matyki życia, ' do tkwiących w· niem padków, in1erwenjuje, śpieszy się 
liprzeczności i zagadek ' przechodzi z · pomo~ą· I lila tego Tyho de Brahe 
Brod trzy etapy podstawowe_ Tym nie moż~ nadążyć za KepIerem, nie 
trzem stadjom kształtowania się jest w stanie tak wyd?łjnie praco­
światopoglądu autora "Reubellie- wać naukowo, święcić takich try­
ro" odpowiadają trzy okr~y roz- umfów na polu wiedzy. Przez l'h\\"i 
woju jego twórczości trterackiel. lę zazdrości on swemu 'uczniowi i 
W dziełach pierwszego okresu (Tod w.spółzawodnikowi. Chce go naśla 

gnąć masy IUGowe na swoJĄ 
~troll'ę, wykorzystują.c ich głu­

che · niezadowolenie społec~ne. 

Jako samodzielny ' czynnik wy­
stępują chłopi i biedota miej­
ska jedynie w ruchu bandyc­
kim, który s,tanowi wówczas 
powaŻtne zjawisko społecz.ne i 
da ie w sposób prymitywny i 
niedojrzały ujśde społecznemu 

niezadowoleniu mas. Obrazy 
życia zbójeckiego należą do naj 
ciekawszych w ksią,ż,ce. 

OboJi W1snanialej epopei KO' 
zaćkiej Szolochowa ("Cichy 
nńn") jest powieść Al. Tołsto· 
ja niewątpliwie najdojrzalszym 
~ł.:vstvcznie utworem literatu­
ry sowieckiei, Obydwaj: Szoło­

c.Enw i Al. To~stoj godnie na­
wiązują do ~da.syków wieku 19. 
. Zdoła li oni T)oł~czYĆ harmo­

niinic tradycje i poziom art y­
stvc.znv wielkiej prozy rosyJ­
skip.i 7. nowoczeSl1~ . sor ialistycl 
ną treścią iG€O\Y[1 3. B 

dować, pragnie zamknąć się \V 1IlU 

rach pracowni, Ddgrodzić od życia 

i ·ludzi. Wkońcu jednak przemaga 
w sobie tę chęć naśladownictwa_ 
Tyho de Brahe u'lnaje, że w jego po 
zornej "niższości" tkwi wła~J~ic siła 
jego j .wyi..szoŚć i$totna l1ad "tylko 
".naukowcem" . KepIerem. 

* W trmc!ej i ostatniej epoce two.. 
('zości Broda wy.itępu.ią Ila plan 
I'ierwszy problematyka zła i do­
bra. Czy złu jest rzeczą komeczną, 
l'zy nalaży lIkonyć się pned niem 
i uznać ?::l nierozerwalną, nieodłącz 
I:ą część rzeczywistości i aprobo · 
wać życie w całej jego rozciągło­
śl;i. C'ly też należy podjąć walk~ 
ze złem. Jak uzgodnić pozytywny 
.. fosunek do "życia z istnieniem 
p!erwiastka zła? Problematyce zła 

i stosu.lkowi do rzeczywistc4::i po­
święcone je;;;t również podstawowe 
rl7ieło liIozoficzne Broda, dwuto­
mowa praca .yogaństwo, ,arytja­
nizm i judaizm". Credo polityczne 
Broda znalazlo wyraz w zbiorze 
essnyów ;,Sozialismus in Złonłs­
mus", gdzie Brod staje niedwu.· 
znacz l1ie na gruncie ' żydostwa na 
rodowego i ruchu sjonistyczno-so­
cjaIistycznego. 

.Autor "Tyho de Brahe" łącll1, 
harmonijnie kunszt wybitnego ar­
tysty i subtelnego psychOloga 2li 
głębią myśli i najwyższym polotem 
etycznym. S. B.. 

der Tot~n", "Schloss Nornepygge" ==;==========================' 
"Der Kleine Lo" l t_ 4.) ogranicza 
się Brod do afirmacji życia Jako ta 
kiego. Nie zagląda z~ kulisy rzeczy 
wistoścL Nie stara się rozwikłać 
tkwiących w niej sprzeczności . i 
konfliktów. Stoi niejako ną. u~oczu. 
obserwuje i daje w śposób źywloło 
wy upust uczuciom radości i ' afir-
macji życiowej. . 

W dziełach epoki następu"J (Du 
grosse Wagnis "Das gełobtea 
Land" i t. tł.) nie zadawala się już 
Brod afirmację, lecz stawia przed 
swymi bohaterami wielkie zadanie 
czynnego .ud:łli~ht w kształtowaniu 
rzeczywistości, dopomaganiu Bogu 
w doskomileniu j podnoszeniu na 
wyższy poziom "bytu". 

Wóz transportowy 

W tynt okresie powstał tez naj­
dojrzalszy artystycznie utwór Bro­
(ta, wspaniała opowieść o "Tyho' de 
Brahe i Jego drodze do ~ga". I 8J'OCZYwaHeJ na 32- elastyc%11ych kołach,. moi.e przewzołć' 15 toiIn clę 
w tent dziele ocłttajdtlJemy ów' pect- ianL . . 
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rzezinr·· stolica chaluDni 
Jeden tral1nv~j , Przesiadka 

Orugi tramwaj. 
'Vreszcie autobus - stare 

fozlrzęsiollC pudło , pomalowa' 
ne na zielono, Kilku zaledwie 
pasażerów. 

Na każdej nierówJlości szosy, 
Il U każdym wystającym kamie­
niu autobus rzucą się, podska­
kuje, zatacza, chrzę>Szcząc i łO­
mocąc starem żelastwem. źle 
obsadzonemi drzwiczkami i od 
kitowanemi szybkami małych, 
prostokątnych okien. 

A że tych nierówności na szo 
sic bueziiiskiej lest bardzo wic 
le, więc podróż Łódź-Brzezi­
ny zamienia się poprostu w po­
wszechny taniec św. Wita. 

Wszystko tallczy przed oczy 
ma - ~azeta, którą się ulSiłu· 
je czytać , mijane po drodze 
chłopskie furmanki, zieleń pól 
i zrzadka rozrzucone, p.o obu 
bokach drogi wiejskie chaty. 

A potem nagle o kUka kilo· 
metrów od Brzezin, jeszcze je,­
den sHniej'szy wstrząs, podej­
rzany trzaJsk w motorze i .. stop! 
- autobus odmówił poslusze6-
stwa. 

Szofer gramoli się z auta, o­
gląda uszkodzenia. czapkę na 
bakier zesunął, drapie się za­
ambara~owany za uchem: 

- Czy długo będziemy stali'! 
-- Ano dlu,go. Na dobre się 

hes.tja popsuła. 
Co robić' 
Chwila namysłu i... 'W drogę. 

Po 20 - 30 minutach spaceru 
ukazuje się biały, nieduiy koś­
ciół. U wejścia do mia,sta wita 
rozkopana, znajduj~a się w 
tra'keie naprawY szosa. 

Kilka dużYch kroków, kilka 
~okiiw przez "bry i doły {Ta­
try w miniaturze) i zaczyna. 
się normalna 11llezka z małymi 
domkami, rosnĄcymi .,.. miarę 
zbliżania się do rynku - serca 
mias ta. 

Ruch wzralSta, eoraz silniej 
Zaznacza się specyficz.ny cha­
rakter Brzezin - miasta cha­
lupniik6w krawieckich. 
Przechodzą chłopcy z narę­

czami gotowych ubrań. 
Przejeżdżaj'ą niewielkie, w 

nędzne konie zaprzężone wozy, 
naładowane drewnianemi, oku 
t emi skrzyniami. 

Z otwartych okien dochodzi 
!:tukot maszyn w warsztatach 

kra",,;prkich. WartsztaŁów tych 
jest w Brzezinach ~koło 500. 

Licząc przeciętnk 2 do 3 ma 
szyn i 5 do 6 osób w każdym 
warsztacie, 'W Brzezinach jest 
do 1500 maszY11 i około 3000 lu 
dzi, trudniąes' ch się krawiec­
~\Venl , 

* Jeden z . więkJszych ma~azy­
l~ÓW konfekcyjnych. Na pół­
kach uleżone sŁOsy ' gotowych 
tlbrań C2;ekają. na kupców, 
, Cicho szum~ maszyna - o· 
8tne cienkieJ stalowej iarczy, 
tlI·l,waozone zrę.CZllą'. r~ą kro,i­
~·l.l'go, wrzyna się w miękki , gru 
by podkład złożonego . materja­
łu, wyrzuca jednocześnie ki~ka 
lub kilkana,ś'Cie przykrojonych 
par 'Spodni, marynar~k, karni· 
ze}.ek. Tak przykrojone części 
ubrań, wraz z dodatkami wę­
druJą do 'Poszcze,~óLnych kraw 
ców. 
Rozchodzą się do mieszkań 

dużych i małych, po piętrach, 
suterynaCh i poddaszach. 

Brzeziny ' stosują · daleko po· 
sunięty podział pracy. 

* Obszerna izba na parterze,­
Ściany i podłoga ziIliszczone, 
Stół. poczerniała kuchnia,kre­
dens. Pod ()k.nem zpstr~\'ione 
trzy maszyny do szycia. Na 'l.y­
dlu stos niewykoń.czonych ' spo, 
dni., najtaruszych, na,llichszych. 

Przy ter:koczą'Cej cicho, ~dn6; 
sta.łnje maszynie siedzi siWy: ni 
ski człowiek, lat około sze~ć­
dziesięciu. Kr'awiet-chałupni1k , 

:Pracuje już 41> lat. Szyje ,spo 
dnie, 50 par diiennie, prac'ują'c 
lą .R.odzin na dobę. Ma jednego 
ezeladnift{a, llOzatem praeujc 
rodzina. 

- ne wynosi płaca od ~ S2'ltU'­
ki' 

Kra",iee poanosi oczy ,z llad 
, " roboty wzrU6,Za ramionami. 

- Grosze, wstyd powiedzieć, 
Cię11ka nieustan·na praca nie za 
pewnia !Jam na.i,skromnie,~sze­
go nawet uŁrzymani-!ł. Jeśl.em 
winien ' za podatki. jestem wi­
nien za komorne, dobrze, że ~o 
spodarz taki ludzki i dobry; 
jak mu dać czasem kilka zło­
tych, to czeka i nic wyrzuca z . 
mieszkania. 

Krawiec opowiaaa to wszyst 
ko z jakiemś ociąlganie:m się , 
Jakby chciał tajemnicę swych 

w 

trosk i bólów zachować dla sie 
bie, tylko dla sjebie ... 

- Przebyłem dwie ' wojny, 
Jestem kontuzjOwany. inwalidz-' 
twa nie mam, zarobki są maT­
u{), wyi:yć ' trudnO.:. 

. :* , ' " 
W , zastawiónym maszynami 

warsztacie turkot pedałów i 
swąd pra'Sowania. Majster i cze 
ladnicy, z zawiniętymi rękawa 
mi koszul szyją marynarki. 

- Mam lat 67 - mówi właś 
riciel warsztatu, oderając dło­
nią, zroszone potem czoło , -
42 lała pracy za sobą. I cóż? 
Nie mam ani oszczędności , ani 
nawet skromnego, lecz zapew­
nionego utrzymania. 

Synowi w Palestynie lepiej, 
też ,krawiec; 10 lat temu po.te­
chał. ma m~azyn z ubrania­
mi, dobrze Zarabia i pracy mu 
nie brakuje. jak to u nas czę· 
sto bywa. Ten syn - wskazu· 
je pochylonego nad maszyną 
praCOWnika ..;.. ma jut certyfi., 
kat i wszystkie dokumenty, a 
jechać nie może, gdyż niema 
pieniędzy. 

A przecież pracujemy 'od 4.eJ 
rano do lO-eJ wiecz6r, .lak jest 
pl'a~a. 

* Winnem mieszltaniu, uderza 
jącetn wyjąJłlkoWl!. czystością. -­
przy. warsztacie sjed~i wyso:ki, 
zUipelioie siwy starzec o ż6lita-
we,' eerze ~ruźiika. . . 

On, ezeladnicy, rodzma­
wszystJlw zajęte rohotą. Przez 
l'Hły czalS rozmowy ręce nie u­
sła ,ją w pracy. Mi~ają i.gły, ter­
koezą" .maszYillY, dymią ez~śc~ 
materja,16w w zetknię~ht (Z,: go-
l"f!cem ż·elazka. ,-

przy 'pierwszych pyta~iach, 
krawiec zasl'ania ręką ~wę, 
jakby 'W obawie f)rzed uderze· 
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~AKtADEM , KSIĘGARNI ŁÓDZ­

KIEJ "C Z Y T 'A J" 
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ukazały się jut ' 

"GRlECHY WIELKIEGO 
mlASra" 
Filmo-romans 

Szy",on~ ~Ogda,no~icza. 
Do nabycia ~e wszystkich księ­

garniach. 

Cena 2 zł. 

Aooleoza niemodnei linii :nów już: raz\~m z ciężką. suknią, 

}lantoflami, }1hstczem i lisem. 'L. 
pomiętej twarzy, z pożółkłych jak 
iesień i sinawych woreczków pod 

Poczyniłem przera'Żające spostrze 
zonie: moi przyjaciele potracili od­
wagę szczerego sądu. Stało się krzy 
kirm mody zawsze rpły~ z prą­
dem. Po co naratać kości albo re­
putację ? 

l\' polityce zdecydowano się 
-,n;zęc1z j. 9 na, c8.3arskie cięcie: zanie 
c hano myślenia. Niech się tl0SZCZą. 
dyktatorzy_ Na ich biedne plecy 
~, walili demokraci cały cię tar trosk 
ż .v cia publicznego. Nie daje się za­
lr\\'ażyć żaden żywszy odruch sa· 
"wdzie lllośd, żaden poryw InicJa 
t ~' wy, Ż'I.:l1l2 ochota ryzyka i samo­
o fi:ll'O w:lllia, Pncząłkowo były je­
'.zcze dąsy, ale teraz masy są ugła 
d'ane. Nerw samodzielności w cho 
! "m zębie czasu został zatruty. 
~ic OdZYW:l się wcale, nie zaboli, 
jrst martwy, W ten sposót !ado, 
\\'olona jt'lst i sprytna kasta politycz 
nych dentystów i sfilistrzali ł-'ltcjen­
ti . 

Ale i w sprawacll zgoła bez­
!pl'zeowych decyduje "sąd, kttry 

Rię utarł". Z serwiluem wsłucha- of'zyn't:t, z niezdecydowany,ch w ko 
niem się w komendę, tern lepszą, lorze i wielko8ri oczu junactw roz­
im bardziej gromką, im lepiej przy siewn.la zdohYWl'ZOŚĆ. Czuła, że jest 
pominającą trzask batoga" idzI~ modna. Dodawały jej stylu dwa 
w parze owczy pęd także w życiu 1:zczeg6Jy: wydatny nos, ktćry nie 
prywatnem. profanflw:lł wspomnień ° rycer-

Stwierdziłem to niedawno w ka- ~kim Cyr:tnie de Bergerac, no i pa­
wiami. Siedzieliśmy ze staryut przy pieros w kąt:>ie ust. Na badylach su ' 
jacielem przy stole cyganerji: jeden chych nr.żok marszczyły się poń­
finansista, kUry wypowiada sądy czocby., .. 
o literaturze, jeden artysta - ma- - Szyk kobieta _ mlasnął z za 
larz, który, jak długo go znam, ("hwyt~m ktoś przy naszym stole. 
wspomina zawsze !zawo lepsze _ Tak, :3portowa: _ zawtórowR 
('zaI3Y, kilku kupców, którzy choro.- li dwaj inni. 
ją n~ ltcieka~i~ od. ~ob~omie- _ Dla mnie trochę za. tęga w bio 
~zczanstwa, mOJ. prz3:Jac~el i Ja. , , drach _ skrzy",d."ił się ' mÓJ przy-

Na. ~alę weSZła rue~asta, wsu· jariel. 
nęła SIę tyka od chnllelu. Była, , Ni . o nili' -
!'ztuc7.nie wesoła, prawie ek!!centry - e, ~l?:- ro mm gorąco 
CEna. j bardzo uwodzicielska.. Oto , ~ymbo: dZI"JeJ~zego $maJ.ro. - To 
czona rojem mł')dych ludzł czuła, tylko .• aka. b'ąc1owa kOŚCI_ 
że uosabia modę, te j08t _ jeśli A p. wybuszyłp.D\ oczy. (J';khn 
tak o niej powiedzieć można _ 'n- !'I)ÓWlą,'? . 

rieleś!\iAniero ducha czasu. Ale eia· .1 ' w dod3tkU mój przyjaciel'? 
la na niej nte było. Ważyła jakich! ZJl'a.ffi go przeciet ' nie od ' dziś. Ma 
eteryc"Łn rch dW9,dzieścia. kJJogra' z smaki13m urzl\Cłzoną mansard~ i 

niem. Boi się gazety. Przytaku­
je mu żona. 

- My od nikogo nic nie żą­
damy, ~ięc niech i nas zosta­
wią w spokoju. 

Dopiero przyrzeczenie, że nie 
b~drle żadnych nazwilsk, ani fo 
ro~rafji w jgazecie, us.pakaja 
ich. 

l znów to samo - czterdzie­
slC'kilikuletnia praca od św'itu 
do ' póinego wieczora, dziesiąt­
ki ,uszytych sztulk dzien.nie, a 
pl f.ytem niemożność zapewnie­
nia sobie i rodzinie na.1lskrom­
n·e.fsze,go nawet, ale stałego U_i 

trzymania. Zaległoś,ci w komor 
nem i staroś'ć niezahezpieczona 
::>.ni Rroszem oszczędności'. 

'A prz~ie" te.ll , czł.owiek uie 
huntujesię" nie dorzeczy na 
los i ludzi. Jest' cichy, zr~zyg­
nowany. Chciallby tylko, iak 
sam, mówi, mieć stale pracę , 
m6c pracować, nikonw .nic nie 
być wLimY?l' i m1eć s,pok6j. , ' 

-,- Mnie jest źle - mówi -
aIe bywa jeszcze gorzej . Są 
'Warsztaty, które calemi mie~ 
siącami nie widzą uieniędzy. -
Zamiast pieniędzy dosta.tą kart 
ki na 3 mIeSIące, podpisane 
przez ma,gazynierów i to na 
naJdrOibniejsze nawet sumy. Do 
brze, .feśli kartki w terminie 
zostają wykupiOlOe, bo przeważ' 
nie ma~aiynierzy je przedłuza­
ją.. 

Otwierają się drzwi 'do dal­
sly~h mieszkań, 'Sucho terko­
Clą maszyny , od suteryn do pod 
daszy. Inne mieszikal'lia, Inne 
wa:rsztatY. lnni ' ludzie. 

A1e. wszęazie to ' ~amn 
kie , trudne i ~mu.tne ,źyCie, 
Ws'z~zie zagnieździła się ,Ku , 
ma..... Troska. Tylko nie chcą 
o nie'; mówić, 'Wstydzą się. -
Po co Wszyscy ma.yą wiedzieć " 
to im nie pomoż~, nie usunie 
dwuch na,jlwię:kiszych bolączek: 
bezrobocia i prze'ratającG 'nis­
kich płac; 

Ale z ' okruchów odpowiedz i 
z nag!ych odruchów szczerości 
kogoś "z . rodziny, z opowiada]] . 
osób, postronnych , - . mie,jsco­
wego lekarza i jednergo z kon­
fekcjonerów, wreszCie z włas ­
nych spo,strzeżeń , tWGrz~· się o­
braz godny zasta llowlellia ... 

Płace za poszc·zególue :,zŁu\;. i 
ub.rania wynoszą grosze. Cena 

wcale nie w stylu nowej I"Zec7.o,,",o­
~ ci. Wszystkit> !i1(';b1t> w , nienagan­
nym stylu Biedermeier. Długo i 
cierpliwie je kompletował. Zam~­
czaI stolarza. popra'\ykami. Zazdro­
ściłem mu szerokich foteli jak kie­
dyś w domu mojego d:tiadka wy­
bijanych na Krawędzi oparcia por­
celanowymi guziczkami. Nad oto­
maną także w· stylowej brunatno . 
czarnej ramce obrazek. Myślicie. 

że gotycko - chuda niewia~ta. Niel 
Guido Reniego "Cleopa.tra". Rene 
sane! Szeroka, krągła, promienieją­
ca spokojną, władczą i rozrodczą 

samicow:1tością.. Prawdziwie kobie· 
ca twarz o regularnych drobnych 
rysach. Oczy dziecięcej naiwllości. 

Nieraz się zaperzał: Zwarjowali. 
Biją pokłony przed szkieletami. 
Nic mnie to ostatecznie nie obcho­
dzi, jeśli deski i piszczele są w mo­
dzie. Niech histeryczki dalej kar­
mią się cienką herbatką i pier.zo­
nemi jabłkami. Ja lubię kobtetki o 
krągłych harmonijnych kształtach, 
kobieca kobietki o równych rysa.ch 
twarzy. Mały nosek, ładne usta i 
to przewracwe gałkami oczu, ktc~ 
re pra.wdziwą kobie~ tak zbliża. 

uszycia spodni waha się oa 1& 
do 40 groszy, marynarki od 70 
do 1.20 gr. 

A do teRo dodać jeszcze trze­
ba własne nici, węgiel do pra­
sowania, opłacić czeladników, 
komorne, podat.ki. utrzymać o 
dzinę· 

I stąd ta pra<la ponad sily. 
16 - 18 ł-t'odzinna praca na 
dobę· 

A z czwartku na pią lek l,y­
dowscy chałupnicy pracują ca­
łą noc, by powetować świ ątecz ­
]l}: odpoczynek. 'V sobot~ prze , 
ważnie cały dziel] ś pią. 

I tylko w sohoLG je dzą tra ­
cllę lepiej, zno ~ uiej, Przez cały 
L~',dzie{l podstawą, a nieraz jedy 
nem poż.\'\yieniem jes L chleh 
i kartofle. 

Rzeźnicylarlgują 10 proc. te­
go, co dawnie.1. piekarze - 30 
proc. 

Na podłQżu ll Qdzy . nadmier­
nej pracy i , ,głodu krzewi Slę 
Jmjlnie gTU źlica , szerzą si ę cho­
roby związane z zawodem -
skrzywienie krGgoJSłupa. niedo­
wfad pokłutych igłą rąk 

Suchy I eI"kot maszyn , sze­
lest obracając~'ch się kół, cichy 
lrzask pedałów sktmdu,ią nie­
zmiennie... ni6kie płJace , bezro­
bocie, w sezonie praca od świ­
tu do noey. 

Głód, choroby, nędza. 

* Dochodz~ godzina 5 po połu· 
dniu. ZhHżający si c: zm\ierzch 
Uadzie szare cienie na domy, 
na twarze ludzi. na kocie łby 
bruiku. 

W rynku przy autoblu.sie ze­
brała się ,grupa ludzi. Już Zdłl­
leka dochodzą uszu glośne roz­
mowy, protesty. 

Co się stało? 
Autobus wyru8zy zamiast O 

6-e.i i dopiero o 7-ej. 

W 01no wloką s i ę minuty w 
rosnącem zdenerwowaniu i znie 
ci6ł'pliwi'eniu. Wl'eszcie przepel 
niony do ,ni~możliwości auto­
bus rusza w drogę . 

Pozostajq w oddali Brzeziny 
- miasto m eskich krawców -
chałupnikÓW, 'miasto, gdzie mu 
ry domó,v drż n nieustannie od 
Jllonotopnego terkotu maszyn, 
miasto, . gdzie od suteryn do pod 
dasży ' zagnieźclzila s i ę Kuma -
Trosl<a. 

L. D. 

do naiwno ści Ll ziecka, }Iój typ to 
ten, który wiedeI'lCzyk akreśla sło­
wem "mollig" olbo "moHcrt" ... 
Lubię uawet "l1 ć'(' yf~czną, logikę ko­
bieL .. 

PotakiWitłem oC7.ywiście głową . 
Ja też lllbię meble Biedellneier .... 

11 teraz kNl W mi naplynęła do 
głowy. Nic ocl dymu kawiarniano, 
go, ani od małej czarnej, Przynaj­
mniej nie od tej, ktćra medopita 
stała ns ~tole. Złościła mnie perfi, 
dja tego ozłowi eka. Zakłamany bi t 
got. Wstyd~ił się płynąć przeciw 
opinji stolik:t kawiarnialleg'o. Dhl' 
lliego t~11 obrzydliw!, szkielet by] 
za szeroki w bicclracb. Potworn~ 
lajdak. .. Gotów od jutra, ja... «.ieiu 
innych, Z~V)zą.ć chlKlzić na koncerty 
pianistćw, choć nic z tego nie to­
zumiał. Alb,) brać gorący udział 

w debatach o mistrzostw:ldi tenni· 
f,owych i bok.,;ie. Albo wychwalać 
Mussoliniego lub Hitler3, ,,~k ento, 
bizm to snobizm, jak płydęcie z 
rrądem, to aż )lO białka oczu. 

Ja zostaję wierny apoteozie nie­
modnej linji. W polityce i W" tem 
czem, i politycy nie gardzą. 
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Har" Pie"'ord 

Zycz~ wam wesołych-· świąt! 
HolIJlwood obdarowuie swoich nedzarzJ1 .. na gw;azdlfe 

Nadchodz! nec, gdy Holly· 
wood - to mistycznp. króle­
stwo na srebrnem wybru:lu 
Pacyfiku .-. odkłada na I'hwilę 

na stronę szminkę i glicerynę. 

Odżywają rzeczy, bliskie sercu 
ludzkiemu. Bowiem Holly­
wood - wbre.w powszechni~ 

panuJącym poglądom - jest la 
ludnione przez śmierteLnych ; 
nic go tak nie cieszy, jak mo , 
żliwość /.{rania roli świętego 

Mikołaja dla pasierbów szczę· 

ścia. A tych ostatnich jest nie­
stety aż zbyt wielu w tern sło­

necznem mieście śmiechu l ra 
dości. Jest to oczywgcie winą 
Hollywood, że ludzie są zdurnie 
ni . gdy słyszą, że równie; 
.. gwiazdy" są prostymi ludźmi 
o gorących serca<h, a nie owe 
mi dumnemi, obsypanemi klej 
nolami i1stotami, które codzien 
nip. przesuwają 5ię widmowo 
przez ekrany świata. Puhlic '.­
ilOŚĆ ~est tak przyzwyczajona 
do oglądania swy.ch wybrań · 

ców \V atmosferze egzotyczne­
go przepychu, że ich prawdzi­
we oIbJicze jest księ"ą, zamknię 
tą na siedem pieczęci. Ale w 
okresie Bo.żeRo Narodzenia 
wszystkie gwiazdy schodzą z 
picrle~tabu i odrzucaja precz 
swą postać sceniczną. I nie są 
niczem więcej, . jak naprawrl~ 

zwykłymi ludźmi. Zapominają 

na krótki czas o wszystkich o · 
<nhistych drobnych zmartwl'" 
niuch, o swych zawodowych 
kłoDotach. o sporach, ~t6re to­
czyły się przy obsadzeniu osła­
tnieJ _rQli. Nie myślą już o tern, 
czy w nowym filmie mają do· 
syć wdzięcznych ,.wyjŚć". Od 
wracają się od studja i rzuca . 
.tą się całą para do pracy, po­
Icga,iącej na czynieniu szczę · 

';'l'ia, pragną każdemu wnidć 

trochę radości de' nieopa)ony(~h 

izb. w kt6rych nie b~dzie świe-

cić gwiazda wigiIi,jna. Każdy z 
nas ma swoich własnych "ulu­
bionych nedzarzy". ,TesŁ to 
bądź szpital. bądź dom sierot, 
czy przytułek dla starc6w, a 
może tylko jedna rodzina, któ­
rą się na okres świąt adoptuje, 
a wreszcie koledzy, czy kole­
żanki, kt6rych depresja gospo­
darcza zbyt dotkliwie pokrzyw 
d7.iła. Któż może powkdzieć , 

w ilu wypadkach trochę takie) 
wsp6łczującej miłości dodaje 
otuchy zrezy~nowanemu i ka­
że mu jeszcze raz ,fptróbować 

RZ,czp.ścia w iydu od początku? 
Ja wiem dObrz&,' 'co znaczy 

nie mieć nic do jedzenia. 
Wiem, co to zna cZYi nie być 
przez nikogo pocieszanym i za 
chęcanym. Przypominam so­
bie czasy, gdy Bo.żel Narodze­
nie było jeszcze dla mnie po­
nurem świętem, pon~eważ ko­
lacja witgilijlIla dla mojeł mat­
ki, mojej siostry [.olty, mojego 
hrata Jacka i mnie składała ' się 

z /larści pieczonc20 ryżu z .iabł 

karni. Kto to przeżył, ten się 
.lauczył wdzięcznośd za dobra 
doczesne. Ale jednak jestem I.a 

dowolona, że Zaznałam nędzy 

Bowiem tem więcej cenię to, 
r..o posiadam i rozumiem der­
pienia innych ludzi. Gdy wi­
dzę kogoś, kto walczy, to cie­
szę się, że mogo mu pomóc "ję 
podnieść. 

Oczywiście mówimy moil:· 
wie na.il1llniej o naszych drob­
nych czy.nach filantropijnych. 
a dzienniki r6w.l':CŻ nic o tem 
nie wiedzą. Ale wem, że setki 
ludzi podniosły na duchu do­
bre uczynki i szczodroś6 Ma­
rion Davis, sióstr Gish i Harol­
da LIoyda, WaIlace'a Beery, 
Lupe Velcz i oczywiście naj­
szczo<1rzejszej ze \V~zystkich 

Marji Dressler. Ci wszyscy 
wiele innych gwiazd , HoHy-

Na polowaniu. 

woodu wyczarowało w wigil)ę 
słonecz.ną radość na niezljczo­
ne twarzyczki dziecięce w 
szpita~ach, nictylko dlatego, że 

dali im zabawki i słodycze, ale 
i dlatf'~o, .że nieśli o4blask bo­
skiej miłości w gołe ściany ich 
izdebek. 

Bardzo często uważa się n0-
że -Narodzenie niesłusznie za 0-

kazję do wymiany kosztow­
nych prezentów, które hardZI) 
często przekraczają środki fi­
nansowe dającego, a obdarowa 
nemu są zupebnie niepotrzeb. 
ne. W mo.iej wim z:najduje się 

pok6j na stryrhu; pełen takiieh 
,,.białych słoni", jak ja te pre­
zenty nazywam. Ten pokój na 
strychu tak się wsławił wśród 
moich przyjaciół, że na 11:87 ; 
dym prezencie, ktpry mi p.rzy· 
sylają, piszą: "Jeszcz~ wiel~ 

szczęśl~wych spacerów M 

strych". 
Bardzo cz~to, tak samo zrt: 

sztą, jak prawdopodobnie wił, 

lu z innych ludzi, posyłam pre 
zent, otrzymany od jedn~u 

członka rodziny, innemu i wo­
bec tego czasami się zdarza, .t i 
ofiarodawca po pewnym ~Z9.­

sie otrzymuje z dziesiątyc"''­
r.ą:k swój prezent z powrotem 
Przy okaz.ii przypominam so­
bie 5tarą laIlllPę i związaną - ~ 
nią niezbyt przyjemną historję· 
Każdy członek ,codzny PickII r 
dów już ją przejściowo posia· 
cIał, aż wreszde znalazła wiec? 
ne odpoczywanie na moim 
strychu. Następnie przyporni 
nam sobie stal ego konika n8 
biegunach, który przez lata krą 
zvl wśród llaiszej rodziny i kló 
rego jedynym celem istni en h 
byto to, że raz do roku dopro­
wadzano go do porządku i da­
lowano komuś na gwiazdkę. 

Pewnego razu mój brat .Jack 
,.ostawił go przed moim do­
mem, ubrawszy go w słom.k:!< 

wy kapelusz i krótkie spoden· 
ki na wszy:-.tkie cztery nogi 
Ale żarty na ,stronę Gdy sobie 
człowiek zada trud, aby po­
lnać gusty i pofrz.~by swoi.-li 
przyjaci6ł, to za małe pienią 

<tz.e można będzie wybrać pre · 
zenty, kt6re tchnąć będą wi~.\. 

Iijlną atmosferą i sprawią nie-, 
kłamaną radość obdarowa­
nym. Np. Joan Crawford POs1ll 
da zdumiewająlc-ą zdolność wy­
hierania dla ludz' najodpowie . 
• e •• $ •• e.~ ••••••••••••• _ .. 
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WykonuJe zdj~eia pra-
sowe, z uroczystości, 
sportowe, g r u p o w e, 

wn~ti-za, wystawy sltle­
powe, kopje obrazów, 
katalogi i to p. 

.,0 cenach b. niskich 

dniejszych prezent6w. Zna .ona 
his'orje rodzinr.e \vszystkieh 
pracowników . słJl,dja, . wie, ;l.e 

dzieci mają ' i Jakie ma.l\ll imio 
na. Zna ' ich pSy i . ulubione za 
hawy, wie, jakle ksią.żki przy~ 

jaciele najchętpic.i czytają ; 
taką markę rowerów ' wolą. , 
oto znając te ' niezliczone, szcze· 
g6ły" ma on.a .' prawd~iwą 
przyjemność, mąg~ 'wy-
bieać najodpowiedni'ejsze ·pre­
zenty. - Ja daruję ' . chę-. 

tnie rzeczy, mające ~nutę: o:Sobi­
stq, są, . niezbyt kosztow,ne ' ( wy 
twarzają ciepłe .. stosu~ki _ p~iy­
.łdni między ofi'arodawcą: i ob­
daro~a:nym. CzęS'to ·: się zasta­
nawiam. czy' moi przy,);cjele; 
gdy odwijaJą _ z 'opakowaniu 
d.robnostki, jakie im, posyłam, 
są chociaż w poJowie tak' szczę 
śliwi, jak ja, gdy te d'robnostki 
'wybieram: Przypominam sobie, 
jak pewnego razu 'wes:iłam ' .10 
sklepu w San Dit'go i odrazu 
poc7.ułam . jakiś .: -:'har~ktery: -
styczny zapach . . W odpowiedzi 
na moje ~ zapytanie ' wła~el 
'WydobYł : futerał od - oknlar6~, 
zrobiony z drzewa . sandal()we­
go. 1:0 była wyjątkowo ' . odpo­
wiednia . drobnootJia' : dla ' mQjęj 
starej ' ga.rderoblanY; -·klora ~e-. , 
szk:tła daleko . ,w· jednym · 'zp 
wschodnich' stanów. ' Jest ' teraz 
niemal zupełnie ślepa, ale, ma 
wyjątkowo w:yostrzone powo, 
nienie. I oto prezent nadszedł 
z Kalifornii, kt6ra byJa dla: niel 
swego rodzaju raj(!m na ziemi 
i którą p.ragnęła . chociaż raz ~w 
życiu zobaczyć; Ten futerał do 
okularów -!byl.·'dla niej- _ n:iewąt. 
pliw;e cennie.jszym prezentem 
niż dołączony czek; ac.zkol\viek 
staruszka żyła W· 'oordzo ci~ż ' 
kit.h ,warunkach. . 

Wiele : ~wiazd w Hollywo:.id, 
pochodzący.ch ze w:~chodu, od· , 

czuwa tuta,l brak wigilijneJlo 
ŚIIliegu. W wigilję popołudniu 

można spotkać niezliczone tłn· 

my nowojorczyków. wQd.ują­

cych w sąsiednie góry do sehr.(.l 
niśk, aby się nac csz'jć ukochA 
nym ś.niet-oie'm . 

"Gdzie Jest ser c. 'am jest 
również ojc~zna", mów stare 
przysłowie. A serca większCJści 

gwiazd f lmowyeh są oczy· 
wiście pIZy ch rodzinach. Te· 
gorOCZD.e Boże Narodzenie oD­
chodzić i.ędzicmy na łnnie ro· 
dziny, przy ognisku domowem. 
Norma Shearer i - lr'iwg Thal­
bergmarzą jedynie o sp~d1.e­

niu -wigiiji ze swym trzyletnim 
synkiem. Fryderyk Mar ... h i je­
go. cLarujqca żonka, Florence 
Eldridge, oczekują już wigil,li 
z wielką niecierpliwością, po­
nieważ . sr,ędzają święta po raz 
pierwszy z adopiowanem dziec 
k~em. Clive Brock murzy o 
świętach w towarzystwie żony 

i rodziny. Will Rogers i Fddie 
Cantor kochają Ewe ognisko 
domowe tak samo, ~k Warner 
Baxter (Vk!or Me. La~lCD. 
Ten ostatni iDajchęhliej pod· 
czas świąt fotografuje się _ 
swemi latoroślami w swoim 
ogrodzie. W tych w~stkidi 
domach podczas . wigilji i Da· 

st~pu.,lląCych świąt będzie W'ide 
świaHa i śmiechu, wicIe s~l4Z' 
ścia .i radości. Ale jedno pi 
pewne. -'!an-im ci wszyscy FZUC1l 

sie w otchłań własnej rlldoki. 
liczne tłuste indyczki i p.udin­
gi, niezliczone pudła czekolady 
i słodyczy, znajdą sobie dtoRę 
do· ubogich mieszkanek lvch. 
którzy są mniet szczęśliwi nd 
nas. Nie mogłabym życzyć wc­
sołych świąt · tym, którzy zapo­
mnieli, że wesołe świę.ta powła 
ny być udziałem moiliw" wszy 
stkij'q ludzi. 

Pocżciwa' stara ciocia 

n;ykuje gwiazdk~ -dLt( ~lubionej eioatr181Uc1. 
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RezultatJl nainowszJlch badań tragedii w MaJlerlingu 
Tragcdju b:\'!ego następcy 'tro ' hina Larisch-\\7 uJlet'see , opowia 

nu allsŁrjackiego , arcyksip'cia dala autorowi pnll1t~tników hr. 
Rudolfa. którego znaleziono za Slcrnbcrgowi 
strzeloneoo wraz z przyjacółką l'ol11anłyezny ep;zod, 
baronówllą \larj,\ Vetserq \'1 który pozwala przypu!>zczać. iż 

mlej\. COWOSCl \layerling pod chodziło tu o bil rdzo poważnc 
"Tiedniem. aczkolwiek sprawy. Na kilka clni przed tra 

up'~' ll~ło już 0(1 tE'-go eZ!'ISll bli- ;.:edją w :\layerhngl1 urcykstążt' 
sko pół wieku, Rudolf wrl;czyt jej mianowicie 

znajduje coraz to nowych hislo 
ryków, którzy, jako niegdyś 

w;eJcy dygnilarze. bt::dący " . l li 
skiej styclIlości z dworem Fran 
ciszl,a Józefa, pr7.ynoszq coraz 
to inn(', bardziej interesujące 

szczegó'y. 

Niedawno ukazały SIę pamięt 
niki arystokraty austrjackiego, 
Iw. Adalberta Strrnberga, który 
za czasów ])l111owania cesarza 
Franciszka Józefa należał do 
najhliższego otoczenia i ' był 
też ściśle wtajemniczony w naj­
bardziej intymne prawy dwo­
ru austrjackiego. Hr. Sternberg 
twierdZI z całą stanowczo~ciq, 

żc' w trahedji arcyksięcia Ru­
dolfa, jaka miała miejsce w ro­
ku 1889 w zamku myśliwskim 

Mayerli~, 
llielyJko miJość odgl'ywała do-

D1ł~nują{!ą rolę 

i była wyłącznym atutem, a 
przynajmnie.i nie hyła jedynym 
powodem śmierci następcy tro­
nu austrjackłego, w którym M~­
dziwy monarcha pokładał tyk 
nadziei na t>r~szlość. Rzeezy­
wisty motyw: samobójstwa ar­
eyksięcia Rudolfa, pomimo naj 

dtobniejSzych szczegółów, jakie 
przedostały się do wiadomości 

ogółu, nie został dotychczas u­
jawniony. Nie ulega Jednak wąt 
pliwości, że 

właściw~'lll powodt'J1ł tej h'age­
dji były ~pl'awy natUl'Y polit~-

eznej, 

\V które niet~'lko })revk. h[żi;'. Ru 
d_olf był zawikłany, ale także 

u :cyk if!Żę Jan Toskaó. ki , póź­
niejsz'Y Jan Orth. Rozchodzić 

sit: musiało tu nil'wątpliwic o 
rucz w!elkit'J W~ł gi. jeśli 

arc. RUclOH zdecydował sie Uf. 

samobó.istwo. 

\Y~póIDie z harQPć.wną V..etserrJ. 
osl.atnią ",vD'ranką swego ser· 
ca. Dh,czego wi~c otaczano 
wsz~'stko, co mialo związek L 

tym wypadkiem. tak wielką la· 
jemnicą? Ludzie, którZy w te i 
sprawie mogli coś pqwiedzieć . 

lllllczeli al do grobu, 'Vszyst­
kie doku"!lenty, dotycząLe arc. 
Rudolfa, na wyraźne życzenie 

w archiwum cesar.:-kiego domu, 
lecz oddane ówczćsnemll mlni-
strowl i mężowi zaufania cesa­
rza, hr. Edwardowi Taane. -
Gdy 7.apięczętowallY pakiet z 
odnośnymi ak tam i został W · ro­
ku 1912 otwarŁy, znajdowały 

się w nim tylko 

,'winiętą S'lczeln;l' w płótno ~tn 

Jową knsetę, 

nadmieniając, że znajduje si<: 
w najwl'E:l; szem niebezpieczeó.­
lwic, gdyż cesarz może w każ­

dej chwili nak~zać ' rewizję w 
jego mies7kar.iu i znaleźć tę ka­
setę, co mogłoby pociągnąć za 
sobą nieobLiczalne następstwa. 

Tylko jedna osoba jes' poinfor 
mowana o istnieniu tej kasety. 
O obie tej ' jedynie może być 

wy~ana kaseta , gdy siG po nią 
zg10si i 

wyległ,tymuje się literami: 
~.R I U O". 

Kilka dni po tragedji hr. La­
r!sch ctrzymała list, zaopatrzo­
ny w powyżej wymien:one li­
tery, w którym proszono ją, a­
by zechciała z~{osić się z· kase­
lą w pewnem miejscu o ozna­
czonej godzinie. 9dy si'ę zjawi­
ła na umówione miej,sce, ujrzała 
przed sobą 

czroweka oJu'ytego szerokim 
plaszczem, w kapeluszu, ąasu­

n.~ętym gł~okO 'Da czoło. 

Człowiek ten wypowiedzhil 
hasło "RIUO", :l wówczas hra­
bina wydała mu kasetę. Niezna 
oy mężczyzna zdjął kapelusz, 
tak że hrabina z łatwością mo­
gla rozponać w nim arcykdęcia 
Jana ToskaIlski'ego, znanego 
hardziej pod nazwiskiem Jana 
Ortha. Na pytanie, czy wie , co 
zawiera ta kaseta. odpow:edzia 
la przecząco. Arcyksiążę zauwa­
żył wówczas, że oba'wiał si~ bar 
dzo, że kasetka znajdzie siE: w 
p'osiadanlu c~sarzowej Elżbiety 

.dodając, że tym czynem 

hr. Lariseh bynajmn: e.l nie O1'a­
towałaby .życia ~,tchól'za Ru-

dolfa". 

.' Należy więc . przypuszczać, że 

w owej tajemnicze.i kasetce 
znajdowały się jakieś wielkiej 
wagi papiery polityczne, które 
'no~ry skompromitować arcyks. 
Rudolfa. W nas.tępstwie ostre­
go konfliktu, jaki powstał mię­
dzy nim a cesarzem, Rudolf nie 
wt'dzial inl1Cf,o wy Jśc.ia dla sie­
bie jak popełnienie samobój­
stwa. Baronówna Vetsera, 

która go ponad życie .kochała, 

poszła za jego przykładem. 

Charakterystyczne światło 

rzuca I a ówczesny stan psych i -

czuy areyksi~cia nieznana przez 
dłuższy czas historja, która mia 
la miejsce w 1888 roku, to zna­
cz~~ na pór roku przed tragedj'll 
w Mayerlingu. Byllo to dnia 3 

lIiezapi~ane s.vawki p,.~!eru, stycznia 1888 r. W dń.iu tym 
natomiast żadnych dokumell- odbywało się polowanie w Holl 
tów w nim nie znaleziono. grab en koło MuerzsŁcg 

Kuzynka ,na' tęp<:y tronu, hra: " 11R lfł'UJ,sze«o zwierza znalanką 

Brali w niem ndźiat m. in. 
~(:dziwy cCSa rz l nast~pca tro­
llU. Polowanie miało siG .rui ku 
koócowi, gdy nagle nas.tępca 

Lronu opugcił niespodziewanie 
swojc tanowisko, pobiegł za 
stadem jelcni ł dał kilka stral.-
!/nv. z k~5rych jrden 

świsną? tuż koło ccsarza 
lekko zranił w rami~ stojące­

go obok niego tra.garza Marci­
na Veitschherbera z Muerzzu­
s(:hlag'u \V p.oclralUi~. Gdyby ku 
li Łrafi!a o kilka centymetrów 
dalej. nIe ulega najmniejszej 
wnlnliwo&ci, że 

('CSat'Z byłby l'aniony, a może 
posh'udałby życie. 

O wypadku tym naturalnie 
7.ahronic>no mÓwl·ć. Następnego 

dnia ~rcyksil!żę Rudolf nie brał 
już udziału w polowaniu. 

O epizodzic tym opowiada 
zresztą s.-:~zeg6:owo baron vun 
Mitis w sw~j biążce ,.0 życiu 

arcyksięcia Rudolfa". Jednq z 
najbardzIej prymity,ynych re 
~uł polow!!nb sIanowi zasada . 
7'" 

żaden myśliwy nie może się l'U-

szać ze swego stanow: ska 
w trakcei naganki, gdyż naraża 
życie ludzkl-: w ten sposób na 
niehelpteczellstwo, co w tym 
wypadku oJiazało się prawdzi ­
we. Arcyk~iąż~ 1Jył niewą~pli­

wie znakomitym myśliwym, mu 
,jał jednak znajdować się 
w stanie siln<'.l depl'esji dut'ho-

wej, 

skoro zignirował tę kardynalną 
'I.Ąsade sztuki myśliwskiej. Mo­
żna w!~c z ca~ą pewnością z wy 
padku teRQ wnioskować, że 

arcY)ish!źC Już wtedy nic był 

EDI'malny. 

,Yed~ug sltanowczego mnie­
mania hr. Sternberga, tragedja 
W' Mayerlingu miała podkład 

polityczny. Coś wis:a~o wów­
czaS w powietrzu i mialo sit:: 
bezsprzecznie wrażenie, że lada 
chwila llast~l1})i WYbuch , klóry 
~powoduie 

l'oz~am w rodzinie -cesarza Fran 
~'szka .Józefa. 

,Następca tronu, pragnąc 1.1-

wicńozyć mabżeńSltwem milo§ć 

swą do baronówny VetserY1 go­
tów byl na popełnienie wsze;­
klch głupstw, o których niko· 
mn s.ię nawet nie śniło. Rozcht) 
dzilo się wtedy o rzecz bardzo 
ważną, a mianowicie o . 
sprzys'~ężenie przeciwko cesarzo 

wi w Budapeszcie, 

w którem m. in. brali udzia t 
takie hr. Piasta KarolYl i afl! . 

Jan Toskański. O zamieszaniu 
arc. Toskaó'sldego w grubą a­
ferę politYCZ11,l\, świadczy na}l:" 
bit11l€.j fakt, że niedługo po tym 
wypadku złożył wszy.s.tkie swo­
je ordery, tytuły i nazwtsko i 
przybrał, jak wiadomo, imię J~ 
na Ortha, poczem 

ogłosił, że Jan Orth umarł, 

choć w neczywistości doiył 

póine.go wieku 'W Południowej 

Ameryce, gdzie był nilkomu nie 
znany. 

,,- przedd,dell samobójstwa, 
jak zos~ało stwierdzone. ar<'. 
HudnJf, który miał bxać udział 
w przyj,~ciu dworskiem, wysłał 
w dniu tym nader chłodllą de­
pesz do cesarza: 

"Nic pl'z)'b~l~ Rudolf". 

~a króH.;o przed katastrofą 

miał on ostrą rozmowę z cesa' 
rzem, o której 11lld nigdy siQ 
później nie dowied..:iał. Stosun­
ki między nimi, jak widać, by­
ły bardzo napięte, a ostatnia 
rozmowa ich, należy przypu·sz­
(lać, obfitowała w momenty 
prawdziwie dramalyczne. 

Następca tronu, jak twierdzi 
hr . Sternberg, 
był człow: ekiem patologitCznic 

obdążonym 

i .irgo :;mierć byla faktyczl1Jc 
sz cz~ r c;em dla l110narchji au­
slrjaekiej. 

!Ollhe Schratl, uważana po­
,,:szechllie Z.l nnjll 'Ższ'l przYJa­
ciólkę cesarza, była również w 
zażyłych stosunkach przyjaciel 
skich z cesarzową Elżbietą. -
Była to bezsprzec,mte 
j~dyna kobieta, pl'zed którą ce­
Sarzowa austł'jacka zwierzała 

sj~ ze swych tl'osk i ciel'pień, 

które dąży]y jej J)a sercu. 
Nie bj'ł,o ,sprawy na dworze Cf· 

S\ll'sk'fm, o której Kiithe Schratt 
i prezydent ministrów hr. Taaf 
!'c, będący od wielu laŁ 1I9}" 

bardziej zaufanym czlowieklem 
ccsarza, nie byliby bliżej poin­
formowanI. 

!\"ast~p(,1l h'onu pozostawili dwa 
1isty pożegnalne, 

co naturalnie najdobitniej 
:'wiaclczy o popełni c niu przezel1 
sanlOlbój&iwa. - Początkowo 

chc . .'ano bowiem za wszelką ce· 
111~ lo ~alllobój~lwo zatuszować, 

!la lomiast 'Prz('~or ować hipote­
z~ morderstwa , ~hciażby już l 

1(':';0 powodu, że w katolic1dem 
p,ui ~ lwic i w dodatku d~ ka ­
tolickiej dyna::.tji ~amohójstwo 

następcy tronu było oczyv.~śde 
najstraszn iejszym ciosem dla 
cesarza, gdyż 

kościół w takich J'azacb oomn­
wia asyst." duchowiel'isiwa 

w HrOczyls.to~~iach pogrzebQ­
w~ch. 

W strząsające zaiste ]Cst opo­
wiadanie hr. Sternberga, 

.jak postąpiono ze zwłokami 
baronówny Vetsery. 

Dwaj jej stryjowie, hr. Stoc­
kau i Aleksander Baltazzi, o­
trzymali wezwanie, aby nie­
zwłoeznie zabrać z Mayerltngu 
zwŁoki dziewczyny. Gdy przy­
hyli na miejsce, • 

zl1111eź~\ ją leżącą nagą w rupic-
(!jiltJ'Jli 

i zwooki już rozkładające Slę 

musieli przewieźć doro~ką do 
1łeiIigenkreuz, gda:ie w obecno­
~ci ówczesnego prezydenta po" 
l'ldi barona von Gerup zlototle 

ZCl<;ta}y na wieczny poczynek 
Dwór cesarSlki obszedt si<: ze 
zwłokami Marji Vetsery, istot,­
tt .. k bardzo przez naslc:pcG tro­
p II ukochanej, 
jak ze zdechłem zwierzęciem. 

,y podolbnie okrutny sposóh 
postąPiono z matką Marjli, któ­
rej z rozpaczy i bólu omal mc 
p~kło serce. Przypisywano jej 
bowiem calą winę za wszystk o, 
co sil! zdarzyło. Wydalona zo­
stała nipzwloczn1c z g.ranie Au­
strji. Osiedliła sip, następnie ,y 
Wrnecjł i stamtąd napisała li ~ L 
do cesarza, lecz niestety nie 0-

lrzymala żadnej odpowiedzL­
Kamaryla dworska, którą zwy­
kle był otoczony Franci'szek Jó 
zef. 

nie dopn ~cila nigdy {lo poje(lnn. 
Il'H mi~dzy nim a bai'Onową 

Yt'tsel'ą· 

Bi"(:dna matka broniła si~, jak 
mogla , przec:wko tego rodzaju 
post~po",aniu dworu cesarskie 
go, który zastosował względem 

niej na.łoslrzejszy bojkot i 
nie przestawiłl uwaźa~ jej _ 

współwinowajczyni~ 

tragedji w Mayerlingu. ()gloato 
la w tej sprawi'e obszerną pa­
b1ikację, praR·nqc w ten spos6b 
oczyścić się z przypisywanej jej 
winy w oczach świa~a. Jed~Jl 

l'l{zemplar" te.i publikacji prze­
sIała lektoree cesarzowej El­
żbiety, hrabinie Ferenczy, zdłu 
gim listem. W pubJikacji tej ba­
ronowa Vetsera siwierdza z .. 
lą stan o wezo§clą, )e 

odpowiedzialność za ni~ 
Q:e ponosi w zupełnMd hnbi-

'11ft Lariseh - WaUersee, 

która była pośredniczk ą mi'ę­

dzy M2rją a Rudolfem i w ten 
spos6lb pragnęła spłacW swoje 
rUugi następcy tronu. To oskar 
żenie bat'0110wei nie mi'alo jed · 
nak żadnego ZJ1aczeniu. Kuzyn 
ka cesarzowej hr. 'Larisch-Wal-
1':'1 see pozostała nadal osobą 
Il :l'poszlakowal~ą, podczfI s gdS 

nieszcz~śliwa matka ntewinnej 
Ofiary musiała wm',ć ąo ' konca 
czarę gorrczy i b~'ła bojkot.· 
wana do koń~ ~wegp· życia. 

Jedynie książę Paweł Ester­
])3Zy pozostał jej '\viernym przy 
jacielem. 

PO\VÓ4 takiego postępowania 
wobce baronowej Vetsery tkwil 
niewątpliwie wtem, 2e 

chciano ' z~ wszeJką c'cl1ęzah'zc(' 
ślady 

po tra",tedjł w Mayedingu i II 

'''ażać ją za lliebyłą. Niestety , 
nie udawało się to dopóty, do· 
póki żyła baronowa Vetser;J, 
kt6ra aż do grobu nic przesta­
waŁa opłakiwać SW€j ukocha 
ne.i c6r.k1 i wspominać o trage· 
dji w Mayerlingu. 
axxxxxxxxxxxxxxX)CX)CO 

(zg.iłł€i~ 

G'OI Porann," ........................ 
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JERZY GEL1EIł 

ADRA S ·ZGROZY 
Obiad pomyś'lany ii podany 

bYł wytwornie. W każdym szcze 
góle poznać było można dobry 
smak i kulturę Meamsona. Na­
re3zcie, p'rzy czarnej kawie, 
cztere,l panowie pozostali sami 
w pokoju. 

Ciekawym człowiekiem był 
Meamson: zdecydowany cha­
rakter, silna wola, doskonale 
nadawał się do roli wodza. -
Umiał kierować i prowadzić. 
Z szacunkiem patrzył na niego 
rlrobny i cichy Ellenvorłh, któ­
ry siedział z prawej strony. -
Z lewej jego strony siedział 
Mac Tuffy. Steridan, człowiek 

nierealny, fantasta , siedział na 
przeciwkO. 

Przez d~ą chwilę panowa ·, 
Ja pełna naprężenia cisza. -
Przerwał ją Meamson: 

- Jeszeze dzisiejszej nocy je 

den z nas czterech na zawsze 
opuści ' Londyn. Wierzę, że loga­
dzacie się z mojem zdaniem 
wszyscy, moi panowie i dlatego 
was tutaj zwołałem., bo teral 
właśnie musimy zadecydować, 

kof.;o spotka ta zasłużona kara. 
Nasz wspólny interes wymaga 
z.godnej decyzji we wszystkich 
posunięciach. Nieprawdaż?, 

r- Alei oczywiście, słusznie 
_ ~odnym ch6rem. odpOwM-· 
"dzieli tTZej panowie". 

- Przed 15 mniej więcej rnie 
siącami - ei~ą;ł dale j Meam­
son swoim r6wnym, jasnym 
głosem - rozpoczęl1ś.my naSZ(l 
traThlakc,je i wszyscy jednako­
wo przyczyniU5my się do ich 
pomyślnych rezultatów. Przez 
dłuższy Gzas ws'Zy.sotko szło do­
brze, jednakże ostatni interes, 
któryśmy zrobili, okazał się tak 
fatalny, że grozi nam zupema 
ruina. Pozostały nam dwie mo 
żliwości: albo wszy1stk'O stracić, 

albo też zmobUizować ostatnie 
rezerwy naszych kapitałów i w 
odpowiedniej chwili podjąiĆ 

walkę na nowo. Wybraliśmy to 
dr~ie. Przeznaczyliśmy na ten 
cel 200.000 funtów, które, iak 
wiecie panowie, leżą w safesie 
naszego banku. 

Mac Tuffy nerwowym ru-
chem poprawili kuawat, S.teri­
dan spokojnie i powoli kTęcił 
papierosa. Jedynie Ellenworth 
bez ruchu z błYlSiczącemi octa­
mi wpatrywał się w Meamso­
na. 

- Jeden z nas - mówił da­
lej Meamson -musi, jak to juz 
zaznaczyłem, na zawsze opuścić 
Londyn. Jak wam wiadomo, 
moi panowie, jedynie my czte­
rej na całym świecie potrafi­
my' otworzyć i zamknąć na~ 
safe. Nikt, prócz nas, nie zna 
zamka. Prawda? A teraz słu­

chajcie: pienięd'Zy w safe'ie nie 
ma. Zostały skradzione, a za­
brać je stamtąd ' mógł tylko je­
den z nas czterech. 

Ci1szę, która zapanowała po 
tych słowach przerwał Steri­
dano 

To musi być omyłka -
powiędział <l~~ą<Gym głosem. 

Ostro br,il;~iata"" odpowiedź 
. Meamsona. 

- Niema mowy o żadnej o­
myłce. Myślę, że ~gadzacie się 

ze mną, moi panowie, że żaden 
z nas ' nie opuści tego pokoju 
dopóty, aż dowiemy sif,l, gdzie 
są pieniądze. 

Podszedł do drzwi, przekrę · 
cił klucz w zamku i polOŻYł go 
przed sobą na słole. 

-. Nasze zadanie ,bynajmJniej 
nie jest łatwe - mówił dalej. 
- Przedewszyst1dem musimy 
postanowić. iaka kara (,zeka 
złodzieja. ' 

- - ZmusHbym, f.O do wysko­
czenia "przez okno - odezwał 

się Steridan nerwowo. 
- Ależ to jest równoznacz­

ne z zabójstwem - zaopono­
wał Mac Tuffy. '- Jestem zde­
cydowanie przeciwny. 

Meamson pod1szedł do okna 
i spojTZał w dM . 80 metrów 
dzieliło okno od ulicy. 

- Mac Tuffy ma słuszność. 

Co do mnie jestem zdania, że 

należy mu dać pewną możli­

wość ratunku. Proszę, Sipójrz­
cie panowie: fasadę budynkll 
obejmuje wąlS,ka Hstewlta. ' Jest 
ona jednak dość szeroka na to, 
aby móc na niei po.s<tawić no­
g~. IJeżeli człowięk ten będzie 
stąpał bardzo uważnie i ostroż­
nie, opieraj~ się silnie o mur, 
może w ten sposób do~ do na­
stępnego okala w tem mieszka­
niu. Oczywiście jeżeli w 'ini~z:v 
czasie nie spadnie. Nie naldy 
zmniejszać niebezpieczeństwa. 

Wszyscy podeszli do okna i 
spoglądali na ulicę. Była bar­
dzo daleko. !Ludzie, auta, tram 
waje, wydawały się maleńkie, 

jak zabawki dziecinne. 
- To straszne uczucie­

Ellenworth zadrżał - pomyśl­

cie tylko: iść brzegiem fasady 
domu, stątpać ostrożnie, trzyma 
.~ąc się gzymsu, posuwać się 

wolno i nn~le... runąć w prze­
naść ... 

Wszyscy spojrzeli na niego. 
- Moi panowie - mówił da 

Jej Meamson - a jednak nape­
wno z'gadzacie się ze mną, że 

lepsze to, niż oddać winn~o 

w ręce policj,i, 
Po chwili zastanowienia wszy 

scy zgodzili się z .jego zdaniem. 
- Pieniądze zostały wyjęte 

z· safe'u i zabrane z banku dziś 
między godz. 15 m. 15 ,a ~odz. 
18. Przypadkiem zostawiłem w 
banku pewne ważne · dokumen­
ty , i musiałem iść po nie o tej 
niezwykłej godzinie. Myślę, że 

człowiek ten, kradnąe ' nnlsz 
wspólny . rezerwowy kapitał, 

miał zamiar jeszcze te,go same­
go wieczoru zniknąć. Każdy z 
naS posiada · prywatny safe w 
domu. Wobec czego . proponu­
j~ . i to natychmiast, przepro­
wadiić rewizję w moi'm, a na­
stępnie w . safe'ie kaid~~o z pa-
nów. 

- ZupeŁnie słusznie, zga­
d'zam się -zawołał Ellenwoi-th. , - . ' ' .. 

- Ma pan raCję - potWIer-
dził Mac Tuffy .• NaRle Stei-id~n 
szybko ' wycią~nął rękę po klucz 
który leżał na stole. W · sekundę . . 

Gorące żródła 

są siłą napędową niektćry.ch elek­
b'owoi we Włoszech, m. in. elek­
trowni w L:trderello; gdzie gejzer, 
uwidocznio·.JY na pOWy:':RZ!'j ilufltra 
cji, spełnia . z powodzeniem swoją. 

rolę· 

był już przy drzwiach. Mac Tuf 
f y pobiegł Za nim. Spokojnie 
brzmiał głos Meamsona. 

- Niech się pan nie trudzi, 
-"łeIidan. To nie jest ten klucz. 
Klucz od drzwi schowałem do 
kieszeni. S-teridan, jest "pan na­
szym więźniem. W myśl tego, 
co postanowiliśmy, ma pan wy 
bór. - Jeżeli zgadza się pan 
przejlŚt po fasadzie do tamte­
go okna, ,jest pan wolny. Jeże},i 

odrzu-ci pan jednak tę jedyną 
możliwoś'ć, .iaką panu dajemy, 
zostanie pan oddany w ręce po 
lidio .Chwlleczkę . . PIr.zedewszy­
s'tkiem zechce pan podać spo­
sób. w jaki otwiera się , pańJski 
safe, .no i napisać list, upowat.· 
~iający do . otwa:fcia go. List ta 
ki będzie . konieczny .' w razie 
wypadku. . .' ,. 

. Steridan błędnie rozejrzał się 
doo~oła. ' Nigd~ie nie było wyj. 
ścia. 

- To potrwa wszY'stk'iego 
trzy .minuty. Orlwagi. Naleh 
s-ię ' opanować. Zawsze to lep­
s-ze , niż więzienie - pomyŚlał. 

- Zgadzam . się - 'powiedział 
glo~o. : pochym sir- .nad stołem 
~ PrO&Z~, mi podyktować treś'Ć 
lils,tu. ,Ni'e mogę .. myśli skupić. 
Ęiedy wreszcie skończył po­

dyktowany mu przez Meamso­
na list, pods~edt do okna, jak 
lunatyk. Przez chwilę wahał 

się i migle zde~ydowanym ru­
ch.em wys<zedł l)rzez okno. -
Obejmując gzyms z przym<lmię 
terni' oczami . zwolna posuwał 
się· 

Tylko naprzód odważnie, 
to · nie jest wcale takie stras'z­
ne -'- powtarzał uporczywie w 
myśli. Nagle zatrząsł ' nim silny 
podmuch wiatru. Bez ruchu za 

- stygł przy murze. Jak to dłu­

go . trwało nie wiedział. W · te.l 
~rytycznej chwili zegar na wie 
ży zaczął ' bić. To przywrócił<> 
mu przytomność i · pozwoliło . pa 
nowo się , skoncentrować. Li­
czył: trzy~: . , cztery ... , pięć .. . 
sześć... dziewięć ud~rzeń. Dzie 
wiąta godztna. Teraz .iuż l)ój­
dzie dobrze. Ale kolana ugina­
ły " si.ę, dreszcz wstrząJSn~ł cia­
ł9.m. ostry wiatr . smagał twarz, . . 

W ARjACjE AMERYKAŃSKIE , 

r.ęce były jakby zesztYW1lliałle, 

obce Zdawało się, że palce nie 
potrafią trzymać się muru. -
Znowu posunąlł się nieco na­
przód. Wyczuł maleńką wypu­
kłość na listwie i zatrzymał się 
znowu. BYł śmiertelnie znużo­

ny. I n3Jlle poczuł, że chwieje 
się. traci równowagę. Ręce od­
mówiły posłuszeństwa. Czuł, że 

traci grunt pod nogami. Cały 

dom poruszał się, pochylał. -
Kurczowo trzymał się jeszcze, 
ale ręce omdlewały. w głowie 

kręciło się, mial wrażenie, że 

za chwilę cały dom run.ie z nim 
razem ... ElIenworth i Mac Tyf­
f y śmiertelnie bladzi stali od­
wróceni tyłem do okna. Znie­
ruchomialemi oczami patrzył 

Meamson na zegar. 
- Jeszcze dwie minuty -

powiedział - musimy mu te­
raz pomóc. Trzeba będzie wy­
dągnąć ręce z drugiego okna. 

Na te słowa Ellenworth cof­
nął się o kilka kr<>ków, a Mac 
Tuffy opadł na fotel. 
· - Wisi bezwładnie nad prze 
paścią, w każdej chwili może 
runąć - 'słyszeli słowa Meam­
sona. - Mac Tuffy, ~est pan 
silny, proszę mi podać rękę. 

.. Nie zastanawiając się, wysko 
rzył z okna i stanąIł na Hstwie. 

- Wszystko jest w porządku 
Słeridan - położył rękę na je­
RO ramieniu - chcę panu po-
móc.- . 
· Ale Sterida'D nawet Iiie 
dr~ną:ł. Meamson zawołał głoś­
niej i dotknął go silniej. Wów­
czas tamten zwolna odwrócił 

głowe i poruszył się... W tej 
chwili dwie silne ręce podtrzy­
mały go. Czuł, że go przez ok­
no wciągają. do pokoju i sh'acil 
przytomność. 

· W pół godziny później uŁe· 
rej panowie weszli do miesz­
kania . Steridana. Drżącemi rę­

kami ohyorzył Steridan safe, 
iwyją,ł z njego skradzione pie~ 
njądze i bez słowa podał . . je 
~eamsonowi. 

Nie oglądając się, w milcz. 
niu, trzej panow,ie opuścili Ste­
ridana, aby go już nigdv nie 
zobac7.Vć 

Artyści malują na plecach swych bogatych klijentek rozmaite obraiki o}r.olicZi,lości<>we, wmawiając, że · ' bą.dą. one wyją.tkowo harmonizo­
wać z sukniami świąteeznemi. 
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W POGONI ZA MO E 
Przygoda amerJlkańskie; królowe; mody w Paryżu 

Asta In~ram uchodziła w sfe-
1'aeh towarzyskich na FiIth A 
venue za najelegantszą kobiet~ 
Nowego Jorku. Słusznie też u­
waźana bvł,a za wyrocznię w 
dzierl~i.nie mody, a toalety jej, 
sprowadzane ną każdy sezon 
bezpośrednio z Paryża, budzi­
ły sensację i były przedmiotem 
zazdrości ze .strony jej łowa­
r;';::,szek. 

Mrs. I~ram była młodą, u.ro­
c~ą blondynką, o wysmukłej 
linji i dużych niebieski,,~h o­
czach; otoczona zawsze złotą 
młodzieżą. spędzała belrosko ży 
cie, które zdawało się jej być 
fantastyc2lIlą bajką z 1()()l-ej no 
ey. I nic dziwnego. Mą!ż jej był 
miljonerem, posiadał olbrzymie 
kopalnie węg(la. Praca zawodo 
wa ! codzienne konferencje tak 
go a!bsolibowały, że niewiele 
czasu m~ poświęcać żonie.­
M.ra. Ingram InOgła sobie więc 
pozwolić na dowolne zaspaka­
janie swych zachcianek i ka­
prysów, 

N. początltu wios.y każdego 
roku udawała się zwykle luk­
susowym parowcem do Euro­
'PY. Celem jej pOdróży był Pa­
ryż, to cudowne i czarujące mia 
sto, pełne tajemnic i rozkoszy, 
zwłaszcza podczas wiosny, gdy 
budzą się serca, promienie.le 
słońce i świat cały rwie się do 
nowego życia. Ale Paryż jest 
nietylko miastem miłości. lecz 
takfe metropolią w'elk.ich mi­
strzów sztuki krawieckiej.­
I to wła§nie najbardzie.i intere· 
sowało mn, Ir "ram. która by­
najmniej nie ul~ała zdradziec 
kim pokusom wi~lkomiejskiego 
ży~ia, ani też nie upajała się 
zbytnio czarem wiosny, lecz po 
trzeoowała bezustannie wdąt 
nowych i oryginalnych toalet. 

Pojechała więc i tym razem, 
jak zwykle, do Paryża. Na rue 
de la Paix mieszka jeden z naj­
znakomitszych krawc<lw parys­
kich monsieur Blanchet, uwa­
żany powszechnie za cudotwór 
cę i · dyktatora w dziedzinie mo 
dy. Toalety, wykonane przez 
tego genjalnego i niezrównane­
go mistrza sztuki krawięckiej, 
są bezsprzecznie najbardzie.i o­
rytginalne, a zarazem najkosz­
łowniejsze, na kt6re mogą so­
bie pozwolić tylko żony ame· 
rykań,skieh potentatów finan­
s·owYch. Mrs. Ingram już z No­
we~o Jorku telefonowała do 

niego, zapowiadając swój przy· 
jazd do Par.lża prosząc, aby 
do te~o czasu przygotował dla 
l1iej pierswzorz.ędną toaletę wic 
czorową, oczywiście coś zupeł­
nie nowego i oryginalnego. na­
stępnie suknię wiosenną, w naj 
lepszym gatunku i Jeszcze kilka 
drobnostek. Cena nie gra natu­
ralnie roli. 

Po ()trzymaniu obstalunKU 
od Illil"S. Ingram, mistrz Blan­
chet zabrał się niezwłocznie do 
pracy, odkładając na póiniej 
zamówienia innych klijentek 
Udało mu się skomponować 
dwie nad wyraz ' oryginalne i 
piękne toalety. z których był 
bardzo zadowolony. 

Mrs. Ingram przybyła do P-o.­
ryża. Z dworca kolejowego u­
dała się wprost do krawca na 
rue de la Paix, bagaź zaś ode­
słała przez pokojówke do ho­
telu. Była niezmiernie cieka­
wa, ,jakie toalety dla niej przy­
gotowano. Dziwny niepokój ją 
Oj(arniał, serce jej biło, a ' wm,y 
stkie jej ' myśli skupione były w 
jednym kierunku. . Nie mogła 
się doczekać tej chwiH, gdy uj­
rzy na . sobie nO,we arcydzieła 
sztuki krawieckiej. - Jadąc z 
dworca autem przez bulwary, 
nie' zwracała wcale uwagi na 
miasto, które tonęło wprost w 
~ońcu i . zieleni. 

Gdy stan-ęła przed lustrem 
'W salonie ,Blanchet'a i poczęła 
przymierzać przygotowane dla 
niej 'toalety, wyraz radości i za­
dOMllenia . zaJaśniał na jej o­
bliezu, . Była. wprost oczarowa, 
na. Tak uroczo i dystyngowa­
nie nie· wyglądała jeszcze w ią.d 
n~j toalee~e . . Nieopisa~~ wzru­
szenie ją opanowało. . 

- Milster Blanehet - powie 
. chiala - it is a dreaml 

- VraimenŁ, madame, e'est 
mon chel d'oeuvre - promie­
niał mistlZ Blanchet i ucałował 
Jej JeJi;ka~ną rączkę. 

Po opanowaniu wzruszenIa 
mrs. IIl#traJll wypisała czek na 
pokaźną sumę, wręczyła ao 
mistrzowi BlancheŁ i zażąd:tła 
odeń piśmiennego potwierdze­
nia. że nabyte przez nią dwa 
modele nie mogą być w żad­
nym raz:e dla niko.go wykona­
ne. ani na"YeŁ skopjowane. Po 
źałaŁwieniu tej sprawy wyszła 
wesoła i szcz'ęśliwa: 

Pobyt jej w Paryżu był właś 
ciwie na tern , zakoiiczony, ale 

. . . 

Król Borys bułgarski 

pragnąc nieco wypocząć, posta 
nowiła pozostać jeszcze 2 - 3 
dni. Wynaj,ęla na czas s<wegC' 
pobytu elegancką limuzynę i u­
dała się na przejażdżkę w swej 
nowej toalecie wiosennej. Prze 
chodnie, napotykani po drodze, 
obrzucali ją spojrzeniem podzi 
wu i uwielbienia, z czego nalu­
mInie była bardzo zadowolona. 

Powróciła następnie do ho­
telu, zamówiła kolację, prze­
hrała się w nową toaletę wie­
czorową : kazała się zawieźć 
s,zoferowi do opery. 

Zjawienie się Asty Ingram w 
operze w .lej nowej oryginalne) 
toalecie wywołało istną sensa­
cję ' śród publiczności. zapełnia­
,jącej po brzegi teatr. SpoJlrze­
nia wszystkich skierowane by­
ły w S!tronę jej loży. Jakaś ele­
gancka a~entynka, o ciemnej 
cerze, platynowych włosach i 
błyszczących oczach, prześla­
dowała ją napastliwie swym 
wzrokiem i mąciła jej spokój. 
Na scenie coś grano i śpiewa­
no. Podczas wykonywania jed­
nej z' arji argetynka weSlzła bez 
zapytania do loży mrs. In,gr,am, 
obrzuciła ją; wzrokiem pante­
ry, bełkotała jakieś bezmyślne 
sl'owa po hiszpaiisku i zac~ęła 
ją obe"lmować, wpatrując się 
b~alni-e Y'ł' jej oczy. Mrs. ·In­
gram natychmiast wezwała slu 
żlbę ' i 'k~-:~ła wyprowadzi'Ćć ; z lo 
ży uinnam\, .jei damę, która 
nagle d9s<tała ataku his!~rji . .:.... 
W międzyczasie przedstawienie 
'się , sk{)ńezylo. . 

. Mrs ' . Ingram wróciła rozpro­
mieniona 'do hotelu, Czuła się 
dqsltońale. Dziell ten uważała 
za ' na:lpiękniejszy w 5wojem ty 
ciu. Rozebrała sie i położyła 
do łó.tka, marząc i rozmyślając 
o swej nowe.i toalecie. Następ­
nego dnia miała niewysłowioną 
chęć jeszcze raz pójść do ope­
ry p,rzed wyjazdem do Nowego 
Jorku. I tym razem z,:awienit! 
się jej wywołało ~~nsacj'ę, co 
sprawało Jej ogromną przyjem­
ność. 

Gdy po przedstawieniu wsia­
dła do auta mia'a tylko ~lCdno 
życzenie: jaknajrprędzej być w 
Nowym Jorku. aby olśniĆ swą 
nową toaletą Fifth A venue. -
Autp jej mknęło przez pełne 
wiosen~lego zapachu ulice Pa­
ryża ' coraz szybciej i IS>zybcie.i. 
W szalonem tempie mi iały 
przed nią, jak we śnie, ulice, 
domy, tramwaje ... 

Mrs. Ingram nie spostrzegła, 
że jest już za miastem. tak by­
ła poch!onięta myślami o No­
wym Jorku. - Przetarła oczy 
i spojrzała przez szybę. To nie 
hYł ju.ż Paryż! Zaniepokojona 
zapukała do okna. Zaczęła co­
raz g10śniej wzywać szofera.­
Daremnie. Sżofer siedział jak­
by , nieruchomy. Auto pędziło 
wcią'Ż z zawrotną szybkością· 
Mrs: Ingram była zrozpaczona. 
Pl'zed ' oczyma jej zaczęły ma­
j~czyć obrazy z 1'01Imaitych 

~ sersacyjnych romansów: 

IIIeaiony t tryumfem na ramionach studeaterJl -PfllZ . aDce SaIJl 
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Szofer n~le zwolnił ' tempo 
i auto przystanęło przed jakąś 
samotną willą. Przed will/\ już . 
ją, oczekiwano. Jakiś wyłwor­
vy pan, elegancko ubrany, wy­
szedł w tej _ e~wi1i z bramy. o­
tworzył drzwietki auta popro 
sił ~:Zecznie. aby 'łrysiadła . 

. - Czy. mo-Rę prosić • . madame, ' 
a'bv zechciała na kilka eliwil 
wejść 'do mojej wiU' Zapew­
niam , panią. te nic jej .łę"te 
stani~, Katdy $ł'Zeciw z Jej 
ełnmy ' ~ bezceloWy.' 'PIo--.I . ...... . -.... ... 

Nie pozostało je) naturalnTe 
nić mi przeszkód i nie sp-rze, 
Brama zatrzasła się za nimi. -­
Prz·ez długie schody zo tała 
w:prowadona do wykwintnie u' 
rządzonego salonu. Wytworny 
pan skłonił przed nią głowę. 

- Pros,zę. madame, nie czy­
nić mi qrzeszkód i nie sprze­
ciwiać się. P,ros'lę się rozebraćl 

Asta Ingram poczęła krzy­
czeć. 

- Niemu celu krzyczeć, ma­
dame. Nikt panią i tak tutaj 
nie usłyszy PrQlszę się roze­
h<rać! 

U.kłonił się i wyszedł. 
BYła w rozpaczy. Gdzie wIa 

ściwie się znajdu,je? Czy wpa, 
dła w szpony handlarzy żywe­
go towaru? 

Drzwi . się znowu otw()rzyły 
i weszła tym razem jakaś star­
sza kobieta. 
~ O. pani się jeszcze nie ro­

zebrała - powiedziała z żalem 
- pan się będzie l{niewał. Czy 
mogę pani pomóc? 

Zbliżyła się do niej i porno · 
gla jej się rozebrać. 

- Czy życzy sobie pani tro­
chę wypocząć? - ws·kazała jei 
na stojącą obok kanap~ę. 

Po chwili weszła pOkojówka 
z tacą chłoodzących napojów, 

- Jeśli, madame, ma prag­
nienie, proszę ba·rdzo się po­
silić. 

Starsza kobieta i POKojówka 
wyszły 'z salonu. 

Mrs, In~ram pozostała sama . 
Zaczęła krzyczeć, pukać do 
drz-wi, ale daremne były jej 
wysiłki. Nikt się nie odzywał. 

Zmęczo.na opada na kanapę 
i po jakimś czasie zasnęła. 

Gdy się przebudziła, słońce 
przedostawało się przez wąlSik.ie 
szpary zapuszczonych na ok· 
nach żaluz :,i, Starsza kobieta 
stal,u przed nią" trzymając w 
ręku jej sukniQ, którą pomogła 
jej w:1Qżyć, nastQPnie z dębo­
kim ukłonem wyszła z pokoj n, 
Zdala sh'rha(' I:. vło warkot mo 
toru. Do poko.'u wszedł wy­
twcrny pan i silnie za:i.enowa­
ny powiedział: 

- Proszę II1Ii wybaczyć, ma­
dame, jeśli o~miemem się za, 

kłócić jej spokój. Auto czeka 
na panią, aby ja odwieźć do 
hotelu. Czy pozwoli pani, że od 
nrowadze ia do bramy? 

MfIS;. In.gram zdziwiona spoj· 
rzała nil nie?o. 

- Ale co to wszystko ma zna 
f',1.yć? 

Wylwornypan umiechnął się 
- Jeśli, madame, sobie żY­

czy. ~otów jestem służyć jej wy 
jaśnieniem. Otóż moja .żona 
zakochała się bez opamiętan la 
w jej cudownej toalecie. Wi­
działa panią wczoraj w operze, 
Zaklinała mnie na wszYSJtko w 
świecie, ,bym za wS7.elką cenę 
wvshlfał się dla niej o taką sa· 
mą toaletę. 1 cóż p01;ostało mi 
uczynić. madame? .T~śli kobie­
ta wbije sobie klina do głowy, 
niema na to niestety żadnej 
rady. Kobiety 'są wszak nie­
wolnicami mody, natomiast my 
mężczyźni, .iestc~my waszymI 
niewolnikami. Nie pozosŁa : o 
mi więc nic innego, :!Uk prze· 
kupić szofera. Dzisiejszej nocy 
toaleta jej została przez ry'sow 
ników i modystki skop iowana 
Moja żona zamierza w teJ właś 
nie toalecie święcić tryumf~' 
w Argentynie, a ja zato hęd ( ' 
miał oczywiście trochę spoko­
ju. RadzHbym jednak pani nie 
r07.,!!łaszać tej historji. Ludzie 
są źli i podli. Kobiecie, tak u­
l'ocze,), jak pani, nie 11wierzą, 
żp przeżyła przygode w tej nie­
winneJ formie i będą nm'" t' vat 
o niej najrozmaits.ze plotki. 

Podał jej ramię i odprowa 
dziI do auta. 

J mrs. Ingram, 'Pełna wraień 
"lrzeżvć, wróciła do hotelu. 

* Po przyje'ździe do Nowego 
Jorku Asta I'~am opowiedzia 
la o swej przygodzie w Paryiu 
swej najlepsze.. przyjaciółce El 
liot Bitney, prosząc ją natural­
,lic o zachowanie najści.ślejszf' i 
' 'ljemnicy. 

Elliot BiLney pożegnała S t'~ 
szy1bko z przyjaciółką. aby jak 
najp'rędzej opowiedzieć o tej 
przygoclz ir> innvm zna 10 Jllym. 
Skutek był ten, że kilka dni 
póź'niej na okrętach, płynących 
do Europ~T, nie można było 0-

trzymać wolnei kabiny. 

Powódź W Anglji 
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nOWY cud medycyny 

Namiot tlenowy 
Dzienniki an~ielskie z anŁu­

..:jazmem opowiadają o nowym 
wYl\alazku amerykańskim­
"tlenowe1l1 łóiku", które nie­
wątpliwie odegra WIelką rolę 
w medycynie p,rzyszlości.·­
W tych . dniach zastosowano ją 
z wielkiem powodzeniem w .te­
dnym z aitgielski~h szpitali. i 
dzięki temu uratowano ,yoe 
18-miesięcznemu chłópczykowi. 

Przy leczeniu uziec! w ' tak 
młodym wieku na wielką trud­
noć napotykało dotychczas sto 
~owanie tlenu, pOtnieważ dzie­
cko nie rozuml~ało konieczności 
wdy<.hania go. Gdy do szpita~a 
przywieziono dziecko, które 
prze~knęło pewną ilość wrząt­
ku i poparzyło sob'ie usta i wnę 
frzności, ulo·kowano ofiarę w 
., tIenowem łóżku", a właściwie 
w "tlenowym namiocie". Przy­
rząd zrobi orty jest z gumy, po­
s!ada tylko szybki obserwacyj­
ne i, niby kapa, slzczelnie pr.l:V-­
krywa łóżko. w którem leży pa 
cjent. We wnętrzu kapy stale 
l\rąży tlen, odnawiany zapomo 
eą specjalnego przyrząuu.­
\\' ten sposób chory wdycha po 
Irzebną mu ilość tlenu, którą 
mozna dowolnie regulować, -
przyczem znajduje się w nor­
malnych warunkach i n.'e po­
trzebuje żadnych niewygodnych 
czy specjalnych aparatów. Pod­
czas thoroby dziecka, z którem 
przeprowadżono udany 'ekspe­
l:J'lllent, przez kapG. przeszedł 
l .vsiąc słó,p sześciennych tlenu. 
Obecnie słan zdrowia dzieckIl 
poprawIł się o tyle, iż lekarze 
uważają, że znajduje się on po 
za W1Szelkiem ni$zpieczeń­
stwem. 

l' Strzeżcie się, 
blondynki I 

Hollywood Jest dla w •• 
niebezpieczny 

N owa s~sacja najsensacyj­
niejlSzego miasta. świata - Hol­
lywoodu. Okazuje się, że m;a­
~,to to jest nieb zpicclne dJa 
blondynek. Odkrycie to poczy­
niono niedawno, w związku z 
chorobą gwiazdy fl~mowej, ' An 
Iły Hardin.g. Zachorowała na ja 
ką,ś nikomu nieznaną i niezro­
zum1ałą chorobę. która dIugo in 
~ry~owala lekarzy. W reznlta­
eie lekarze przyszli do wnlósku 
że Harding, jak zresztą kaida 
blondynka, nie znosi dlugotrwa 
.tej pracy w oślepiają~em świe· 
Ile "jupiterów" i potr~ebuje 
J:ońca. Zwykłe amerykańskie 
słońce nie nadaje się dla celów 
leczniczych, wobec czego po­
móc chorej gwieździe mó;gł tyl­
ko wyjazd na wyspy Ocea'nu 
Spokojnego. 

DjaRilloza mądrych eskulapów 
l'Ozpowszechniła pQ Hollywood 
po{lłoskę o szkodliwości pracy 
filmowej dla blondynek. Wszyst 
kie npturalnle blondynki odra­
zu poczuły potrzebę promieni 
słonecznych, grożąc, że w prze­
ciwnym wypadku odrazu zacho 
tują. Zaczęła się masowa "ucie 
czka blondynek" z Hollywood. 

Cala h~torja Slkończyła si~ 
doŚĆ prozaicznie. Okazało się, 
że Anna Hardin·g cierpiała je­
dynie na brak płynów w orga­
uiimte, ponieważ wskutek su­
rowej djety, koniecznej dla u· 
-arzymania "filmowej figury", 
'pożywała minimalne ilośc( pły 
nów. Jej chorobę moma było 
lVyleczyć zapomocą kilku szk1a 
nek wody dziennie. Mogła pić 
tę wodę zarówno na wyspach 
Ooeanu Spokojnego. jak w Hol 
lywood. . .. 

.JeG.riak . to · nie ' zaha:mawało 

REWIA t: r-'" ; • -
BIALKO,W MOCZU 
.niezawsze 

W 
lesl sJlgn,,#em.: poważnych zaburzeń 
funkclonowaniu organizmu 

Wiele moina spotkać ludzi \lo 

poczekalńiach 'lekarskich z "a· 
nalizą moczu" w ręce, wyCZ<" 
knjlllCych . cierpliwie kolejki. 
by mogli wejść do gabinehl 
"tylko z zapytaniem". 

A w międzyczasie w <lilizy 
pocz~kalni uk~adają so.bie w 
alowie szereg pytaó, ' k t6rc ma 
}ą zadać dla sockoju ducha, 
ciała i sumienia. Czy analba 
jest dobra? CZy to nie szkrlun 
fe 
w analizie ,.plsze": .dużo 'luza · 

wianów lob fosforanów'? 
Inni chclelibv wiedzjef. jesz­

('ze na podstawie analizy, czy 
cierpią na artretyzm lub reuma 
tyzm? Czy płuCa są zdrowe, lub 
czy "widać z .an.alizv~·, że to 
nnnewno· choroba nerwowa. 
'('rudno jest wprost powtórzyć 
~ niezmierną ' ilość pytań czę­
sto śmiesznych i naiwnv~h, 
ktbre przychodzą do Ułowy lai 
1, Cl11 

T:I}; ie pytania padają. ~dy 'V 

I:;nalizie jest dużo kresek i na­
ni~6w: ,niema", "nip. wvkry­
ło". a c6ż dopiero, gdy 
ciężar gałunliowy . jest wysoki 
fI.a icv nie zda ia sobie sprawy 
nawet, co to jest ciężar gatun­
kowy, ale duża cyfra ich prze­
raża, ho wiedzą lub słyszeli, 
7.e )rtoś inny w rodzinie ma cię 
żar gatunkowy niski), lnb ądy 
znaleziono w moczu biaLko. 
\VÓweZ:ł .. s 
twarz ",cllorego" przyobleka 
Imułek l .rnla fiCO niepokóJ", 

Białko w moczu! 
W ' rodzinie szepcą sobie ci­

,.ho na ucho: C"l:Y to ni,. coś złe 
«o. powameRo? Trleba pora-
dzić się lekarza! . 

&zvwiście, ~e naJ~ży to uczy 
rić niezwłocznie. lekarz bo­
witm uczYni wszystko, by usu­
nąć te niepokoj~ce objawy. Pa 

Rak 

c~nt jednak winien tei wie­
dzieć., że 

nfezawsze 3prawa jest tak 
groina, . jak się często _ 

wydaje. 
~kąd się bierze bi~łkoi dla­

Clt.,,~O zjawia się w moczu? 
Mocz prawidłowy nie zawiera 

l: i::tłka. Twierdzenie to nie jest 
zupe~qie ścisłe, ~dyz w istocie 
w moczu zpajduJ,ą sie minima} 
ł1P- ślady bia~ka. kłór)'~h wy-

kryć jednak nie jesteśmy 
. '" słanie. 

Mów1my zatem, że białko jes.t 
w moczu wówczas, gdy nasze 
metody są w stanie Ye wyka­
zać. Skoro zaś stwierdzamy 
hiat,ko w moczu, ja~nem jest, 
;;c musiało się ';1\0 do 'moczu 
przedostać. Ale skąd? 

Wszyst'kim wiadomo. że 
mocz w pełnym. swym składzie 
7.0~f8je wytworzony w nerkach. 

Mo(!z nie je~t płynem, który 
można zidentyfikować z wodą· 
Jest eięŻ'Sz\"' od wodv dzięki za 
wartości różnych soli ł sub6ta.n 
cn organieznych. Ten złoiony 
sk!ad chemiczny moczu wska-
lnie. "Po . ' 

nerka nie Jest Jlwykłyol 
' jąezkiem. . 

.Tp.st to 7.ywy filtr, który ma 
niezwyklą ""łasność wyłapywa­
nin ~e krwi substancji btlZuty­
tecmych f nkodliwyeh dla 11-
śtro'ju i wydalania ieh _le· 
wnlltrz, oraz 
7,ąb'JYmywanla element6 ..... 

łn!ebnych uatrolowi. 
Do tych ostatnieh subsłaneji. 
któte nerka VI warunkach pra­
widłowych zatrzymuje. ualet, 
białko surowicy krwi. 
. Zatem ~j=-wieni~ aie bi.łka w 
moezu ~kazywałoby na uuko 
dzenie utkania ner·kowego­
W2L'~ednie uszkod7.enia mi~ter­
ne.j sieci . naczyniowej w fin-

, \ 

kach w sensie !'il":lepuszczal'llo­
ści biał~a. 
Nłeżawsze jednak białkomocz 

(wydaJanie bałka wraz z mo­
etem) .(est wyrazem scho­

rzenia nel·kowego. 
Moi,)z, który sączy 'sifl z tak 

zwanych kł~/Juszków (niezwy­
kle subtelnej i zwiniętej w 
kłębek siateczki naczyniowej) 
i zosta)e zagęSZczony ,ostate(~z­
nie w kanalikach (których dtu 
gość łą.czna wynosi około ~o 
kilometrów) może spływać do 
miedniczek, jako najzupetn iej 
ezyąty, t. ZIl. bez białka i dopie­
ro w dalszej drodze: 
w miedniczkach, moczowodach, 
pęcherzu luh cewce moczowej 

wskutek istniejących tam 
. spraw zapalnych, zmics"a'~ 

sie z r9pą lub krwią. 
Wówczas w moczu również zja 
wia się bialiko, chociaż nerki Scl 

zdrowe. W tych stanach iloś{; 
białka w moczu jest minima:· 
na i odpowiada ilości rpoy (leu 
kocytów) lub krwi (terytrocy­
ł6w) , które stwierdza się pod 
miboskQpem. Taki b:a'komocz 
~~ 7.W. "r7.ekomy". ~aleźJlY od 
domieszki ropy, krwi, lub na­
sienia, 
Spotyka się u kobiet. Cierpią; 
e,-eh na t. zw. ,Jriałc upławy", 
lub podczas menslruacjf, a u 
mężezy'zn, chorych na rzerzllo 
kę, WSf(1~le zapalenIe gm. 

ezołu krokowego_ 
. Pozate.m białko w moczu mo 
źua stwierdzić w słanie zupeł­
neRo zdrowia po sutym posil . 
ku, bo~atym w sa.bstancje biał­
kowe, lub 
aaskutek przemęeutlla. III 

n)'ch WZI'1ISZeń, emocjI, 
zwlas;Ilcta u ncuJ'astehik6'W : 
~za$~m 1)0 zimnej kąpieU lub 
z przyczyn niejasnyeh. zjawia­
jący aię okruowo, hądi-to zra-

'sie ule(zaln,1 . _. . 
W specjnlnyc~ .klinikach londynskich stosowanie surowicy prze­

. ciwrakowej _ dało w-50 p.roc. wyleczenie' 
Jl1i d'Onosil~śmy, że Iehu lon . 

dyński Lomsdaene znalazł spo­
s~b leczenia raka zapomocą su 
rowlcy, Lomsdane oświadczył 

jednak,' że swoją metodę stOtSO­
wał dolychcias tylko do zwie· 
rząt i nie ręczył, czy oka:te się 
ona równie skutec.zna w odnie­
sieniu do ludzi. 

Ale już w kiLka dni po og!o­
szeniu o odkryciu Lomsdan~'a 
a~1elska gazeta niedzielna 
"Sunday Express" wystąpiła l. 

wiadomoścłą, 7.<} metwa lecze­
nia zapomocą , surowicy jest sto 
sowana w angielskich klinikach 
JUż oodawna z zupełnie pozy­
tywnymi rezultatami. Rak sta­
je się uleezalny, nietylko w po­
c2~ach, jak przypuszczano 
dotychczllts, ale nawet w naj­
cięższych wypadkach i w naj­
bardziej zapuszczonym stanie. 

wędrówki blondynek, Są one 
przekonane, te piel'W'sza dja­
gnoza była jedyn, trafną i te 
Hollywood jest jedynem mias­
tem, w kt6rem nie tylko nie wo 
lą blondynek, ale na,.et nisHZłł 
ieh zdrowie . 

. "'- t. . z\',' ... ltliń:ltach konfroli 2 -: bez poprawy, 1 - popra· 
raka" w ci;:gu , o.statniego r~ku wa, .. 4 - zupełnie wyzdrowia­
poczyniono następujące obSer- · lo. 
wację~ 

Z 28 wypadk6w raka kobi{'­
cych organ6w D~dowych po za­
strz:yknięei'u surowicy, ', 4 pa­
cjentki umarły, 4 nie wyka ta­
ły w słanie zdrowia żadnej. po­
prawy, w 10 wypadkach nastą­
pHa znac~na Doprawa. a 10 pa­
cjentek całkowicie wyzdrowia­
ło. Niektóre pacjentki, kt6re wy 
zdrowiały ku zdumieniu samych 
l€karzy, odmówiły 'przeprowa­
dzenia 1)owtórnej kuracji, pne 
pisanej im, poniewai czuły się 

zupełnie zdrowe. 

Z 28 wypadków raka pieni 
1 pacjent umarł, '5 - bez po­
prawy, 9_ - . z poprawą, 13 ...,-. 
wyzdrowiało całkowlci~. 

20 wypadj6w raka . organów 
wewnętrznych dało w re~ta­
cie leczenia' 3 wypadki mietci, 
5 - bez zmian. 6 - poprawa 
i .6 ....;,. zupełne wyzdrowienie. 

Z pok64 I pacjeat6w. eho­
l'yeh na raka i'8l=\4ka, 1 JJ1lawt 

NajciekaWIsze były wypadki 
wyJ(:czenla raka wątraąy i wo­
ręczka i6łciowego. Coprawda 
na 9 wypadków 5 nte wykaza­
ło żadnej poprawy, 2 się popra· 
wiło i tylko dwucb wyzdrowia 
lo zupe~nie. Ale za to wyzdro­
wienie było tak kompletne, że 

ani badanłe lekarskie, ani na­
wet zdjęcia rentgenowskie nie 
potrafiły wykazać jakichko~ 

wiek śladów choroby. 

Powyż.sze oIbserwacje ' wyraź 

nie wskazują, że rak, szczegól­
nie w początkach choroby, jest 
ul~czalny bez uciekania się do 
zabiegu chirurgicznego i nawet 
w stanie zaawansowanym 'Ist­
nieje prawie 50 proc. szans na 
wyzdrowienie pacjentlYw, leczo 
nych zastrzykami surowicy. 

NIemal wszyscy pacjenci, kt6 
rzy byli poddani obserwacji. a 
następnie wyzdrowieli, naleieli 
do kategorji "nteulecza1nych" 
! punktu widzenia medycyny 
ćhil'u,rgicmej. 

na, bądź w dzień (\ akrc~Ion('J 
norze. 

'Vre5ZC1C znana i~sl posła :' 
białkomoczu - t. 7.'" hialki, 
mocz urlostalyczm', 1 jaw iu 'l­
c)' się 

u oiektól'~'ell lutlzj 1>0 dluź-
szem shmiu, 

<I znika,iąc.y w poz:\'I-:j i ]CŹ;lce J. 
Jest to postać CZl~sto u młodzlc 
zy w okresie wzrastani.,. fi Zlll­
kająca :>amob l nie w p nzn IC.:­

.zym wieku . Taki białkomocz 
spotyka sit: przy rozsz(' rzenju 
~olą.uka, nerce ruehollwJ i opu­
szczone :, w~,glc:dnie przy skrzy 
~'ieniu kręgosłupa do przodu 
na poziomic kręgów lędźwio-
wo - krzyżowych. '. 

T\ażda z . tych po~tjlci biaŁko­
moczu przemijającego może być 
wykryta zupełnie nrzypadko­
w n : p'acjent czuje sf~ wówczas 
·Iob rz t', nie ma żadnych skarg, 
coby nasunęlo myśl o 5chorze· 
lIlU nerek. 
Gdy zaś stwiel'dzamy białko ~' 
q;nacznej ilo.fO\ei (kilka pro milel 
1; krwinkami . lub bez, ale z wa· 
ł~r.7.kami , inusil1lY pomyśleć fl 

uszkodzeniu mii!ższy nerko)ve­
~o. Poniewflż s~horzel1ia nerek 
są do: ć częsle. nic dziwi to nas 
wcale. Nerki bowiem w-ydala ją 
nietylko resztki, odpadki prz~· 
miany ll1ulcrji, ale wszelkie ja 
dy, trl!cizny, które się dostały 
do ustroi'u wraz z infekcją. od 
:r.ewnątrz. W tej pracy o t.hr on.­
nej nerki same częs to ulega)'ą 
zaatakowaniu i dlate~o 
w przebiegu ciężkich chorób za 
kaźnycll, jak: angina, dyfteryt, 
szkarlatyna, :z,rypa, tyfus i t. d. 
Eławia się w moczu białko (t. 

, zw. tiałkomocz ~orączkowyl 
do 1 pro mile z wałcC'lksmj i 

krwinkami lub bez. 
Obraz ten jest przemiJaJący, 
ho wraZ t ustąpieniem obja­
wów znika też j białkomocl. 
C;1esŁo .ednak to przemijające 
zwyrodnienie miąiszu nerkowe 
uo 
moż(' pl'ze.iśc w stan przewie 
kły, zwłaSZCza po s7.karlatynie 

i dyfterycie, 
Przcwkkły charakter ma zwy­
rodnienie' miąższu nerkowego 
w I1rzebie:.u kil'y j ~ruilicY. Po 
zatem tłem do zwyrodnienia ne 
reI, i hiałkomoczu są l.atrucia 
zewnątrz . ' pOLhodne. iak i we­
wlUltrz - pochodne 
(pod koniec c.htży, w eukrzye1' 

atrełyzmie, otyłOŚci) 
W reszcie przvczy~ą białkomo· 
czu jest niec1omop,a mięśnia set 
C'owcv,o. kiedy serce nie jes.t .,.. 
!>t:.\n '.c Drzepchać krwi i w na­
czyaiach żylnych różnych na' 
rZ~ldów wewnętu.nych zjawia­
ią się zastoje. Miąi~z nerki za­
stoinowej nie Joest dostatecznie 
odżywiany (brak tlenu!) i nleRa 
zwyrodnieniu. WÓWCZ8i zdol­
ność do zatrzymywania białk::t 
zostaje upośledzona ; w moczu 
zjawia sie białko. 

Na zakończenie należy powic 
dzieć, że jaklwIwiek białko · 
mocz przemijająey, bez schorze 
nia nerek, jeost nieszkodliwv : 
nie wymaga specjtalneRC) lecz? 
nia. to .jednak 
w każdy.m wypadku zauważo 
neao białkomoczu należy nic 
zwleltać z zasłęgnit:eiem pOI'a­
dy lekarSkiej celem usłaleniH 
jego przyczyny 1 pochodzenia , 
Bjałkomoez howiem nie jest 
chorobą, a Otbjawem i nietylkl) 
sama obecność białka w mo­
czu. ale cały 'szere~ innych 
czynnik6w, posłuży w ustale­
niu rozpoznat! ;a, l~ezenia oraz 
rokowania. Dr- Z. S. 
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IECKO 
ogłada rzeCZJ1L nudne albo szkodliwe. 

Nie zapomnę nigdy, jak to było 
kiedy ze swoim przyjacielelu, nau­
czycielem, zaprowadziliśmy grupkę 
dzieci wiejskich do kina. Byry one 
z jednego najbardziej odlt"głych za­
kątków powiatu łćdzkiego. }.ni jed 
110 jeszcze nigdy nie było w kinie. 
Poszliśmy do kina Oświa\or)wego 
przy Wodnym Rynku, do kt6rego 
wycieczki z poza miasta miat;y 
wstęp bezpłatny. Wyświt"Uano ' fUm 
cowboyski z George O'Brit"nem 
w roli głównej. Dzieciarnia siedzia 
la 'Cichutko, aż tu odraztt 
\'Ioszystko hyc pod krzesła: na ekra­
nie zaczęła się strzelanina_ 

Chłopskie dzieci pn:eżyły cud w 
tem brudnem miejsldem kinie. Dla 
naszych miejskich dzieci fum po­
zbawiony jest co prawda aureoli i 
nimbu, ale nie jest pozbawiony) si­
ły atrakcyjnej. Piszę rzeczy wcale 
nie nowe, są to jednak rzeczy, któ 
re nie przestały być problemem. 
Kwest ja filmu dla młodzieży oraz 
stosunek tej młodzieży do filmu 
jest do dziś dnia kwest ją bardzo po 
ważną, czelmjącą na swoje rozwią-
zimie. ' 

, ' 

Słyszeliśmy już nieraz o tern, Ze 
dzieci, chcąc sobie umożliwić za 
wszelką cenę pójście do kIna, nie 
cofają się nawet przed krad~~ią. 

Do tego stopnia lubią chodzić do ki 

na, patrzeć na to, co się na ~!;ranie 
dzieje, że usuwają wszystko, co sta 
je na przeszkodzie ulubionej roz. 
rywce. Źle powie.dziane: film jest 
czemś więcej dla dziecka, aniżeli 
rozrywką. Dzieci przestają być wi­
dzami, zamieniają się w partnerów 
artystów filmowych. A kiedy przed 
stawienie skończone, wtedy wwy­
obraźni odgrywa się wszystko na 
nowo, z tą różnicą tylko, że głów· 
nym aktorem, osią, wokoło której 
się cała akcja filmu obraca, ' ś'tało 
się właśnie ono, dziecko. 

Olbrzymie zainteresowanie ' ja-
kiem darzy 'młodzież film, by.wa 
wykorzystywane dla celów uauk1-
wych i wychowawczych. Myli się 
ten, kto przypuszcza, że dzieci po­
ciągają jedynie filmy o żywej akcji. 
Prędzej da się to powiedzieć o do­
rosłych, którzy za nielicznymi ' wy­
jątkami za nic w świecie nie po­
szliby na film czysto geograficz­
ny lub przyrodniczy. A młodzież 
będzie na nim siedziała z zapartym 
tchem. 

W nowoczesnycli szI{ołacli (c~o. 
dzi o bogate szkoły prywatne) lek­
cje przyrody i · geografji bez sean­
sów filniowych są nie do pomyśle· 
nia. Nam na takie urządzenia brak 
pienięC:zy, w wielu' szkołach nato­
miast znajduje zastosowanie 'wY-

Co podarować na gwiazdkę? 

_ _ ' Ojcowie z zakło~otaniem oglądają witryny sklepów. , 

Podczas koncertu w Liverpoolu 

.. walUa się podłoga, przyczem 300 osób spadło 8 metrów wdOł., 2.11 
~ odniosłO rQl. 

świetlanie fUmów, że tak powiem, 
nartwych. Przy pomocy epidjasko. 
pu pokazuje się uczniom kraJobra­
zy, zwierzęta itp., Rola wychowaw 
cza filmu wynika z jego treści. Ni~ł 
morały - rota wychowawcza. 
Ale, niestety, tak jest, że przez 
wyjaskrawiony morał znaczenie wy 
chowawcze filmu zostaje obniżone 

do zera. 
Oprócz rumów cowboyowskłeb 

młodzieży najbardziej podob·ają się 
inne fUmy awanturnicze, fUmy, kt6 
rych tlem są wyprawy, zdjęcia z 
krajów dalekich etc., wcale nie ru­
my erotyczne, jakby mOZna było 
sądzić. FUm miłosny pociąga mło· 
dzieł jedynie w pewnym okresie, 
przewahlle krótko po dojrzt:'tVaniu. 
Pozatem młodzież uezęszcza na fU· 
my miłosne tyłko "tak' sobie", bez 
większego zainteresowania. S2koda 
tylko, że nauezycielowie tak rzad­
ko prowadzą dzieci do kina, a Jeśli 
zaprowadzą, to dzieci zgóry wie­
dzą, że będą okropne nudy. Peda­
godzy na to ' odpowiedzą, że gdyby 
było więcej dobrych rrImów, któr. 
moŻJtaby dzieciom pokazae, pro­
wadziliby dzieci chętnie do kina. 
Zgadża się, ale tylko czę!loli.lOwo. 
Mało jest dobrych filmów, bardzo 
malo. Ale szkoły idą tylko do ki­
na, jeśli ' istnieje jakaś "głębsza" 
przyczyna. Challenge, zawody o pu 
har Gordon - Benetta. Bardza ład­
nie. To Jest dobre dla dzieci, Jako 
nadprogram. Dzieci, kt6~~ już nie­
raz widziały · zaJmujący film, wy­
chodzą rozżalone l żałują pienięd7.)". 
Gdyby nie to, że są dobrzew.ycho­
wane, po.wiedziałyby naJchętnitJ 
swoim ,wychowawcom: Drugim ra­
zem weźc,le sobie te 15 groszy, a 
nas puście $3mycb !lo kina. My 50-

Itł.e" , . wybi~~lIJIIY " odpowiedniejszy 
program. . 
, 'Nie pamiętam już,)aIta to była: 

Instytucja; na rzecz której w kilku 
szkołach powszechnych sprzedano 
bnety do jednego z podmiejskich 
kin. Mówiło się dzieciom: 

_ Słuchajcie, dziecI, takle i ta­
kie cele tej instytucji, no a zreszt'ł, 

(lJaJątek na "Śniełce" 
zrobił znakomity rysow­

nik Walt Disney 
Jest rzeczą. ' pows~echnie znaną, 

że twrca myszki Mickey, Walt Dis 
ney, zarabia. olbrzymie SUlltJ. Mimo 
to nowe dane coraz bardz:ej zdu­
miewają.. .obecnie, po odniesieniu 
wielkiego sukcesu filmem koloro­
wym, Disney przystąpił de opr:t· 
cdwania filmu kolorowego, ktćry 
wypełnił . cały wieczór. TytUł tego 
t:1mu brzmi ,,~nie:i:ka. i , siedI;Diu kar 
łów". Film ma, miez:~yć 3000 me· 
trów, co oznacza, że trzeba naryso 
wać przeszło 100 tys. obrazków. 'ro 
ryso·vanie trwać musi półt l ra. roku, 
a. kOl;'zty wynoszą okołc" a koszty 
wynosą okolo 2 miljonów złotych. 
Ale te wydatki ' są nietylko zgóry po 
kryte, lecz Disney JUż dzisiaj posia. 
da nadwyżkę doŚĆ pokażną. 

Je!lzcze zanim pn.yłoż'ył pióro 'do 
pierwszego rysunku, IIiał JUt w 
kieszeni niezliczoną !loM ' kontrak· 
tów, które znpewruają. nowemu- fil­
mowi dochody z r~klamy w wyso­
śei pn.eszło 4 miljo!lć w złotych, a 
przytem ograniczone są. tylko jednó 
rocznym terminem! 

Salomonowy wyrok 
przewądciezący Są.d11 rozwodowe 

go w Brooklynie, który jQ~ od dwu 
dz:estu at łagodzi tarcia llIalźeń­
skie i wobeo tego posiada. w tych 
spra.wach wialkie :ioświa.dczenie, o­
głosU ostatnio niezwyk.ły napraw· 
dę wyrok: "Skazał" on mianowieie 
parę małżeńską., która chei3.la s:ę 
roZ1!ripść, ~ .. ~~irzeąie. , ~~m fi~. 
mu, . pok!W.lją.eego fatalne ' skutki 
JaiQo.~ozumleil malWy;kłcll 

nikt nie żąda od was za ruc ty.ch ne" czy "Dta młodzieży Iliedozwolo 
pieniędzy, zobaczycie ładny rilm. ne". Teoretyc~ie jest więc \\'SZyit. 

Pos'dy całe szkoły. Sala natłoczo leo w najlepszym porządku. Teore­
na. Pokazało ' '3i~ dziecicm część baj 1ycznie tak, ale praktycznie nie. 
ki, jakąś szmirę przedp~topową, Bowiem do decyzji te.i komisJi cen· 
nakręconą przez , idjotę. Fot~grafia zuralnej stosują się jedynie kina 
blada, aż biała"oczy bolą. Pod, k,o, większe. W małycb n:atOOll.llst ki­
niec pierwszej części wlazł : na scenę Jlac~" szczególnie na peryferjacb, 
przed ekran jakiś działacz -społecz- , młodzież stanowi lwią część frek­
ń~ i · przeprosił dzieci, że ',nie zoba- wencji na najbardziej erotycznych 
czą dalszego ciągu, ponieważ , z pew kino - dramatach. ' 
nych przyczyn drugiej taśmy ' d!)tą(1 Falet ten nie obala wcale twiet 

-nie ~trzymano: 'Jakby zareągowali dzenła, że mlodzież nie lubi filmów 
na to do~ośli? Zdaje się, ~, organi- na tle seksualnem. Młod~ież chod1:i 
zatorzy mogliby mówić o wielki~n na tego rodzaju filmy. ponieważ Ule 
szczęściu, gdyby się ' tylko nil z\Yro lep~zego nie ma do wy1>oru. Kina 
cie pieniędzy ' skończyło. : A od dzie- na peryferjach są oozkonkurencyj­
ci się ' żąda, żeby sobie pos~ spo· nie tallie, Ił jeśli niej2dIlo dziel' ·() 
koJnle do domu i ' przed ode~iem ma pieniądze na lepsze Idno> to tam 
jeszcze grzecznie powiedziały ,.Do· je nie wpuszc~ają. Filmów d(l7.wo­
widzenia!" , lonych dla młodzieży prawie ni-

' Wyżej wspomniałem o waloracb gdzie ,:;ię lli~ wyświetla. To jest ba~ 
dydaktycznych filmu. Nie każdy dzo niemądre. Niedawno temu jed­
jednak 'ibu posiada takie ' walory. no z łódzkich kin wyswieilhu zdl~' 
Są fUmy nawskroś szkodliwe. Na domontaż Challenge'u. PrzYIY.1-
wet filmy, uchodzące w oczach do- szczam, że nieźle zarobiono na teJ 
rosłych za zupełnie ,,niewinńe", imprezie, gdyż widownia była co­
mogą na dziecku wywrzeć wpływ dzienne przepełniona. Gdyby w Lo 
deprawująoy. ' To są znów necży dzi dai,lo od czasu do czaSll ja\i§ 
stare. Istnieje tt nas, jak we wszyst wartościowy obraz ze względów 
kich cywilizowany.ch l{rajach, : spe· wycho~awczych, czy kształcących, 
C'ja1na komisja przy ministerstwie 'czy nawet czysto rozrywkowy, 
oświaty, której zadaniem jest opi- obraz ten nie zrobiłby "klapy", 
olowanie o filmach. Od tej komisji przeciwnie, cieszyłby się, mojem 
zależy, czy film otrzyma opliSkę z - zdaniem, dobrą frekwencją. 
napisem: "Dla młodzieży , d~zwolo- EFER. 

Wesoły -pochód 

urządzili - artyści londyńscy pod h asłem "Szybkość", ktćtą··miały W',f­
Gbrażać najznakomitsze symJjoliezne kostjumy. 

Zima ',W' mi-asŁecżku 
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Humor 
przed mikrofonem 

OPIARA PRACY 
- Ile pan potrzeb.ował do zmon-

Radjostacja W Babicach 
ftnvanla 5iVGg~ aparatu ... ? 

- Akurat pięć .... . ies' 'iedną Z nai"oleżnleiszJ1ch na świecie 
- Co, dni, czy tygodni? 
- }lie, apHratów! 

BARDZIEJ POUCZA,IĄCE 
- Xie można nigdy niL operze 

[-rzez radjo tyle usłyszeć, ilO na. 
operze w teatrzo. Wczoraj byłam w 
t (,!ltr I..J na '[ J ~tvbcie. Uslyszałam, 

żp radca KOl':iolkiowicz wziął mniej 
Fze mieszkanie, żo part ja u Baro­
terów się rozchwiała i żo Chybciń 
fj,n, znown zmieniła służącą! 

PODCZAS MOWY GOEBBELSA 
_ .~ ~lamusiu, dlaczego ten pau 

bij; krzyczy? 
- On u::;pakaj!t nal"ó,l~ 

CHóR MĘSKI 
Otwarcie nowej świetlicy suzo· 

h:ckiej. Lokalna stacja naaawcza 
tJ'allf'mituje przemówienia i wszel­
kie dodatki ol<olicznościowe, :t 

-,I"i<:.c również produkcje chćrn miej 
>icowego oddziału przysposobienia 
woje,kowego. Sierżant zawodowy 
przechodzi przed frontem oddziału 
rlOczem komenderuje: 

- H"zliq; n:\piel'wsze i ,11 ugil) 
'lllt"' l'Y ri=~,YS·l .) numery ~picW,t· 
.ią tOtlOrelll, rlrtlgir basrm! l;:\c7.· 
l!oM·! 

ZAKŁAD. 

.Tuż po kilku taktach Adolf mó­
wi: 

- To jest suita CzajKowsJ{jego 
,.Dziadek do orzechćw". ul 

- Niema mowy! _ zaprzecza 
JĆzef. - To jest "Młyn w lesie". 

Karol ze swej strony twierdzi, że 
wie na.pewno, it to jest "Aida". 

Staje zakład. Sięgają Pl) pro-
gram. Adolf miał raoję. To je et 
.. D.d-adt"l'k do :lrzecbÓw". 

Po upływie dwóch minut speaker 
z3'wiadamła: 

- Zamiast zapowłeCtzłanej Bmt,. 
I'za,jkowskiego orkiestra. odegrała. 
llwerturę do opery "Spiewacy no­
rymberscy" Ryazarda, Wa.gner."1 
~XCXXXXJe 

(zg~aj,le 

Glol Porann," 
Maurycy Renard 

K..'tżdemu, kto wyjeżdżał 1. War· 
szawy pociągiem w kierunku na 
zachód. muaiał . rzucić sie w OCzy 
widok na horyzoncie szel:t'f;u wiei; 
żelaznych, pajęczynowej budowy, 
~ charakterystyczneml "poprzeczka 
mi" na szczycie. To anteny naszej 
olbrzymiej radjostacji nadawczej w 
Babicach za Powązkami, korespon­
dującej z antypodami. 

Radjostacja babicka należy dQ 
najpotężniejazycl1 na. świecie. Zada­
niem jej jest przesyłanie depesz do 
Nagoya w Japonji, do Syrji i do 
Rocky Point w Am~ryce Północnej. 
O ogromie tego kolosa n~jlepiej 
świadczą wymiary- anteny, najła­
twiej przemawiające do naszych 
zmysłów. A więc anten~, składa się 
z dw.uch ;galęzi)" ~ pr&eują~eh na 
zmIanę. Każd& gałęź liczy po 
5 olbrzymich .. ;wiez stalowycb' O wy 

~kości 126 m., 
z kształtu przypominającyqh słyn­
ną. wieżę Eiffla w Paryżu. Cztery 
"nogi" kaMej wieży ogarniają. kwa, 
drat o b,okn z górą 100 m. Na.l!zczy 
. cie , wiaży znajdują. !!ię . 
"poprzeczki" dhtgości 50 m. każda. 
Odległość · wieży od wieży wynosi 
1)00 m. tak, i'e przewody kaMej z 
dwu ga.łęzi anteny mają. po 2 i pół 
kilometra długości. 

Napięcie elektryczne ł1oeliodli 
w antenie do 120,000 woltów, 

prąd - do · 1 00 amperGw. Dla wy­
twor,enia tych olbrzymich ilości 
elektryozności wy'puszczanyt.h .,.,. 
świat, pracowae musi 

snnłk Dłesela lab turbina pa. 
rowa C) mocy 750 koni tneeha­

nieznych! 
Odpowiednikiem tej stacji nal!aw 

Olej jest sta.ej& odbiorcz& 'IV Gre­
dziBku, Jej antena. wiei jut !lA Zwy.­
kłych słupach telegra.fieznycb ale 
długość jej sięga. kDkunaatu kiloJM 
trów. OdpowłednlG do staeji nada" 
czej, nacja odbieroza. ma. za zada· 
nie 

przyjmowanie depesz tylko " 
beky Point w Ametyce, z Na-

'018 'IV Japo'llJl I z SyrJL 
Tego rodzaju olbrzymy koreapt)ft,; 
dują zazwyczaj z jedną, najwytej 
dwiema. lub trzema. odpowiedniemi 
stacjami gdzieś na. końcu świata.. 

Chociat okazał9 wieta babickie 

• 

Niez",kla aud,cja 
7,darzy/o ~l~ to w m.,jPfll mieszka. już po chwłli dałem siostne wy. 

J iu, w Paryżu, koło godz. dziesiąt<3J mo.~y znak r.ęką., by przerwah 
wit· (' z t'. 1'. Siedzieliśmy po kolacji głośne odczytywanie prógraruu sta· 
w moim gabinecie. Było nll,s czwo- cji w Tuluzie. 
10: Reg'is Maublallc ze swą żoną., R~gis zerwał się z b.napy. Nie· 
~iOE,tra moja Sllxy i ja. ruchomo shlchaliśmy z nat~toną. 

R02'mawialiśmy spokojnie o r1.e- lm-agą. ' jakiegoś głuchego, rel!U­
I'lach obojętnych, nie mających r.ad lamego bębnienia, płyną.cego z gło 
nego absolutnie związku z tern, co śnika. 
tn opowiac1am. - Alet fi) liębny biją' _ Z&U", 

Jak co wieczór o tej porzo po· żył Regis. 
f-1\t'tlleUl do r:l,djoodbiol'l1ika i począ. - Oszalałeś! ~ rzuciła uwagę 
h Hl kręcić guziczkiE'm, szukają , ~ jego żona. 
jakiejś sLacji. Widząc to sio~.ra. nH; - Proszę was, cfelio! sbrhailllv. 
ja ujęła dziennik, szukając w nim ~ przerwałem tę dysputę, mO(\M 
programów radjowych na wieczór. zaintrygow:tny. - Doprawuy sam 

Z apar:ttn płynęły jakieś zgrzyty nic nie rozumiem... Odbiornik nie 
~>;\ ji'lty, szmery ... oh, jak to się zwy nastawiony n't i'adną znaną. mi !!ta.­
kl(' dzieje, zanim się trafi na wła~ci cję· .. 
II,! stll.cję . Z:t por:'l.dą, mej siostry Faktyc,nie z głośnika doiaty-
jlrr\lJowalelU złal,)ać Tuluzę· wało regularM, ~łu(lhe bi~'ie bęb-

W tej chwili Regis, siedzący nów. Ale poza niem słychać bylo 
\\" kącie kamopy, rzuC'ił uwag-ę: jakiś - rosnący z każdą. chwilą. -

_ Poco akurat Tuluzę? Nie leo gwar zmies:~anych licznych !;10SGw. 
I j(\.i znać się n:t los szrz~ścia? 81y- Bębny ucichly, natomiast rJoMd po 
67.ycic ... te tlziwne jęki, płynąGe tężny gwsr wyrywały się poszcze· 
Pliewi~domo skąd? ... O. a tera\! ten gćlne mocne okrzyki: 
okrzyk bólu!... ~łurhajcie tylko'... Śmierć tyr,l,nom! - Niech żyje 
1\ to 'Xl? bębn."hiją ?!". naród! Wolność lub śmierćl 

pśmRr.-hnąh.,~ "8łQ -lekko, ".,... ,ale .. .CienkIm. falseten-:. poc~ąi kto€' 
rie chC'.ąc-rohJ(\ mu. prz"Vkr(j~d. pozo .. śpiewać: "Ca ira, ca ira.r'.:. ' f nagle' 
ehwilem odbiornik w spokoju Ale poeqł się sypać Ctł.ły potok nal 

powstały w n!tSzych nutach, jednak 
samą st!lcJę wybudowali ame-

. r,.!tanie, . 
i m'y zbytnio ':htubić się nią, nie !nO 
·źemy. Przed dziesięciu prze!!lło la­
ty, w czasach jej budowy, nasz 
przemysł radjowy stal na bardl,o 
T.iskim jeszcze stopniu roW'oju. Ale 
obecnie już jest inacz~j. Obecnie 
mamy jedną, ale zato potężną fabry 

. kę - państwowe za.kłady tele ira· 
djotechniczne w Warszawie. 

W PZT. i R. powstaJo wiele po. 
lllniejszy.~h radjoBtacji nadawczo· 
odbiorczych dla. nuzej armji, 'wiele 
stacji okrętowych, iskrowych, lam­
powych itp. I w tych to zaklada.ch 
bez rekl&my i hałUtl, 

zbudowano nową staeję natław-
eą, 

eo dotychczasowego olbrzyma ba­
bickieg() spycha na. plan drugi, do 
roli stacji zapasowej. Ca,łkowity 
montai jej jest jut ukończony, tak, 
ie już . 

w najbliższej przysdości roz-
. pocznie swą normalną pracę. 
Mieści ~ię OOl), w tych ~a~~;eh Ba­
bicach, w skromnym kącie tej sa­
'nej hali, co jej stara siostrzyca" 
I tą 5ta.Cją, stoją.cą w r~ędzia ~j-

\ r • _. j 

. większych w świecie, stacją naj· 
nowocześniejszą, powstałą. myślI!! 
wysiłkiem polskich iniynierć'/l" 
polskich robotników, 

możemy się szczycić i dawać 
zagranicy jako przykład na­

szych mOZliwMci, 
ll"S'"tego dorobku. 

Dotychc::a.aowa stacja b:lbicka 
n&leży d.) generatorów, czyli nadaj 
ników, ma~łlynowy~h. Prąd o radjo 
wej . cZ~8totliwośei, wędrujący w 
świa,t, lVytwaiza. w niej szczegól. 
nej konstrukcji alternator (prądni­
ca), o olbl':iymim wirniku w kształ 
'de tMCŻY, obracsją.cym się w polu 
potężnych elektromagnesów 

% szybkoklą 2015 obrołó'w 
na minutę. 

DługoM wytwarzanej w ten spoi'ób 
fali wyąolli aż 18280 m. (radjofo· 
niczn& . stacja. !Wlawcza Polskie g') 
Ra.djlt w Warszawie pracuje n:t 
hli 1345 m.) •. 

Słacla nowa jest stacją lam· 
. pową, krótkofalową· 

Jest ona now,ym krokiem . w kierun 
ku' wypierania fal długich przez 
krćtkie, których tryumf 'ostateczny 
jest, ~daje się; bliski. 
. Triy są. zasadnicze zalet~· f<t1 

t' 

~Ppciąfaj4c.~ " suknie 

Jak magnes przyci~ga model z Wystawy żonę, a ona ... męża 

I 

straszniajszyych wyzwisk j prze­
kleństw, llucanych wśrćd DJ,~opisa. 
nego hałasu. . 
-Cl to znaczy? _ pomyślałem 

zdumiony. _ Ozyżby mnie · słuch 
mylił czy fantazja ponosiła ~ 

_ I (}to w tej chWl1i z głośniKa 
padajl'~ krótkie, ostre słowa komen­
dy. Nie mo~Iiśmy ich dobrze zro­
zumieć, bo przytłumiał je nieopisa· 
nv hala!!. I znów bicie bębnów, go­
rączkowe, nieprzerwa.ne, z poza kttS 
rago słychać przez chwilę jakiś in­
ny odgłos: jakgdyby jakiś wóz to­
czył się ciężko po bruku ... 

Chwila względnego apokojo, -
pt)CZenl z gll'śpika pada straszny 
krzyk, .trtąey ni9nawi~cją., ~rzyk 
całego olbrzymiego tłumu: 

- Kltpett- Kll.petl Na, śmiere go~ 
R<>~s epo!!tada no. mnil' zduI'Jio­

ny. Obie kobiety podchodZił- dQ 
głośnika. zaint.rygowane. 

Bicie bębnów' ustaje. S}ycliać 
t'2yjŚ krzyk, trwożny, przesiąkni~­
ty rozpaczą i btlem: 

_ Obywatele!... prz~łęga.m .. 
JtiO'tiv ... szczęście na.rodu.! ... 

Przeryw!. mu inny, ene,gie~ny 
głos: . 

_ ;Bić w 6ębtly! ~ę(łzej, do- dja· 
Ma!' T znOWlt p1',Żeciągly ' gmI'l"t 
bębnćw,\ .a l'ote~ ł scrcha6 . na.~le 
jakieś ·ei.,źld'e, ' g1uche 'uderzerue ... 
I CiSZlł._" Cłsza. tak przejmu'I\-Ca., te 
_ przv~i4.głbym - slyszenśmy ~ 
W'!;tJ1!~! -\vYrainłe! 

Degis w !ftn~enfu. manje .. 

na wil!zą.ey na ścianie kalendarz: 
data, 21 stycznia. .. 

Z odbiornika płyną teraz jakieś 
uieskoordynowaM szmery i nrz:J ­
ski... Wyłąc~am go. 

- Trochę to było ll1akabrycznr. 
- mówi pani Maublanć, _ ale 
świętnie zrobione. To Tuluza na­
da.wała? 

- Nie - odpowiadam _ nie by 
ła. to Tuluza. To była audycja zni· 
kąd ... A raczej, to ilziało się w Pa­
ryiu, kiedyś, dawno temu .. , Przej­
rzyjcie program: tadna stacja nie 
~apowiadała. podobnego słucho-
wiska.1 . 

_ No, cnyba nie przypuszcza!!'!. ... 
- zaczęła Suzy. 

- Dzi~ wszystKo jest moźliwe. 
- przerwał jej Regłs. - Oóż my 
wiemy właściwie o tern, co się dzie · 
je w eterze? 

_ Musimy się dowiedzieć! Cze­
kajcie, - powi:ld!ł.m, _ nad nami 
;nieszka. zna.ny historyk Marh,~l. Zna 
my się trochę. On ma. rliWl1id: ra­
d1oodbiomik, naste anteny darh,,· 
we sąsiadują ze 8obą. Moi.e i 011 

słyszał tę niez,vykłą, a.ullyc.ip ? 

Spróbuję zatelefonować I!o 1l1~, 

go .... 
I oto, co ' mi powiedział }larid 

ltiedy go .zt\pytalem, czy })l'zyp:1U­
kiem nie słuchał rn,dJa o te5 ~amfi 
godzini6 co my: 

_ ()nzem, l1SDie sąsiedzie . 
Wbśnie przed ehwl1ą odło!yłem 

krćtkich, czyniące je w komunntll· 
cji dalekosięi:nej bezkonkurencyjm 
mi. Przedewszystkiem 

wystarczają . tu bardzo ma~ 
moce, 

hy przesyłać sygnały na .·iel1d~ 
odległości. Dotychczasown stacja 
babieka posiada moc 500 kilowaoo-w 
gdy tymczasem nowa krótkofalów· 
ka, przewyżs:lają,ca ją, nawet zasię· 
giem, zaloowie 20 kilowatów. Stąd 

eksploatacja krótkofalówki jest 
wielokrotnie tańsza, 

mniej zużywając energji elektryc.,,.. 
nej i zatr'ldniajllc mniej liczny per' 
Eorrel itd. 
Drugą zal~tą jest 

poirzeba stosowania anten '0 znac& 
nie mniejszych wymiaracb. 

.JakŻe skr:>mnie wyghlll:lj ą. te dwie 
:i5-metrowe wi~że, stojąc w sąsiada 
twie dziesięciu 126 ·metrowych kolo 
"ćw! Poz~tem umiejętnem st.osowa. 
Jiiem anten 

nadaje się fali ściśle określo­
ny kierunek, 

tak, Żf; !lie l"o~pl'asza się ona niep(ł. 
tl"peQnie na wszystkie strony . 

Następnie bardzo wa.~ną zaletą 
l~orespondolVania UJ'\. zakresach kró1 
h of:11owych jest to, że 

prawie zupełnie nie odczuwa 
się przeszkód atmosferycznych, 

~ych nieznośnych trzaskćw, 'llIlie­
możliwiają.cych nieraz odbiór_ 
ćl.ługich falach. 
Mając swoje zalety, mają, fali 

krótkie i swoje wady. 
Są ogromnie kapryśne i bardzo 
rozmaicie zachowują się w 1'6i-

"ych porach roku, a nawet dnia. 
~tąd też wynika konieczność pra­
cowania w ciągu doby na Im.ianę 
na kilku różnych falach. 

Te w~lystkid i wiele, wiele in· 
nych trudnoeei mieli do pokona.nia 
nasi inżynierowie i z walki z ni8Dti 
wyszli zwycięsko. ZbudowaJi naj­
pierw dwie krótkofalówki dwukUo­
wa.tow~, "dla. wprawy", które do · 
skonale "pisują. się przy pracy, a 
teraz wykończyli tego olbrzyma.. 
Dokonanie tego dzieła dowodzi, iż 
prędzej czy później, wyzwolimy 
się z pod wpływu r~.djowego 

prz~myslu zagranicznego, 
gdyż potrafimy iść o własnych sł· 
hch. 

8łuchawki. Bo jakoś nie jestem dziś 
odpowiednip nastrojony. Wie pan, 
ze z przekonań jestem rojalistą. A 
fl,.iŚ właśnie jest rocznica I!trace­
l1ia króla Ludwika XIV. I jakoś 
loimowoli, słuchając jakiegoś kOIl­

crrtu, przechodziłem w myśli 7.(> 

\\"szystkiemi 8zczegółami owe strasi 
r.e sceny, jakie rozgrywały się duia 
21 stycznia 1793. Ostatecznie odło· 
żyłem słuchawki... nie mogą~ 
mieść dłużoj tej nieznośnej muzy­
Jd koncertowej. 
Podzi~Jwwałem mu krótko j za· 

wiesiłem słuchawkę teleforrietną· 
_ No i co? _ zagadn';a mnie 

Suzy. 
Nie mogłem odpowiedzieć odra· 

zu. Usiadłem na fotelu z ~lową u­
krytą w dłoniach. Tysiące pyta'" 
('isnęło mi siQ do głowy: 

- Jak to wytłumac'l:Yć?", T" 
dwIe a.nteny, umieszczone w hli· 
,.Idem sąsi'3dztwi" ... może >iłyka.i; 1 
5ię nawot ze sobą?, .. C7. .\'ŻU~ za.· 
tern ... ezy to możliwe?... pollohna 
transmiRja '" tl'ansmisj[1 :-:lnl'howa 
my "li"? .. Bo jakże to DJOżn:\ in~l'·zr.i 
sobie wytlumaezy('? 

_ ~o i co? _ 7.;\I"ll\('0110 mail' 
ponownie pytaniami. 

OpowL:r1zialem illl "~"ly~tR(\. 
- I tylko tylf'? _ 7:\ll\vaiyłll 

f:nzy 7. uienkrywnl1(,lll rOlczarowII­
niem. 

Tak oto przf'd-h\\'i:l oi~ rah tĄ 
bi,..torj:l ''" ''''P] t:l,jpm llirzl'j )'1"("lotLJ 

cie. 



NadoI są faldy 
Modne ~ą fałdy. Prawie wszyst­

ide spódniczki mają fałdy, bardzo 
nisko umieszczone; wstawia -się jej 
poniżej kolan, aby pani nie miala 
przeszkód przy chodzeniu. Są one 
um~eszczone dokoła sukni, lub gru. 
pami: z przodu, z boku i z tyłu. ~i 
uzi się również często poszerzenie 
Iinji bioder przez stębnowane fałdy, 
które poniże; bioder luźno się roz­
chodzą. 

W materjałach miękkich, fa1istycJi 
moż~a z łatwością ukryć &1 upy z 
trzech lub pięciu fałd. Są One bar 
azo szerokie i Jedna całkiem zacho­
dzi na drue;ą. Przy kloszach . wszy­
wa się Je z boku a to od samej gó­
ry spódniczki. Podkreśla to nieco 
linje bioder, lecz nie poszera syl­
wetki. Jest to bardzo szykowny 
efekt. 

W kolekcjach wielkich domów 
mody widzi się duło spódniczek 7-

tunikami, które moZna nosić do 
przodu i do tyłu. Tuniki te zaopa­
trzone są w naj rozmaitsze fałd~. 
Czasem otaczają one całą tunikę.. 
czasem dochodzą tylko do jeJ: po­
łowy. Również zdobią je. drobne pli 
sowania ukośne, lub giupy drob­
niutkich fałd~k. Jest to Jednak trud 
r.e do wykonania i wymaga rąk 
specja.listki. '. 

Liczne okrycia trzyCwierciowe i 
dJugie, mają fałdy na plecao., pio­
rt'we lub poziome. 

Capefy i płaszcze, kt6re wkłada 
się przez głowę i zapina na plecach, 
mają z tyłu głęboką · przyprasowa­
ną fałdę, która rozszerza się· ku do­
łowi. 

Przy rozciętych sp6dniezliach, a 
)irawie wszystkie są rozcięte, za­
równo spacerowe, jak popołudniow~ 
i wieczorowe, pod przecięciem czę­
sio znajduje się symulowany spód. 
Ta część, przyszyta do spódniczki, 
jt'st plisowana lub sklada się z pli­
sowanych falbanek. 
Należy wymienić również plisowa 

Ile żaboty z peau - d'ange, linon'u 
i innych białych materjałów, które 
są ładną ozdobą białych sukien. 
Moda ta jest bardzo praktyczna, 
gdyż plisowanym żabotem moZe 
przykryć zbyt duże, zes7;łoroczne wy 
cięcie przy s~~L 

Kapelusze - lufra ~ 
rękawiczki 

Za~ynamy już na. serjo . myśle.ć 

ę\ĘKNcJ 
. . - PANI 

Mody prz.edwojenne W nowej postaci 

Suknie wieczorowe obecnego se­
zonu mają. , wyjątkowo Ul .... CZysty 
styl. Ciemne kolory, jak bromowy, 
fioletowy, granatowy i winno-czer­
wony _ nadają antycznemu clutra. 
krerowi materjału specjalny ton. '. 

Sukple" balowe zwykle z przodu 

. .. 

podchodzą aż ·pod s:t:yję; plecy s:t' 
mniej lub więcej odsłonięte. Do su­
kien wieczorowych nale1;ą króciut­
kie · żakiecilr'i lub . bolerka, rt:tóre 
zdl3jmuje się na sali balowej. 

Ostatnio ukazały się sulinie wie 
czorowe z luźnemi plecami, opada· 

ją,'emi ' ponizej stanu. ' Uwydatnia 
to ell3gancję wąskiej, dlugiej spćd 
niczki, która dopiero od kolan się 
poszerza.. Treny, krótsze i dłuższe, 
tuniki i rozmaitego rodza.ju fartusz 
ki ' dodają. wdzięku elegilllckim to­
aletom. 

KObieCa ·lioura w· Bszlałcie znaBu zaDulania 
Kobieca pi'ę-kność.-Kaprysy mody.-Angielska anegdota.-KrYzys 

i kobieca figura.-Znak zapytania.-Powrót do przeszłości . . 
LudzJi~ 'zaWsze pqświęeała i .na 

dal pOświęca dUZó ' uwagi zagad­
nieniom. kobiecej pięlptości. Yolęcie 
tej piękności zawsze było zmienn~. 
i dlatego nie należy slę dziwić, ii 
obecnie zmiana poglądów na pięk­
ność kobiecą odbywa się niezW}'kle 
szybko. 

Słusznie twierdzą niektórzy filo­
zofowie, że wogóle nie istmt!je ja­
sne, . dokładnie sformułowane poję­
cie , piękności kobiecej, i l.e· ładne 
jest tylko to'- co jest modne 

A wszyscy wiemy, jak ~rogą I 
bezwzględna lest względem swoicb 
poddanych krÓlowa Moda! Ud ka­
prysów mody zależy biud7:O wiele. 
a specjalnie 'pojęcie pięk!1a. 

W ciągu kilku ostatnich lat pa­
nowała, jak wszyscy wiedzą, .noda, 
którą w Anglji nazwano "slaj­
ming", t. j. n.loda_ na sylwetkę, przy 
której każda kobieca figura .,owin­
na być podobna do wyrośJJietego 
szparaga. 

za modną ·,linją. Przyk'ład ich niko­
go ' nie odstraszył, ponieważ nowo­
czeSJle kobi~ty uważają, iż aby bfć 
piękną, należy nietylko cierpieć, 
ale i umrzeć w potrzebie. 

Ludzie, którzy chcą ocalie kobie 
ty od skutk6w leklcomyśh:oścj, 
twierdzą, że ruoda na chude kobie· 
ty jest rezultatem kryzysu .. ';0 ,~. 

micznego. Dla wykazania słusznoścI 
swych twierdzeń. przytacza h przy­
kład paryskich midinetek, kt6r~ 
w paryskich restauracyjkach za­
miast obiadu piją szklankę mleka i 
... jOl.dah banan. Robią to de z ko­
l;.ieterji, a ze względu ekonomicz­
'nych, które J<ażą im oszczędzać na­
wet lIajdrob,tłejszą sumę. Lecz na 
to możtla odpowiedzieć, że modę 

"Iobią" nie biedne paryskie midi·· 
netki. Zwi,!zilx mody z połoieniem 
ekcnolilicznem .iest całkiem jasny, 
lecz kapryśy jej wywolane są ' jaki­
miś innymi, je,>zcze riezbadal1111111 

wp "ywamł i względami. 

W sylwetce rzuca się w oczy to, 
iż brzuch ko~;je1y ginie całkowicie 
If'CZ zamiast niego uwidaeznla Się 
ta Clę~Ć kobiecej figury, którą se­
kretarka angielskie~o i'lsal'za na­
zwała miejscem, na którem się sie­
dzi. 

Wogóle obecnie wrac'a Iinja pięk 
ilOŚci L roku 115'J, gdy za !1ajideal­
dejszą figurę kobiacą uwa~ana . by­
la sylwetlm, przypominająca znal, 
zapytanIa. Sylwetka ta w swoin' 
,'zasie zakończyła życie, lecz t;apew 
no nie z głodu, ale w ogól- em sza­
leństwie, .iakie opanowało ludzkośi 
w latach os!emd·~iesiątych. 

Twórcy mody kobbcej obecnie 
wypowiedzieli się calkiem kategc 
rycznie za sylwetka kobiecą, kszta! 
tu "zl!aku zapytania". Posłuszl1e 
poddane królowej Mody - męczen 
nice modneJ Ji-nji, starają się ob~c­
nie przywrćcić swym figurom tl~U 
eoną Iinję Wenus Milońskiej. 

Suknie wieczorowI 
Suknie wieczorowe bieżącego se­

zonu s~ lśni ą.ce: aksamity, tafty 1 

błvszczą.ce jedwabie. Kolory jak 
z~wsze dobierane do twarzy i wie­
ku. pal11i~tajll,c jeliJlak o lem, ż;. 
naj elegantszą, najprakt~'czll:.-'j ~Z<1, 
nfljwytworniejtiz jest toaleta czar­
na. 

Kolor czarny pl'leważa "'l wszy­
stkich niemal kolekcjach, jakie 
nam za.prezel1towaly w tyu, roku 
stołeczne domy mód; CZf'nl ~WIQl' l 
tryum~y tak w aksamicie, jak i " 
jed .vabiach matowych i błyszczą· 

l'ych. 
Co do dekoltów w sukniach wic­

czorowych, to zaznaczają. się dwie 
tf'ndellcje zU]lplnie rozbieine, trze­
cia zas' jest w zawiązku. :Mamy 
więc najpierw suknię bardzo :lIor'no 
wyciętą. na plecach, a podchodzQca 
7. przodu pod szyję, oraz suknil~ 
zupełnie odkrywającą. ramiona i trzy 
mającą się jakby jakimś cud('m. Vi'y 
cięde otoczone je:;t riuszami 7. tiu ­
lu i kokardami, czasem w~tfutkio 
ramiączko chroni przed niebezpie· 
czeństwem opadnięcia stanika. 

Jest wreszcie tendencja trzecia: 
stanik zupełnie wysoko pOdchodzą 
cy na pleca.ch, a z przodu wycięty 
owalnie, albo w kwadrat. PomYSł 
ten ma· jednak niewielkie szanse. 

Jeżeli zaś chodzi o środkową 
część i dół toalety, ma się do wy­
boru dwie całkiem różne koncepcje. 

Albo suknia zupełnie wąska od 
stanu aż do kolan. W drugim wy­
padku obcisła jest tylko góra. JuŻ: 
od stanu (częs~o marszczonl:Jg'o) li­
nja się gwałtownie rozszerza, za· 
kończOM na. poziomie podłogi fal­
dowanym kloszem. Ten motld sul, 
ni idealnie maskuje wszelkie błQd~.­
sylwetki. a19... niestety, nie ujaw­
J i'l. jej stron dodatnich. 

La.ma ogromnie modna w ubie· 
I.dym sezonie, została bezapelacyj · 
nie wyrugowanlt. Zastępują. ją.: m· 
żuterja prawdziwa. i sztuczna, h:lf­
ty z błyt3zczą.cych cen1dnćw, boga­
te klamry, klipsy i butony oraz bar 
dzo oryginalne wyroby ze srebrnej 
lub złotej łuski. Sorties, zakieciki 
bolerka s~ robione z tych samyeh 
materjałów, ~o suknia i obszywane 
futrem farbowanem n!l. kontl astują,­
ce kolory. 

O pantofhch i pończocnacn uiem:\. 
potrzeby wiele m{wić .. ho te~or()cz 
na moda kazała im pozostać w u .. 
kryciu. Do toalet ciemnych 1 cza.r· 
nych nosi się czółenka 7. czarnego 
aksamitu albo atłasu. Do innych 
- pod kolor sukni. 

o zimie. Trzeba. uzupełnić naszą gar 
derobę, trzeba niejedno dokupić. 
A · wszystko to musi być równocześ 
nie mOlłne, praktyczne i tanIe. 

Z kapeluszami stosunkowo ruij­
mduj kłopotu. Znika pomału roz­
maito!ć materjałów i modeh' _ mo· 
da. zim 'lwa juŻ się niejako Iltabili­
zuje. A więc - zawsze miłe i ele­
ganckie touzki, filcowe lub _ stroj 
niejsze - z lamy. Do kosijumów 
spacerowych i wizytowych '. mate 
ka.pelusiki "tyrolskie" o wysokiej 
g'łówce, przybrane sterczą.cem ko­
kokieteryjnie piórkiem. 

W związk~t z tern w At1glji krąży 
zabawna anegdota: Jeden ze zna­
nych angielskich pisarzy !opytał 
niespodżianie swą sekretarkę: "Mo­
że pani powie mi łaskawie, dlac'ze­
go pani ma taki chód, jakby pani 
nagle dostała garb?" Sekretar~a 
bez namysłu odpowJedxiała: Ob.eera 
moda wymaga aby kobiety trzyma 
ły si~ tak, jakby nia miały tęgo 
miejsca, na 'którem się siedzil" 

Jaskrawym przykł~dem tego jest 
fakt, że ob~cnie , chuda figurka ko­
bieca wychodzi z mody, choć poło­
r.enie .ekollomi-:zne paryskich midi­
netek wcale się nie ponrawilo. tak 
samo ani w Paryżu, ani w całym 
świecie nie widać powrotu do te.,­
~zych czasów. 

Piękności paryskie 

W miarę ochładzania się powie-
1rza zacz,ynaj:], znów rf;ka-wki zwra-

. cać do łaski. Chronią. one znakoml· 
cie palce przed przezi<:bieniem, a · 

Lekarze. twierd~.~, że dużo kobiet 
przypłaciło życiem' tę . modę, odma­
wIając sobie wszystkiego w Jlogom 

• • I ," -
~tilllowlą mił" 117.upełnienie t .alości. · Ulożność finansowa. Panie, ktćre 
Wielkośc i forma rozmaite: p<.!dłut- · mogą ' sobie - pezwolić na hOfdo:wa­
ne, owai!1e, prostokątne, !"porządzo , llil3 kaprysoIil ' mody, ' zaint!'lr~suje 
ue z futra, nier~adk() też z kombi- wiadomość, ,że ' najmodnlejsżem ·obę­
nacji z materjałem płaszcza czy ko : cnie w· Paryżu futr.em · są..,. · baranki! 
<;tjumu. f to :baranki ' fatbowanena. · niebie-

Nawet prz;v sukniacli wiecŁoro-' sko . . Czy · to' ~a:sze zwykłę ·ba.ranki, 
wych widu.ie się zarękawki _ co- czy karakuły; C'l,y . beitschwanz,e, 
prawda z piór strusich lub sztucz- - 'WSZY8tkO jedno, ' llyleby ' miały 
nych kwiatów. ów lazurowy błękit, ża którym (). 

We 'fu traoh rozmaitość bez ogra- ?ec~E'przepadają. · kapryśnie pary­
niczeń. Deoyduje tu tylko Da8'la za.nki ... 

Jesienią tego roku zaszła wid ocz­
lia zmiana w króle"twie kapryśnej 
pani Mody i w dziedzinie toatet 
damskich wybuo!tła . prawdziwa re 
wolucja. "Slajming" ustępje miej­
sca "strimlajmingowi". 'l'rudno 
jest prZi!tłumnczyć to słowo na Ję­
zyk polski. ~oŁ1a Je objaśnM tylko 
opiSOWI). "Strimlajni':tg" oznacza 
wodne i . powietrz~e fale, które two 
rzą one dokoł~ każdego ciała, znajdu 
jącego się w mcbu. Tego.. rodzaju 
fale Wytwarzają się dokoł.1l Itt~ropla 
nów, autoniobili i mOłorówett, zna] 
dujących sł~ w szybkim ruchu. 
W szy!\tkia cle~ckie kobiety bar­
dzo pilnie 'ltudjUJlł obecnle teorJę 
tych ruchawo KaZda z pań ehętnte 
otu1:t s~ posiać falłstemł, lekkłe.mł 
tkanłitamt, . p~tykl1leai1 ' ~taleDt. 

Trzy główne kandydatki J pośród ubie~a.jąeych się w tegofOelD.1!U 
konkunie O t):łuł MademolseUe PulL 

} 



CZY moja żona 
mnie zdradza' 

Spotlutl'3m W"ZOl'aj mego .przyja. 
t~J.a. Teodora. Był blady i ba.rdzo 
zd\.~erwowany. 

- Muszę z tobą. pomĆlwić w bar 
dzo wa:i:nej sprawie - rzekł. 

- Kobi'3t,a,? 
- Tak. :Moj.:t ŻOna. Sluclutj uwaz 

Lie. Znasz mego przyja.ciela neda? 
Odwitldza nas bardzo ezę~to i jest 
zaprzyjaźniony z moją żoną. 

Otóż pewnego dnia. niespodziewa­
nie wr( cilem wcześniej do domu. 
Dzwonię raz - nic. Drugi l az -
nic. Dopi'3ro za trzecim razem żona 
otworzyła mi drtm. 

- Trzy razy dzwoniłem! _ m6-
wię do niej. . 

- Słyszałam tylko jeden dzwo­
nek. Jest u mnie Fred' i opowiadał 
mi właśnie świ'3tny dowcip. Smialiś 
my się tak gl.:>s'oo, że nie slYl!za­
łam dzwonka, 

- To jest podejrzane _ pomy­
ślałem sobie - s. ~ota Fred ..• 

Ale o3tateczni~ mogło być J$tot­
cie tak jak mi żona mówiła.. VVsze­
dlem do pokoju •. 

- Serwus Fred! ..... wołam do 
liiego - opowiedz i mnie Uln d'Ow­
cip! 

Fred· spojrza.ł na mnie zdziwiony 
- Jaki dowcip? 
- No wiesz, ten dowcip, kUry 

opowiadałeś mojej żonie, kiedy ja 
6.zwoniłem do drzwi. . 

I rzeozywiście opowiedztał mi 
świetną anegdotę. Ale kiedy przy­
szedłem do biura, ogarnęły mnie 
wątpliwości. PowiecJz szczerzo co 
myślisz. czy żona mnie zdradza? 

Ale, ale ozebj, to jesMze life 
wszystko! 

Otćt w zeszłym tygodniu zauwa· 
żyłem w przejetd~ająeej taksówce 
moją. ~onę z jakimś nieznanym j6. 
gomośeiem. Naturalnłe 'Wsiadłem 
momentalnie do drugiej taksówki 
i kaza.łim1 szoferOwi jechać za. tafJ\ 
tą· 

Za'llW&iyłem, ie Wysiedl! pne4 
hotelem. Czekałem Da ulicy. % ho­
telu wyszli po dwueb :->dzinaeh. 
Jak myśUsz, mój drogi, czy ona 
mnie zdradu?.. Ale,. e~ekaj, opo· 
wiem ci 'jeszcze trz3ci wypadek! 
Wr4eiłem onegdaj o c.'zwartei 

La d ranem. (a' moJa. tona wi~dżiała, 
za miałem wyjeeha6). Zapaliwszy 
światło w sypialni, ujr~llłem jrude. 
~oś męźczyznę, który leMł w ' mo- ' 
jem łóżku. Nieznajomy na. mcjwi­
(lok wyskoczył z łóźka i schwycil 
runie za gardło. 

- Ma pan szcz~ście, że pańska . 
żona udzialiła mi ' przytulknna .tę, 

~andv Plum.kins był moim 
pierwszym . przyjacielem. Ra . 
zem pJ;8cowaliśmy w finnie 
"Bruckskio and Hom.espu;n (jed 
wabie en gros:. 

Już wtedy było widać, ·te 
~andy wiele w Źyeiu nic osią­
RUje. 

Rozeszliśn~y się PQt~m. Po 
pieciu Jl!tach spotkałem I{O zno 
wu. W:yIg!ądał bardzo nędznie. 
By! nawp6ł zap"łodzo.ny Nie 
miałem nawet t1zasu, by z nim 
pom6wić. Rdz:ie byłem bardzo. za 
jęty. Zeniłem się te5(o dnia. 

Minęło parę lat i mów spot­
kałem Plumkinsa . SpłaeHem 

. włdnie wtedy ostatnią ratę za 
meble do .>ypiałni i połowę na­
leżności za dywanik z przedpo­
koju, byłem wi~c ezłowiekiem, 
który już coś w tyciu zdobył. 
A Plumkin~ ..• 

Ach, nie pytajcie lepie.t. Był 
w trzech czwartyeh zaRłodzo­
ny 

Jak to bywa, ponownie §tra­
eiłem J{'O z oczu, aż tu osta­
tnio ... 

Aeh tego dnia niAdy nie r.a­
pomnę! 
Wyie~hałein z foną ta mia­

sto naszem nowem ' lilipudem 
autP.m (osłatni krzyk mody!), 
nagle poczuliśmy jakiś chłodny 
prąd powietrza i pr7ez ~ekllndę 
roaleźliśmy się w demno~ł. 
~ r:o to !było' .... - 'l:awołała 

mOla łona Z nr.zerateniem. -
Tunel?' 

- Nie. Zaoewne "utobu~ 
przeJechał nad nami. 

Nie był to j(ldnak autobus, 
lecz olbrzymia:; luksusowa Jimu . 
zyna. ZatrzymałA lite ont)dał 

not _ AWoJa.ł. _ PoUeja mnie 
śeiga.ła I byl.am gotów 'Wszystkieh 
wa.s wymordo·.vać. 

Za.nim zdąi'yłeru coś powltldzi8Ć, 
nie:z;najomy ubt:a.ł . się.j szybko opu 

, ścił mi.eszkanie, 
. tona. moja. spala. ta.k mocno, te 
nfe nie sl~zała.. .' 

Rano opowiedziałem jej wszyst­
ko. Był~ ogromnie przera~ona, opo 
wiedziała mi. te osobnik ten gro'Złl 
iei rewolwerem... . . . 

Od tej chwm nie mogę odzysbć 
spokoju. Powiedz mi szczerze" 'jak 
myślisz, czv moia żona mnie zdra­
tlza? .. 

b sa 

• Szofer we wspaniałej liber.U 
wy,s"k,(lczył z . .uJe) i pods7!edł~ dn 
nas. 

- Pan Plumkins polecił ~i 
zapytać, czy pall.lwlt 'nic ~ie 
nie stało. 
Podskoczyłem , ua cltwięk tt· 

~o nazwiska i zaJn~lłClm do Bil­
ta. W llłQbi na mięlc:k.ieh po.­
duszkach siedział PlutD;kins, 
mój przyjaciel PluQlkinsl... 

- Wyjechali.śeie na spacer, 
co'l - zapytał. - No to może­
my JWle:eehać się razem Wsia 
dajcie! Jenkins. postaw auto 
l1ańistwa na stopniu! 

RU$zyliŚ'mv razem w ~OAę. 
- Plum1cin.s! - zawnłałelll. 

ochłonąwszy nie<.o ze zd~iwie­
Ula. - To twój wóz? Dobrze 
d sie powodzi chYba. fOn'} 

- Tak, nie narzekam. Mam 
jelU:r.ze trzy isme auta - to tył 

ko na spacery - posiadłość 
cIP.m·!i;ką. willę, pałac w mieŚ<"ie. 
stajnię wyśdgową· · . Pieniędz.y 
t~ż mi nic ·hrall: . 

- . Musiałeś mieć szczęśeie 'l 
.. - ~o. tak .- skinął ~łową. 
~- Ale powiem ci prawde. 
'Wszystko zawdzięczam temu. 
Palra ..• 
Pokazał mi mały,okr·ęgły ka 

wałek blachv z jakimś dziwu(:z 
nym rysunkiem, wiszącym na 
ł.ańcUJSzku od ze,łlarka. 

Poprostu zwykły talizman, ja 
kich się widzi t:vsia~e 

,- l sądzisz, że to ei przynio 
,łłł szczęście? - spytałem . 

- O~7.ywiściel 
_ NOlllSens! Nigdybym ~ie 

prZVPuslczał. że wierzysz w ta 
ki.. ltłuDStwa. 

.- Wjenę? Przesada! .Ta 
to ... fabrvku,! 

Anefldolll hislorJlczne 
Kardynał Flnry, minister brudnej bieliinip. 

Ludwika XV, many ze Iwego . - Dlaczego masz taką bru­
wielkiC'ao rOZUłUU, .żalił się raz dną k05z.llę? - zawolał z Rni ... 
przed-kr6lową Mar,k lp.!l7.uyń- wem - czyś widział mnie w 
s,ką' tak brudnej bieliźnie, kiedvrn 

- Tyle mam ~~boty, 'we. ~~ byl prQstym żołnierzem? . 
wp. tmcęf . - Nie - ' odparł żołnien . 

Wa to królow<ł' zn&jący słabostkę swego zwie 7'l! 
- Nie trać ~łowy, Emine:n- cłmika, - ale wtedy matka pa· 

cjo, .bo kłoby taką cenną rzecz rUl: pułkownika była praczką 
znalazł. juity jej pe'W!llie wb· . * . 
Ś(!ieielllwi nie zwróełł! Generał Wrangel zakazał su ' * . rowo noszenia ostr6g poza słu~ 

Ksiądz BoissIJft był raz zapra bą. · Spotkawszy raz na ulicy o· 
szony do ksil'tCia Kondeusza, a· fieera z ostt:0gami. rzekł: 
le nie m6,cU przyjść. ,~iedy się - CZ~' nie wie pall , :ie zabru .. 
p6iniej dQ niego wybtał; k6ią- nilem noszeni, 'ostróg? 'Pójdzie 
że . chcąc mu okazać swój ~iew, pan na cztery dni do aresitll. 
odwrócił się do nie«o tyłem. - Przeciet pan generał też 
Wtedy ksiądz odezwał sil" ~ l'losi ostrO"i! - od/part oficer. 
komi.: ...;.... . Prawda! -- :r.awolał Rene· 

- $iił"sza!l'!m, te w ks. moŚĆ raJ. - mam buty z n~trogami! 
gniewa ·się na mnie. a Mraz wł. To i za mnie C\/ic;if!lł7kz pan 
dzę. te to nieprawda, bo Zllam ,.:r.tf-fV dni. 
mestwo w. ks. 1nołei i wiem, . * 
że · 'W. k~. moŚĆ nigdv swym~.~j~ >:' Pewien znany polityk fran:· 
pr7yjaeiołom nie I'okazuk :-ple- ciIski. · z/Ullieszany w afc~ Sta ' 
cÓ'W. , .'. . : ,,'. :..,: .. wjsk~~o. został ZaDr01'7.0ny ni~ 

I{siąiZoe . rozc&miił .:s-i( i "'a~? daWno na jekiś bankiet dyplo · 
mniałuraz:r. "'" mĄtY,C?;ny· . 

. fe . ' 119zriul.\viał właśnie 'l ożvwh: " 
Pnł.kownik Cąkburn _znany "iem 7.p. swą są lsi~dka. ~Qv.· 'ktoś 

by! w arm.ii z· {'Jgo; ze wstydzn f1onrosił go ° wv~ło.s·~enic toa-
sie swelto po('l.pcJ~.enkl. · Pf-~e , . ,s\q.. .. . 
go razu, robią(} 'przejtląa " Pl\ł~ ,. --=.. Pardon :-. zawołał odru­
ku, ujrzał · :żołnierza W ·Nlrdzo ~hown: :""" odmawiam ll.'lna(11 . 
. a • . -

- Kto z panów czeka najdłużej? 
- Ja, proszę pana" pański kra-

wiec! 

GŁUPIA HISTORJA 
Malpa i p!1puga dyskutowały za. 

wzięoie na temat tego, ktćra z· nici' 
jest piękniejszem 1>tworzeniem. 

- ~ie ulega wątpliwości, że j8 
jestem piękniejsza - oświadczyła 
·nałpa. - Przedewszystkiem jestem 
podobna do człowieka. Mam twarz, 
jak on i przypominalll go pod ka~­
dym względem. 

- Wszy.,tko bardzo ładnie -
(ldpowieddała papuga - ale ja. mt. 
wię· 

- A eo ja robię od pięciu mi­
nut? - za.wołała. małpa. 

życm I SCENA 
'Słynny aldor niemierjc' 

Kainz wystę;pował pewnego ra · 
lU' w M01lachjum w roli Ro­
mea. Julią hyła iakaś l11 !od'l 
:l ,kłor~~. 

Po r przedstawieniu Kaiu'l. 
z.wrócił się do swe.i oartner.ki : 

- Wie pani. ' to bardzo ,.ha­
rakterystyczne :. Jesteśmy typo 
wą parą aktor6w. - .Ta na sc-e 
nie taki naturalny, jak w ·życiu. 
pani - w 'ivr.iu tak s7.ll1 cznn . 
ia"k na sceniel -

W GóRACH 
PrEewodnłk do . p. eleekiej, kto.. 

ra .~' towarzystwil'l czterech przy ja 
ciółek wybrała się nan wycieczkę 
w góry. 

_ Jeśli pani na chwileczl,ę przt. 
stanie mówić, usłyszy pani wodo" 
spad. 

EZS 

Liczne .gł~YL, Wy.łąez~! Nie.- nie':Jla. .powrotu." Mauu,elu... i oto Reponer: CQ? O 5-ej? Nie, ja 
. następna. kCjbieta .. Wódka..:. Daj- ' 8ię stale ... te mni;') zdobył... Manu- już muszę wracać ..... Czoka mnie 
de jej wóQ.ki! Zwarjowana. baba! · elu... . jsszcze duto roboty... Pro1<zt? mi 

:Gdr ·rZ~·bl.C·I'SZ ·granal .. tam. 
- Icf~ mu . 'sie klani,J ... 

(Rzecz dzieje się w Asunion, ~tolicy 
Paragwaju, i na odcinku front.u 

Chaco w ostatnich ozasa.clł) 
Prezydent Tow. radjofonie~nego 

N Asuncion: Ą więc zroiumiał pan? 
Chodzi na.m o to, a\)y z Jeauej stro 
ny podnieM ducha naszych toInie 
rzy, a Z drugiej na. wrat1iwt' serca 
zesłać letni deszczyk łez. 

Sekretarz: Doskonale zt01.U1nia.· 
lem. Trzy ~atki, trzy żony, kilko­
ro dzieci, ws'llystko starannie dobra 
ue. 

Prezydent: Starannie dobrane! 
Żadnych spazmów przed mIkrofo 

nem! Nieoh pan tak zmiesza 4O .pr. 
ojczyzny, 20 proc. miłości, 30 pruc. 
bohaterstwa i 10 proc. nadziei na 
powrćt. 

Sekretarz: Zdaje się, że to będzie 
mieszanka. W każdym rado będę 
mial pod ręk~ wćdkę i sole trzeź­
wią.ce . 

* Pu.łkownlk (na froncie): )tom· 
panja .... baczJloś~ : '4 mę·' cbłe r. 
cy ... bm.:: - ~o · tu • . ~ .. : .. łml ••• g1"ś 
nik ... W Asnncjon •. ~ hm;. WIsze mat 

f t ":: '1' 

tolnierz: . Melduję posłusznie pa- Llezne głosy; Odstawić! Atak hi wybaczyć ... 
nie pułowniku, te <fOse Pereira. już sterjlt Dajcie jej wódki! Lekarza! żołnierz: Ale prz6ciet dopieJo 

ki i żony ... hm. .• będą do was mó- od trzech ty!!odni nie żV.J·e! (~""e- Leka-a.! . d b" ł '"A Ić ' O' ~ J . t'....... wte y ro ł SIę weso o ... I moze w"" 
w .. ,.. Jczyzna ... . hm ... o którą. wal chYl . d' . d' 'hm' kr ,. G, łoinłk: Z powodu prz€.zkód ,n,a· Y pan mmister wojny u8łYS7Y,:" 
l1l;yCle... aJa wam:. .• pSIa. ew Gł-.ł~łk Lat 'j ' 09'-";'- ~ . . 
ka 

• 1.._ • uou: 'Je a. 'UJJal'" m\.Wl tu.TY technicllneJ' przerywamy go Jak tuta,i J·est .... 
!.' zJę wy~łucnama... hm." war-~zych żon i matek. •• abyśeie wie , do swego męt&, Ma.nuel,. De1mą..re, dzinę ojc'll~ny Sekretarz: Tow. radjofDniczl1t g'G 
dzięli .•.. hm ... te macie ioh bronić... z 3 kompanji 6 pułku. . ' żołnierz: Melduję posłusznie, pa w Aauncion: Odstawić ... Odstawić .. 
przed wrogiem odwiecznym! Bacz.. l GłOSMZo$lY: ~a.nuelu'nadmtj M~nu- nie pułkowniku, że Manuel Delmare . * 
ILOŚĆ! e u-.. . amy wszyscy 'Zieję, że ?marł przed dwoma. miesącami na Prezydent Tow. rad,jofon. w Ąsun 

Gl 
I. - Dkatesz się godnym no~zenia mw. febrę blotną.... (głośne śmieehy). cion·. S"dz", że zaUl' e"ll"nly t,,('b 

OlInik: Hallo, hallo! 1I1ętoWle, d d &A Twój k P .. 't v oŃ J-

i synowie bohaterskiego Paragwa d lJru lN~ enlo6~ .. __ ."I • "r'~"8'" e: Gło§nik: Transmit'ljemy obecnie audycji z frontu <10 ojczyzny i " 
ju! Słuchaj-~ie waszych matekl ro: ~l:~ ma. "'l. ~~~J~. ~r-k.l..m godzinę ChaJo. Reportaż z frontu . powrotem, 'tcz"kolwiak nie mog~ za 

on o ole le, ma. JU ... a.."",,, zą. uW Znajdujemy się w pierwszej . linji przeczyć, ie mają one doniosłe zna ' 
tolnierz: Mojej nłe pozwolą -me:- i llwnież ehee zosta.6 tołniersem, okopu. Wchodzl'my do schronu. .. śl' h d' k kt . '6 ",. d • • • B czeme, Je 1 c o Zł o ont.a JII1 Q' 

WI 'Z::ilbe ~łł WbowlęzieUlU. :vła głod aby zwalczyć odwiecznego wroga. Słys.zycie państwo wesołą. piosen- dzy krajem i bohatersko wal c;;ąc;l 
na.: a ra a. ehenek chleba. z pili GlcmtJk: Mówi 8JDe1t Pedro. kę tołnierzy. :umją.. 
karni. GłGI dzleeka:' Tat1IIhI- (talMD1 . !Mnierz: Wesoła.. piosenk"? Pro- . GłOlłnlk: Ines Pereiera mlwić bę. _ płacz). . d . ~ Sekretarz: Sprawozdania z placu 
l' d J Jłe Jr ssę bar zo: boju podawane tak bezpośrednio . 

I Złe o swegłJ syna, ose re Y Glo6n.: Dalej, proszę panU By- "Gorączka, trawi ci wnętrznoE('i, b' d 
z 2 kompanji 6 pu~ku piechoty. lo bardzo dobne! Osy jut wdychałeś kiedyś gaz? rzmlą. przesa nie. 

ruM malkł: JORe! SlysZy8~ mnie, Głos kobiet,: Dalej.., Dalej ... me Ozy 'ptzeJmują.cy oddel'h śmierci Pr.ezyden1: p.ozo~tawl~Y to Jl'lJiej 
Jose? NAm sil! dobrze powodzi, tak, nauczyłam się więcej .... Dalej? Do Poćzuł~A w ' ły~u ~hooia.z iaz?" prasIe . . Dla radJ.a. Dl(,C?aJ w~starc7.Y 
m6j Jo!'e! Pc.słal16my ci paezkę! brze, dalej! (kr~yczy) Manuelu! Nie RePOrter: Alet, mtj panie, to ' sztuka, na,uka ~ ł~dnle zreaagowi'-
Musiu pobić wropw, JOle! Ojcsyz jut ' więcej ' nie wteml MUld WfÓ. przeCłeł me 'jest wesoła. piosE'W. . ne or~z ~przedDlo eenzurowau" 
na Uczy na. cl9błe... (nagły nloch) ció! Słyaysz, Jleuelu? Nie ao· !oInłerI: Nleeh pa.n tu · z06t&nie pnemówienlL 
Nie .. " nie! Nie mogę wytrI1ma6! głam ztU~6 teco.... Jluuel.... rb- jt'81eae pll minuty.. O· 5-ej pnpo- · Głośnik: Po komunikatach giełdo 
Jose, wrl6 do nasl To jest stlan- szyez nude ••• Don rmpe 'przynedl łudDiu 'tamci z Przeoiwka rozpaczy wycb usłyszycie patistwo m.uzykr, 
net Juse; .• 'Ja. aiĄbo~- bo~ - słfJ.. . i powiechiał, te jaś lIIe po __ .. ~ .ogień ·har.agaMWY. Wtedy t o· taneczn_ z Hotelu' Central .... 
JOseM •• l ' ' . te OUee .Jeit ·pIekłem;.. •. Io '~ pfekla hi.~! , 



s. s. CltiDDerfield 
• 

Mr. Milsłon ikoguł wigilijny 
I • 

- I oto w ten sposób- opowta 
dał pewnego grudniowego wietzo­
ru Fryderyk Milston swojej mał­
żonce - mrs. Day, ta wdowa, o 
której ()ji~wtadałem, przyrzekła mi 
ptaszka na gwiazdkę. 

- Jakiego ptaszka? - zapytała 
mrs. Milston, podnosząc ze zdumie­
niem wzrok z nad ręcznej robót· 
ki. 

- Jakiego ptaszka? Sądzę, że 
najpewnlej koguta. Robi z tem Bóg 
wie jakie brewerje, jakby nie mia­
ła pieniędzy. A w rzeczywisluści na 
leży ona do najbogatszych kUjen­
tów naszego banku. 

Mrs. MilstOll westchnęła. 

- Rozeczywiście nie mog~ zroZll 
mieć - powiedziała - dlaczego 
masz przyjmować prezenty od kU­
jentów. Nawet jeśli to są bogate 
wdowy. 

- Kasiu... zaczynam rzec~'Wiś­
~ie wierzyć, że Jesteś ~drosna. 
Przecież niema w tem naprawdę 
nic złego, Jak się komuŚ na 
gwiazdkę daruje takiego ptaszka. 
Napewno się ucieszysz, ałe oba­
włam się, że prędzej ona zapomni 
o przyrzeczeniu. 

Mam nadzieję .. , Obstalowałam 
gęś. Doskonale damy sobie radę 
bez tego koguta pani Day. 

Mes. Milston ukrył głowę ~ ga­
zetą· 

- Nie mogę przecjeż zatbronic 
klijentom, aby byli uprzejmi. 

llankłem w dzień wigilji p. Mil­
ston. główny kasjer bardzo małej 

zresztą filji "Banku obrachunkowe· 
go", przyszedł dl) biura, a JUż po 
chwili otwarły się drzwi i wbiegł 
jakiś chłopiec. dźwigając pud pa· 
chą młodego koguta, niemal tak 
wielkiego koguta, jak on sam. 

- O co cbodzi, mój chłopcze?­
zapytał Fryderyk MUston. 
Posłaniec oświadczył, że przyno­

'Ii koguta od pani Dav. P. l"Uston 
się przeraził. 

- Ależ on leszcze żyje - wyją· 
kał. 

Chłopiec wtrącił, że lepiej, gdy 
ptak jest ciepły, bo wtedy łatwiej 
go oskubać' 

- Ale na miłość boską, co ja z 
tem zrobię? - rozważał głośno p. 
Milston. 
Chłopiec uznał,:i.e obdarowany 

cle panuje nad sytuacią. 
- Czy mam go zarZnąć dla pa­

na? - zapytał, chcąc pójść zakło­
potanemu na rękę. 

- Nie... nie ... - wyjąkał p. Mi~ 
ston.- Sam to załatwię - rozglą­
dał się po lokalu, .aż wres~cie do­
fltrzegł -w gł~bi wielki kredens. _ -
Zanieś tam tego koguta, mÓl chłop· 
cze - dodał. 

W ten sposab k0lrut został· u·lo· 
kowany w jednej z części kI'eden-
8U, przyczem drzwi pozostawiono 
zlekka przyotwarte, aby ptaJ( miał 
czem oddychać. . . 

Chłopiec po~ziekował za napi· 
wek i w'yszedł, a p. Mi!3ton osunął 
się na krzesło i z lękiem zerkał ku 

kredensowi, skąd docierał bez 
przerwy hałas i zgiełk. 

- Dzięki ' Bogu, że ma związane 
łapy - mruczał p. Milston. -- Ale 
w jaki sposób, u licha, mam go za· 
bieS? 

W pierwszej chwili pomyślał o 
zarznięciu . Ale jak się do tego za­
brać? Przypomniał sobie, że pew­
nego rar.! widział, jak rozcląganQ 
sznury i pędzono na nie kury. Ale 
była to czarna magja. Musiał cbwy 
cić się ostrzejStych środków. Wy­
obrażał sobie, jak klęka na kogu­
cie, "Wyciąga mu szyję i przerzyna­
ją scyzorykiem. Następnie wpadło 
mu na myśl, że może tak dugo go­
nić koguta po pokoju, aż ten · zde­
chnie z . wyczerpania. W reszcie. wpa 
dlo mu na myśl, że moź~ trochę 
więcej otworzyć drzwi . kredensu, 
a następnie kogutowi, gdy wysu­
nie flię nieco z ukrycia, poprostu 
ukreci łeb. Pan Milston zadriał na 
sama myśl o okrucieństwie swej 
wyobraźni. ., . 

- Tak, czy inaczej - powie· 
dział do sieb,ie - nie , mogę . tego 
zwierzaka przynieś{ żywcem do do­
mu, a trudno przypuścić, aby kogut 
popełnił ' samobójstwo. 

P. Milston musiał się zebrać w 
kupę, aby jakoś pr.tyzwoicie 
obsługiwać klijentów. Ale bez 
przerwy 'słyszał zgielk i gwałtowne 
ruchy koguta w głt;bi lokalu. Ha. 
łas stawał się coraz głośniejszy. 
Nasz .bohater musiał zajrzeć do kre 
densu. Ujrzał, że kogut stoi na wła­
sny-ch nogach i ma dość groź~ą mI 

Urocze girlsy amerykańskie 
gę. , . 

- BoZe wielki - wykrzyknął 
MUston. - Uwolnił si\, • . 

nie wahają się wskakiwać do kremu, pokrywającego 

Ruch przedświąteczny 

Zrobiło. mu się zimno , j , !,orąco. 
W tej sam,j chwili do banku we· 
szła jakaś t1amą, w towar~ystw.ie 'ru ,~ 

. dego pJeska. .W .tym momencie . Je-, 
I nie~ p:. Milstona d;dko .~pł~ł •. Pies 
1, " nastr9Szył '. u'3;ZY~ -wskoczył na biur 

. ko, rZucił się w stronę kredensu· : . ~ 
, zaczął -s:r.c~k~e, . jak- szalony. Da-

• > ma krzy,czała: , 
I _ Chodź tq, Jack, chOdŹ tu., .• 

Na... ną... psinka. .. 
Ale wściekłość walczącego ryce 

ua wybu'Jhla w żyłach J.acka l ko 
mendy nie miały najmniejszeg.o 
skutkq. W Idlku długich susach 

· !lies rzucił się na kredens, ltWO-
rzyt pyskiem s~eroko drzwi i w 

· tej samej ~ekund,de wyfrunął :z. 
wnętrza skrzeczący ptak. Rozpoczę 
Jo się polowanie ... Dzikie i szalone .. 
Pełne burzliwego zgiełku walki. 

. Już po chwili przed bankiem zgro­
madził się tłum. Ludzie byli prze­
Itonani, źe odbywa się jakiś napad 
bandycl,d. Przerażony kogut fruwał 

olbrzymi tort. . po załej sali. Za nim 'biegaf pies. 
mając już mordę w p~erzar.h. · A~ 
wreszcIe w pewnej chwili I{o~t się 
zatrzymał, roztoczył skrzydła ' i 
rozStawił ' nogi, odwaZył się ruszyć 
naprzód i zaatakować wroga. \Vła 
kicielka psa wtrąciła się do walki 
i usiłowała. schwytać Jacka, ale 
gdy kogut ' frunął jej prosto w 
twarz, ukryła się za jakimś prze­
wróconym stotem. Miłston zniknął. 

Walka toczyła 'Się dalej. ' Po' lo~ 
kalu fruwało tyle pierza, · że mia 
lo się wrażenie, iż starczyłoby tego 
na napełnienie dwunastu poduszek. 

Kogut był oskubany, będąc jesz 
cze ciepłym. Najpietw bój to~'zył 
się w jednej części biura, ' potem w 

· drugiej. Na przodzie i w tyle. 
Zgiełk walki i wołania 'Widzów roz· 
legały się daleko wokoło nlb) 
zgrzyt Jazzbandu. Kogut był bar­
dzo silny, ale Już mocno sfatygo­
wany. Pies szykował się do decydu 
jącego ataku. Nagle otworzyły się 
dr~wi i wpadł wsp,anłały, rosty po­
licJant. Kogut przeleciał mu nad 
głową i pofrunął w stronę drzwi. 

- . Co się tutaj dzieje? - krzy­
czał policjant. 

Ale już po chwffi przestał krzy 
czeć, . O~e wa1czą~e str~ny, pr.zenlo 

_ jednej z najbardziej ruchliwych ulic Hamburga, oświetlonej łuka- sły pole bitwy między Jego nogL 
.w z żarówek elektqcZDych. ~oItec tea- lłr6ł Ilelpłeae6at .. 

widział się zmuszonYm· do bezpo· 
średniej interwencji. Pies szybko 
się wycofał, Jtzczególnie, że kogut 
wYfrunął" na • ulicę. Ale przy tej o­
kazji uderzył· łbem o. jakąś zaluzję 
i p~dł martwy na chodnik., 

W tej samej chwili otworzyły się 
drzwi kredensu. Wyjrzała przera­
żona, śmiertelnie blada twarz MIl­
·s10na. Nie powiedział anł !Iłowa, 
rnzejrzał "tę lękliwie i wyszedł, pró 
bując chyłkiem wykraść się przez 
tylne drzwi na podwórze. Ale oto 
ktoś zagrodził mu drogę. był to 
policjant, który trzymał się za glo 
wę i którego oczy patrzyły ' " 
wściekłością. Głosem, ktQry spadł 
na Milston(l, jak grom, ryknął: 

- Co to wogóle ma ~naczyć? 
Ani słowa. , . Spisuję protokuł . . Mu 
szę stwierdzić, że była to naj(,~,(~y 

qliwsza scena, jaką w życiu widzla ' 
lem. ' 
. Policjant nagle . zaniemówił, gdy 
się obejrzał i spostrzel!ł ~ habl, któ 
rzy weszli za nim do lokalu banku. 
Poderwał .go duch obrażonE'go aUlO 
rytetu władzy. 

- Banda idjotów ... A tl:lI jesz­
('ze szczuje psa na mnie. To jest 
gwałt. Ja złożę raport.. Również o 
dręczeni€; zwierząt. Jak się .pi:lll na 
zywa. 

- Naprawdę, ,ia wogółe nie mam 
psa · - powiedział FryderYI{ Mu 
stOI1. 

- Pan nie ma psa~ Moźe ;,eszcze 
mi . pan powie, ' że. to, co tu fruwa ' 
to; nie hyło kogutem? - rzekł,. trą 
cając nogą krwawiące szczątki 'nle 
szczęśliwego ptaka, - Nie ma psa? 
A to pan ma? Oly chce plltl 'ze 

mnie zrobić 1\-arjata? Jak się pan 
nazywa? 

- MUston. Ale kochany panie po 
steJunkowy .. 

- Co, - zapytał policjant sarka 
stycznie? - Lord 'Milston? Oho ... A 
czy nie Dla pan imienia?? A moZe ZE 
chciałaby jego lordr.wskn mość da~ 
:ni wyjaśnienia w sprawie tego bła , 
zcńf.twa,lctórll się tu rozgrywało? 

Fryderyk l\liiston mówił, jak " 
malignie. ' Poc.luł przedsmak sławy, 
jaką daje pojawienie się nazwislta 
człowieka w całej prasie lokalnej. 
I co powie jego małżonka? W naj· 
lepszym wypadku m6gł mieć na­
dzieję, że jego ucieczka do I,reden 
su pozostanie tajemnicą· .. 

* Tego wieczoru ' Fryderyk MilstOI! 
dreptał po.woli do domu. Na jego 
ramieniu spoczyWał w szar~'m WOI _ 
ku pobity, mzdarty, nawDM osku­
bany, martwy ptaK. Jego wyobra~ 
nia pracowała nad wymyśleniem ja 
kiejś historyjki dla małżonld. 
Chciał zwrócić wdowie koguta. 
Ale nie pozwoliła ~ooIe przeszka· 
dzać. Nie chciała dzisia,i o l1iczem 
słysz~ć_ W .łomu rozgrzała go Sł1 

ucezność pny.ięcia. Atmosfera ogol 
sl,a domowego była pogodna. Ale 
~. iebawel1l r.rz~rwał ją dzwonek tele 
fO :HI, 

Fr"fler" l{ ;vril słol1 sip.t>'ną l po słd 
chawkę . Usłyszał ooł1katny gł. 

r ani Da)': 
-'- Czy to pau, panie Milton? O-

frzymał pan koguta? śmłe&llll 
ptak, no nie? Miał Itręćka ... 

- Owszem, dziękUję... Krę4a 
jed!1ak ja miałem... DowidzerJa .. 

podczas dnia św. Katarzyny w Paryżu. 

Mię~'zynarodowa wystawa lalek 

W Alltwerpji otwarta zo~tała mię dzynarodowa wy8.,a.va la lek . Na 
zdjęciu - dwa. ciekawsz.e ekspona. ty z obeilllej wystawy. Więhl:t lal 
ka w stroju wieś.maczkl rumuńskiej wypotyczona została przez ks. lLa 
rie Jose, mnJejfta laIka własDoić konsula. 6ęu~ralue"o w AnC,,,erpji 

edobi sek~ję wt\llq WJIła,.,. • 
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Król rozmawia z baletnic .. 
OdżgwajQ wapolBBienia z_.rlej przelzłolci 
(Fragment rozmowy z kochanką królewską, Cleo de Merode) 

- Co? CIeo de Merode Jeszcze 
żyje? 

Czytelnik niewątpliwie 7..e zdumie 
uiem zada to pytanie, gdy przecz~­
ta tytuł artykułu i przypomni sobie 
ile czasu upłynęło od chwilA, gdy 
tĄ ongiś ubóstwiana tancerka była 
gwiazdą baletu w operze paryskiej. 
A dzisiaj mówi się o tem, że zamie· 
rza ona powrócić na scenę ... 

Nie ulega wątpliwości, że Cleo 
de Merode żyje. Podczas gdy c:te· 
kam w jej imitowanym antycznym 
balonie, wyliczam wiek wielkiej tan 
cerki. Już dawno przed wojną by1,l 
powszechnie znana, a wic:c musi 
mieć obecnie prze:izło pięćdziesiąt­
kę. Co pozostało z jej urody, która 
ją ongiś uczyniła sławną n.. cały 
świat? Co żyje w niej jeszcze z 
pragnień gwiazdy? Co pcha ją 7. po 
wfotem do światła kinkietów i ram 
py? 

Moje rozważania przerywa wejś · 
cie damy. Rysy są zdumiewająco 
młodzieńcze. Delikatna, jak zefirek, 
brOt1Z0wa suknia spływa po ~t\chwy 
,'ająeo wysmukłej postaci. 

- Bardzo mi przykro, że kaza­
Ir.m panu tak dlugo czekać - mó ' 
wi. - Ale napra-Ndę miałam roz­
mite sprawy do załatwienia. 

Tak. To musi być Cleo de Mero­
de ... To napewno 011a. 

SZI'kam wz~oldeltl pukli cZQrnych 
włosów, zakrywających uszy. Słyn­
lIa fryzura, której ona w swoim eza 
si~ dała swem na:twiskiem nazwę. 
Ale jej włosy nie są ułożone w pu­
Iile. Są' poprostu gładko zaczesane 
do tyłu . Cera jest zachwycająca i 
l1ie mogę ~i~ nadziwić, Ze ta ko­
hieta nakłada na twarz tyle różu. 
Stoi pnedemną z pieskiem przy 11. 
gach, pCJ:y tych nogach, przy któ­
rych ongiś klękali królowie i wlad 
cy pieniądza. Obecnie te wciąż je­
szcze piękne nogi tkwią w pońezo­
chach ze sztucznego jedwabiu i w 
fabrycznyh pantoflach ... 

Z pociągającym, ale smutnym 
lIśmłechem zaczyna wreszcie mówł6 

- Zdziwiłabym się, gdybym po­
trafiła coś panu opowiedzieć o sta­
rych dobrych c~a5ach... To jU1: tak 
dawno temu... Gdy liczyłam siedem 
lat, rodzice wpisali mnie na listę 
uczenni~ baletu opery parykiej. Nie 
miałam zostać zawodową tanc~rką 
- coś podobnego nie mialo dotych 
czas miejsca w naszej rodzinie. Mia 
lam tańczyć, ponieważ to !2sł do­
bre dla zdrowia. Niebawem stwiel' 
dziłam, ze dzięki przyrodzonym 
zdolnościom potrafię naj trudnieJ-

łłotatki 
W stolicy odbył się pokaz pry­

~'atny filmu sowiecki9go "Czapa­
.iew" reżyserji braci Sergjusza . 
.Jerzego Wasiljewów. 

Film tell jest jcdne1l1 z arcydzieł 
",sr(,lcz~stlych Jdnellla tografji SI) 

wieckiej. J~st Oli o~cllie wyświetla 
Jly z olbrz;ymielll powodlemell1 w 
całym !uaju związku radziecldm. 
'I teść filmu oparta jest na powieści 
;;marlego w ~. 1926 pisarza sowiec­
hiego F1lrma'10wa p. t.: "Czapa­
.iew" oraz na mater)ałaeh z dziejów 
,,'o.lennych pierwszego okresu rewo­
lllc.iiJ zaczerpniętych z arcbiwów. 
Odtwarza on życie l walki z okl"t!/tU . 
1918 - 1919 r. jednej dywizji armJi 
Clerwonej, nazwanej imieniem jej 
(!owódcy Czapajewa_ W dywizji tej. 
I'fóra walczyła w stepach Uralu, 
Fl\rmanow był komisarzen. poli­
t~·cznyll1. Jednocześnie film ten jest 
realistycznem zobrazowaniem owej 
~lloki dziejowej. 

* "Neues Wieller Abendblatt" do, 
losi z Berlina, że b. dyrektGr opery 
herlińskiej, Wilhelm Furtwangler, 
-r:decydował się przyjąć propozycję 
objęcia dyrekcji opery w FU.deUJi, 
opróżnione skutkiem rezygnacji Le· 
opolda Stokowsk1ego. 

szych ćwiczeń nauczyć slę w cza, 
sie o połowę krótszym, niż inne 
dziewczyny. Przeskoczyłam kilka 
lIIas i ni~ musiałem przerabiać 
w&zytitkicb tych ćwiczeń, aby zo­
stać skończoq tancerką. Liczyłam 
już ośmnaście lat, gdy ukończy­
łam kurs w szkol~ baletowej. Ale 
jeszcze nie było mowy o tem, abym 
została zawodową tancerką. Nie­
bawem otrzymałam kontrakt na 
wspaniałych warunkach do Amery­
ki... Chodziło o zespół 10I1a~rtskje· 
go baletu "Empire", w którym już 
brały udział liczne znane tancerki 
i w którym mnie również wyznaczo 
no rolę gwiazdy, aczkolwiek pra· 
wie wcale jeszcze nie byłam znana. 
Niechęć moich rodziców usunęły 
widoki na tak cudowny . start ~ycio 
wy. W ten sposób zostałan, zawo· 
dQwą tanc2rką. 

Moje tournee po Ameryce by:.:! 
szeregiem tryumfów. Kontrakt wie­
lokrotnie odnawiano, 3. następnie 
suk~e!ly 'v Europie nie były mniej 
sze. Zostałan, zaangażowana do 
opuy paryskiej. W tamtych eza­
sach takie zaangażowanie na solist 
kę od~naczało największe adł.nacze­
nie, jakie mógł otrzymać tancerz. 
Pozostał:un jednak .na ten1 stanowi 
sku tylko przez kilka lat. Po no­
wem tournee do Ameryki otrzyma 
łam bardzo nęcące {iropozycje na 
tournee po krajach europe.jskich. 
Opera nie chciała się na to zgodzić, 
proponując mi wzamian za rezygna 
eję lepsze warunki. Pragnęłam )ed 
nak swobody i opuściłam operę. 

Nie Ż310wa·łam tego, aczkolwiek 
paryska opera w tamty~b czasaeh 
miała arystokratyczny styl, Jakie­
go darem!1ie możnaby szukać 'fi' 

całym świecie. W operze i w Pała­
cu Elizejskim często spotkać można 
było królów, a ja byłam często zą­
praszana do Pałacu Elizejskiego na 
występy· 

- Tak, lirólowie - powtarza 
Cleo de Merode " zadumie. - Me 
je nazwisko często wymieniano 
jednym tchem z nazwiskiem króla. .. 
Kr61 Leopold ... Wiele wtedy o t ... 
mówiono ... 

Przerywa. Muszę ją nakłaniar. 
aby mówiła dalej. Z zamknięte-
mi oczyma ciągnie Cleo: 

- Widziałam króla belgów czę' 
sto w operze. Doskonale wyglądał. 
Wysoka postać, ostry charaktery­
styczny profil, \vspaniała broda. 
Każdy musiał na niego zwrócić u­
wagę. My tancęrki widywałyśmy 
go często w ciasnem foyer dla ar­
tystów, gdzie tylko dopuszczani 
byli najdostojniejsi goście. Często 
prawił im komplementy, ale jednak 
nie mogłam się spodzie" ać tego, 
co pewnego wieczoru nastąptło. Po 
pierwszym akcie baletu król w to­
warzystwie swej świty pojawił się 
w foyer i rozpoczął ze lllllą rozmo, 
wę. i\Jinęło pięć .- dziesięć minut, 
a i,ról nawet nie myślal o powro­
cie do swej loży, azckolwiek czas, 
takiej rozmowy już dawno minął... 
Mówił bardzo uprzejmie i z dystyt1 

keją, prawiąc mi urocze k<omple­
menty przedewszystkiem na temat, 
jak bardzo llodoba nm się styl mo­
jego tańca. Nie przerywał rOZlDt. 
wy, chociaż baletmistrz i dyrekto­
rzy wydzierali sobie włosy na. myC', 
ze przerwu trwa tak długo. Widow 
lIia ltaczęła się niepokoić. Przyczy­
na tego pnedłużania antraktu szyb 
ko ruzniosła się po sali. Jakiż wdzię 
czny temat do rozmówek! Przed­
stawienie w operze paryskiej uległo 
przerwie, ponieważ król belgów ga 
wędzi z primabaleriną. Rozmowa 
trwała godzinę. Wszyscy się nią 
interesowali. Na inne tancerki, któ 
re stały dokoła z zazdrosnemi spoj­
rzeniami, król nawet nie .wrócił 
uwagi. Interesowała go nasza roz­
mowa. Wydawalo się, te mój spo­
sób prowadzenia pogawędki bardzo 
mu alę podoba. 

Oeo de Mero4e znowu prIM." 
wa._ Uśotiecba tł" a twan Jej Jest 
jakby t14uehowłona. NIe ełtee clalej 

mówić na ten temat, ale "idać, ze 
wspomina tę plę.kn, przeszłość z za 
chwytem i wszystko żywo stoi jej 
w pamięci. 

1:-:1 514(nl' C·~ 
Tołsfoj gra '" szachy 

Gambit królewski 
BiMe: Hr. Leo TołstO.l 

Cz:nne: L. M:mQ. 
L e2-eJ e7...-e5 
2. f2-f4 ł'oxe4 
3. Sgl-fB g7-g5 
4. Gf1--c4 g'5-g4 

1) Czarne same dezorganiznią swo 
ją linję pionów. O&Łrożniej byłoby 
4 •.. ' Gf8-g7 oraz h7-h6 ł d7-­
rl6 (Gambit Greco-Philidor). 

2) Białe !lic obawiają. się zniszczf' 
nia roszady. Zywiej i jednocześnie 
HyskotIiwiej hyłoby 5. 0-0 {Ga.m . 
bit Muzio) 

5. . . . • . Dd8-łt4-ł 
6. Kel -fi d7-d5 
3) Teoretyczf,ie nalm:ałoby tu­

taj zagra,ć 6... Sg8-f6 (Gambit 
Ralvio) albo 6... f4-f3 (Gambit 
Cochrano) a.lbo jeszcze 6 . • • Sg8 
-li6. 
.. 7.- Gc4xd5 u-m 

8. g2xf3 
1tIoinaby w tem miejscu rćwnież' 

7. zinmą krwią, kontynuować: 8. d2-
dł, f3xg2+: 9. Kf1xg2, Dh4-b3+ 
10. Kg2-g1 

8_ • • • D1i4-li3:r: 
Zamiast tego wątpliwego przed­

sięwzięcia należałoby lepiej zagrai 
8 ..•• SgS-f6. : 

9. Klt-el g'-g'~ 
lO. d2-d4 g3-g2 
11.'. Whl-g1 Dh3-b4+ 
12. Kel-e2 ~g8-h6 
18. W ghg2 . r.7-ee 
14 Gchh6 "6xdri 
15. Gh6xfS Xe8xf8 
16. Ddf-et llh4-d1 
17'. SM-eS n-fEł 
te. SoS!d5 ~1--d8 
19. Def-gS! OBartle tlę ptM! 

da.ły. 
Poza. zna.Komitym powieściopiea~ 

~:1rzem rosyjskim. nieśmiertelnym 
autorem .. Anny Kareniny'" kUry 
w tej partji wyk.:1zuje dość wysoka; 
klasę gry, znajdujemy wśród wiel· 
Jdeh duchów wielu wyznawców tej 
gry. że wymienimy tylko: Wolte· 
ra. ROUi;\5P.;)U. Diderota. d:Alf'lllbe~ 
t :l. )hlsseta. Benjamina Fr,1l1kiina i 
in. 

łłaanleon 
na szachownicy 

Part ja :;t:1M 20 marca. 180,1 
W llalmaison. 

Biah: Na~león l. 
nzarne: 1thdemoiself' Rl~. l11nset. 
1. Sd-e3 e"7 -€l5 
2.S~1-fB d7-d6 
3. e2-eJ n-fiS 
4. h2-h3 15xe4 
5. Sc3xe4 SbS-e6 

;\"ienstraszona ka wa.1erja.. 
6. . • • d6-'d5 
7. Dd1-b5+ g7-gf. 

8. Dh5-f3 Sg8-h6 
9. Se4-f6-J-= KeS-e7 

10. Sf6xd5+ Ke7-dti 
11. Sg5-e4+! Kd6xd5 
Ofiara! 
12. Gfi-c4+ 
Ofiara.! 
1lł. Df3-b3+ 
14. Dh3.c....j3 mat. 

Zadanłe 
Autor: Alfred Musset 

Kd5_,"-e4 

Białe: K.IES, Wh7, Se5, [%4 (4). 
Czarne: KeS, SM (~ 

r. 

:\lat w trzech posunięciaen. 
(Alfred de MU6set, sł,nny pt;eta. 

francu!!ki j~c!en z łD&r6w szkGly 
romantyczne', był zapalonym t ao­
brym 8Wlhi_ Zajmował ~ .­
nłet włele problemami. Sam eh. 
układa.ł wła1lf&, I lt6rych włahfe 
j~~ ... ,...F_, 

- ; 

ROZRYWKI UMYSLOWE 
Hrzgźówlła 
(ul. M. Doktorczyk). 

• 
Znaezenie w1l'8ZÓW. 

P021'omo: 1) Tytuł turecki. 5) 
L11!ię artystki filmowej. 8) O­
bnądek religijny 9) "Sztuka" w 
obcym .1ęzyku. 10) Zwierzę afry 
kafuikie. 11) Imit: aktora fiJ:mo­
wego. 13) Góry w Polsce. 15) 
O~karit'llie; okoliczności obcią­
żające. 17) Imię żeńskie. 19) Ty 
tul allRj'elski. 21) Litera diwi-ę­
~owo. 22) Stawiający zarzuty. 
23) Główny liłos w orkiestrze 
jub w chórze. 25) Narty. 27) I­
mię chińskie. 30) Imię artystki 
tllmowej. 32') Zabawa karna­
wałowa. 33) "Ram~'~ w obcym 
języku. M) Pierwielłek ~hemi­
elDy. 
~ l' Tytuł sta~l-

ski. 2)" Naczynie kuchonnc. 3) 
CZQŚć sztuki scenicznej. 4) Zna 
ne przys:liowie polskie. 5) Ter­
min sportowy (wspak). 6) :Le­
wy dopływ Dunaju. 7) Karta 
przebij.ają<:a w grze. 11) Włosy 
nad okiem. 12) Zwierzę gór­
~klc. 1:3) Zwal lodu. 14) Odpo­
c, Z yl.l1ek (w licZb. mn. wr$pak). 
llj) Klepisko 16) Kwiat. 1(' 
Miasto w FinJandji. 19) Mał..~' 
statek wojenny. (fOlnetycznit: . 
W'Sipak). 20) Wydalania z posad 
21) WydzieHna gruczołów. 24) 
Powi'eść Rodziewiczówny. 26) 
NazwiS'ko sławne i artystki m· 
mowej. 28) Rzeka w Szwajcar· 
ji.. 29) Pierwh.lslck chl'Jl1iull' 
au ~ 'teńskie.. 

Szara"a 
f tli. Ił Waadal"l, 

P'ierwna lit cł:rabaa Da neee WU6d pracowników roztieI· 
zbiera,' 

A s..tdy ją zimno siloie,iis-ze zmra­
ża, 

Na ukooę statcl\: lub most na­
\"Qża, 

('rdy na nie slną masą napiera. 
Dru~ie - zbiera sil! - już nie 

na wod7.ie, 
Lecz w jakimIŚ gmachu, jak'ie~5 

t\lospod.zie. 

l Rdy się grono spore zgromadzi 
O r6mych sprawach ,polecz­

nych radzi. 
'Vszystek, gdy biegły w swo~m 

zawodzle, 

Dych rzeszy, 
Wielkim szacunkiem ludzi się 

cieszy, 
Trch zwłaszcza, którzy hołdują 

modzie. 

* ROZWIązania powYlższych 1'01-

l ywek umyslowyeh należy nad 
~,yłać do redakcji , .Głosu PorlU1 
llf!go" (Piotrkowska 101) z ad­
notacją "Rozrywki umysłowe" , 
d..; .lnio1 30 grudrtia. 

Za trafne rozwiązania rcdak­
c.i:! przeznacza droga 10sowamll 
nagrodę w pos.taci 2 biletów d<' 
pierwszorzędnego Jd,na. 

ROlwlalania rOlr,wek I Nr. 36 "REWJI" 
Krzyżówka: po7ii'omo: Tlhlli'S. 

:Marek, ~~awa, raróg, CSllllii, Chi 
ny, Newada, jodyna, Kaa, mo­
reny, cebula, try, Parana, par­
kan stawy, detal, cokół, ekran. 
okno, cena, eliksir. 

PiODOWO: Turyn, ~arew, Dy­
'Zas, kadi, maceo, ruiny, Kmi-ta, 
Watykan, hjaeynt, epoka, are­
na, Dybuk, Adlon, Pola, katar, 
Londyn, aseeei, rekin, rota. 

Logogryf: .,Przycz:ytlll1Y si~ 
do budowy pomnika Mick~ewi­
cza w 'Wilnie". - Podjum. Ra-
mon, zJJ3Wczyni, York, chime­

ra, zelotyzm, Inocenty, Cejlon, 
ma.g~k, IJldochillly, śniadanie, 
Ipolitoff Iwanow, Emancypant 
ki, dziedziniec, odkurzacz, bul-

la, Uljanow, dryakiew. t\ndygo 
weronal, nnrt~-, Paganini, 01>1<:­
zenie. 

NAGRODY 
Nadesłano 168 rozwiązań,:Z 

c;l.ego ~7 było dobrych. 
N~rodę otrzymała Dora FIat 

łauówna, rutlńskiego 153. 
Po odbi6r nagrody zgłosić si'ę 

należy do admWstracjl . , Gło­
su Poraunego" (uJ. Piotrkowska 
70) .1t.lłro, w ponledzialek, mk 
dzy godz. Sb - 7 po poludniu. 

PROFESOR 

Slanlslaw Nirnsłein 
u ...... lelrcJl • .., fortepianowej początkuJ .. c~m 

Jak I .awansowan,m. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

111. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, m p . 
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